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PROJEKT USTAWY O NARODOWYM 
PLANIE GOSPODARCZYM NA ROK 1950

Przedłożenie rządowe

W STĘP

W  w yn iku  przedterm inowego w ykonania  3-let- 
niego P lanu Odbudowy Gospodarczej oraz w y ­
konania z nadw yżką Narodowego P lanu Gospo­
darczego na ro k  1949, okres odbudowy gospo­
darczej został w  zasadzę zakończony. P roduk­
c ja  przem ysłu w ie lk iego i  średniego osiągnęła 
w  r . 1949 na 1 mieszkańca Po lsk i w  porównaniu 
ze stanem przedwojennym  246%, p rodukc ja  ro l­
na 122%, dochód narodowy —  około 175%. Rok 
1950 jes t p ierw szym  rok iem  okresu rozbudowy 
gospodarczej, okresu, w  k tó ry m  zostaną zbudo­
wane podstaw y socjalizm u.

D2SIAŁ I.

P R Z E M Y S Ł

A r t .  1.
W artość p ro d u kc ji przem ysłu socjalistycznego 
w cenach n iezm iernych wyniesie 20,5 m ld. zł, 
t j .  wzrośnie o 22% w  ¡porównaniu z rok iem  1949, 
w  ty m  w artość p ro d u kc ji państwowego przem y­
słu w ie lk iego i  średniego wzrośnie o 17,7%, 
a w artość p ro d u kc ji socjalistycznego przem ysłu 
drobnego —  o 66,7 %.

A r t .  2.
W artość p ro d u kc ji przem ysłowej przedsię­
b io rs tw  podległych poszczególnym m in is te r­
stwom  wzrośnie ja k  następu je:

M in is te rs tw o  G ó r n i c t w a ............................ o 4,8%
„  P rzem ysłu  C iężkiego . . o 18,3%
„  P rzem ysłu  Lekk ie go  . . o 18,9%
„  P rzem ysłu  Rolnego i  Spoż. o 14,8%
„  H a n d lu  W ew nętrznego . . o 35,6%
„ Ż e g l u g i .....................................o 30,3%

A r t .  3.
W zrost p ro d u kc ji ważniejszych a rty ku łó w  
w  przem yśle socja lis tycznym  w yniesie:

energ ia  e le k try c z n a ................................................... 8,4%
w ęgie l k a m i e n n y ............................................ 3,2%
k o k s ................................................... . , , 0,5%
ru d y  żelazne s u r o w e .................................................. 5,9%
surów ka .................................... .......  io , 7%
sta l s u r o w a ........................................................................ 9,0%
w y ro b y  w a lc o w a n e ........................................................13,9%
c y n k .......................................................................................4^4%
parow ozy n o rm a ln o to ro w e ......................................... 22,8%
w agony t o w a r o w e ..........................................................4,8”/»
sam ochody c ię ż a r o w e .............................................. 165,3%
t r a k t o r y ............................................................................. 43,3%
m aszyny i urządzenia d la  p rzem ys łu  g ó rn i­
czego (liczone w g  w a r t o ś c i ) ..................................18,8%
m aszyny ro ln icze  (liczone w g  w a rtośc i) . . 3,5%
o b ra b ia rk i do m e ta li (liczone w g w a rtośc i) .. 30,4%
budow a o k r ę t ó w ........................................................86,0%
m aszyny w i r u j ą c e ........................................................50,7%
o d b io rn ik i r a d io w e ........................................................69,4%

cem ent p o rtla n d z k i i  h u tn ic z y  . . . . 6,1%
cegła pe łna i  d z i u r a w k a .................................... 36,3%
kw as s ia r k o w y ...............................................................21,2%
soda k a lc y n o w a n a ..........................................................18,2%
soda k a u s ty c z n a ................................................................. 9,9%
nawozy azotowe N 2 ......................................................... 2,0%
naw ozy fos fo row e  P2Os ............................................26,2%
tk a n in y  b a w e łn ia n e ..........................................................6,7%
tk a n in y  w e ł n i a n e ......................................................... 8,6"/»
tk a n in y  l n i a n e ...............................................................17,5%
tk a n in y  je d w a b n e ....................................................... 24,3%
w łókno  cię te  . . - . ..............................................5,4%
w y ro b y  dziane .  .............................................24,5%
obuw ie  skórzane m e c h a n ic z n e ..................................26,7"/»
p a p i e r ............................................................................... 5,9%
t e k t u r a ............................................................................. 10,1%
m eble g i ę t e ......................................................................2o’,l%
m eble s to la rs k ie ...............................................................31,6%
cu k ie r ..............................................................................10,9%
m arg aryn a  i  inne  tłuszcze ja da lne  u tw a rdzone 22,8%
konserw y m i ę s n e ....................................................... 32,2%
m yd ło  do p r a n i a ....................................................... 26,2%
p a p i e r o s y ................................................................. 8,1%

A r t.  4.
Uspołecznione rybo łów stw o  m orskie  zw iększy 
połowy ry b  do 36,5 tys ięcy ton, t j .  o 46,7% w  po­
rów naniu  z r. 1949.

A r t .  5.
Podjęta będzie p rodukc ja  a rty k u łó w  dotychczas 
w  k ra ju  n iew ytw arzanych . W  szczególności p ro ­
dukowane będą: ru d y  m iedzi, koncen tra ty  m ie­
dzi, żelazonikiel, sp rężark i am oniakalne o w y ­
dajności 100.000 Kcal/godz., k o t ły  stalowe do 
centralnego ogrzewania, nowe ty p y  obrabiarek 
(w ie rta rka  w ie iowrzecionowa ty p  K W K , tra k  
szybkobieżny ty p  T. G. P. 2 i  inne), nowe ty p y  
maszyn ro ln iczych  (b rony  talerzowe, znaczniki, 
do low n ik i i  in n e j, e lektryczne dm uchawy lu tn io ­
we, nowe ty p y  gaśnic, p ros tow n ik i rtęciowe n i­
sko - napięciowe, lam py kwarcowe, re fle k to ry  
m orskie, apara tu ra  do lam p jarzeniow ych, na­
d a jn ik i k ró tko fa low e , a ldehyd octowy, rezor- 
cyna, p ły ty  izo lacyjne z paździerzy, lekk ie  beto­
n y  ,,Y tong“ , elem enty p re fabrykow ane z beto­
nów  strunow ych, ko ła  peinogumowe.

A r t .  6.

Zostaną uruchom ione nowe ważniejsze ob iek ty  
przemysłowe i  urządzenia w  zakładach is tn ie ją ­
cych: turbozespo ły o łącznej m ocy 240 M W , ga­
zociągi Lub ien ia  —  W arszawa, t rz y  piece m ar- 
tenowskie, dw ie walcownie, zakłady m iedzi i  n i­
klu, fa b ry k a  łożysk ku lkow ych  ( I  e tap), fa b ry ­
ka kwasu siarkowego, fa b ryka  w yrobów  z mas 
plastycznych, cementownia, cztery większe be- 
ton iarn ie , pięć pieców do w ypa lan ia  p o r­
celany technicznej, fa b ryka  doświadczalna 
betonów strunow ych, przędzalnia, fa b ryka  w łó -
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kien syntetycznych ( I  e tap), fa b ry k a  celulozy, 
cztery roszarnie, zakłady gra ficzne „D om  Sło­
wa Polskiego w  W arszaw ie“  ( I  e tap), fa b ryka  
mączki ryb n e j we W ładysławow ie, c_tery chłod­
nie, w  ty m  dwie rybne, cz te ry  fa b ry k i proszku 
mlecznego, pięć w ie lk ich  p iekarń  mechanicz­
nych.

A r t .  7.
N astąp i in te n sy fika c ja  procesów w ytw órczych  
połączona ze zwiększeniem w ykorzys tan ia  u rzą­
dzeń p rodukcy jnych , mechanizacja p racy oraz 
norm alizacja  procesów technologicznych i  w y ­
robów p rzy  rozszerzeniu zastosowania nowocze­
snych m etod p rodukcy jnych .

D Z IA Ł  I I

R O L N I C T W O  

A r t .  11.

D zięk i rozw o jow i gospodarki socja listycznej 
w  ro ln ic tw ie  i  szerokiej pomocy Państwa dla 
mało i  średnioro lnych gospodarstw  chłop­
skich oraz w zrostow i aktyw ności mas p racu ją ­
cych chłopów i  robo tn ików  ro lnych , wartość 
p ro d u kc ji ro ln e j p rzy  przeciętnych w arunkach 
k lim a tycznych  w inna osiągnąć ponad 10 rnld. zł 
w  cenach niezmiennych, t j .  o około 6,4%  w ięcej 
n iż w  r. 1949, k tó ry  b y ł rok iem  wysokiego u ro ­
dzaju.

A r t .  8. A r t .  12.
N ak łady  inw estycyjne ze środków  lim itow anych  
i n ie lim itow anych  na przem ysł wzrosną w  po­
rów nan iu  z r. 1949 o o0%  i  wyniosą, łącznie 
z nakładam i na szkolenie zawodowe, bezpieczeń­
stwo i  hig ienę p racy  oraz urządzenia socjalne 
183,5 m ilia rd a  zł.

W  podstawowych gałęziach przem ysłu nak ła ­
dy  te wyniosą w  m ilionach z ł z r . 1949:
C e n tra ln y  Zarząd E n e rg e tyk i 21.932

II II G azow n ic tw a 2,183
ii II P rzem yślu W ęglowego 26.383
ii II II Naiitowego 4.847
a II ll H utn iczego 25.594
li II II M e ta li N ieżelaz. 4.230
li II II Chemicznego 15.304
ii II II Bud. Masz. Cięż. 2.755
ii II ll M aszynowego 4.452
II II .11 M otoryzacy jnego 4.079
II II II E lek tro tech . 4 868
ii II ll Baw ełn ianego 4.597
II II II W ełn ianego 898
1} II II Skórzanego 1.972
II II 11 Papierniczego 3.630
II II ll C ukrow n iczego 1.519
II II 11 Tłuszczowego 1.423
II „ ll M ięsnego 2.554
II II II O krętow ego 2.562
II li II Leśnego 2.049

P rzew idu je  się osiągnięcie w zrostu  w artośc i 
p ro d u kc ji roś linne j o około 3,7%, w zrostu  w a r­
tości p ro d u kc ji zw ierzęcej o około 10,8%.

A r t .  13.

P rzew idu je  się, że ogólna pow ierzchnia zbiorów  
osiągnie w  całym  ro ln ic tw ie  obszar około 15.240 
tys . ha, czy li o około 2,9%  w ięcej w  pozowaniu 
do obszaru w  r. 1949.

A r t .  14.

P rzew idu je  się, że ca łkow ite  zb io ry  w ażn ie j­
szych ziem iopłodów osiągną następu jący po­
ziom :

w  po rów nan iu
tys. ton z r .  1949 w  % %

3 zboża razem 9 585 100,2
w  ty m  pszenica 1.975 110,9

z ie m n ia k i 31.832 105,4
b u ra k i cukrow e 5.640 117,8
w łó k n is te : nasienie 72 118,0

słoma 381,6 120,0
oleiste 154,5 149.0

A r t .  9.
^ y d a jn o ś ć  p racy  robo tn ików  p rodukcy jnych  

przemyśle państwowym , m ierzona w artośc ią  
P rodukcji w  cenach niezm iennych na 1 robo tn i-

produkcyjnego w  roku , wzrośnie o 
'o rów naniu z r . 1949, w  szczególności:

8,4%

w  energetyce O 4,9°/o
w  przem yśle w ę g lo w ym o 7,0%

„  n a fto w y m o 1,8%
„  h u tn iczym o 6,2%
„  m aszyn c iężk ich 0 9,0%
„  m o to ryza cy jn ym o 29,9"/»
„  e lek tro techn icznym 0 7,2%
„  chem icznym o 6,1%
„  m in e ra ln y m o 3,0”/»
„  ba w e łn ia n ym 0 4,9%
„  w e łn ia n y m o 9,0%
„  pa p ie rn iczym o 6,0%
„  d rzew nym o 7,5%
» cu k ro w n iczym 0 3,0%
» fe rm e n ta c y jn y m o 4,2%

A r t .  10.
C ii.

Wzr ' ^ t ru d n ie n ia  w  przem yśle państwowym  
osnie w  porów nan iu  z r .  1949 o 9%.

A r t .  15.

P rzew iduje się, że p rodukc ja  w y tw o ró w  zw ie­
rzęcych osiągnie następu jący poziom :

w  po rów nan iu  
z r. 1949 w  % %

żyw iec w o ło w y tys. ton  274,9 118,2
a cie lęcy ll 63.8 109,8
a w ie p rzo w y 11 802,0 112,3
a

m leko
b a ra n i Ił 13,6 113,3

m il. 1. 7.168 117,7
ja ja m il.  szt. 3.400 106,3
w e łna ton 3.392 113,0
ry b y  słodkowodne tys. ton  14,8 104,2

A r t .  16.

P rzew idyw any stan pogłow ia żywego wyniesie 
w  połowie r. i9 5 0 :

kon ie
b y d ło
trzoda  ch lew na 
owce

w  po rów nan iu  
tys. szt. z  r .  1949 w  % %  

2.700 106,4
6.900 108,4
6.900 112,7
1.840 113,5
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W artość p ro d u kc ji Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w inna wzrosnąć w  porównaniu z r. 1949 
o ponad 25% , p rzy  czym w zrost w  zakresie p ro ­
d u kc ji ro ś linne j wyniesie około 21%, a w  zakre­
sie p ro d u kc ji zw ierzęcej około 44 %.

A r t .  18.

Z b io ry  ważniejszych ziem iopłodów w  Państwo­
w ych Gospodarstwach Rolnych w in n y  wynieść:

A rt. 17.

E le k try f ik a c ja  obejm ie 520 grom ad w ie jsk ich  
i 140 państwowych gospodarstw  ro lnych.

A r t .  26.
Państwo zapewni wszechstronńą pomoc pow sta­
jącym  spółdzieln iom  p rodukcy jnym , a w  szcze­
gólności zapewni odpowiednie zaopatrzenie ich 
w  nowoczesne środk i p rodukc ji.

A r t .  27.

A rt. 25.

w  p o rów nan iu
tys. ton z r. 1949 w

3 zboża 780,1 110,1
w  ty m  pszenica 216,0 122,8

z ie m n ia k i 1.280,0 150,8
b u ra k i cukrow e 840,0 150,0

A r t .  19.
Pogłow ie inw entarza żywego w  Państwowych 
Gospodarstwach R olnych osiągnie w  połowie 
roku  następu jący stan:

kon ie
tys. szt. 

105,0

w  po rów nan iu  
z r. 1949 w  °/o°/o 

118,4
byd ło 240,0 130,9
trzoda ch lew na 320,0 148,7
owce 135,0 152,5
drób 379,7 575,3

A r t .  20.
P rodukc ja  w y tw o ró w  zwierzęcych w  Państwo­
w ych Gospodarstwach Rolnych w yniesie:

w  p o rów nan iu  
z r. 1949 w  %°/o

żyw iec w ie p rzo w y  .25,2 tys. ton  162,6
m leko  230 m il. 1 139,4
ja ja  2,4 m il. szt. 160,0
w e łna  310,0 ton  159,0
ry b y  słodkowodne 6,5 tys. to n  130,0

A r t .  21.
Zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  nawozy sztuczne w y ­
rażone w  czystym  sk ładn iku  wzrośnie ja k  na­
stępuje:

naw ozy azotowe 
„  fos fo row e  
„  potasowe 

w apno nawozowe

o 10,6°/» 
o 21,0°/o 
o 4,8°/o 
o 67,4°/o

A r t .  22.
Stan pa rku  trak to row ego  (w  przeliczeniu na 
t ra k to ry  o m ocy 15 K M ) wyniesie około 191 
tys. sztuk i osiągnie poziom o około 40,8% w yż­
szy od stanu z r. 1949.

A r t .  23.
Ilość prac w ykonanych w  Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych tra k to ra m i, w  przeliczeniu 
na orkę średnią, wzrośnie w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1949 o 26,1%.

A r t .  24.
L iczba państwowych ośrodków  maszynowych 
wzrośnie o 100 w  porów naniu z r. 1919, osiąga­
jąc  stan 130.

N a k ła d y  inw estycy jne  ze środków  lim itow anych  
i  n ie lim itow anych  w  ro ln ic tw ie  wzrosną w  po­
rów nan iu  z r. 1949 o 23% i osiągną sumę 48,3 
m ild . zł.

A r t .  28.
W ydajność p racy  w  Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, m ierzona w artośc ią  p ro d u kc ji 
w  cenach niezm iennych na 1 pracow nika w  ro ­
ku, wzrośnie o 9,5%.

D Z IA Ł  I I I

L E Ś N I C T W O  

A r t .  29.
W artość p ro d u kc ji leśn ictw a wyniesie 272,3 m il. 
z ł w  cenach niezm iennych, t j .  o 5,9%  w ięcej niż 
w  roku  1949.

A r t .  30

Ogółem pozyskanie drewna wyniesie  11.730 tys. 
m 3 czy li o  2,6%  w ięcej n iż  w  r. 1949.

A r t .  31..
Mechanizacja wywozu drewna wzrośnie o około 
138% w  porównaniu z r. 1949.

A r t .  32.
Zalesienia bieżące i  p ie lęgnacyjne obejm ą 118 
tys . ha wobec 113,62 tys . ha w  r .  1949.

D Z IA Ł  IV

B U D O W N I C T W O  

A r t .  33.
W zrost w artośc i p ro d u kc ji uspołecznionych 
przedsięb iorstw  budowlano-m ontażowych w  po­
rów naniu  z r. 1949 wyniesie 73,0%, w  ty m  
w  przedsiębiorstwach podleg łych M in is te rs tw u  
Budow nic tw a 64,5%.

A r t .  34.
W artość sprzętu w  uspołecznionych przedsię­
b iorstw ach budow lanych wyniesie (w  cenach 
1949 r.)  15,6 m ld. zł, co oznaczać b idz ie  w zros t 
o 79%  w  porów naniu z rok iem  1949. Stopień 
osprzętow ien ia w  tych  przedsiębiorstwach, czy­
l i  stosunek w artośc i sprzętu do w artośc i p ro ­
d u kc ji budow nictw a wyniesie w  r. 1950 6% , 
podczas gdy  w  1949 r. w ynos ił 5,7%.
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Zmechanizowanie ważniejszych robó t w  przed­
siębiorstwach podległych M in is te rs tw u  Budow ­
n ictw a osiągnie w  zakresie robó t ziemnych po­
nad 26%  w  robotach żelbetowych ponad 65 %.

A r t .  36.
N ak łady  inw estycyjne ze środków  lim itow anych  
i  n ie lim itow anych w  budownictw ie m ieszkanio­
w ym  wzrosną o 28°/o i  wyniosą sumę 25,2 m ld. zł 
zaś w  bundow nictw ie adm in is tracy jnym  zm n ie j­
szą się o 19% i  w yniosą 5,7 m ld. zł.

A r t .  37.
W zrost w yda jnośc i p racy  w  uspołecznionych 
przedsiębiorstwach budow lanych w yra z i się 
wzrostem  w artośc i przerobowej w  ro ku  na 1 ro ­
bo tn ika  o 12,5 %.

Art. 35.

w  po rów nan iu
m in . ton z r. 1949 w  % %

152,2 108,6

7.2 163.6
1,2 116,4
2,1 118,2

D Z IA Ł  v

K O M U N IK A C JA  I  ŁĄCZNOŚĆ 

A r t .  38.
Przewozy towarowe w  poszczególnych rodzajach 
transpo rtu  w yn iosą:

ko le je  no rm a ln o -to ro w e  
i  do jazdow e

Państw ow a k o m u n ik a ­
c ja  sam ochodowa 

f egluga śród lądow a 
zegluga pe łnom orska

A r t .  39.
W  poszczególnych rodzajach tra n sp o rtu  zapew- 
nione zostaną w a ru n k i d la  w ykonan ia  nastę­
pujących zadań w  zakresie przewozów osobo- 
Wych:

w  po rów nan iu
u . ,  . m in . osób z r. 1949 w  o/0°/o

0JeJe no rm a ln o  -  to row e  i 
do jazdow e 534,0 110,4

państw ow a kom u n ika c ja  
sam ochodowa 44,2 147,3

, Smga śród lądow a 0,72 102,1
^ u n ik a c ja  lo tn icza  w e ­
w nę trzna  0,09 120,3

A r t .  40.
j^a-stąpi usprawnien ie eksp loatacji w  poszcze- 

nych rodzajach tra n sp o rtu  przez popra- 
W skaźników techniczno - ekonomicznych, 

^ ^ e g ó l n o ś c i  w  porów naniu z r . 1949 na-

W zakresie ko le i norm alno - to row ych : 
zmniejszenie w spó łczynn ika obro tu  wago- 

nu towarowego do 5,9 dni, t j .  o l,7°/o;
' zwiększenie średniego przebiegu na dobę 
parowozu w  pociągach tow arow ych do 166km 

2 o 5,9%;
w  państwowej kom un ikac ji samochodowej: 

zwiększenie szybkości technicznej o 3,5%  
^  przewozach osobowych oraz o 2,4%  

przewozach tow arow ych ;

—  zwiększenie w spó łczynnika w yko rzys ta ­
n ia  taboru  o 2,9%  w  przewozach osobowych 
oraz o 9,1%  w  przewozach towarowych.

A r t .  41.
W ydajność p racy w  kom un ikac ji ko le jow e j n o r­
m alnotorow e j w  ilośc i b ru tto  tono - km  w  ru ­
chu osobowym i tow arow ym , przypadająca na 1 
pracow nika eksploatacyjnego w  roku , wzrośnie 
o 5,7%.

A r t .  42.
W  zakresie us ług  pocztowo - te lekom un ikacy j­
nych zostanie zapewnione deręczenie 820 m ilio ­
nów przesyłek lis tow ych  zw ykłych , co będzie 
stanow iło  w zrost o około 5% , p rzesun ie  510 m il. 
czasopism, co będzie stanow iło  w zrost o około 
23»/«, przeprowadzenie 43 m il. telefom cznych 
rozm ów m iędzym iastowych, co będzie stanow i­
ło  w zros t o około 11%  w  porów naniu z r. 1949. 
Dalsze polepszenie usług pocztowo - te lekom u­
n ikacy jnych  nastąp i przez uruchom ienie 138 no­
w ych placówek pocztowo-te lekom unikacyjnych, 
w zros t liczby lis tonoszy w ie jsk ich  do 12.980, t j .
0 14,8%, w zrost mechanicznego taboru  poczto­
wego o 24,2%, w zrost liczby apara tów  te le fo ­
nicznych o 9,9% —  w  porów naniu z r . 1949.

A r t .  43.

N ak łady  inw estycy jne  ze środków  lim itow anych
1 n ie lim itow anych  w  kom un ikac ji i łączności 
wzrosną w  porów naniu z r. 1949 o 23%  i  w y ­
niosą 77,3 m ld. zł.

D Z IA Ł  V I

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y  

A r t  44.
C a łkow ita  masa tow arow a rynkow a, rozprow a­
dzana przez handel deta liczny państwowy, spół­
dzielczy i p ryw a tn y  w inna wzrosnąć w  porów ­
naniu z r. 1949 o około 8%  w  cenach porów ny­
walnych.

A r t .  45.
O bro ty  w  deta licznym  handlu uspołecznionym 
w  cenach porów nyw alnych wzrosną o 48%.

A r t .  46.
Sieć uspołecznionego handlu detalicznego osiąg­
n ie  ponad 49 tys ięcy  punktów , t j .  wzrośnie 
w  porów nan iu  z r. 1949 o 17%.

A r t .  47.
Przeciętne ob ro ty  na jeden p u n k t sprzedaży de­
ta liczne j w  handlu uspołecznionym w  cenach po­
rów nyw a lnych  wzrosną o 27%.

A r t .  48.

N a k ła d y  inw estycyjne ze środków  lim itow anych  
i n ie lim itow anych  w  aparacie ob ro tu  tow arow e­
go wzrosną w  porównaniu z r. 1949 o 19%  i  w y ­
niosą 20,3 m ld. zł.
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D Z IA Ł  V I I

ROZWÓJ O ŚW IATY , K U L T U R Y  

I  O C H R O N Y Z D R O W IA  

A r t .  49.
W  oparciu  o w zros t w yda tków  na rozw ó j ośw ia­
ty , k u ltu ry , ochronę zdrow ia i  opiekę społeczną 
w  budżecie państw ow ym  oraz planach finanso­
wych uspołecznionych przedsiębiorstw , a także 
w budżetach terenowych i  w  budżetach związ­
ków  zawodowych nastąpi w yd a tn y  w zros t usług 
ku ltu ra ln ych  i  socjalnych.

A r t .  50.
Na kursach zawodowych oraz w  szkołach p rzy ­
sposobienia zawodowego zostanie przeszkolo­
nych ogółem 335,6 tys . osób, t j .  o 27%  więcej 
n iż w  r . 1949.

A r t .  51.
Ilość uczniów  w  szkołach zawodowych I  stopnia 
wzrośnie o 12%  osiągając liczbę 397,8 tys. osób. 
Ogólna liczba absolwentów szkół zawodowych 
I  stopm a wzrośnie o 28% ,osiągając liczbę 79,0 
tys . osób.

A r t .  52.
Ilość uczniów  w  szko’ ach zawodowych I I  stopnia 
wzrośnie o 18.9% osiągając liczbo 156.3 tvs. 
osób. Ogólna liczba absolwentów szkól zawodo­
w ych I I  stopnia wzrośnie o 44% , osiągając licz ­
bę 32,7 tys . osób.

A r t .  53.
L iczba studentów  w  wyższych szkołach zawodo­
w ych i akadem ickich wzrośnie w  porów naniu 
z r. 1949 o około 6% . Ogólna liczba absolwentów 
szkól wyższych zawodowych i  akadem ickich 
wyniesie 15 tys . osób, t j .  wzrośnie w  porównaniu 
z r . 1949 o 77%, w  ty m  w zros t absolwentów 
szkól technicznych wyniesie 109%, a szkół ro l­
niczych i  leśniczych 104%.

A r t .  54.
L iczba dzieci w  przedszkolach wzrośnie o 17,5%, 
osiągając liczbę 343 tys.

A r t .  55.
L iczba absolwentów szkół ogólnokształcących 
stopnia licealnego wyniesie 24,2 tys ., czy li w zro ­
śnie o 37,5%.

A r t .  56.
K u rs y  lik w id a c ji analfabetyzm u osiągną ilość 
50 tys., t j .  o 79% w ięcej niż w  re ku  1949. Na 
kursach tych  przeszkolonych zostanie 750 tys . 
osób, t j .  o 53%  w ięcej n iż w  ro ku  1949.

A r t .  57.
Upowszechnienie k u ltu ry  następować będzie 
w  oparciu o rozbudowę domów k u ltu ry , św ie tlic  
i  zespołów ośw iatow ych i  a rtys tycznych . Pow­
staną 74 dom y k u ltu ry , 3,4 tys . św ie tlic  oraz 
ponad 14 tys . am atorsk ich  zespołów św ie tlico ­
wych.

A r t .  58.
Łączny nakład książek i b roszur wzrośnie o 16%  
w  porów naniu z r. 1949 osiągając liczbę 85 m iln . 
egzemplarzy. Łączny nakład dzienników  w zroś­
nie o 18 % ,a czasopism o 36%  w  porównaniu 
z r . 1949.

A r t .  59.
Rozwój rad io fon iza c ji zapewni w zros t liczby  ra - 
dioabonentów w  całym  k ra ju  o 19,6 %, p rzy  
czym liczba zradiofonizowanych w s i wyniesie 
6.200, t j .  o 24%  w ięcej niż w  r . 1949.

A r t .  60.
Liczba k in  ty p u  m ie jsk iego wzrośnie o 4,2%, 
a liczba k in  ty p u  w ie jsk iego wzrośnie pięcio­
k ro tn ie .

A r t .  61.
L iczba przedstaw ień w  tea trach  dram atycznych 
wzrośnie do 17,8 tys., t j .  o 29%.

A r t .  62.
W  dziedzinie lecznictwa zamkniętego liczba łó ­
żek szp ita lnych osiągnie 95,8 tys.. t i .  o ponad 
7 %  w ięcej, n iż w  r. 1949. L iczba łóżek w  sana­
to riach  przeciw gruźliczych wzrośnie do 16,9 tys . 
t j .  o 26%. 1
W  dziedzinie lecznictwa otw artego ilość ośrod­
ków  zdrow ia  osiągnie 1.352, t j .  o 12%  w ięcej niż 
w  r . 1949. Ilość ośrodków  zdrow ia  na w s i w zroś­
nie do 771, t j .  o 15,2 %.

A r t .  63.
Rozwój wczasów w y ra z i się w  zwiększeniu licz-, 
by  m iejsc w  domach wypoczynkowych do 36,7 
tys., t j .  o 3% w  porów naniu z r. 1949 i w  zw ięk­
szeniu liczby osób ko rzysta jących  z wc~asów do 
546 tys., t j .  o 28 8% . L iczba pracow ników  f i ­
zycznych korzys ta jących  z wczasów wzrośnie 
o 42% .

A r t .  64.
L iczba osób ob ję tych  wychowaniem  fizycznym  
wzrośnie do 5 m il., t j .  o 13,6% w  porów naniu 
z r . 1949.

A r t .  65.
W  dziedzinie op ieki społecznej szczególny nacisk 
położony będzie na opiekę nad m a tką  i  dzie­
ckiem. L iczba żłobków  wzrośnie do 559, t j .  
w  porów nan iu  z r . 1949 o 18 %, a liczba m iejsc 
o 37%.

A r t .  68.
W  dziedzinie wczasów le tn ich  dla dzieci i m ło ­
dzieży nastąp i w zrost liczby punktów  k o lo n ij­
nych do 4.300, t j .  o 7%  w  porównam u z r. 1949, 
a liczba korzys ta jących  wzrośnie do 581 tys., t j .  
o 5% . W  ram ach a kc ji socja lne j liczba punktów  
ko lo n ijn ych  wzrośnie w  porów an 'u  z r. 1949 o 
50% , a liczba korzys ta jących  o 59%.

A r t .  67..
L iczba zakładów op iek i nad dziećm i i m łodzieżą 
wzrośnie o 30, a liczba m iejsc w  zakładach —  
o 3,6 tys,, czy li o 11%  w  porów nan iu  z r . 1949.
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A r t .  68.
N ak łady  inw estycy jne  ze środków  lim itow anych  
i  n ie lim itow anych na urządzenia socjalne i  k u l­
tu ra lne  w  zakresie resortów  socja lnych wzrosną 
w  porów naniu z r . 1949 o 52°/o i  w yniosą sumę 
34,5 m ld . zł.

D Z IA Ł  V I I I
--- r

G O SPO DARKA K O M U N A L N A  
I  M IE S Z K A N IO W A

A r t .  69.

K orzystan ie  z urządzeń wodociągowych udostęp­
nione zostanie 66%  ogółu ludności m ie jsk ie j, 
a korzystan ie  z urządzeń kana lizacyjnych 58% 
te j ludności. Oznacza to , że z ogółu ludności 
m ie jsk ie j ko rzystać będzie z urządzeń wodocią­
gowych o 3°/o w ięcej niż w  r. 1949 i  urządzeń 
kana lizacy jnych  o 3% w ięcej n iż w  r. 1949.

bardz ie j sprzy ja jące w a ru n k i d la  dalszego roz­
w o ju  ruchu współzawodnictwa pracy i  now ator­
stwa, d la  oparcia go o masowe indyw idua lne 
i  zespołowe zobowiązania obejm ujące ilość, ja ­
kość i  obniżenie kosztów  p rodukc ji.

A r t .  77.

Stan zatrudn ien ia  poza ro ln ic tw em  wzrośnie 
w  1950 ro ku  w  porów naniu z 1949 r . o około 
8%.

A r t .  78.

Stan zatrudn ien ia  w  gospodarce socja listycznej 
wzrośnie w  1950 roku  w  porównaniu z 1949 r. 
o 14o/o, w  ty m  w  przem yśle państw ow ym  o 9 %.

A r t .  79.

N astąp i w zrost funduszu płac w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j. W zrost ten okreś li zwiększenie za­
trudn ien ia  i  w yda jności pracy.

A r t .  70.
Rozpoczęta zostanie budowa nówej sieci wodo­
ciągów w  okręgu przem ysłow ym  Górnego Ślą­
ska oraz nastąp i rozbudowa sieci wodociągowej 
w  Łodzi.

A r t .  71.
W  dziedzinie ko m u n ika c ji m ie jsk ie j ta b o r zw ięk­
szy się w  porów nan iu  z r. 1949 o 57 autobusów 
1 tro lleybusów  oraz 170 wagonów tra m w a jo ­
wych.

A r t .  72.
Stan zasobów m ieszkaniowych w  m iastach w y ­
niesie na koniec 1950 ro ku  ogółem 5.137,5 tys. 
mb m ieszkalnych, t j .  o 77,5 tys . izb w ięcej n iż 
W ro ku  1949.

A r t .  73.
W  ram ach gospodarki uspołecznionej oddanych 
będzie do u ży tku  63,5 tys . izb, w  ty m  53,3 tys. 
izb przez Zakład Osiedli Robotniczych. Budow ­
nictw o to  uwzględni przede w szystk im  potrzeby 
r °zbudow ującej się gospodarki narodowej i  k la - 
sy  robotn icze j.

A r t .  74.
N astąp i znaczne wzmożenie a k c ji kap ita lnych  
c.nontów w  ram ach Funduszu Gospodarki 

M ieszkaniowej w yrażające się wzrostem  w a r- 
°sci rem ontów  o 93%  w  porów nan iu  z r . 1949.

A r t .  75.
N ak łady inw estycy jne  ze środków  Im ito w a n ych  

n ie lim itow anych na urządzenia użyteczności 
r> sn CZnej  w zrosn4 w  porów nan iu  z r . 1949 

8U%  i  w yniosą sumę 17,3 m ld. zł.

d z i a ł  x

DOCHÓD N A R O D O W Y  

A r t .  80.

W  w yn iku  w zrostu  w yda jności p racy i  za trud ­
nienia we w szystk ich  działach p ro d u kc ji m ate­
ria ln e j oraz dzięki oszczędnościom w  zużyciu 
środków  p ro d u kc ji dochód narodow y w  r . i9 5 0  
wyniesie 22,1 m ld. z ł w  cenach niezmiennych, 
czy li wzrośnie o 15,2%  w  porów naniu z r. 1949.

A r t .  81.
Z ogólne j sum y dochodu narodowego przypad­
nie na dochód w y tw orzony

w  przem yśle  i  rzem iośle  44,0%
w  ro ln ic tw ie  27,9%
w  b u d o w n ic tw ie  7,1%
w  k o m u n ik a c ji i  łączności 10,5%

A r t .  82.

W  zw iązku z umocnieniem i  rozszerzeniem go­
spodark i socja lis tyczne j przypadnie na dochód 
narodow y w ytw orzony  w  te j gospodarce około 
69%, wobec około 64% w  r. 1949.

A r t .  83.
Część dochodu narodowego przeznaczona na spo­
życie indyw idua lne  wzrośnie o około 8 %  w  po­
rów nan iu  z rok iem  1949.
Część dochodu narodowego przeznaczona na 
akum ulację  stanow ić będzie 22%  dochodu naro­
dowego, p rzy  czym akum ulacja  wzrośnie o 19% 
w  porów nan iu  z r. 1949.

D Z IA Ł  X I
D Z IA Ł  IX

w y d a j n o ś ć  p r ó c y , z a t r u d n i e n i e
i  P L A C E

^  A r t .  76.
UstC?^U osMgnięeia w zros tu  w yda jności pracy 
d a rt 01}eS° poszczególnych dzia łów  gospo-

1 (a rt. 9, 28, 37, 41) Państwo zapewni n a j­

IN W E S T Y C JE  I  K A P IT A L N E  R E M O N T Y  

A r t .  84.
N a k ła d y  na inw estyc je  w yniosą 446,3 m ld. zł 
w  cenach 1949 r., w  ty m  nak łady ze środków  l i ­
m itow anych 94%, a ze środków  n ie lim itow anych 
6% . W zrost nakładów  inw estycy jnych  wyniesie  
36%  w  porównaniu z r . 1949.
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W zrost ten  wyniesie w  zakresie:
przem ysłu 50%
ro ln i c tw a 23%
k o m u n ik a c ji i łączności 23"/®
ob ro tu  tow arow ego 19%
urządzeń soc ja lnych  i  k u lt. 49°/®
b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego 28%
gospodark i kom una lne j 80"/»

A r t .  85.
N ak łady  na kap 'ta lne  rem onty wyniosą 61,9
m ld. zł w  cenach 1919 r., w  ty m  nak ady ze 
środków  lim itow anych  wyniosą 79% , a ze śród-
kow  n ie lim itow anych 21°/o.
W zrost nakładów  na kap ita lne  rem onty  w yn ie-
sie 156 % w  porów naniu z r. 1949.

A r t .  86.
Z ogólnych nakładów  na inw estyc je  przeznacza
się na inw estyc je  p rodukcy jne 77,lo/o

w  ty m : ' - t
przem ys ł 40,2%
ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o 11,2%
ko m u n ik a c ja  i  łączność 17,0”/®
ob ró t to w a ro w y  
p rzeds ięb io rs tw a budow lane

4,5%
4,2"/»

na inw estyc je  n ieprodukcyjne 22,9o/o
w  ty m :

urządzenia socja lne i  k u ltu ra ln e  9,5%
b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e 7,9%
bu d o w n ic tw o  a d m in is tra c y jn e 1,2"/«
gospodarka kom u na lna  i  inne 4,3%

A r t .  87.
Z ogólnej sum y 446,3 m ld. zł środków  Em itow a­
nych i  n ie lim itow anych przeznacza się na inw e­
styc je  dokonywane przez:

m in . z ł 
z r. 1949

K an ce la rię  P rezyden ta  R. P. i  K an ce la rię  R a­
d y  P a ń s tw a ..........................................................  317

K an ce la rię  S ejm u Ustaw odawczego . . 290
P rezyd iu m  R ady M i n i s t r ó w ....................................3.440
P aństw ow ą K o m is ję  P la no w an ia  Gospod. . . 876

P aństw ow ą K o m is ję  P lanow an ia  Gosp. ( in s ty ­
tu c je  podległe) . . . . . . . . 1.994

P aństw ow ą K o m is ję  P lanow an ia  Gosp. (d rob­
na w ytw órczość) . . . . . . .  2.5S4

C e n tra ln y  U rząd Szkolen ia  Zawodowego . . 10.374
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j . . 18 967

„  F inansów  . . . .  . 1.980
„  G ó r n i c t w a .....................................  36.250
„  P rzem ysłu  C iężkiego . . . 92.355
„  ,> Lekk iego  . . . 30.706

„  Rolnego i  Spożywcz. 6 520 
„  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  . 45 393
„  L e ś n i c t w a ............................................4.324
„  B u d ow m ctw a  . . . . .  53.337
„  H a n d lu  W ew nętrznego . . . 23.975
„  H a n d lu  Zagranicznego . . . 1.078
„  K o m u n ik a c ji . . . . .  63.371
„  Ż eg lug i . . . . . . .  13980
„  Poczt i  T e le g ra fó w  . . . .  7.347
„  O ś w ia t y ................................................. 13.369
„  K u ltu r y  i  S z tu k i . , . . 6.587
„  P racy  i  O p ie k i Społecznej . . 2.572
„  Z d r o w ia ................................................... 3.743

A r t .  88.

Z ogólnych nakładów  na kap ita lne  rem onty
przeznacza się na:

p r z e m y s ł ...................................................36”/®
kom u n ika c ję  i  łącznośó . . . . 37%
gospodarkę kom u na lną  i  m ieszkan iow ą 20% 

D Z IA Ł  X I I

P O S T A N O W IE N IA  KO ŃCO W E 
A r t .  89.

W ykonanie ustaw y n in ie jsze j porucza się P re ­
zesowi R ady M in is tró w  i  w łaściw ym  m in is trom .

A r t .  90.
U staw a n in ie jsza wchodzi w  życie z dniem ogło­
szenia z mocą obow iązującą od dn ia  1 stycznia 
1950 r.

W YC IĄ G  Z UCHWAŁY RADY MINISTRÓW
z dnia 3 III 1950 r.

w sprawie Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1950
X I I I .  Z A T W IE R D Z A N IE  I K O N T R O LA  

W Y K O N A N IA  P LA N Ó W

§ 82. Na podstaw ie Szczegółowego P lanu Go­
spodarczego na rok  1950 Państwowa Kom is ja  
P lanowania Gospodarczego za tw ie rdz i p lany 
m in is te rs tw  i  innych  w ładz cen tra lnych  w  u k ła ­
dzie przez n ią  ustalonym .

§ 83. Na podstawie p lanów  zatw ierdzonych 
przez P. K . P. G. m in is tro w ie  i  k ie ro w n icy  in ­
nych cen tra lnych  jednostek p lanu jących  za­
tw ie rdza ją  p lany  dla jednostek bezpośrednio im  
podległych, te zaś jednostk i za tw ierdza ją  p lany 
d la  w szystk ich  podleg łych im  jednostek w yko ­
nu jących p lan aż do zakładów  pracy włącznie. 
Zadania p lanu  dla poszczególnych zakładów p ra ­
cy i  ich  oddziałów  będą podane do wiadomości 
p racow ników , a ponadto każdy p racow n ik  bę­

dzie należycie po in fo rm ow any o jego in d y w id u ­
a lnych zadaniach w  zakresie w ykonan ia  planu.

§ 84. W łaśc iw i m in is tro w ie  i  k ie ro w n icy  in ­
nych  cen tra lnych  jednostek p lanu jących odpo­
w iada ją  za w ykonan ie  zadań p lanu wyznaczo­
nych podleg łych im  jednostkom. K ie ro w n icy  je ­
dnostek podleg łych m in is trom  i  in n ym  ce n tra l­
n ym  jednostkom  p lanu ją cym  odpow iadają za 
w ykonan ie  p lanu  przez jednostk i niższe, nieza­
leżnie od odpowiedzialności k ie ro w n ikó w  tych  
jednostek za w ykonanie  p lanu  w  zakresie im  po­
w ierzonym .

§ 85. W łaśc iw i m in is tro w ie  i  k ie ro w n icy  in ­
nych cen tra lnych  jednostek p lanu jących  prze­
prowadzają kon tro lę  w  to ku  w ykonyw an ia  p la ­
nu (kon tro lę  bieżącą), każdy w  swoim  zakresie 
dzia łania , a Państwowa K om is ja  P lanowania
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Gospodarczego w  stosunku do całości zadań ob­
ję tych  Szczegółowym Planem  Gospodarczym.

§ 86. M in is te rs tw a  i  inne centra lne jednostk i 
p lanujące oraz wszystkie jednostk i w ykonu jące 
narodow y p lan gospodarczy obowiązane są do: 

składania sprawozdań z w ykonania p lanu 
w  term inach  i  w  fo rm ie  wskazanych w  odpowie­
dn ich przepisach,

• systematycznej bieżącej k o n tro li w ykonania  
Planu, zarówno statystycznej ja k  i  operatyw nej 
(na teren ie przedsięb iorstw  i  zakładów, m a ją t­
ków  ro lnych  itp.).

§ 87. Zakres, te rm in y  i  fo rm ę sprawozdań 
z w ykonania  p lanu sporządzonych przez m in i­
sterstwa i  inne centra lne jednostk i p lanujące 
usta li zarządzenie Przewodniczącego Państwo­
w e j K o m is ji P lanowania Gospodarczego.

§ 88. Za zgodność sprawozdań ze stanem fa k ­
tycznym  odpow iedzia ln i są k ie ro w n icy  jednostek 
sporządzających sprawozdania i  k ie row n icy  
służb p lanowania i  s ta tys tyk i w  tych  jedno­
stkach oraz k ie ro w n icy  jednostek bezpośrednio 
nadrzędnych i  k ie ro w n icy  służb p lanowania 
i  s ta tys tyk i w  tych  jednostkach.

§ 89. K o n tro la  w ykonania  p lanu  ma na celu 
ustalenie zakresu w ykonan ia  p lanu  względnie 
Przyczyn jego n iew ykonania . K o n tro la  ta w in ­
na rów nież u jaw n iać  u k ry te  rezerw y i  m oż li- 
Woścj p rodukcy jne  i  powodować w ykorzystan ie  
u jaw n ionych  rezerw.

K o n tro lę  w ykonania  p lanu w yko n u ją  k ie ro w ­
n icy  jednostek p lanu jących poprzez w łaściwe 
służby fachowe p rzy  udziale służb planowania, 
k tóre  w in n y  koordynować zakres prac. S łużby te 
ko n tro lu ją  w ykonanie  p lanu zarówno w  zakre­
sie dzia łan ia  danej jednostk i o rgan izacyjne j ja k

Mieczysław KUCHARSKI

GO SPO D AR KA socjalistyczna jest gospodar­
ką  pieniężną. Z tego fak tu , w yn ika  oczy­
w ista  konieczność k ie row an ia  się w  ustro - 

lu  socja listycznym  także planem  rozrachunku 
Pieniężnego gospodarki narodowej. Pieniądz jest 

°w ;em  jedyną form ą, pod postacią k tó re j moż- 
We jest sprowadzenie w ie lo rak ich  elementów 

§espo<jarcZy C]1 WSpólnego m ianow nika, po­
równanie rezu lta tów  na różnych odcinkach go­
spodarki narodowej oraz przeprowadzenie po~ 

21a łu  dochodu narodowego, 
s n ^ r ° l i  ^ a n ^ u J a ty m  samym i pieniądza, W go- 
na ' arC? socj  M istycznej m ó w ił Len in : „Jedyny, 
oddP° tęŻnie;iszy  z Potężnych państw ow y bank z 
ce Zlałam i w  każdsj gm inie, p rzy  każdej fa b ry - 
a ~~~ to dziew ięć dziesiątych socjalistycznego 
o U’ ,^ °  ogólnopaństwowa rachunkowość, 
s t  r  v  ’n °  P 3 ń S t W o w y  rozrachunek p rodukc ji, d y - 
w  ^  P roduktów , to, można powiedzieć, cod 

°dza ju  szk ie le tu  socjalistycznego społeczeń-

i  jednostek podległych. W ykonyw an ie  k o n tro li 
inspekcy jne j w  jednostkach podleg łych w inno  
odoywac się p rzy  udziale przedstaw icie la służby 
planowania w  jednostce kontro low ane j.

§ 90. K o n tro la  inspekcyjna w  jednostkach 
podleg łych w inna być dokonywana co na jm n ie j 
dwa razy do roku. Sprawozdania pokontro lne 
w in n y  być przesyłane do jednostk i bezpośred­
n io  nadrzędnej nad jednostką w ykonu jącą kon­
tro lę.

§ 91. Prezes Rady M in is tró w  w  porozum ieniu 
z Przewodniczącym  Państwowej K o m is ji P lano­
w ania  Gospodarczego okreś li w  drodze zarzą­
dzenia udzia ł p rzedstaw ic ie li k o n tro li w ew nętrz­
nej w  k o n tro li w ykonania p lanu przeprowadza­
nej przez służby planowania. Zarządzenie to w y ­
dane będzie za zgodą Rady Państwa.

§ 92. Zobow iązuje się M in is tra  Finansów do 
wydania zarządzenia regulującego udzielanie 
przez banki finansujące Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego i  je j organów te re ­
now ych wszelkiCn m ate ria łów  i  in fo rm a c ji, k tó ­
re  są niezbędne d la  k o n tro li w ykonania planów, 
a k tó re  uzyskane zostały przez banki w  w y n ik u  
k o n tro li finansowej.

§ 93. K ie ro w n icy  przedsiębiorstw  i  zakładów 
pracy w in n i systematycznie in fo rm ow ać pra­
cow ników  na naradach w y tw órczych  o w y n i­
kach w ykonan ia  p lanu, a w w ypadkach n ie w y ­
konania p lanu  o w vn ikach  przeprowadzonej 
kon tro li.

§ 94. O bow iązki i  upraw n ien ia  b iu r reg iona l­
nych P. K . P. G. w  zakresie k o n tro li w ykona­
n ia  p lanu i  sprawozdawczości usta li zarządzenie 
Przewodniczącego Państwowej K o m is ji P lano­
wania Gospodarczego.

P L A N  K R E D Y T O W Y  
W  S Y S T E M I E  
F I N A N S O W Y M
stw a“ . !) Oczywiście pieniądz w  u s tro ju  socja­
lis tycznym  ma do spełnienia zupełnie inne fu n k ­
cje n iż  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym . Przestał on 
być narzędziem speku lac ji, tw orzenia nadw ar- 
tości oraz czynn ik iem  samodzielnie ksz ta łtu ­
jącym  procesy gospodarcze, a stał się ins trum en­
tem  u ła tw ia jącym  i  um oż liw ia jącym  realizację 
p lanów  gospodarczych, instrum entem  rozra­
chunku i  k o n tro li rozw o ju  gospodarki narodo­
w ej. W  konsekw encji w y łan ia  się konieczność 
e lim inow an ia  swobodnej, n iczym  n ieskrępowa­
ne j dyspozycji środkam i p ien iężnym i przez po­
szczególne jednostk i gospodarcze i  wprow adze­
n ia  na je j m iejsce określonych d y re k ty w  postę­
powania, m ających na celu zgodne z planem  za­
spokojenie potrzeb finansow ych państwa, zw iąz­
ków  pub liczno-p raw nych oraz całego gospodar­
stwa narodowego.

i)  W. L e n in , Dzieła, tom  X X I ,  s tr. 260.
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Dlatego też ju ż  na przełom ie la t 1947 i  1948 
rozpoczęto opracowywać pierwsze ogólnopań- 
stw ow e p lany  finansowe, a uchwała Rady M i­
n is tró w  z dn ia  21 sierpnia 1947 r. w  spraw ie za­
sad systemu finansowego zobligowała określone 
ins ty tuc je  do sporządzania p lanów  odcinkowych, 
m ających być następnie m ateria łem  do budowy 
państwowego p lanu finansowego.

Po pewnej ew o luc ji uk ładu  i  treśc i państwo­
w y  p lan  finansow y u fo rm ow a ł się z następu ją­
cych zasadniczych części: 1) budżetu państwa,
2) p lanu  w zrostu  środków  obro tow ych (w  tym  
p lanu kredytowego), 3) p lanu finasowania in ­
w estyc ji, 4) p lanu finansowania obro tów  z za­
granicą, 5) p lanu operacji bankowych.

W  tym  okresie p lan k re d y to w y  b y ł ty lk o  jed ­
nym  z elem entów podstawowego p lanu  fin a n ­
sowego, elementem byna jm n ie j n ie  n a jw ażn ie j­
szym i  bezpośrednio n ie  zw iązanym  z całością 
operacji bankowch. Po prostu b y ł p lanem  k re ­
d y tó w  obrotow ych, a z czasem i  tych  elemen­
tów , k tó re  m ają  bezpośredni zw iązek z w ysoko­
ścią k re d y tó w  (np. rozliczenia przedsiębiorstw  
z rachunkiem  sum obrotowych) lu b  są w  części 
pochodną k redy tów , ja k  pozostałości na ra ­
chunkach bieżących przedsiębiorstw . P rzepro­
wadzona u nas w  ty m  czasie analiza planów 
k redy tow ych  Z w iązku  Radzieckiego wykazała, 
że pojęciem  ty m  obe jm uje  się tam  znacznie 
szerszy zakres z jaw isk  pieniężnych, nadający 
p lanow i kredytow em u postać planowanego b i­
lansu B anku Państwa. Doświadczenia okresu 
pierw szych dwóch la t p lanowania kredytow ego 
w  Polsce udow odniły , że jedyn ie  tak ie  stanow i­
sko jest słuszne, w yp ływ a  ono bow iem  z pod­
staw ow ych fu n k c ji banku w  u s tro ju  soc ja li­
stycznym , z k tó rych  w ym ien iam y  następujące:
1) k redytow an ie  w szystk ich  samodzielnych jed ­
nostek gospodarczych opartych na rozrachunku 
gospodarczym, 2) gromadzenie rezerw  pienięż­
nych  przedsiębiorstw , organizacji, in s ty tu c ji, za­
kładów , budżetów itp ., tudzież oszczędności 
składanych przez ludność, 3) przeprowadzenie 
rozrachunku z zagranicą z ty tu łu  hand lu  za­
granicznego, transakc ji w a lu tow ych  i  k redy tów  
zagranicznych, 4) em isja pieniądza gotów kow e­
go-

O kazuje się, że fu n k c ji tych  n ie  można ani w? 
te o r ii an i w  p raktyce  trak tow ać oddzielnie. Nie 
jest w ięc rzeczą m oż.iw ą analizowanie samych 
k re d y tó w  w  oderw an iu  od innych  pozyc ji b ila n ­
su banku. Zawsze bow iem  is tn ie je  stałe pow ią­
zanie m iędzy w szystk im i z jaw iskam i gospodar­
czym i i  dopiero łączne ich  trak tow an ie  u m o ż li­
w ia  ocenę znaczenia każdego z tych  z jaw isk  w 
ram ach całości. W  banku powiązania te w y ra ­
żają się pod postacią pieniężną i  w ystępu ją  we 
w za jem nych rozliczeniach p ieniężnych m iędzy 
przedsiębiorstwam i, budżetem, różnym i in s ty tu ­
c jam i, zakładam i ubezpieczeniowym i itp . 
Znaczna przeto część k redy tów  zna jdu je  ujście 
w  w ew nętrzne j, a w ięc w  ram ach aparatu ban­
kowego przeprowadzanej d y s try b u c ji i  redy­
s try b u c ji środków pieniężnych, a w  pozostałej 
ty lk o  części zahacza o rozliczenia z ludnością,

wyrażające się w  p rzyp ływ ie  i  odp ływ ie  p ien ią ­
dza gotówkowego z banku. N ic  w ięc dziwnego, 
że ju ż  w łaśc iw ie  od po łow y 1949 r. następowa­
ła  systematyczna ew olucja fo rm y  p lanu k re d y ­
towego, zm ierzająca do objęcia przezeń cało­
ksz ta łtu  operacji bankowych.

Zadanie to  zostało znakomici? u ła tw ione  przez 
w prowadzenie nowego jedno litego p lanu kont 
d la  banków, um ożliw ia jącego powiązanie księ­
gowania przeprowadzanych przez bank i opera­
c ji z sensem ekonom icznym  tych  operacji.

N a jba rdz ie j jednak prze łom ow ym  w ydarze­
n iem  d la  ro l i  p lanu  kredytow ego by ło  u tw orze­
n ie  M in is te rs tw a  F inansów oraz związane z tym  
podkreślenie ro li budżetu państwowego', sku ­
piającego w  sw ych ram ach przeważającą część 
akum u lac ji w  gospodarce narodowej.

W  konsekw encji tych  fa k tó w  w  p lanow aniu  
finansow ym  w ysunę ły  się na pierwsze miejsce 
dwa podstawowe p lany  finansowe: budżet pań­
s tw ow y oraz p lan k re d y to w y . Budżet państwo­
w y  p rze jm u je  środk i akum ulow ane w  drodze 
p ierwotnego ja k  i  w tórnego podzia łu  dochodu 
narodowego, a następnie za jm u je  się d e f  i n  i -  
t  y  w  n y  m  rozdzia łem  tych  środków  na po­
trzeby związane z rozbudową gospodarczą k ra ­
ju  (inwestycje , w zrost środków  obro tow ych) 
oraz na w y d a tk i n iep rodukcy jne  (w yd a tk i na 
adm in istrację , oświatę, a k c ję _ socjalną itp .). 
P lan k re d y lo w y  natom iast obe jm u je  czasowo 
w olne środk i pieniężne, powstające zarówno w 
sferze procesów p ro d u kc ji i  w ym iany , ja k  ró w ­
nież w  dziedzin ie d y s try b u c ji środków  akum u- 
low anych (czasowo niezaangażowane nadw yżk i 
budżetu państwowego, in s ty tu c ji ubezpiecze­
n iow ych, budżetów samorządowych itp .) oraz 
ustala rów nież c z a s o w y  rozdzia ł tych  
środków  na zasadach z wracalności, a w ięc w  za­
sadzie na przejściowe występujące potrzeby go­
spodarstwa narodowego. Oczywiście gdy m ó w i­
m y  o czasowo w o lnych  środkach oraz rozdziale 
ty ch  środków na potrzeby przejściowe, n ie  ozna­
cza to, że e lem enty te po jaw ia ją  się czasowo w  
gospodarstw ie narodow ym  jako  całości, lecz 
że w ystępu ją  one czasowo w  różnych jego og­
n iw ach. W  pew nych bow iem  okresach w ystę ­
pu ją  potrzeby sezonowe w  leśn ictw ie, ro ln i­
ctw ie, k iedy  indz ie j znów zw a ln ia ją  się środki 
na tych  odcinkach, a wzrasta zapotrzebowanie 
in n ych  gałęzi gospodarczych, np. w  p rzem y­
słach ro lnych  i  spożywczych, w  budow n ic tw ie  
itp . Również potrzeby przedsięb iorstw  w ystępu­
jące na tle  pew nych niedociągnięć w  gospodar­
ce środkam i ob ro tow ym i (np. b rak  pełnej syn­
ch ron izac ji m iędzy zaopatrzeniem a produkcją), 
pow odujących występow anie zapasów ponad­
norm atyw nych , n ie  po jaw ia ją  się wszędzie ró w ­
nocześnie i  w  jednakow ym  nasileniu. Wreszcie 
naw et ta część środków  obrotow ych, k tó ra  sy­
stem atycznie wzrasta w  przedsiębiorstwach 
z uw agi na wzrost p ro d u kc ji i  obrotów , a fin a n ­
sowana byw a n ie  ty lk o  z budżetu lecz rów nież 
z k re d y tó w  (norm atyw nych) —• n ie  jest d e fin i­
ty w n ie  przydzie lona przedsiębiorstwu i  w  ściśle 
określonej wysokości z ty m  przedsiębiorstwem

122



związana. W szelkie bow iem  uspraw nien ia p ro ­
cesów p ro d u kc ji i  zaopatrzenia, poprawa jako ­
ści tow arów  i  szybsze doprowadzanie ich  do 
konsum enta przyśpiesza obrotowość tych  środ­
ków, zwiększa akum ulac ję  funduszów w łasnych 
w  obrocie, a ty m  sam ym  obniża zapotrzebowa­
n ie  na k re d y ty  lu b  zwiększa pozostałości na ra ­
chunku przedsiębiorstwa w banku. T ym  się róż­
n i finansowanie środków  obrotowych od fin a n ­
sowania inw es tyc ji, w yda tków  na adm in istrację  
itp .

Już ta k ró tka  charakte rystyka  budżetu i  p la ­
nu kredytow ego z p u n k tu  w idzenia ich  ro li  w  
p lanow an iu  finansow ym  pozwala stw ierdzić, że 
obydwa te p lany  są n ie jako  dw iem a g łów nym i 
księgam i ogólnonarodowej bucha lte rii, k tó re j 
celem jest przedstaw ienie procesów zw iązanych 
z powstawaniem  i  rozdzia łem  dochodu na rodo­
wego, kon tro la  tych  procesów oraz —  co n a j­
ważniejsze —  usta lanie d y re k ty w  d la  całego 
aparatu finansowego państwa w  zakresie em isji.

W  konsekw encji przedstaw ionych w yże j tez 
co do charakte ru  i znaczenia p lanu  kredytow e­
go musiała nastąpić na przełom ie 1949/50 r. 
przebudowa i  znaczne rozszerzenie uk ładu  tego 
planu, doprowadzająca do ukszta łtow an ia  go w 
fo rm ie  planowanego b ilansu Narodowego Banku 
Polskiego, sporządzonego na podstawie plano­
wanych b ilansów  operacyjnych w szystk ich  in ­
s ty tu c ji k redytow ych. Taka kons trukc ja  planu 
-na na celu: 1) podsumowanie ogółu potrzeb 
finansow ych gospodarstwa narodowego prze­
kraczających środk i przeznaczone na ten cel w 
budżecie państw ow ym  oraz środk i własne 
Przedsiębiorstw, 2) określenie źródeł zaspokoje­
nia tych  potrzeb przez u jęc ie  w szystk ich  opera­
c ji bankowych, zm obilizow anie wszelk ich re ­
zerw p ieniężnych oraz ustalenie takiego prze­
biegu procesów pieniężnych, k tó ry  b y łb y  zgod­
ny z założeniam i co do dopuszczalnej w ie lkości 
em is ji pieniądza gotówkowego, 3) um oż liw ie ­
nie szybkie j sprawozdawczości z w ykonyw a­
n a  p lanu na podstawie analizy b ilansów  in s ty ­
tu c ji kredytow ych.

rz y jrz y jm y  się teraz elementom składowym  
p lanu kredytowego. Jak już  podkreślono, 

Porządzony on jest w  fo rm ie  planowanego b i-  
ansu, p rzy czym po stronie pasywów fig u ru ją  

a t fS°AV? w °ine  ś rodk i pieniężne, a po stronie 
ctyw ów  przeznaczenie tych  środków, a w ięc 
re d y ty  obrotowe.

Strona a k t y w ó w  przedstawna się ja k
następuje:

I. Kredyty obrotowe NBP
ń - K re c ty ly  bezpośrednie
ł- K re d y ty  n o rm a tyw n e
jj' » sezonowe
^ ”  specja lne
5' » inkasow e na fa k tu ry
g' » inkasow e na do kum e n ty  (weksle)

» p rze te rm inow ane
g* ”  im p o rtow e

» eksportow e

B. K re d y ty  re finansow e
1. B ank In w e s ty c y jn y
2. B an k  R o lny
3. B an k  H a n d lo w y
5. B ank  K om u n a ln y .

I I .  Rezerwa Zarządu NBP
Po stron ie  p a s y w ó w  fig u ru ją  następu­

jące pozycje:
I. Rachunki bieżące

1. R -k i bieżące przeds ięb io rs tw
a) uspołecznionych
b) n ’euspolecznionych

2. R -k i bież. różnych inst. i  zakładów
a) R -k i inst. i  żak i. państw ow ych ,
b) R -k i in s t. i zak ł. sam orządowych
c) R -k i zak ład ów  ubezpieczeniowych
d) R -k i zw iązków  zaw odow ych
e) R -k i in nych  in s ty tu c ji.

3. W k ła d y  ludności
4. R -k i roz liczeń  w  drodze

I I .  Rachunki banków
1. B an k  In w e s ty c y jn y
2. B an k  R o lny
3. B an k  H a n d lo w y
4. B an k  K o m u n a ln y
6. P. K . O.

I I I .  Rachunki wyrównawcze
1. R -k  S um  O bro tow ych
2. R -k  Różnic Cen
3. R -k  N a rzu tó w  A d m in is tra c y jn y c h

IV . Fundusze własne i zyski NBP
V. Operacje zagraniczne

VI. Rachunki Skarbu Państwa
V II. Inne środki

V III.  Obieg banknotów.

Dla w szystk ich  w ym ien ionych  wyżej pozycji 
p lanu je  się stany na początek i  koniec kw a rta ­
łu , w yprow adzając ja ko  różnicę zm iany w  ciągu 
kw a rta łu .

Jak w ięc w idz im y, podstawowym  założeniem 
p lanu kredytow ego jest ta k i podzia ł k redytów  
oraz środków  pieniężnych banków, k tó ry  po­
zw a la łby  na pełną analizę planowanego przebie­
gu finansowania operacji gospodarczych i  jego 
w yn ikó w . Tak w ięc od s trony k re d y tó w  p lan 
w yka zu je ’ w  ja k im  stopn iu  przeznacza się d y ­
sponowane przez bank i środk i p ieniężne na 
sfinansowanie: no rm a tyw nych  środków  obroto­
w ych  przedsiębiorstw , zapasów i  w yda tków  se­
zonowych, specja lnych zapasów u trzym yw anych  
w  danym  okresie w  in teresie  gospodarki naro ­
dowej, rozliczeń pieniężnych m iędzy przedsię­
b io rs tw am i (k redy t inkasowy) i  wreszcie tak ich  
zapasów, .których is tn ien ie  n ie  jest w łaściw ie  
uzasadnione z n u n k tu  w idzenia p raw id łow e j go­
spodarki przedsiębiorstw , ale k tó re  w  pewnych 
rozm iarach po jaw ia ją  się jako  w y n ik  m n ie j­
szych lu b  w iększych niedociągnięć w  gospoda­
row an iu  środkam i ob ro tow ym i, będących s k u t­
k iem  bądź przvczyn  tkw iących  w  samych 
przedsiębiorstwach, bądź przyczyn  zewnętrz­
nych, niezależnych od przedsiębiorstw . Oczy­
w iście  tego- rodza ju  zapotrzebowanie uw zględ­
nione jest w  p lan ie  jako  pewna rezerwa, 
zarówno z uw agi na trudnośc i dokładnego 
zaplanowania, ja k  też i dlatego, że wsta­
w ien ie  do p lanu  rezerw y na k re d y ty  prze­



te rm inow ane n ie  up raw n ia  przedsiębiorstw  do 
korzystania z tak ich  k redy tów , lecz staw ia je  do 
dyspozycji banków  jako  ins trum en t sankcji w o­
bec przedsiębiorstw  w ykazu jących  n iep raw id ło ­
wości w  gospodarowaniu środkam i obro tow ym i. 
Ponadto p lan obejm uje rezerwę zarządu NBP, 
któ ra  przeznaczona jest na zaspokojenie notrząb 
w yn ika jących  z przekroczenia p lanów  p rodukc ji 
lub  obrotów, zwiększonego skupu produktów  
ro lnych  itp .

K re d y ty  refinansowane są oczywiście ty lk o  
w yn ik ie m  p lanów  działalności innych  banków 
i zależą od stosunku p lanowanych operacji tzw. 
czynnych i b :e rnvch tych  banków. P lany te 
stanow ią część składową p lanu kredytowego.

Pasywa p lanu kredytowego przedstaw iają 
środki pieniężne, k tó re  osadzają się na kontach 
bankowych, bądź w  w y n ik u  w zajem nych p ła t­
ności m iędzy przedsięb iorstwam i (reprezentują 
wówczas niezbędne środki pieniężne zaangażo­
wane w  procesie powstawania i rozdzia łu  ogól­
nego p roduk tu  soołecznego), bądź też powstają 
w  w y n ik u  re d ys tryb u c ji i  w yko rzys tyw an ia  
akum u lac ji p ieniężnei p rzy  rozdziale p roduk tu  
dodatkowego (pozostałości budżetu państwowe­
go, pozostałości na rachunkach w yrów naw czych 
itp .l. Pozostałości te w  znacznej m ierze rep re ­
zentu ją  czei ć w ytw orzonego już  p roduk tu  spo­
łecznego i dlatego użvcie tych  środków  pienięż­
nych jako źródła kredytow an ia  dzia ła lności go- 
spodarczei jest n ie  ty lk o  uspraw ied liw ione, ale 
w  norm alnych  w arunkach naw et konieczne, w  
celu w łączenia w  p-ocesy gospodarcze tych  cza­
sowo w o lnych  środków  pieniężnych, a przez to 
samo i reprezentowanych przez n ie  wartości 
m ateria lnych.

Mieczysław RAKOWSKI

TT A G A D N IE N IE  praw id łow ego określania 
^  zdolności p rodukcy jne j zakładów  przem y­
słowych stanęło przed gospodarką polską z całą 
ostrością. N ie w ą tp liw ie  pcd ty m  względem cią­
żą na przem yśle po lsk im  dawne burżuazyjne 
m etody określania zdolności p rodukcy jne j, cał­
kow ic ie  niesłuszne w  w arunkach gospodarki 
socjalistycznej. Fałszywe podejście do zagadnie­
nia określania Zdolności p rodukcy jne j jest czę­
stokroć źródłem  ustalania zbyt n isk ich  planów 
p rodukc ji i  stanow i przeszkodę dla p raw id łow e ­
go rozw o ju  p lanowania w ew nątrz  zakładów 
przem ysłowych.

M ożliwość w ykorzystan ia  zdolności p roduk­
cy jne j w  socja listycznym  i  kap ita lis tycznym  sy­
stemie gospodarki jest ca łkow ic ie  różna. M arks 
v/ I I I  tom ie „K a p ita łu “  pisał: „-..kap ita lis tyczna

W  ostatecznym w y n ik u  plan k re d y to w y  za­
m yka się emisją. Jeśli bow iem  planowane k re ­
d y ty  przewyższają p lanow any stan czasowo 
w o lnych  środków  pieniężnych gromadzonych w  
banku —  oznacza to, że nastąpi odp ływ  gotów­
k i z banku, i  odw ro tn ie  nadw yżka w k ładów  po­
nad k re d y ty  oznacza pow ró t go tów k i do banku. 
Oczywiście plan k re d y to w y  n ie  zamyka się em i­
sją autom atycznie. Toteż saldo pozycji p lanu 
kredytowego m usi być porównane i  uzgodn io­
ne z planem kasowym  oraz z dopuszczalną w ie l­
kością em is ji obliczoną na podstaw ie oddziel­
nych badań. W  tym  celu p rzy  sporządzaniu p la ­
nu muszą być brane pod uwagę wszystkie  moż­
liw ości uspraw nien ia i  przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych, obniżenia kosztów p ro ­
d u k c ji i d y s try b u c ji oraz zwiększenia tą  drogą 
zarówno a kum u lac ji ja k  i  masy tow arow e j k ie ­
row anej do konsumenta.

Reasumując powyższe uw agi możemy pow ie­
dzieć, że p lan k re d y to w y  jest instrum entem :

1) pieniężnego obrachunku socjalistycznego 
gospodarstwa w  zakresie p rodukc ji, rozdzia łu 
i akum u lac ji,

2) k o n tro li p rzy  pomocy „z ło tó w k i“  nad w ła ­
śc iw ym  przebiegiem  tych  procesów, m o b ili­
zu jącym  ta k  przedsiębiorstwa ja k  i bank i do 
maksymalnego i  na jba rdz ie j ekonomicznego 
w ykorzystan ia  zasobów m ate ria łow ych  oraz 
środków  finansow ych gospodarstwa narodowe­
go.

U zupełn ien iem  p lanu  kredytow ego jest p lan 
kasowy i p lan  finansowania obrotów  zagranicz­
nych, a jego punktem  stycznym  z budżetem 
państw ow ym  jest nadwyżka tego budżetu u trz y ­
m ywana na rachunku  w  NBP.

O K R E Ś L E N I E
Z D O L N O Ś C I
P R O D U K C Y J N E J
Z A K Ł A D Ó W
P R Z E M Y S Ł O W Y C H
produkc ja  dochodzi do sw oje j g ran icy już  przy 
ta k im  stopniu rozszerzania, k tó ry  p rzy  innych  
przesłankach b y łb y  w  w ysok ie j m ierze niedo­
stateczny. Z a trzym u je  się ona n ie  w tedy, gdy 
tego wymaga zaspokojenie potrzeb, ale w tedy, 
gdy zatrzym ania wym aga w ytw arzan ie  i  re a li­
zacja zysku“ .

Socjalistyczna gospodarka p lanowa jest cał­
kow ic ie  w o lna od tego rodza ju  gran icy. W  go­
spodarce socja listycznej dążenie do m aksym al­
nego czy średniego zysku n ie  jest m otorem  pro­
d u kc ji, toteż w in n y  i p rak tyczn ie  mogą praco­
wać -wszystkie urządzenia zdatne do ruchu, 
oprócz w y ją tkow o  przestarzałych i n ie w yd a j- 
nych. D latego dążenie do maksymalnego, 
100°/c-ego w ykorzys tan ia  urządzeń p ro d u kcy j­
nych, z p u n k tu  w idzenia kap ita lis tycznego ab­
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surdalne, d la  nas jes t ekonomicznie uzasadnio­
ne, co w ięcej —  jest ekonomiczną koniecznością.

W  Z w iązku  Radzieckim  problem  m aksym al­
nego w ykorzystan ia  zdolności p rodukcy jne j, 
p raw id łow ego je j obliczania i  stopniowego pod­
noszenia jest jednym  z w ęzłow ych zagadnień 
p o lity k i gospodarczej państwa, ja k  również 
jednym  z g łów nych k ie runków , w  k tó ry m  roz­
w ija  się in ic ja tyw a  pracow ników .

W  Polsce n ie w ą tp liw ie  m am y do czynienia 
z n iepe łnym  w ykorzystan iem  zdolności p roduk­
cy jne j. Oznacza to, że: 1) p racu jem y nieekono­
m icznie, gdyż am ortyzacja i  inne koszty stałe 
rozk łada ją  się na mniejszą ilość p roduktów  niż 
m ogłoby to być p rzy  pe łnym  w yko rzys tan iu  
urządzeń; w  zw iązku z ty m  koszty własne 
u trzym u ją  się na w ysok im  noziomie; 2) n ie  da­
jem y k ra jo w i te j ilości p rodukc ji, k tó ra  jest po­
trzebna i k tó rą  w  danych w arunkach technicz­
no-organ izacyjnych m oglibyśm y dać obecnie 
lu b  w  b lis k ie j przyszłości; 3) n iepotrzebnie in ­
w estu jem y w  n iek tó re  nowe przedsiębiorstwa 
d la  osiągnięcia określonego poziom u p roduk­
cyjnego, gdyż ten sam w y n ik  możemy osiągnąć 
bez tak ich  inw es tyc ji. N iepełne w ykorzystan ie  
urządzeń jest w ięc pod każdym  względem m ar­
notraw stw em  społecznym i  ham owaniem  tem ­
pa naszego rozw oju . •

Dlatego m ożliw ie  ścisłe określenie mocy p ro ­
du kcy jn ych  ma ogromne znaczenie praktyczne. 
P rowadzi ono do w yk ryc ia  rezerw  p ro d u kcy j­
nych, stanow iących różnicę pom iędzy już  osiąg­
n ię tym  stopniem  rozw o ju  p ro d u kc ji a stopniem 
m oż liw ym  do osiągnięcia bez zasadniczych in ­
westycji- S tanow i ono podstawę do szybkiego 
zwiększenia p ro d u kc ji na danej bazie technicz­
nej, do poważnej obn iżk i kosztów w łasnych 
1 zwiększenia akum ulac ji, do sk ierow ania s tru ­
m ienia in w e s tyc ji tam  ty lko , gdzie jest on rze­
czywiście niezbędnie potrzebny.

Burżuazy jne  m etody określania zdolności 
P rodukcyjne j zakładów przem ysłow ych cha­
rak te ryzu je  przecenianie zależności zdolności 
P rodukcy jne j od technicznego uzbro jen ia  zakła­
dów. Oczywiście urządzenia techniczne odgry­
z ł 3 n iezw yk le  poważną rolę, ale n ie  określa ją 
0nę ca łkow icie  w ie lkości zdolności p ro d u kcy j­
n i -  Decydującą bow iem  ro lę  w dziedzinie zdol- 
ności p rodukcy jne j odgryw a ją  kadry, to  jest 
robo tn icy i personel in żyn ie ry jn o  - techniczpy 
zakładu. M arks n ie jednokro tn ie  podkreśla ł zna­
czenie subiektywnego czynnika w  p rodukc ji.

np. w  „Teoriach  w artości doda tkow e j“  
w skazyw ał on, że „... ekonomiści n iesłusznie na- 

a.13 zbyt w ie lk ie  znaczenie momentom rzeczo­
w ym  w  przeciw staw ien iu  do samej p racy“ - Zna- 
azło to  potw ierdzen ie w  prak tyce  socjalistycz- 
eg° budow n ic tw a w  ZSRR. Ruch stachanowski 

Przełamał stare no rm y i w ykaza ł, ja k  o lb rzym ie  
■ozliwości m ają przedsiębiorstwa socjalistyczne 
dziedzinie w zrostu  zdolności p rodukcy jne j, 

a niesłuszna jest reakcy jna  teoria  o  granicach 
leJ zdolności.

1MT ocą p rodukcy jną  nazywam y zdolność p ro - 
dukcy jną  zespołu maszyn lu b  urządzeń 

w  ciągu pewnego okresu czasu w yrażoną w  jed­
nostkach na tu ra lnych  lu b  też jednostkach na tu ­
ra lnych  —  um ownych. Moc produkcy jna  może 
się odnosić do jedne j maszyny lu b  do oddziału 
zakładu, do całego zakładu, a wreszcie do całej 
gałęzi przem ysłu. Może ona być obliczana na 
godzinę lu b  dzień, miesiąc, rok. Może być w y ra ­
żona w  jednostkach na tu ra lnych , tam  gdzie się 
w y tw arza  p ro d u k t jednorodny (np. węgiel, cu­
k ie r), lu b  w  jednostkach na tu ra lnych  —  um ow ­
nych, tam  gdzie is tn ie je  w ach larz zbliżonych 
asortym entów  (np. różne tkan iny , różne wago­
n y  itp .) .

Zdolność p rodukcy jna  n ie  jest w ie lkością  
stałą, określoną d la  pewnego zespołu p roduk­
cyjnego raz na zawsze. W raz z now ym i osiąg­
n ięc iam i przodow ników  pracy, w raz z now ym i 
m etodam i organ izacji pracy rośnie zdolność 
p rodukcy jna  określonego zespołu maszyn lu b  
urządzeń. Zdolność .ta jest określana n ie  ty lk o  
przez ich własności techniczne, ale przez um ie­
jętność pracow ników , k tó ra  pow inna stale w zra ­
stać. Zdolność p rodukcy jna  jest w ie lkością 
zmienną, na ogół rosnącą, k tó rą  należy rew ido­
wać co n a jm n ie j raz na rok. Zasada ta została 
w  pe łn i p rzy ję ta  w  Z w iązku  Radzieckim .

Zadanie określania zdolności p rodukcy jne j 
w  c h w ili bieżącej polega przede w szystk im  na 
tym , ażeby określić tę zdolność na podstawie 
osiągnięć, uspraw nień i ulepszeń, k tó re  już  są 
stosowane w  w iększej lub  m niejszej ska li w  po­
szczególnych zakładach, ale k tó re  nie są jeszcze 
powszechne i  k tó re  należy rozpowszechniać 
w  celu m oż liw ie  pełnego w ykorzystan ia  urzą­
dzeń.

Uchwała P lenum  Centralnego K om ite tu  
W KP(b) z grudn ia  1935 r. głosi: ,,... u podstawy 
re w iz ji zdolności p rodukcy jne j należy położyć 
nowe zwiększone no rm y techniczne. N orm y te, 
określające moc poszczególnych agregatów 
urządzeń, należy ustanawiać na podstawie 
sprawdzonego doświadczenia najlepszych sta­
chanowców“ .

Zadanie w ięc polega na okreś lan iu  m aksy­
m alne j p rodukc ji, k tó rą  można by osiągnąć
1) p rzy  pe łnym  w yko rzys tan iu  czasu p racy ma­
szyn m oż liw ym  prak tyczn ie  do osiągnięcia,
2) p rzy  szerokim  zastosowaniu tych  osiągnięć 
pod względem w ykorzystan ia  maszyn i urzą­
dzeń oraz organ izacji pracy, k tó re  obecnie już 
is tn ie ją , ale n ie  są rozpowszechnione. Rozpa­
trz y m y  po ko le i te dwa zagadnienia.

Podstawowym  w a runk iem  pełnego w y k o rz y ­
stania czasu pracy maszyn jest m oż liw ie  w ie lka  
zmianowość.

P ra k tyka  radziecka wykazała, że w  przedsię­
biorstwach, gdzie n ie  jest konieczny ruch  cią­
g ły , praca na d w ie  zm iany jest w  ogromnej 
większości przedsięb iorstw  na jbardz ie j e fek­
tyw na , gdyż trzecia nierobocza zmiana pozwala 
na dokonanie d robnych  rem ontów , ustaw ienie 
maszyn, natom iast p rodukcy jna  praca trzecie j
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zm iany da je mniejsze w y n ik i. N ie  oznacza to, że 
w  poszczególnych fabrykach, gdzie potrzeba re ­
m ontów  i  ustaw iania maszyn jest zagadnieniem 
pochłan ia jącym  n iew ie le  czasu, n ie może być 
e fek tyw ne j pracy na trz y  zm iany. W  każdym  
bądź razie na podstaw ie analizy w szystk ich  p lu ­
sów i m inusów  należy usta lić  najlepszą w  da­
nych w arunkach zmianowość (dw ie albo trz y  
zm iany) i  na te j podstawie określić m oż liw y  
czas pracy maszyn i  urządzeń, k tó ry  w ynosić 
będzie 16 lu b  24 godzin. D la określenia p ra k ­
tyczn ie  m ożliwego czasu pracy maszyn należy 
od ilości godzin (w  ska li rocznej) odjąć czas 
niezbędnego rem ontu  p lanowo - zapobiegawcze- 
go.N iezbędny czas rem ontu  należy określać jako 
ró w n y  przeciętnem u czasowi rem ontu  osiągal­
nem u przez najlepsze b rygady rem ontowe w  da­
ne j gałęzi przem ysłu p rzy  danych urządzeniach. 
Czas rem ontu  poza niezbędnym  jest czasem 
straconym  d la  p rodukc ji, k tó re j to  s tra ty  moż­
na uniknąć.

Każda maszyna czy urządzenie charakte ryzu­
je  się pew nym i danym i technicznym i, m ów ią­
cym i o je j w ie lkości, ilośc i obrotów, szybkości 
procesów zechodzących itp . Jednakże p ra k tyka  
w ykazu je , że w  ogrom nej w iększości w ypad ­
ków  ilość p ro d u kc ji m ożliw a do uzyskania 
z maszyny czy urządzenia jest w y n ik ie m  tak  
w ie lu  czynników , przede w szystk im  u m ie ję t­
ności p racow ników , organizacji p racy itd ., że 
niesłuszne by łoby  posługiwanie się w yłącznie 
danym i technicznym i- Za podstawę określenia 
zdolności p rodukcy jne j należy w ięc obok da­
nych  technicznych brać średnie osiągnięcia n a j­
lepszych robo tn ików  pracu jących na danych 
maszynach.

Np. d la  w ykonania p lanu  produkcyjnego na 
danym  odcinku p rzy  średn im  w yko rzys tan iu  
p a rku  maszynowego trzeba zużyć 90% rozpo­
rządzanego czasu maszyn. Jednakże, gdyby 
wszystkie te urządzenia b y ły  obsługiwane przez 
p rzodow ników  pracy, k tó rzy  je  n a j l e p i e j  
w yko rzys tu ją , to  trzeba by łoby  zużyć ty lk o  
60°/o czasu danej g rupy  maszyn. Należy w ięc 
określić, że dana grupa w ykorzystana jest n ie 
w  90%, ja k  to się z-wykle podaje, ale w  60%. 
Zatem  rezerwa zwiększenia p ro d u kc ji w ynosi 
40%, a n ie  10%. Oczywiście pełnego w y k o rz y ­
stania te j reze rw y n ie  będzie można zaraz 
osiągnąć, lecz w  każdym  razie posiadamy m iarę 
po tenc ja lnych  rezerw , k tó re  stopniowo m o­
żemy w ykorzystyw ać przez podnoszenie pozio­
m u k w a lif ik a c ji,  rozpowszechnianie metod sto­
sowanych przez p rzodow ników  pracy itd .

W  analogiczny sposób należy obliczać zdo l­
ność p rodukcy jną  całej fa b ryk i. Na podstawie 
p lanu  produkcyjnego praca jest rozdzielona na 
określone g rupy  maszyn, k tó re  m ają  do w y k o ­
nania dość ściśle określony zakres prac.
I  znów należy obliczyć, ile  czasu maszyno­
wego m us ie liby  zużyć na w ykonan ie  tego zada­
nia na jleps i robo tn icy  p rzy  m oż liw ie  najlepszej

is tn ie jące j ju ż  organ izacji pracy, dodać sumę 
tych  rzeczywiście niezbędnych czasów pracy 
maszyn i  otrzym ać czas łączny niezbędny. Ten 
czas w  porów nan iu  z rozporządzalnym  czasem 
m aszynowym  da nam  teoretyczną m iarę  rezerw  
produkcy jnych , wyrażoną w  n iew ykorzys tanym  
teoretycznie czasie maszyn i  urządzeń- Na pod­
staw ie tego można obliczyć teoretyczną zdolność 
p rodukcy jną  poszczególnych g rup  maszyn w y ­
rażoną w  gotow ym  produkcie, pó łfab ryka tach  
lu b  poszczególnych detalach.

Ta teoretyczna m iara  n ie  nadaje się bezpo­
średnio na podstawę do układan ia p lanu, ale po­
w inna  służyć jako  m iara tego, co można uzyskać 
z danych urządzeń, ja ko  w skaźnik, do którego 
można i  należy się zbliżać, ja ko  decydujący 
kon tra rgum en t przeciw ko tym , k tó rzy  tw ierdzą, 
że w  danych w arunkach n ic  nie da się w ięcej 
zrobić, że .cały p rzyrost p ro d u kc ji pow in ien 
opierać się na now ych inw estycjach.

D la  opracowania p lanów  p ro d u kc ji potrzebne 
jest inne określenie zdolności p rodukcy jne j. Na­
leży tu  za podstawę określenia te j zdolności 
p rzy jąć  średnio -  progresywne norm y, op iera­
jące się na ta k im  w yko rzys tan iu  urządzeń p ro ­
dukcy jnych , ja k ie  jest m ożliw e do osiągnięcia w  
okresie p lanow ym  na podstawie upowszechnie­
n ia  doświadczenia p rzodow ników  pracy. N orm y 
te pow inny być wyższe od osiągniętych już  w y ­
n ików , tzn. przekraczać no rm y średnie s ta ty ­
styczne, ale rów nież być niższe od osiągnięć 
przodow ników  pracy, gdyż na ogół n ie  jest moż­
liw e  osiągnięcie przez całą załogę poziomu przo­
dow ników .

Zdolności p rodukcy jne  określone w  oparciu 
o no rm y średnio-progresywne pow inny  być ko­
rygowane co n a jm n ie j raz na rok.

Na przeszkodzie do pełnego w ykorzys tan ia  
maszyn stoi często fa k t, że zdolności p roduk­
cy jne  n ie  są ze sobą zharmonizowane, tzn. że 
p rzy  danym  program ie p ro d u kcy jn ym  okazują 
się zarówno „w ąsk ie “  ja k  i  „szerokie “  p rzekro ­
je. „W ąskie “  p rzekro je  należy likw id o w a ć  przez 
udoskonalenia techniczne, bądź przez koopera­
c ję  z in n ym i przedsiębiorstwam i, k tó re  udzielą 
pomocy danemu przedsiębiorstwu, „szerokie“  
zaś p rzekro je  —  przez rozszerzenie program u 
produkcyjnego, pomoc in n ym  przedsiębior­
stwom , ew entua ln ie  naw et przekazanie części 
maszyn i  urządzeń in n ym  fabrykom .

Powyższe uw agi n ie  w yczerpu ją  zagadnienia 
określania zdolności p rodukcy jne j, są one raczej 
ogó lnym  jego sform ułowaniem - Jest rzeczą n ie ­
zbędną, aby tem at niniejszego a rty k u łu  p o tra k ­
tow any b y ł n ie  ty lk o  w  ska li generalnej, lecz 
także w  ska li poszczególnych gałęzi przem ysłu. 
P roblem  pełnego w ykorzys tan ia  zdolności p ro ­
d u kcy jn e j urządzeń stanow i jeden z podstawo­
w ych  w arunków  w ykonan ia  i  przekroczenia 
p lanu sześcioletniego.
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Mgr Jerzy BOLKOWSKI P A Ń S T W O W Y
PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 
W  P L A N I E  
S Z E Ś C I O L E T N I M

D O K Ł A D N E  usta lenie w ie lkości p rodukc ji 
kon fekcy jne j w szystk ich  sektorów w  r. 
1949, a także w  p lan ie  6-le tn im , jest n ie ­

zw yk le  u trudn ione  ze względu na rozproszenie 
te j p rodukc ji, ogrom ny udzia ł rzem iosła w 
znacznej części anonimowego, oraz ze względu 
na fa k t, że poważna część m etrażu przystosow y­
wana jest do ostatecznej konsum cji sposobem 
dom owym . Toteż rozpatrzym y ty lk o  p rodukcję  
przem ysłu państwowego jako dostatecznie re ­
prezentującego ogólną kon fekcy jną  produkc ję  
przem ysłową.

Zarów no w skaźn ik  ilości p ro d u kc ji w  sztu­
kach, ja k  i  w skaźn ik  w artości p ro d u kc ji n ie da­
ją  obrazu zdolności w ytw órcze j przem ysłu kon­
fekcyjnego. Sztuką w  po jęciu  ko n fe kc ji -może 
być zarówno ubran ie  w e łn iane ja k  i  chustecz­
ka do nosa, o w artości p ro d u kc ji decyduje w a r­
tość surowca. Z tych  też przyczyn  p rzy  ro z li­
czeniach g lobalnych w łaśc iw ym  m ie rn ik iem  
jest wysokość zużycia tk a n in  na p rodukc ję  kon­
fe k c ji przem ysłowej.

Przem ysł odzieżowy z n a tu ry  rzeczy jest ści­
śle uzależniony na odcinku  p ro d u kcy jn ym  od 
w ytw órczości przem ysłu  w łókienniczego, k tó ry  
stwarza bazę surowcową d la  branży kon fek­
cy jne j.

Bezwzględny udz ia ł przem ysłu spółdzielczego 
w  przerobie tka n in  może w  p lan ie  6 -le tn im  
ulec zw iększeniu w sku tek  przejęcia przez spół­
dzielczość p ryw a tn ych  zakładów rzem ieśln i­
czych i  przem ysłowych, jednakże ze względu 
na powiększenie bazy surowcowej o b lisko 60% 
udzia ł p rocentow y przem ysłu  spółdzielczego w 
całości p ro d u kc ji odzieżowej n ie w ą tp liw ie  się 
obniży- W  tych  w arunkach przed przem ysłem  
państw ow ym  stoi zadanie poważnego wzrostu 
zdolności p rodukcy jne j, k tó ry  w y ra z i się w  zu­
życiu  powyżej 30% m etrażu ca łkow ite j p roduk­
c ji przem ysłu w łókienniczego przeznaczonej na 
r ynek k ra jo w y .

Stwarza to  konieczność przerobien ia w  prze­
m yśle państw ow ym  w  1955 r. przeszło 2,5 raza 
w iększej ilości tka n in  w  porów nan iu  z r. 1949, 
co p rzy  p rzy ję tym  w  6 -le tn im  p lan ie  układzie  
asortym entow ym  w yraża się wzrostem  w a rto ­
ści p ro d u kc ji o ok. 210%. W  ten sposób prze­
m ysł odzieżowy zaopatrzy ryn e k  w  tanią, p ra k ­
tyczną i estetyczną odzież, co p rzyczyn i się do 
rea lizac ji jednego z podstawowych założeń 
ególnopaństwowego p lanu  6-letniego, gw aran­
tującego polepszenie w a ru n kó w  życiow ych sze- 
rck ich  mas pracujących przez dostarczenie na 
ryn e k  w ew nętrzny  odpow iednie j ilości a r ty k u ­
łów  bezpośredniego spożycia.

P rz y jm u ją C w g  danych GUS s tru k tu rę  lud - 
rmsciową w  r. 1949 i  1955 s tw ie rdz ić  można, że

w w y n ik u  zam ierzeń przem ysłu odzieżowego 
w skaźn ik i p ro d u kc ji a r ty k u łó w  kon fekcy jnych  
na g łowę ludności w  r. 1955, p rzy  podstawie 
w ykonan ia  p lanu w  r. 1949 =  100, przedstawiać 
się będą ja k  następuje (w  p rzyb liżen iu ).

odzież w ie rzchn ia  męska 170
„  „  dam ska 130

chłopięca i dziewczęca 600 
,, dziecinna (do la t  5) 690

b ie lizna  męska i  chłopięca 220
„  damska i dz.ewczęca 350 
„  dz iec inna (do la t  5) 500

Chcąc om ówić s tru k tu rę  organizacyjną prze­
m ysłu  należy stw ierdzić, że przed w o jną  prze­
m ysł ko n fe kcy jn y  w  dosłow nym  znaczeniu tego 
w yrazu  n ie  is tn ia ł w  ogóle, a okres p lanu 
3-letniego d la  tego przem ysłu należy uznać za 
organ izacyjny. F a b ry k i kon fekcy jne  powsta­
w a ły  w  miejscowościach przypadkowo, w  lo ­
kalach n ie  zawsze nadających się do p ro d u kc ji 
przem ysłow ej, k tó re  równocześnie określa ły 
w ie lkość zakładu. P lan 6 -le tn i p rzew idu je  roz­
budowę i  modernizację zakładów  is tn ie jących 
oraz budowę rac jona ln ie  pom yślanych nowych 
zakładów.

W  początku r. 1949 przem ysł odzieżowy zao­
pa tryw a n y  b y ł w  tk a n in y  podstawowe za po­
średnictw em  C en tra li Zaopatrzenia M a te ria ło ­
wego P rzem ysłu Odzieżowego. Centra la p row a­
dziła  n ie  ty lk o  ca łkow ite  planowanie asorty­
mentowe, ale także zcentra lizow any zakup han­
d low y, przeprowadzając kupowane to w a ry  po­
przez m agazyny swoich oddziałów  re jonow ych 
i  po zsynchronizowaniu tka n in  podstawowych z 
dodatkam i dostarczając ich  do fa b ry k  kon fek­
cy jnych . W  okresie p lanu  6-letniego nastąpi 
decentra lizacja zaopatrzenia drogą bezpośred­
niego powiązania fa b ry k  kon fekcy jnych  z h u r­
tow n iam i lu b  fa b ryka m i w łók ienn iczym i.

Z b y t p roduk tów  przem ysłu konfekcyjnego 
odbywa się obecnie za pośrednictwem  CeTeBe, 
je ś li chodzi o p rodukc ję  przeznaczoną na eks­
p o rt oraz C en tra li Handlow ej P- O., k tó ra  sku­
pia w  sw ym  ręku  całość zagadnień planowania 
i  d ys tryb u c ji ko n fe kc ji w  k ra ju  d la  sektora 
urzędowego i  cyw ilnego. W  okresie p lanu 6- le t­
niego rów nież i na tym  odcinku nastąpi pewna 
decentralizacja. W  zakresie zby tu  p ro d u kc ji dla 
sektora cyw ilnego zostanie naw iązany bezpo­
średni ko n ta k t pom iędzy fa b ryka m i a re jono­
w y m i składnicam i C en tra li H and low e j P rzem y­
słu Odzieżowego; natom iast kon fekc ja  d la  waż­
n ie jszych odbiorców  sektora urzędowego zby­
wana będzie bez pośrednictwa CHPO. Co się 
tyczy  zby tu  p ro d u kc ji eksportowej —  n ie  prze­
w id u je  się zmian organizacyjnych.

Jako uzupełn ienie państwowego przem ysłu 
konfekcy jnego powsta ją  w  la tach 1949 —  1950
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Państwowe Zakłady Odzieży M ia row e j, k tó rych  
zadamem będzie dostarczanie odzieży w ykona­
nej na zam ówienie i  dostosowanej do specjal­
nych wym agań konsumenta. P rodukcja  będzie 
odbywać się metodą in dyw idua ln ą  i  obejmować 
przew ażnie kon fekc ję  ciężką, zarówno z tkan in  
w łasnych ja k  i  powierzonych.

W  ilośc iow ym  plan ie  p ro d u kc ji branży kon­
fe kcy jn e j położono szczególny nacisk na zw ięk­
szenie p ro d u kc ji odzieży i  b ie lizny  dziecięcej 
i  m łodzieżowej. W skaźnik w zrostu odzieży d la  
dzieci do la t 5 —  ciz. 560%, odzieży dam skiej 
w ie rzchn ie j —- ok. 570%- W skaźn ik i wzrostu 
w  innych  grupach w ahają  się w  granicach od 
160% do 360%, dając ogólny w skaźn ik  240%.
0  ile  w  zaopatrzeniu ry n k u  w  odzież cyw ilną  
pozostawiono jeszcze duże pole dzia łan ia  dla 
producentów  pozapaństwowych, o ty le  pełne za­
opatrzenie sektora urzędowego, szczególnie w 
zakresie um undurow ania, będzie pok ry te  przez 
przem ysł państwowy.

P rodukc ja  ilościowa branży kapeluszniczej 
w ykazu je  nieznaczny w zrost w yrobów  kape- 
luszniczych (w skaźnik 135 w  r. 1955 przy  pod­
staw ie 1949 r. =  100), natom iast w skaźnik 180 
dla f ilcó w  wskazuje na znaczny w zrost w  te j 
g run ie  asortym entow ej.

W  branży guz ika rsk ie j p lan 6 -le tn i p rzew idu­
je  w  r. 1955 wzrost p ro d u kc ji guz ików  ok. 180% 
w  stosunku do r. 1949 p rzy  jednoczesnej czę­
ściowej e lim in a c ji surowców de ficy tow ych  lu b  
im portow anych  (orzech kam ienny)- W  grupie 
ga lan te rii guz ika rsk ie j przem ysł p rzew idu je  
znaczny rozw ój p ro d u kc ji zam ków b łyskaw icz­
nych  (wskaźnik ok. 400).

W  okresie 6 -le tn im  branża kon fekcy jna  prze­
m ysłu  odzieżowego rozpocznie produkc ję  odzie­
ży n ieprzem akalne j z mas plastycznych; b ran­
ża guzikarska w prow adzi p rodukc ję  guzików
1 ga lan te rii guz ika rsk ie j metodą w tryskow ą  
z mas plastycznych, a w  branży kapeluszniczej 
uruchom iona będzie produkc ja  ga lan te rii f ilc o ­
w ej me w yrab iane j dotychczas w  ska li p rzem y­
słowej.

W  zakresie zamierzeń technicznych przem ysł 
odzieżowy p lanu je  daleko posuniętą mechanika- 
oję procesów technologicznych. Nastąpi całko­
w ite  w ycofan ie  m ało w yda jnych  maszyn noż- 
nycn, w ym iana maszyn zużytych, nasycenie 
pa rku  maszynowego m aszynam i specjalnym i, 
e lim in u ją cym i prace ręczne oraz wprowadzenie 
przyrządów  nomocmczych, k tó re  spowodują 
skrócenie cyk lu  p ro d u kc ji i  uspraw nien ie pracy 
maszyn.

Labo ra to rium  Przem ysłu Odzieżowego prze­
kształcone będzie na p lacówkę naukow o-badaw ­
czą, co n rzyczyn i się do udoskonalenia proce­
sów w ytw ó rczych  —  dz ięk i opracowaniu bar- 
dzie j rac jona lnych metod technologicznych. O r­
ganizacja przedsiębiorstwa rem ontow o-m onta- 
zowego um oż liw i zaopatrywanie podleg łych za­
k ładów  w  części zamienne maszyn i  da możność 
ogramczenia zakupów z im portu . W ym ienione 
w yżej usprawnien ia techniczne Dodwyższą w y ­
korzystan ie  maszyn z 16,6% w  r. 1949 do 17,8% 
w  r. 1955; zaznaczyć jednak należy, że p ra k ­

tyczne w ykorzystan ie  obro tów  maszyny szwal­
niczej odbiega znacznie od teoretycznej obroto- 
wości, ponieważ w procesie p ro d u kc ji ko n fe kc ji 
przeciętne w ykorzys tan ie  maszyny n ie  osiaea 
nawet 20%.

M odernizacja i  mechanizacja urządzeń w y ­
twórczych, a talkże wzrost ich  wykorzystan ia , 
współzawodnictwo pracy i  rac jona liza to rstw o 
oraz nap ływ  do przem ysłu  s ił w y k w a lif ik o w a ­
nych —  spowodują w zrost w yda jności pracy 
(w  prze liczeniu na wartość p ro d u kc ji 1 pracow­
n ika  g rupy  p rodukcy jne j), w yraża jący się w  r. 
1955 w skaźn ik iem  pow yżej 170% w  stosunku 
do 1949 r.

P aństw ow y przem ysł ko n fe kcy jn y  w ykazu je  
w 1949 r. w spó łczynn ik  zm ianowości 1,67. N a j­
wyższy w spó łczynn ik  zm ianowości obserwuje 
się w  r. 1953 i  wynosi on 1,87, podczas gdy w  
1955 r. spada do 1,79. W ahanie współczynnika 
zmianowości tłum aczy się przystąp ien iem  do 
p ro d u k c ji now ouruchom ionych fa b ryk , n ie  m o­
gących ze względów organ izacyjnych osiągnąć 
od razu w spółczynnika 1,9, k tó ry  obowiązywać 
będz.e zakłady obecnie istn ie jące oraz nowe za­
k ła d y  w  dwa la ta  po ich  uruchom ien iu.

Branża kon fekcy jna  n ie osiąga współczynnika 
2 w  ̂ okresie p lanu  6-letn iego ze w zględu na 
is tn ien ie  taśm szkoleniowych, pracujących zgod­
nie z przepisam i 5 godzin na dobę. ‘

Na odcinku gospodarki m ate ria łow e j p rzew i­
dziane są w  p lan ie  6 -le tn im  oszczędności, w y n i­
kające z usprawnien ia tzw . rozkładek technolo­
gicznych oraz no rm a lizac ji szerokości tkan in  
w łókienn iczych. W  branży guz ika rsk ie j i kape­
luszniczej oszczędności będą spowodowane ra ­
cjona lizacją  procesów w ytw órczych-

Rozbudowa Centralnego Labora to rium  Prze­
m ysłu  Odzieżowego i labo ra to riów  zakładowych 
spowoduje wzbogacenie asortym entów  przez, 
wprowadzenie do p ro d u kc ji różnych m odeli 
uw zględn ia jących potrzeby poszczególnych re jo ­
nów  i dostosowanych do specyficznych w a run ­
ków  pracy, a także do wskazań mody. D zięk i 
przeszkoleniu załóg fabrycznych  i  nap ływ ow i 
now ych s ił w ysokokw a lifikow an ych  podniesie 
się jakość w yrobów  kon fekcy jnych . Równocze­
śnie poprawa jakości p ro d u kc ji nastąpi dz ięk i 
w łaściw e j synchron izacji tka n in  podstawowych 
z dodatkam i, co m ożliw e będzie p rzy  dobrze 
funkc jonu jącym  zaopatrzeniu przem ysłu.

Na odcinku kosztów w łasnych nastąpi ich 
cbniżenie dz ięk i oszczędnościom w  zużyciu su­
rowca oraz w  kosztach robocizny.

K re d y ty  inw estycyjne , k tó re  zapewnić mają 
ca 2 ,5 -kro tny  wzrost p rodukc ji, zużytkowane 
będą w  dwóch k ie runkach : na dodatkowe w ypo­
sażenie fa b ry k  is tn ie jących  i na nowe inw es ty ­
cje. W  okresie 6-lecia w  is tn ie jących  zakładach 
wykonane zostaną prace, w  w y n ik u  k tó rych  ok. 
2.000 now ych maszyn p rodukcy jnych  dostaw io­
nych będzie i  rozmieszczonych na uzyskanej 
drogą adaptacji lu b  dobudow y pow ierzchn i 
uży tkow e j. Rozbudowa i  m odernizacja is tn ie ją ­
cych zakładów  pozw oli na w ykonan ie  p lanu w 
wysokości ok. 180% w  stosunku do p lanu 1949 r- 
Pozostałe 70%  p ro d u kc ji przem ysł odzieżowy



osiągnie dz ięk i budowie 14 zakładów nowych, 
z k tó rych  część przyn iesie  e fek ty  p rodukcy jne  
w  tra kc ie  trw a n ia  p lanu  6-letniego. W  oparciu 
o is tn ie jące doświadczenia ja k  i  w  celu zm n ie j­
szenia kosztów p ro jek tow an ia  nowobudowane 
zakłady odpowiadać będą jednem u z 3 ustalo­
nych  typów : 1) duży zakład ko n fe kcy jn y  o i lo ­
ści 50U maszyn szwalniczych, 2) średni o ilości 
300 maszyn szwalniczych i  3) m a ły  o 200 maszy­
nach szwalniczych. Decyzja co do zastosowania 
jednego z trzech w ym ien ionych  typ ó w  zależna 
jest od przew idywanego rozmieszczenia, co 
związane jest z w ie lkością  lokalnego ry n k u  p ra ­
cy, ja;k rów nież z p rzew idyw anym  popytem. 
P rzy pe łnym  u ruchom ien iu  zakład o 500 maszy­
nach za trudn i oko ło  2.600 p racow n ików  grupy 
przem ysłowej, o 300 maszynach około 1.500 
osób, zakład o 200 maszynach ok. 1.000 osób.

Poza now ym i fa b ryka m i p rzew idu je  się bu ­
dowę 2 zastępczych gmachów fabrycznych- No­
we zakłady posiadać będą nowoczesne urządze­
nia p rodukcyjne , gw arantu jące rac jona lny  p ro ­
ces technologiczny, oraz wyposażone zostaną 
we w szelkie urządzenia socjalne i  h ig ieniczno-, 
sanitarne.

W  branży guzilkarskiej p lan  6 -le tn i p rzew i­
du je  poza m odernizacją is tn ie jących  zakładów 
budowę nowoczesnej fa b ry k i, k tó ra  za trudn i 
około 1.000 pracow n ików  g rupy przem ysłowej. 
Pa b ryka  produkow ać będzie w y ro b y  guz ika r-

Dr Edward WIĘCKO

RO Z M IA R Y  kosztów w łasnych p rodukc ji 
zależne są od ilości w ydatkow ane j pracy 
i zasobów m ate ria łow ych  zużytych przy 

p rodukc ji. W zrost w yda jności p racy szybszy od 
Wzrostu p łacy jest zasadniczym w arunk iem  ob­
niżenia kosztów w łasnych. Tą drogą ty lk o  moż­
na zmniejszyć w y d a tk i na płacę w  jednostce to- 
'yaru i obniżyć koszty surowców niezbędnych 
do p rodukc ji. „W zros t w yda jności p racy pow i­
nien wyprzedzać wzrost płacy. T y lko  pod tym  
^ r u n k ie m  można będzie s tw orzyć odpowiednią 

azę m ateria lną, można będzie nagromadzić 
środki d la  zabezpieczenia płacy, d la  rozszerzę-, 
n -a p rodukc ji, d la  odnowienia zużytych i prze- 
s arza łych urządzeń fabrycznych, d la  zaspoko- 
jon ia  wciąż rosnących potrzeb ku ltu ra ln ych , 

a w ychowania i  wykszta łcenia młodego poko- 
erna, d la  k ie row n ic tw a  i obrony państwa“  (z 

nchw ały C K  W K P (b)J) *
P lanowanie i  rea lizow anie w  poszczególnych 

jT ^ ^ ię b io rs tw a c h  gospodarki socjalistycznej 
ezbędnego m in im um  kosztów p ro d u kc ji stwa-

W e ^ nac7enie w a lk i o obniżenie kosztów  p ro d u k c ji
l9 4 fi'Spo“ arce soc ja lis tyczne j. „P ła n o w o je  cho z ja js tw o“ n r  12.

skie z ga la litu , bakelitu , masy perłow e j, a w 
szczególności ze wspom nianych już  mas w t r y ­
skiwanych. W  branży kapeluszniczej p lan nie 
p rzew idu je  poza m odernizacją fa b ry k  zasadni­
czych zamierzeń inw estycy jnych .

W  r. 1949 większość fa b ry k  przem ysłu odzie­
żowego rozlokowana by ła  w  zachodniej części 
k ra ju . Zgodnie z podstawową tezą p lanu  6 -le t­
niego o p o k ryc iu  siecią ośrodków przem ysło­
w ych połaci k ra ju  zaniedbanych gospodarczo 
i dotychczas n ie  uprzemysłow ionych —  przewa­
żająca ilość fa b ry k  kon fekcy jnych  rozmieszczo­
na będzie na p raw ym  brzegu W is ły . Opierając 
się na przesłankach gospodarczych zadecydowa­
no loka lizac ję  now ych zakładów  w  m iejscowo­
ściach zna jdu jących się w  pob liżu  zaniedbanych 
dotychczas ryn kó w  zbytu, a to celem zaspoko­
jen ia  potrzeb reg iona lnych oraz zmniejszenia 
kosztów dostawcy na te ry n k i. Tego rodzaju roz­
mieszczenie posiada ponadto doniosłe znaczenie 
socjalne, gdyż stwarza w arszta ty  pracy dla 
kobiet, k tó rych  aktyw izac ja  ze w zględu na 
p rze ludn ien ie  w si jest rzeczą pożądaną-

Realizacja 6-letniego p lanu gospodarczego w  
przem yśle odzieżowym oznacza n ie  ty lk o  odbu-, 
dowę i  rozbudowę bazy p rodukcy jne j i  pow ięk-. 
szenie potencja łu  gospodarczego, ale również 
poważną poprawę obsługi życia gospodarczego 
i podwyższenie stopy życiow ej mas pracu ją ­
cych.

K O S Z T Y  W Ł A S N E  
P R O D U K C J I  
W  G O S P O D A R S T W I E  
L E Ś N Y M
rza w a ru n k i dla postępu technicznego i  dosko­
nalenia metod pracy- W  przeciw ieństw ie  do wa­
ru n kó w  u s tro ju  kap ita lis tycznego wszelkie ob­
niżenie kosztów w łasnych p ro d u kc ji w  gospo­
darce socja listycznej przynosi pożytek całemu 
społeczeństwu i  jes t podstawowym  w arunk iem  
podnoszenia się poziomu życiowego mas pracu­
jących. Przekroczenie natom iast rozm iarów  p la ­
nowanych kosztów w łasnych w  k ie ru n ku  ich 
zwiększenia w  poszczególnych przedsiębior­
stwach stanow i bezpośrednią stra tę  w  całości 
gospodarki narodowej społeczeństwa soc ja li­
stycznego.

Systematyczne obniżanie kosztów własnych 
i progresywne zwiększanie w ew nętrzne j aku­
m u la c ji sta je się praw em  socjalistycznego sy­
stemu gospodarstwa. Już w  pierw szych etapach 
rozw o ju  socja lizm u w  ZSRR L e n in  i  S ta lin  z ca­
łą  ostrością s taw ia li zadanie tw orzen ia  akum u­
la c ji na podstawie obniżenia kosztów w łasnych 
produkcji.. O rozm iarach środków  mogących po­
wstawać z obniżenia kosztów w łasnych p roduk­
c ji św iadczy planowe obniżenie kosztów w ła ­
snych w  okresie w ykonania  powojennego p lanu 
5-cio letn iego (1946 —  1950) w  ZSRR o 17% w
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porów nan iu  z 1948 r. w  przemyśle, transporcie, 
stacjach m aszynow o-traktorow ych i  państwo­
w ych gospodarstwach ro lnych , co w  w y n ik u  ma 
przynieść ok. 160 m ild . ru b li oszczędności. 
Zw iązane z obniżeniem kosztów  w łasnych p ro­
d u k c ji tw orzenie akum u lac ji socja listycznej ma 
ogromne znaczenie dla całego gospodarstwa na­
rodowego, jest ono bow iem  źródłem  finansow a­
n ia  inw es tyc ji, rozszerzenia p rodukc ji, wzm ac­
n ian ia  obronności k ra ju  i  w zrostu  dobrobytu  
mas pracujących. Obniżenie kosztów w łasnych 
jest podstawą do obniżenia cen na tow a ry  i  pod­
wyższenia rea lne j s iły  nabywczej pieniądza.

A kum u lac ja  w  socja listycznym  przedsiębior­
stw ie  tw o rzy  się z różn icy m iędzy ustaloną ceną 
sprzedażną a kosztem w łasnym  produkc ji- Je­
żeli faktyczne koszty w łasne są niższe od p la ­
nowanych powstaje wówczas ponadplanowa 
akum ulacja.

W alka o obniżenie kosztów w łasnych jest 
w a lką  o podwyższenie rentowności w  drodze 
m ob ilizac ji w szystk ich rezerw  przedsiębior­
stwa.

Do obniżenia kosztów w łasnych i  zwiększe­
n ia  a kum u lac ji p rzyczyn iła  się likw id a c ja  bra ­
ków  w  p rodukc ji. W ażnym  źródłem  obniżenia 
kosztów w łasnych jest zmniejszenie w k ładu  ży­
w e j pracy w  jednostkę p rodukc ji, do czego 
przyczyn ia  się w yzyskan ie  rozw o ju  techn ik i 
i  postępu w  organ izacji pracy. W  zw iązku z tym  
szczególne znaczenie d la  obniżenia kosztów w ła ­
snych p ro d u kc ji posiada mechanizacja pracy, 
zwłaszcza w  dziedzinach pracochłonnych, oraz 
no rm y pracy. Znaczenie no rm  charakte ryzu ją  
następujące słowa S ta lina: „Bez norm  tech­
n icznych n iem ożliw a jest p lanowa gospodarka. 
Prócz tego no rm y techniczne potrzebne są na 
to, aby masy zacofane podnosić do poziomu 
przodujących. N o rm y techniczne —  to w ie lka  
siła regulu jąca, organizująca w  fabryce szerokie 
masy robotnicze w okó ł przodujących elemen­
tów  kłasy robo tn icze j“ 2)

W ykorzystan ie  urządzeń technicznych i  skró­
cenie n iep rodu k tyw nych  prze rw  w  pracy stano­
w ią  dalsze źródła oszczędności w p ływ a jące  na 
obniżenie kosztów w łasnych.

Przyspieszenie cyk lu  p ro d u kc ji i  zby tu  p rzy ­
czynia się do zwiększenia p ro d u kc ji i  obniżenia 
kosztów. Skrócenie procesu produkcyjnego, 
przyśpieszenie przewozów, p rzyb liżen ie  p roduk­
c ji do odbiorców, w ykonanie  p lanu w edług sor­
tym en tów  odpow iadających popytow i przyśpie­
szy obrót środków  w  przedsiębiorstwach i  w 
w y n ik u  przyn iesie  oszczędności.

Poważnym  źródłem  obniżenia kosztów w ła ­
snych jest odpow iedni dobór i nieprzekrocze- 
n ie  niezbędnej liczby p racow n ików  adm in is tra ­
cy jnych  oraz obniżenie w yd a tkó w  n iep roduk­
tyw nych .

Zastosowanie m ożliw ie  najprostszych metod 
planowania i rozrachunku gospodarczego, k tó re  
w skazyw a łyby  celowość rozchodów z uw idocz­
n ien iem  elem entów kosztów w edług poszczegól­
nych  dzia łów  p ro d u kc ji; odpowiedzialność

2) J. S:a’ i i .  Zagadn'en'a leninizm u. Wyd. polskie,
s tr. 505. „Książka i Wiedza'1 1949.

i  równocześnie m ateria lne  zainteresowanie 
w szystkich pracujących w  w ykonan iu  ilościo­
w ych i  jakościow ych w skaźn ików  p lanu; p ra ­
w id łow e norm owanie rozchodu surowca, m ate­
ria łów , narzędzi, stworzenie najw łaściwszego 
asortym entu p rodukc ji, w ykorzystan ie  odpa­
dów i  surowców zastępczych, a także należyte, 
m agazynowanie surowców i  w yrobów  goto­
w ych; norm ow anie czasu pracy i  zwiększanie 
intensywności p ro d u kc ji oraz podnoszenie 
k w a lif ik a c ji w szystk ich  pracujących —  w szy­
stko to ma w p ły w  na wysokość kosztów w ła ­
snych p rodukc ji- W ym ien ić  tu  rów nież należy 
p rogresyw ny system plac oraz prem iow anie za 
planowe i  ponadplanowe obniżenie kosztów w ła ­
snych. Progresywność w  system ie płac polega 
na tym , że na każdą jednostkę w yprodukow aną 
ponad norm ę p łac i się w ięcej n iż  za jednostkę 
w yprodukow aną w  ram ach norm  planowanych 
w  tym  czasie.

O oisane w a ru n k i kszta łtow ania się kosztów 
w łasnych dotyczą rów nież procesów pro­

du kcy jn ych  w  gospodarstwie leśnym  z uw zględ­
n ien iem  szczególnych w łaściwości p rzy ro d n i­
czych w  organ izacji gospodarstwa leśnego, po­
legających przede w szystk im  na tym , że drew no 
jako  podstawowy p ro d u k t w ytw órczości leśn i­
ctwa w ystępu je  łącznie ze środkiem  p ro d u kcy j­
n ym  w  postaci drzewostanu oraz że m ożliwości 
zwiększenia rozm iarów  p ro d u kc ji są ograniczo­
ne w a runkam i s ied liskow ym i.

W  zw iązku z p rzyrodn iczym  charakterem  
p ro d u kc ji leśnej, je j d ług im  trw an iem  i  rozległą 
pow ierzchnią jest ona narażona na w p ły w y  
k lęsk żyw io łow ych  (np. pożary, inw azje  szkod li­
w ych  owadów i  inne szkody). Z jaw isko  to, ja k  
rów n ież związana z n im  konieczność ochrony 
lasów, ma w p ły w  na ogólne koszty p ro d u kc ji 
leśnej.

Podstawową i na jw iększą pozycję w  kosztach 
w łasnych gospodarstwa leśnego sta ifow ią kosz­
ty  robocizny. Z k a lk u la c ji dokonanych w  ZSRR 
w  latach przedw ojennych w yn ika , że koszty ro­
bocizny w  całości np. prac zalesieniowych w y ­
nos iły  84°/o. W  pracach zw iązanych z p rzygoto­
w aniem  g leby pod upraw ę lu b  też dowozem 
z lasu drewna do dróg p rzy  zastosowaniu środ­
ków  mechanicznych lu b  innych  u ła tw ie ń  w 
pracy udzia ł kosztów robocizny w  kosztach w ła ­
snych obniżał się do 63 —  68°/o. W  dążeniu do 
m echanizacji prac zalesieniowych skonstruow a­
no w  Zw iązku  Radzieckim  szereg maszyn me­
chanicznie dokonu jących czynności sadzenia 
p rzy  zakładan iu upraw- P raktyczne zastosowa­
n ie  tych  maszyn dało pomyślne w y n ik i i rozpo­
wszechnienie ich  przyn iesie  n ie w ą tp liw ie  po­
ważne oszczędności w  w yda tkach  p rzy  sztucz­
nych  zalesieniach.

Zm echanizowania w ym aga ją  rów nież inne 
dziedziny pracy w  gospodarstwie leśnym. Z ob­
liczeń dokonanych w  Z w iązku  Radzieckim  w y ­
n ika , że np. oczyszczanie drzew  z gałęzi za jm u­
je  ok. 25n/o czasu używanego do w yrobu  d re w ­
na. Zatem  w  dziedzinie te j są duże m ożliwości 
zaoszczędzenia pracy lu d zk ie j przez wprowadze­
n ie  m echanizacji. Jako p rzyk ład  w ie lk ich  osiąg­
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nięć w  dziedzin ie zmechanizowanego w yrobu 
drewna przytoczyć można w y n ik i pracy jednej 
z brygad robotn iczych w  M edwożegorskim  „Les- 
promchozie“  (K are lo -F ińska  SRR), k tó ra  to b ry ­
gada (5-ciu  ludz i) w  IV  kw a rta le  1947 r. w y ra ­
bia ła p rzy  pomocy p ił o napędzie e lektrycznym  
codziennie po 23,6 m 3 drew na na każdego ro ­
botn ika. (W 1947 r. przenaczono d la  gospodar­
stwa leśnego w  ZSRR ponad 10 tysięcy tak ich  
p ił). W  Leningradzie  skonstruowany został spe­
c ja ln y  tra k to r  d la  dowozu drew na z lasu do dróg 
w yw ozow ych (z ryw k i), którego rozpowszechnie­
n ie  będzie dalszym  postępem w  m echanizacji 
transportu  drewna-

Zagadnienie transpo rtu  drew na posiada o l­
brzym ie  znaczenie w  po lsk im  gospodarstwie leś­
nym , w  szczególności w  okresie powojennym . 
Koszty transportu  surowca tartacznego w  okre­
ś l  pow o jennym  w zros ły  do ca 100% jego w a r­
tości.

W  gospodarstwie leśnym, podobnie ja k  i  w 
innych  dziedzinach, poważny w p ły w  na wyso­
kość kosztów w łasnych posiadają racjonalne 
no rm y pracy, ustanaw iane z uwzględnieniem  
w szystkich czynn ików  w p ływ a jących  na ilościo­
we i jakościowe w y n ik i pracy. P rzyk ładow o, 
rozpa trzym y czynn ik i w p ływ a jące  na wysokość 
norm  p rzy  pracach zw iązanych z upraw am i. 
C zynn ik i te można u jąć w  3 g rupy: p rzy rodn i­
cze, p rodukcy jne  i  organizacyjne. Podstawą 
przyrodniczą są przede w szystk im  w a ru n k i 
siedliskowe w  gospodarstwie leśnym, zwłaszcza 
rodzaj g leby i  je j w ilgotność. Z doświadczeń w 
leśn ic tw ie  radzieckim  w yn ika ,3) że p rzy  spulch­
n ian iu  up ra w  sosnowych m o tykam i wydajność 
w ynosiła  na glebie g lin ias te j p rzy zachwaszcze­
n iu  s łabym  1.800 m 2, a na g lebie piaszczystej 
p rzy ty m  samym stopniu zachwaszczenia
2.700 m 2- W  grup ie  czynn ików  p rodukcy jnych  
p rzy zastosowaniu urządzeń maszynowych
w p ły w  na w yda jność pracy posiada m. in. d łu ­
gość trasy. P rzy  spu lchn ian iu  g leby w  m iędzy­
rzędach ku ltyw a to re m  z użyciem  tra k to ra  w y ­
korzystanie czasu pracy w ynosiło  p rzy  100 m 
długości trasy  81%, a p rzy  2,000 m dług. trasy 
99,5%. C zynn ik i organizacyjne zależą g łównie 
od człow ieka wykonującego lu b  organizującego. 
Pracę, p rzy  czym podstawowym  w arunk iem  w 
te j dziedzinie jest należyte w ykorzystan ie  cza.su. 
P rzy mechanicznej upraw ie  g leby nieprodoik- 
eyjne dzia łan ia  obe lm u ją  od 23 —  50% całości 
czasu zużytego. Skład zespołów robotniczych 
p rzy  w yko n yw a n iu  pracy posiada również 
W pływ  na je j wydajność. P rzy  p ie len iu  chwa­
stów zespół 9-osobowy z robo tn ików  przygod­
nych w ykona ł przeciętn ie 879 m 2 na osobę, pod- 
czas gdy w  tych  sanwch w arunkach i ty m  sa­
m ym  czasie sta ły zespół w yko n a ł 1.289 m 2. L i ­
czebność zespołów i należyte rozstaw ienie, ja k  
również sposób w ykorzystan ia  i  długość odpo­
czynków  posiada także w p ły w  na wydajność 
Pracy. Z przytoczonych danych w yn ika , że 
Przy usta lan iu  norm  pracy w  każdej gałęzi

')  W. K ra is k i.  P rzy c z y n k i do rganow on ia  w  ffosno- 
na rs tw ie  leśnym  w  ZSRR. Las P o lsk i 1943, n r  6-7, s tr.

produkc ji należy uwzględn ić szereg czynników  
w p ływ a jących  na je j wydajność i  w  konsekwen­
c ji na koszty p rodukc ji.

Z uw agi na w ielostronność zastosowania 
drewna (ok. 5.000 pozycji) oraz rosnące zapo­
trzebowanie (np. w  ZSRR w porów nan iu  z r. 
1913 zapotrzebowanie wzrosło czterokro tn ie)—  
w p ły w  na oszczędność spożycie drew na i  koszty 
własne p ro d u kc ji posiadać będzie norm alizacja 
m ateria łów  drzew nych z dostosowaniem w yrobu  
drewna do potrzeb zw iązanych z ich uży tkow a­
niem-

Należyte sposoby składowania i  konserwowa­
nia drew na w  lesie i  na składnicach, przec iw ­
działające psuciu się drewna, m ają  również 
w p ływ  na rozm ia ry  kosztów w łasnych.

Dużą ro lę  odgrywa należyta m anipu lac ja  su­
rowcem w  p rzydz ie lan iu  do w yrobu  na poszcze­
gólne asortym enty oraz w yró b  tych  sortym en­
tów  z nastaw ieniem  na oszczędzanie surowca 
drzewnego i  w ykorzystan ie  zmechanizowanych 
narzędzi pracy. W  stosunku do masy drewna na 
pn iu  —  po jego ścięciu i  p rzerob ien iu  w  postaci 
gotowych w yrobów  lu b  urządzeń pozostaje za­
ledw ie ok. 20 —  30%. W p ły w  zatem na koszty 
p ro d u kc ji i w y n ik i finansowe w  gospodarstwie 
będą m ia ły  rodzaje w yrab ianych  sortym entów  
i ja k  najw łaściwsze w ykorzystan ie  surowca 
drzewnego.

Obniżenie odsetka drew na opałowego w  ogól­
ne j masie w yrabianego drewna w  lesie z ró w ­
noczesnym w ykorzystan iem  odpadków jest d a l­
szym poważnym  źródłem  obniżenia kosztów 
w łasnych p rodukc ji. W  lasach polskich odsetek 
drew na opałowego w  stosunku do masy w yrębu 
drewna (grub izny), w ynos ił: w  1945/46 r. ok 
30%, w  1946/47 ok. 25%, w  1947/48 ok. 21%, 
a w  1948/49 ok. 18%- Obniżenie udzia łu  drewna 
opałowego spowodowało większe w ykorzystan ie  
surowca drzewnego do w y ro b u  sortym entów  
niezbędnych d la  innych  gałęzi gospodarstwa na­
rodowego.

Skrócenie procesów p rodukcy jnych  związa­
nych z w yrobem  i  wywozem  we w łaśc iw ym  cza­
sie drewna z lasu, zaopatrzenie odbiorców  przy 
w yko rzys tan iu  w sze lk ich  na jekonom iczn ie j- 
szych środków  transpo rtu  (transport mecha­
n iczny, sp ław  i  in .) pow inno przynieść w  w y n i­
k u  obniżenie kosztów w łasnych.

Zw iększenie in tensyw ności obszaru gospo­
darstwa leśnego p rzy  w yko rzys tan iu  wszelkich 
m ożliwości p rzyrodniczych, technicznych i  eko­
nom icznych w  p rodukc ji, w  szczególności spo­
wodowanie odpow iedn im i zabiegami hodow la­
n ym i i p ie lęgnacy jnym i w  drzewostanach 
zwiększenia p rzyrostu  masy drzew nej oraz za­
lesienie n iew ykorzystanych  obszarów nadają­
cych się do zalesienia pow inno obniżyć koszty 
p ro d u kc ji drew na i  w  w y n ik u  przynieść p e łn ie j­
sze zaspokojenie potrzeb społeczeństwa w  d re w ­
no i inne p ro d u k ty  leśne.

P rzy p lanow aniu  kosztów  prowadzenia go­
spodarstwa leśnego uw zględn ić trzeba w p ły w  
lasu na w a ru n k i k lim atyczne, glebowe, gospo­
darkę wodną, k u ltu rę  społeczną, obronność k ra ­
ju  itp .
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W  P O P R ZE D N IM  a rty k u le  l ) om ów iono in ­
s trukc ję  P K P G  z dn ia  23.8.48 r., k tó ra  
ustala m etody i  zakreśla granice p lano­

wania obro tów  hand lu  zagranicznego na okres 
roczny. In s tru kc ja  ta z n a tu ry  rzeczy nie w n ika  
we wszystkie  szczegóły procesu hand lu  zagra­
nicznego. Zasadniczym je j celem by ło  opraco­
wanie metod uchwycenia masy tow arow e j tych  
obro tów  oraz um ożliw ien ie  opracowania na 
podstawie danych, zestaw ionych przez centrale 
handlu zagranicznego, p lanu płatności zagra­
n icznych z ty tu łu  obrotu tą  masą. Zestaw iony 
w m yśl przepisów te j in s tru k c ji roczny p lan 
obro tów  hand lu  zagranicznego pom yślany zo­
sta ł ja ko  rama organizacyjna tych  obrotów, 
p rzy czym postu la t elastyczności wykonawczej 
planu, k tó ry  postaw iony być m usi jako  jeden 
z zasadniczych a tryb u tó w  w ładz nadrzędnych 
handlu zagranicznego, p raw ie  zupełnie nie zna­
laz ł w  te j in s tru k c ji form alnego wyrazu. Jak­
ko lw iek  zagadnienie to  zostało pom inięte, to je ­
dnak w  punkcie  13 części ogólnej in s tru k c ji 
zna jdu jem y stw ierdzenie, że p lany  roczne sta­
now ią podstawę d la  sporządzania przez centrale 
hand lu  zagranicznego kw a rta ln ych  p lanów  w v - 
konawczvch; można zatem sądzić, że w łaśnie 
p lany wykonawcze, ja k  w skazuje sama ich naz­
wa, stanow ić m ają  w  reku  M in is te rs tw a  H andlu  
Zagranicznego narzędzie elastycznej dyspozycji, 
zarówno w  odniesieniu do masy tow arow e j, ja k  
i do p łatności w yn ika jących  z obro tu  tą masą.

W ydana w  dn- 1.6.1949 in s tru kc ja  M in is te r­
stwa H and lu  Zagranicznego o p lanow aniu  w y ­
konawczym  obro tów  tow arow ych z zagranicą 
m iała w  p;erwszvm  rzędzie na celu um oż liw ić  
M in is te rs tw u  sprawne. szvbkie i elastyczne dys­
ponowanie całością obrotów.

D la zanalizowania w  ja k ie j m ierze ins trukc ia  
o kw a rta ln ych  planach w ykonaw czych spełniła 
to zadanie należy zatrzym ać sie chw ile  nad wa­
runkam i. w  k tó rych  ta k  pomyślana dyspozycja 
może bvć realizowana.

Pom im o że p lan roczny w  zasadzie operuje 
pęjeciem  masy tow arow e j, k tó ra  w  czasie od 1 
stycznia danego ro ku  do 31 grudn ia  tego roku  
przekroczyła granice celne obszaru państwa, to 
jednak n :e możemy zapominać, że transakcje 
same pmebiegaia w  okresach czasu dłuższych 
lu b  krótszych n iż  rok  j że to w a r zam ówiony 
w  ramach p lanu jednego roku  często przekracza 
granicę państwa dopiero w  ro ku  następnym. 
Przed wprowadzeniem  planowania w v k n ra w - 
cze<zo p rzy jm ow ano dla uproszczenia założenie, 
że tzw . poślizg jednego ro ku  rów na się w  p rzy-

b  P. „G ospodarka P la no w a" r . 1949 n r  12.

P L A N O W A N I E  
W Y K O N A W  C Z E  
O B R O T Ó W  
T O W A R O W Y C H  
Z Z A G R A N I C Ą
b liżen iu  poślizgow i ro ku  następnego. Założenie 
to okazało się ca łkow ic ie  n ierealne ze względu 
na ogromną dynam ikę  rozw o ju  obrotów . Jak­
ko lw ie k  np. w  im porc ie  poślizg z r. 1947 na r. 
1948 . w ynos ił w  p rzyb liżen iu  14,6% według 
wartości, a poślizg z r. 1948 na r. 1949 —  13,2%, 
to w  sumach bezwzględnych poślizg r. 1948/49 
by ł przeszło d w u k ro tn ie  w yższy n iż  r. 1947/48. 
Jeśli dodam y do tego znaczne ru ch y  cen 
w  r. 1948 w  stosunku do cen r. 1947, to poślizg 
w u jęc iu  ilośc iow ym  okaże się jeszcze wyższy.

Już zupełnie absurdalne by łoby stosowanie 
założenia równom ierności poślizgu w  stosunku 
do poszczególnych obro tów  clearingowych. 
W tym  zakresie stosunki zm ien ia ły  się z m ie­
siąca na miesiąc, n ie  m ówiąc już  o okresach ca- 

" lorocznych. Zamrożenie clearingowe naszych 
należności zm ienia ło swój znak w  zależności od 
w iększej lu b  m niejszej aktyw nośc i poszczegól­
nych centra l hand lu  zagranicznego na danym  
rynku . B ra k  koo rdynac ji działalności centra l na 
odcinku p ła tn iczym  doprowadzał n ie jedn okro t­
nie do konieczności finansowania zakupów na 
poszczególnych rynkach  clearingow ych drogą 
trans fe ru  w o lnych  dewiz, p rzy  ty m  w  stosun­
kowo k ró tk im  czasie narasta ły  zamrożenia clea­
ringow e naszych należności n ie jednokro tn ie  
powyżej p la fonu  tzw- k re d y tu  technicznego-. 
K re d y t ta k i pom yślany b y ł przez nas jako  na­
rzędzie finansowania im po rtu , a tymczasem 
s łuży ł naszym kontrahentom , m usie liśm y bo­
w iem  eksportować na k redy t, n ie  m ając narazie 
co zakupić na ich rynku .

D la usunięcia tego rodza ju  błędów konieczne 
było  stworzenie takiego systemu in fo rm ow an ia  
o stanie transakcy j w  ramach każdego z obrotów  
clearingowych, by M in is te rs tw o  n ie  ty lk o  znało 
aktua lne saldo bankowe, ale orien tow ało  się 
bieżąco w  zaangażowaniu finansow ym  na da­
nym   ̂ ryn ku , znało m ożliwości finansowego 
angażowania się w  nowe transakcje  oraz mogło 
z góry  przew idzieć s k u tk i p łatn icze tych  tra n ­
sakcji w  okresach następnych.

Postu la t ten postaw iony został na naczelnym  
m ie jscu p rzy  usta lan iu  celów, ja k im  m ia ło  s łu­
żyć planowanie wykonawcze. Trzeba zw rócić 
uwagę, że plan roczny m asy tow arow e j, a co za 
tym  idzie i roczny p lan p ła tn iczy  z ty tu łu  obro­
tów  tow arow ych z zagranicą, jest i  pozostanie 
planem  hand lu  zagranicznego, zestaw ionym  od 
s trony potrzeb i m ożliwości ry n k u  kra jowego, 
podczas gdy p lanowanie wykonawcze ma na ce­
lu  skierow anie naszych zakupów  i  naszego zby­
tu  na odpow iednie obszary geograficzne 
z uwzględnieniem  w a ru n kó w  p ła tn iczych  i  to ­
warowych.

132



Drugim , zagadnieniem w ym agającym  u regu­
low ania by ła  sprawa w łaściw e j p o lity k i zaku­
pów i  sprzedaży. S trum ień  tow arow y pow in ien 
p łynąć przez granicę zgodnie z założeniami p la ­
nu p ro d u kc ji i  zaopatrzenia, ta k  aby z jednej 
s trony przem ysł nasz b y ł w  porę aprow idow any 
dopływ em  surowców  i  innych  potrzebnych m u 
towarów , z d ru g ie j zaś, by w  sposób optym alny 
wykorzystane b y ły  sezonowe m ożliwości tow a­
rowe poszczególnych rynków . Analogiczn ie 
w zakresie eksportu  należy prowadzić taką po­
e tykę  transakcyjną, by w  zdejm ow aniu nadw y­
żek eksportowych i  rea lizow aniu  kontyngentów  
eksportowych uwzględniano bieżącą sytuację 
ry n k u  krajowego.

P rzy  ty m  p lany  wykonawcze jako  narzędzie 
p recyzy jne j rea lizac ji um ów m ają  inne znacze­
nie w  stosunkach z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j, a inne w  stosunkach z k ra ja m i kap ita ­
lis tyczn ym i. O ile  w  obrotach z k ra ja m i kap ita ­
lis ty czn ym i, ta k  wolnodew izow ych ja k  c lea rin ­
gowych, um ow y są pomocniczym elementem ( l i­
cencje i  uregulowanie techn ik i p łatn icze j), 
a p lany  kw a rta lne  g łów nym  regulatorem  obro­
tów  —  to w  stosunkach ze Zw iązk iem  Radziec­
k im  i  k ra ja m i dem clkracji ludow e j umowa jest 
podstawą, a p lany  kw a rta lne  są narzędziem 
sprawnej je j rea lizacji. S tanow i to realizację tez 
postaw ionych przez Prem iera H. M inca o zasa­
dach planowania w  k ra ja ch  dem okrac ji ludo ­
wych-

Ustalenie takiego przebiegu procesów handlu 
zagranicznego w  momencie zestawienia planu 
rocznego jest w  stosunkach z k ra ja m i k a p ita li­
s tycznym i p rak tyczn ie  n iem ożliwe. Natom iast 
naając bieżąco dokładne in fo rm ac je  k ra jow e 
i z ryn kó w  zagranicznych oraz w  odniesieniu 
do a rty k u łó w  g ie łdow ych możliwość stosowania 
tzw. barom etrów  czy li p rzyb liżone j oceny 
kszta łtowania się popytu  i  podaży oraz cen 
w okresie na jb liższych paru  m iesięcy —  można 
stosunkowo dokładn ie  zaplanować ta k i poziom 
1 loka lizację  now ych kon trak tów , by  spowodo­
w any n im i s trum ień  tow arow y w y p e łn ił o p ty ­
m a ln ie  w określonym  okresie czasu (np. w  kw ar 
’lale) zadania hand lu  zagranicznego w  okresie 
zaopatrzenia ry n k u  kra jow ego i  zby tu  towarów  
Przeznaczonych na eksport.

Ponieważ podstawę do planowania w ykonaw ­
czego stanow i zawsze roczny plan masy tow a­
row ej, ruch  tow arow y zaplanowany na dany 
kw arta ł, uwzględn ia jąc założenia i postu laty 
Podane powyżej, m usi jednak odnosić się zaw­
sze do. liczb  p lanu  rocznego. W  stosunku do każ­
dego a r ty k u łu  z osobna należało określić czy po­
ziom jego im p o rtu  (lub  eksportu) ma przebie­
gać rów nom iern ie  w  ciągu całego roku, czy też 
w ykazyw ać w yb itn e  wahania sezonowe. Toteż 
stw ierdzenie, że np. na dany dzień plan handlu 
zagranicznego wykonamy został w  określonym  
Procencie n ie  da je  w łaściw e j oceny sytuacji, 
g y ż  konieczne jest do tego przeprowadzenie 
_ adań nad s tru k tu rą  dokonanych obrotów 
r  W zajemnym stosunkiem  udz ia łu  poszczegól- 
oych pozycji masy tow arow e j w  ramach obrotu

globalnego. L iczby ogólne o w ykonan iu  obrotów 
z zagranicą w  pew nym  okresie mogą być całko­
w ic ie  zadawalające, ale analiza szczegółowa 
tych  c y fr  może wykazać, że udzia ł pewnych 
a rty ku łó w  w  naszym eksporcie b y ł zbyt duży 
w  stosunku do p lanu  rocznego i  sezonowych 
zmian w  zaopatrzeniu k ra ju , a udzia ł innych  
ważnych pozyc ji eksportowych —  zb y t n isk i.

Przeprowadzenie tego rodza ju  badań ex post, 
ja k k o lw ie k  pouczające i  potrzebne, n ie  może 
być jednak uznane za wystarczające w  układzie 
gospodarki planowej- W ye lim inow an ie  wszel­
k ie j przypadkowości i  niedopuszczenie do ży­
w iołowego rozw o ju  procesów gospodarczych 
jest zasadą planowania socjalistycznego. Z tego 
też powodu postu la t planowego regulowania 
strum ien ia  ruchu  towarowego należy uważać za 
rów nie  is to tn y  ja k  postu la t planowego regu lo­
wania przebiegu płatności z ty tu łu  obro tu  tow a­
rowego z zagranicą.

Trzecim  powodem wprowadzenia p lanowania 
wykonawczego w  hand lu  zagranicznym  była 
konieczność nadania p lanow aniu  na wszystkich 
jego szczeblach charakte ru  rzeczywistego ośrod­
ka czynności zw iązanych z zagranicznym  obro­
tem  tow arow ym . Znaczne różnice, ja k ie  zacho­
d z iły  pom iędzy s tru k tu rą  zaplanowanej masy 
tow arow ej oraz p rzew idyw anym  rozkładem  k ie ­
ru n ko w ym  te j masy a p ra k tyką  rea lizacyjną 
obrotów, b rak  wszelkich konsekw encji z ty tu łu  
różnic, ja k ie  zachodziły pom iędzy wykonaniem  
poszczególnych pozycji tow arow ych a ich zapla­
nowaniem, szukanie k ry te r ió w  w ykonaw czych 
w  stosunku do całości obrotów  bez uwzględn ie­
n ia  ich  s tru k tu ry  w ew nętrzno-tow arow e j \  k ie ­
runkow e j, wszystko to  razem stw orzyło  atm o­
sferę, k tó rą  należało uzdrow ić wciągając do 
prac planowania na odcinku w ykonaw czym  ca­
łość aparatu hand lu  zagranicznego oraz wiążąc 
ściśle p lanowanie wykonawcze z podstaw ow y­
m i p lanam i rocznym i. Należało rów nież w pro ­
wadzić dyscyp linę  wykonawczą w  stosunku do 
poszczególnych pozycji masy tow arow ej i okre­
ślić, k to  i w ja k im  zakresie jest za realizację 
tych  pozyc ji odpow iedzialnym . M ożliw e to  by ło  
ty lk o  w  w ypadku  jednoczesnego zestawienia 
p lanów : 1) obejm ujących działalność ko n tra k ta ­
cy jną centra l, 2) wyznaczających poziom ruchu 
towarowego, 3) określa jących m oż liw ie  ściśle 
e lem enty p łatn icze obrotów  hand lu  zagranicz­
nego P rzy  tym  wszystkie  te p lany  m usia ły  być 
ułożone na okres najbliższego kw arta łu .

]V/f ożność takiego planowania zakładała, że 
centra le  hand lu  zagranicznego w  Polsce 

osiągnęły no rm a lny  poziom organ izacyjny, co 
daje pewną gw arancję realności planów.

Jak się przedstaw iała sprawa w  praktyce? 
Badając re zu lta ty  sporządzenia p ierwszych p la­
nów  w ykonawczych poprzez zestaw ienie tzw. 
arkuszy błędów stw ierdzono następujące rodza­
je  i  ilości błędów.

1) B łędy  form alne, spowodowane błędną in ­
te rp re tac ją  in s tru k c ji przez w ydz ia ł planowania 
w centralach —  32,6%.
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2) B łędy rzeczowe, w ykazu jące b rak  ko o rd y ­
nac ji prac wydz. p lanowania cen tra l z w ydz ia ­
łam i branżow ym i tych  centra l —  46,9%.

3) B łędy dyspozycyjne, t. j.  w yn ika jące  z za­
rządzeń dawanych przez dyrekc je  centra l, w y ­
działom  branżowym , wzgl. przez D epartam enty 
Im portu , Eksportu  lu b  T ra k ta tó w  dyrekc jom  
centra l, w ykazujące b ra k  o rien tac ji w  bieżą-, 
cych zjaw iskach na odcinku p ła tn iczym  oraz 
w  zakresie dotychczasowego w ykonan ia  p lanu 
masy tow arow e j —  20,5%.

Odpowiednie zestawienie d la  k w a rta łu  na ­
stępnego w ykazu je , w  w yn iku  doświadczeń 
k w a rta łu  pierwszego i szeregu kon fe renc ji i  od­
p ra w  zorganizowanych na terenie M in is te r­
stwa, spadek ogólnei ilości b łędów  zanotowa­
nych  w  arkuszach błędów centra l —  do 78% 
w  stosunku do ilości b łędów  (kw arta łu  poprzed­
niego, a k w a lif ik a c ja  błędów do poszczególnych 
rodzajów  w ykazu je  następujące zm iany: 1) b łę­
dy  fo rm a lne  —  28,1,%, 2) b łędy rzeczowe —  
64,7%, 3) b łędy dyspozycyjne —  7,1%.

C harakte rystyczny jest bezwględny wzrost 
b łędów grupy d rug ie j, co wskazuje na duże je ­
szcze b ra k i w  organ izac ji prac planowania na 
teren ie cen tra l hand lu  zagranicznego. Znaczny 
natom iast w zg lędny i  bezwzględny spadek b łę ­
dów  g rupy I I I  należy tłum aczyć zwiększonym 
zainteresowaniem pracami planowania ze stro­
ny  d y re k c ji ce tnra l i  wciągnięciem  do prac nad 
zestawieniem p lanów  w ykonaw czych wszyst­
k ich  zainteresowanych departam entów  M in i­
sterstwa H and lu  Zagranicznego.

Należy podkreślić, że p rzy  zestaw ieniu p la ­
nów w ykonaw czych na I  kw . 1950 r. dała się 
odczuć dalsza poprawa w  technice p lanowania 
wykonawczego, p rzy  czym charakterystyczny 
b v ł znaczny spadek b łędów  technicznych po 
stron ie  pracy centra l. Jednocześnie zw iększyła 
się ro la  departam entów  M in is te rs tw a  H and lu  
Zagranicznego, co znalazło swój w yraz w  ży­
w ym  ich zainteresowaniu pracam i planowania 
i w n ies ien iu  znacznej liczby  popraw ek i  uzupeł­
nień.

M a te ria ł zebrany w  tzw . arkuszach błędów 
centra l w in ie n  być uzupe łn iany bieżąco, a w n io ­
sk i ja k ie  z niego można wyciągnąć przenoszone 
bezzwłocznie w  teren. B łędy zauważone, a zw ła ­
szcza powtarzające się nadal, pow inny  stanowić 
m a te ria ł do narad w ytw órczych  na teren ie cen­
tra l hand lu  zagranicznego oraz departam entów  
M in iste rstw a.

A b y  ccen:ć przydatność planowania w y k o ­
nawczego dla koo rdynac ji całości obrotów , za- 
rów no/W  stosunku do p lanu rocznego masy to ­
w arow e j ja k  i  do przebiegu poszczególnych 
um ów  handlowych, należałoby przeprowadzić 
badania zmian, ja k ie  do p ropozyc ji centra l 
w  planach w ykonaw czych w prow adziło  M in i­
sterstw o H and lu  Zagranicznego, z jednocze­
snym  uwzględn ien iem  przyczyn  tych  zmian 
i odpow iednią k w a lif ik a c ją  tych  przyczyn. Jed­
nakże zbyt k ró tk i okres is tn ien ia  planowania 
wykonawczego oraz zbyt duża jeszcze ilość b łę ­

dów fo rm a lnych  i  rzeczowych un iem ożliw ia
przeprowadzenie narazie tak ich  badań.

Przechodząc do oceny samej in s tru k c ji o p la ­
now aniu  w ykonaw czym  obrotów  tow arow ych 
z zagranicą należy zanalizować, w  ja k ie j m ierze 
; ja k im i m etodam i zrealizowane zostały w  te j 
in s tru k c ji postawione powyżej postu la ty. In ­
s trukc ja  w yodrębn ia  trz y  rodzaje p lanowania 
wykonawczego,, a m ianow icie: a i p lanowanie 
wykonawcze k o n tra k ta c ji tzw . W K , b) p lany 
wykonawcze ruchu  towarowego tzw . W T, c) 
p lany  wykonawcze płatn icze tzw. WP.

Cele i  zadania każdego z tych  p lanów  zostały 
w  in s tru k c ji zupełnie w yraźn ie  sform ułowane.

D la p lanów  k o n tra k ta c ji W K  sform ułow ano 
następujące zadania:

1) Zaplanowanie na dany k w a rta ł e fe k ty w ­
nego zakupu lu b  sprzedaży tow arów  w  g ran i­
cach potrzebnych do w ykonan ia  p lanu  roczne­
go obro tów  tow arow ych hand lu  zagranicznego 
z uw zględn ieniem  innych  dodatkowych momen­
tów , ja k  sezonowiści, m ożliwości transporto ­
w ych  itp .

2) Rozkład w  czasie przebiegu ko n tra k ta c ji 
w  sposób zapew nia jący te rm in o w y  przebieg ru ­
chu tow arów  i jego zgodność z założeniami p la ­
nu wykonawczego ruchu  tow arów  W T.

3) Rozkład w  czasie przebiegu płatności w y ­
n ika jących  z kon trak tów , k tó re  m ają  być za­
w a rte  w  kw a rta le  planowanym -

Takie  sform ułow anie  zadań W K  łączy p lan 
ten z planem  masy tow arow e j, jednak n ie  
w  sposób mechaniczny, ale z uwzględnieniem  
ruchów  sezonowych, m ożliwości transporto ­
w ych  i innych  tego rodza ju  elementów, co stw a­
rza w a ru n k i realności planu.

Rozkład w  czasie przebiegu ko n tra k ta c ji, 
w  sposób zapew nia jący te rm in o w y  przebieg to ­
warów , nakłada na centra le hand lu  zagranicz­
nego obowiązek dokładne j ana lizy cyk lu  obro­
towego w  stosunku do danej pozyc ji masy to ­
w arow e j z uwzględn ien iem  w a ru n kó w  przebie­
gu tego cyk lu  na danym  ry n k u  zakupu lu b  zby­
tu.

P ostu la t zgodności przebiegu ruchu  tow aro ­
wego z założeniami p lanu  ruchu  towarowego, 
będący w yn ik ie m  właściwego rozmieszczenia 
w  czasie prac kon trak tacy jnych , stwarza ścisłe 
powiązania p lanu k o n tra k ta c ji poprzez p lan  
ruchu  towarowego z planem  rocznym  masy to ­
warowej.

Dane co do przebiegu płatności w yn ika jących  
z p lanow anych do zawarcia ko n tra k tó w  m ają  
um ożliw ić  M in is te rs tw u  H and lu  Zagranicznego 
orientację , w  ja k ie j m ierze m ożliw ości p łatn icze 
mogą być w ykorzystane na odpow iednich ry n ­
kach i  w  ja k ie j m ierze transakcje  planowane na 
na jb liższy k w a rta ł angażują m ożliwości p ła tn i­
cze w kw a rta le  p lanow anym  i  w  kw arta łach  d a l­
szych.
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M am y tu  zatem ca łkow ite  powiązanie w  cza­
sie i  przestrzeni prac w stępnych p lanowanych 
d la  zrealizowania obrotów  tow arow ych z ele­
m entam i p lanu  rocznego masy tow arow e j oraz 
sprecyzowanie skutków , ja k ie  ewentualna rea­
lizacja  p lanu k o n tra k ta c ji może spowodować na 
odc inku  p ła tn iczym .

Centra le m a ją  sporządzać odrębne arkusze 
p lanów  d la  każdego z obro tów  clearingowych, 
a je ś li w  ram ach danego obro tu  b iegnie jedno­
cześnie w ięce j n iż  jedna umowa —  d la  każdej 
um ow y oddzielnie.

Tego rodza ju  technika w ype łn ian ia  arkuszy 
da je możność szybkiego zestawienia p lanu kon­
tra k ta c ji d la  całości danego obro tu  przez kom ­
p le tow an ie  w p ływ a ją cych  od poszczególnych 
cen tra l arkuszy dotyczących tego samego obro­
tu  clearingowego —  zwłaszcza, że na odrębnych 
arkuszach podawane są p iany  d la  s trony  im p o r­
tow e j i  eksportowej. Ponieważ tego rodza ju  
technika stosowana jest i  p rzy  pozostałych ro ­
dzajach p lanów  wykonawczych, t j .  p rzy  planach 
ruchu  towarowego W T i  p lanach p ła tn iczych 
WP, prace scaleniowe w ykonyw ane  przez M in i­
sterstw o mogą być zrobione p rzy  m in im u m  na­
k ładu  czasu.

Powiązanie p lanu  W K  z planem  masy tow a­
row e j zna jdu je  fo rm a ln y  i  p rak tyczny w yraz 
w  num erow an iu  pozyc ji zgodnie z num eracją  
p lanu  rocznego masy tow arow ej.

Pow iązanie pracy cen tra l hand lu  zagraniczne­
go z ryn k ie m  k ra jo w ym , a jednocześnie i  odpo­
w ie d n im i ryn ka m i zagranicznym i p rzy  zesta­
w ie n iu  p lanu W K  —  sform ułowane zostało 
w  przepisie (pkt. 2 t.) stw ierdza jącym , że do 
p lanu  W K  pow inny  wchodzić w  zasadzie je d y ­
n ie  te transakcje, k tó re  zosta ły już  przygotow a­
ne  zarówno od s trony  k ra jo w e j ja k  i zagranicz­
ne j i  oparte są na porównawczym  m ateria le  
o fe rtow ym  i  zaawansowanych pertraktac jach . 
Jak stw ierdza da le j cytow any p u n k t „w ym agać 
to będzie od cen tra l hand lu  zagranicznego, obok 
dokładne j znajomości zapotrzebowania odb io r­
ców k ra jo w ych  na dany kw a rta ł, dostatecznie 
wczesnego przygotow an ia transakc ji na tle  pe ł­
nej znajomości ry n k u  św iatowego“ .

C iekaw y jest przepis zaw arty  w  punkcie  2e, 
że w  w ypadku  gdy k o n tra k t p rzew idyw ać ma 
inną  w a lu tę  n iż  w a lu tę  ob ro tu  clearingowego 
należy to w ykonać w  specjalnej rubryce. Prze­
pis ten nie ma na ogół dużego znaczenia, może 
być on jednak w ażny w  w ypadkach specjal­
nych, ja k  np- ostatnia dewaluacja w a lu t zachod­
nich.

Również przepis zaw arty  w  punkcie  2b usta­
la, że k ry te r iu m  podzia łu r.a k ra je  stanow i dla 
p lanu  W K  siedziba kontrahenta. Ponieważ od­
pow iedn ie k ry te r iu m  dla p lanu ruchu  tow aro ­
wego W T  stanow i k ra j pochodzenia lu b  prze­
znaczenia tow aru , przez porów nanie danych 
obydwóch p lanów  można uchw ycić pośredni­
ctwo i  wyciągnąć odpowiednie w n iosk i co do 
ew entua lne j jego e lim inac ji.

Za bazę d la  w yceny w artości tow arów  w  p la ­
nach W K  p rzy ję ta  została baza franco granica 
polska, a p rzy  transporcie  m orsk im  c if  po rty  
polskie, p rzy  eksporcie zaś fob p o rty  polskie. 
P rzew idziana specjalna ru b ryka , służąca do 
w pisania różn icy pom iędzy wartością ko n tra k ­
tow ą a w artością franco granica —  da wycenę 
elem entów usługowych, tkw iących  w  ko n tra k r 
tach na im p o rt lu b  eksport tow arów . Jest to 
bardzo ważne przy  p lanow an iu  obrotu p ła tn i­
czego z zagranicą p rzy  wycenie i  zestaw ieniu 
płatności z ty tu łu  obrotu usługowego. P lan W K  
podaje wycenę tych  obrotów, lecz n ie  precyzuje, 
rozkładu płatności w  czasie, gdyż zadanie to 
spełniać ma szczegółowo p lan WP. Należy za­
tem  analogiczną ru b rykę  w prow adzić i  do tego 
planu, by móc potem  odpowiednie salda prze­
nosić z p lanu płatności z ty tu łu  obrotu tow aro­
wego do p lanu pła tności z ty tu łu  obro tów  us łu ­
gowych. Rozdzielenie elem entów tow arow ych od 
usługowych i  oddzielne ich  planowanie d la  każ­
dej poszczególnej transakc ji by łoby  i  teoretycz­
n ie  trudne, i  p rak tyczn ie  bardzo k ło p o tliw e , nie 
m n ie j jednak czystość planowania wym aga w y ­
odrębnienia płatności z ty tu łu  różnych rodza­
jó w  obrotów. Proponowane rozw iązanie te j 
spraw y jest najprostsze i  n a jm n ie j k łopo tliw e , 
p rzy czym nie pow inno ono spowodować poważ­
n ie jszych odchyleń od stanu rzeczywistego'.

Z  podanego powyżej przeglądu in s tru k c ji W K  
w idz im y, że obok powiązania z planem  masy 
tow arow e j żąda ona od cen tra l rów nież danych 
w ym agających znajomości ryn kó w  tow arow ych, 
stosunków transportow ych  oraz w arunków  
p ła tn iczych. W  ten sposób wszystkie  p iony  o r ­
ganizacyjne cen tra li brać muszą a k tyw n y  udzia ł 
w  pracy nad zestawieniem  tego planu.

Jak w yn ika  z dalszych przepisów in s tru k c ji—  
rów nież i  w szystk ie  zainteresowane departa­
m enty M in is te rs tw a  m ają brać udzia ł w  pracach 
scaleniowych. W  ten sposób został zrealizowa­
n y  postu la t wciągnięcia w szystk ich  organów 
w ykonaw czych hand lu  zagranicznego do prac 
planowania.

Przechodząc z ko le i do p lanu wykonawczego 
ruchu  towarowego W T  pom in iem y zagadnie­
n ia  naśw ietlane ju ż  p rzy  om aw ian iu  p lanu 
W K , ograniczając się jedyn ie  do sprecyzowa­
n ia  zadań i  celów sporządzania tego planu.

Zadania te i  cele in s tru kc ja  fo rm u łu je  w  spo­
sób następujący:

Zadaniem  p lanu  W T jest: a) zestawienie 
ruchu  towarowego ja k i p rzew idyw any jest w  
zw iązku  z zaw artym i w okresach poprzednich 
ko n tra k ta m i oraz kon trak tam i p rzew idyw anym i 
do zawarcia w  kw a rta le  p lanowanym , t j .  w y ­
znaczenie, w  ja k ich  ilościach nastąpią dostawy 
poszczególnych tow arów  w  obrocie z zagrani­
cą; b) orientow anie M in is te rs tw a  H. Z. oraz cen­
tra l, w  ja k im  stopniu p lanow any na dany okres 
ruch  tow arow y zaspokoi k ra jo w ych  odbiorców 
poszczególnych tow arów  (im port) oraz zapewni 
dostawy a rty k u łó w  k ra jo w ych  (eksport); c) 
o rien tow an ie  M in is te rs tw a  H. Z. oraz centra l, w
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ja k ie j m ierze realizowane m ają  być obro ty  za­
kreślone planem  kon tra k ta c ji.

Należy zw rócić uwagę na fa k t, że centrale 
zwoln ione są od obow iązku porów nyw an ia  p la ­
nowanego ruchu  towarowego z rocznym  planem  
masy tow arow e j. Obowiązek ten  przeniesiony 
został na M in is te rs tw o  H and lu  Zagranicznego, 
k tó re  sporządza specjalne p lany  zbiorcze WT3 
mające za zadanie porów nyw an ie  całości p lanów 
ruchu  tow arów  z założeniami rocznego p lanu  
masy tow arow ej. Przepis ten zaw iera również 
analogiczny obowiązek M in is te rs tw a  w  stosun­
ku  do p lanów  ko n tra k ta c ji. ( Ins trukc ja  d la  de­
partam entów  M in is te rs tw a  H andlu  Zagranicz­
nego w  spraw ie sporządzania zbiorczych k w a r­
ta lnych  p lanów  w ykonaw czych obrotów  tow a­
row ych  z zagranicą, pkt. 2g).

Zasadniczą m yślą przewodnią p lanowania ru ­
chu towarowego na poziom ie centra l hand lu  za­
granicznego jest ustalenie masy tow arow e j, ja ­
ka ma przekroczyć granice k ra ju  w  okresie p la ­
nowanego kw a rta łu , ze specja lnym  zwróceniem 
uw agi na potrzeby ry n k u  kra jow ego w  tym  za­
kresie oraz na powiązania p lanu ruchu  tow aro­
wego W T  z planem  k o n tra k ta c ji W K .

Zgodnie z in s tru kc ją  zadaniem p lanów  w yko ­
nawczych p ła tn iczych  W P jest zestawienie p ła t­
ności w yn ika jących  z obrotów  tow arow ych, k tó ­
re  m ają być dokonane w  okresie k w a rta łu  obję­
tego planem. In s tru kc ja  w yjaśn ia , że płatnościa­
m i w  rozum ien iu  p lanu W P są p łatności w  w a­
luc ie  obcej z ty tu łu  obro tu  towarowego i  żw ią- 
zanych z n im  usług oraz p łatności w  zło tych 
za usług i świadczone poza gran icam i k ra ju  
przez in s ty tu c je  usługowe kra jow e  na rzecz 
obro tu  towarowego. Jeśli w ięc np. kupu jem y 
tow ar płacąc należność franco granica k ra ju  za­
kupu, a op ła ty  frach tow e regu lu jem y z ło tów ­
kam i p rzy  w yku p yw a n iu  fra ch tu  z P K P  to, ja k ­
ko lw ie k  zap łac iliśm y m n ie j w a lu t n iż  wynosi 
wartość tow aru  obliczona na bazie franco gra­
nica polska, P K P  będą m usia ły  wydać odpo­
w iednią ilość w a lu t za przebieg tow aru  na ko ­
le jach państw  obcych. Jak już  powiedziano, in ­
s trukc ja  obowiązująca obecnie n ie zaw iera prze­
pisu wprowadzenia w planach W P różn icy m ię­
dzy w artością kon trak tow ą  a wartością na ba­
zie franco granica polska, co z przyczyn poda­
nych powyżej należy uzupełnić-

Pozostałe przepisy in s tru k c ji, dotyczące p la ­
nów  WP, są analogiczne do om ów ionych p rzy  
planach W K  i W T, lu b  też m ają  charakte r ściśle 
techniczny, n ie  w ym agają  w ięc specjalnego 
omówienia.

W  części in s tru k c ji, dotyczącej prac scalenio­
w ych prowadzonych przez M in is te rs tw o  został 
w  całości zrealizowany postu la t wciągnięcia 
w szystk ich  zainteresowanych departam entów  
do prac scaleniowych planowania wykonawcze­
go-

P rzy  ogólnej ocenie in s tru k c ji o p lanow aniu 
w ykonaw czym  należy stw ierdzić , że stanowi

ona ogrom ny postęp w  technice planowania 
obrotów  w  hand lu  zagranicznym. M etody stoso­
wane w  p lanow an iu  w ykonaw czym  w iążą ściśle 
p lanowanie z p ra k tyką  życiową, przez co p lany 
wykonawcze stanow ią rzeczyw isty ins trum en t 
sprawowania w ładzy adm in is tracy jne j oraz pro­
wadzenia p o lity k i handlow ej w  zakresie obro­
tów  tow arow ych  z zagranicą przez M in is te rs tw o 
H and lu  Zagranicznego-.

W spom niany w yże j postu la t powiązania p la ­
nowania z p ra k ty k ą  życiową ksz ta łtu je  n ie  t y l ­
ko opracowanie ko le jnych  p lanów  kw arta lnych , 
ale i  ew olucję  samych zasad planowania.

l* 7 ż w ią z k u  z w ydanym  w  dn. 1.X II.49 r. przez 
M in is te rs tw o  Skarbu w  porozum ien iu z 

Przewodniczącym  P K P G  i M in is trem  H andlu  
Zagranicznego zarządzeniem o sporządzaniu 
kw a rta ln ych  p lanów  finansow ych obro tów  z za­
granicą —  opracowywana jest obecnie nowa in ­
s trukc ja  o p lanow aniu  wykonawczym - In s tru k ­
cja ta, poza dostosowaniem przepisów o p lano­
w an iu  w ykonaw czym  do wym agań zarządzenia, 
zawierać będzie pewne zm iany konstrukcy jne , 
k tó rych  konieczność dow iodła p ra k tyka  trzech 
kw a rta łów . W spomnieć tu  należy o zm ianie po­
dz ia łu  arkuszy W K  i W P z k ry te r iu m  „u m o w y “ 
na k ry te r iu m  „kon ta  rozrachunkowego“ , przez 
co uzyskane będzie ściślejsze powiązanie p la ­
nowania wykonawczego z p o lity k ą  w a lu tow ą 
N BP i  M in is te rs tw em  Skarbu. Również p ra k ty ­
ka dow iodła, że p rzy  arkuszach W T  n a jis to t­
niejsze jest zobrazowanie na jednym  arkuszu 
całości p lanow anych obro tów  poszczególnymi 
a rty ku ła m i. D z ięk i odwróceniu kole jności k r y ­
te rió w  podzia łu z porządku „k ra j —  to w a r“  na 
porządek „ to w a r —  k ra j“  —  uzysku jem y już  na 
arkuszach sporządzanych przez centrale obraz 
p lanow anych obrotów  każdym  a rtyku łe m  z po­
daniem  geograficznego rozbicia dostaw. Da to 
samym centra lom  sprawdzian praw id łow ości 
p ro je k tu  p lanu  kw arta lnego przez po rów nyw a l­
ność z planem  rocznym , a departam entom  M i­
n is terstw a H and lu  Zagranicznego, niezbędną 
podstawę do oceny praw id łow ości sporządzo­
nych arkuszy ko n tra k ta c ji.

Te i  inne  zm iany, wprowadzone stopniowo 
do p ie rw o tne j in s tru k c ji p lanów  w ykonaw ­
czych, są św iadectwem  zarówno życiowego, re ­
alistycznego podejścia p lanu jących jednostek 
M in . H and lu  Zagranicznego, dostosowujących 
przepisy do wym agań życia, ja k  i  zasadniczej 
słuszności koncepcji p lanowania wykonawczego. 
Nabiera ono coraz większego znaczenia jako 
podstawowe narzędzie p o lity k i hand lu  zagra­
nicznego i  w ażk i element ogólnopaństwowej po­
l i t y k i  ob ro tów  p ła tn iczych  z zagranicą, p rzy 
czym jednak wym aga dalszych udoskonaleń 
i dostosowania do tempa rozw o ju  polsikiej go­
spodarki p lanowej.
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Jan MALINOWSKI

R o z p o r z ą d z e n i e  Rady M n in is trów  
ZSRR i  C K  W KP(b) z dn ia  28.2.1950 r. 
w prow adziło  nową, trzecią w ie lką  zniżkę 

cen a rtyku łó w  powszechnego uży tku  w  pań­
s tw ow ym  hand lu  deta licznym , k tó ra  w inna  za­
oszczędzić w  w ydatkach  ludności Z w iązku  Ra­
dzieckiego około 80 m il. ru b li w  ska li rocznej.

Ponieważ jednak ceny hand lu  państwowego 
dominującego w  deta licznym  w ew nętrznym  
obrocie m ają  decydujący w p ły w  na poziom cen 
tow arów  sprzedawanych przez spółdzielczość 
oraz ko łchoźników , przeto n ie w ą tp liw ie  zniżka 
cen na dwóch ostatnio w ym ien ionych  odcinkach 
handlu detalicznego spowoduje dalsze oszczęd­
ności w w ydatkach  konsum entów, obliczane na 
około 30 m ild  r. rocznie. Łączna suma oszczęd­
ności wyniesie  zatem około 110 m ild  rub. czy li 
w ięcej, mż przyn iosła  każda z dotychczasowych 
zniżek cen.

N ieustanny w zrost stopy życiowej ludności, 
ja k i obserw ujem y w  Z w iązku  Radzieckim , 
wzrost, k tó ry  n ie  ma na przestrzeni dzie jów  
precedensu an i pod względem jego powszech­
ności, ani pod względem tempa, m oż liw y  sta ł się 
ty lk o  w  k ra ju  socjalizmu.

W  w arunkach ka p ita lizm u  udz ia ł procentowy 
klas pracujących w  podziale dochodu narodo­
wego zmniejsza się, a rośnie udzia ł k las w yzys­
ku jących. Równolegle przebiega proces bez­
względnego obniżania się stopy życiowej klasy 
robotniczej. „Nagrom adzenie bogactw na je d ­
nym  biegun ie jest równoczesne z narastaniem  
nędzy, znojne j pracy, n iew o li, c iem noty, zdzi­
czenia i  degradacji m ora lne j na b iegunie prze­
c iw leg łym , to jes t do  stron ie  te j k lasy, k tóra  
w ytw arza  w łasny swój p rodukt, jako  .kapita ł“ 1).

W  Z w iązku  Radzieckim  s iły  w ytw órcze  zo­
sta ły w yzwolone z krępu jących  je  pęt k a p ita li­
zmu, z n ik ły  k lasy wyzyskujące, a w raz z n im i 
Ich pasożytnicze spożycie; w zrost dochodu na­
rodowego osiągnął tempo niespotykane w  żad­
nym  k ra ju  kap ita lis tycznym , a w raz z rozwo­
jem  dochodu narodowego n iezw yk le  szybko 
rozszerza się socjalistyczna akum ulacja  oraz 
sPożycie. „...Dochody z przem ysłu idą u nas nie 
n a wzbogacenie poszczególnych osób, lecz na 
dalszy rozw ój przem ysłu, na poprawę m a te ria l- 
nych i k u ltu ra ln y c h  w arunków  b y tu  k lasy ro ­
botniczej, na potanienie tow arów  przem ysło­
w ych niezbędnych zarówno robo tn ikom  ja k  
' chłopom, to jest ponownie na poprawę m ate­
r ia ln ych  w a runków  mas pracu jących“ . 2) Po­
wyższe słowa Stalina, wypow iedziane w  zw iąz­
ku z charak te rys tyką  przem ysłu  radzieckiego,

J) K . M arks . K a p ita ł,  w y d . ros. 1949, t .  I ,  s ir . 651.
2) J. W. S ta lin . Dzieła, w y d . ros. t. 10, a tr. 120 —  121,

WZROST DOBROBYTU 
W Y N IK IE M  ROZWOJU 
G O S P O D A R K I  
R A D Z I E C K I E J
stosują się do całości dochodów państwa socja­
listycznego.

Rozwój radzieckie j p rodukc ji, ja k  uczy Sta­
l in  —  „podporządkow any jest n ie  zasadzie zys­
ku  kapita lis tycznego lecz zasadzie planowego 
k ie row n ic tw a  i  systematycznego podnoszenia 
m ateria lnego i  ku ltu ra lnego  poziom u mas p ra ­
cu jących“  s).

W  przec iw ieństw ie  d,0 kap ita lizm u  —  w  k ra ju  
socja lizm u „system atyczna poprawa m a te ria l­
nej sy tuac ji mas pracujących i n ieprzerw any 
rozwój ich potrzeb (zdolności nabywczej), bę­
dąc stale rosnącym źródłem  rozw o ju  w y tw ó r­
czości, zabezpiecza masy pracujące przed k r y ­
zysami nadprodukc ji, w zrostu  bezrobocia i  nę­
dzy“  3 4).

Tak w ięc stałe podnoszenie poziomu mate­
ria lnego i ku ltu ra lnego  mas jest jednym  z n a j­
bardziej is to tnych  czynn ików  nieustannego 
i  n iezw yk le  szybkiego rozw o ju  całej radzieckie j 
gospodarki. Natom iast w  k ra jach  kap ita lis tycz­
nych obniżanie się stopy życiowej mas pracu ją ­
cych jest poważnym  czynn ik iem  przyśpieszenia 
i  pogłębiania k ryzysów  gospodarczych oraz na­
rastania przeciw ieństw  klasowych.

Zw iązek Radziecki Doniósł w  I I  w o jn ie  św ia­
tow ej s tra ty  n ieporów na ln ie  większe, n iż  pań­
stwa kap ita lis tyczne Zachodnie j Europy, nie 
mówiąc ju ż  o Stanach Zjednoczonych, gdzie 
kap ita liśc i osiągnęli w  zw iązku z w o jną  ogrom­
ne zyski.

M im o to Zw iązek Radziecki p o tra f ił dz ięk i 
prężności swej p lanow ej socja listycznej gospo­
d a rk i najwcześnie j uporać się z ekonom icznym i 
sku tkam i zniszczeń w ojennych.

I  tak  Zw iązek Radziecki p ierw szy osiągnął 
rozm ia ry  p ro d u kc ji p rzedm iotów  spożycia poz­
walające na zniesienie reglamentowanego zao­
patrzenia ludności jeszcze w  1947 r. oraz w  ty m ­
że ro ku  rów nież jako pierwsze i  jedyne z w ie l­
k ich m ocarstw  ustab ilizow a ł swą w alutę.

Przem aw iając do w yborców  sta linowskiego 
okręgu wyborczego M oskw y Generalissimus 
S ta lin  9 lutego 1946 r. oświadczył, że w okresie, 
k tó ry  nastąpi, „szczególna uwaga zwrócona być 
w inna  na rozw ój p ro d u kc ji p rzedm iotów  pow ­
szechnego uży tku , na podniesienie stopy życio­
w ej mas pracujących w  drodze kole jnego obn i­
żania cen na wszystkie to w a ry “ .

Zarówno zapowiedź uczyniona w  M oskw ie 
przez Generalissimusa S talina wobec wyborców , 
ja k  zadania sform ułowane w  ustaw ie o powo­
jennym  planie p ięc io le tn im  realizowano z bo l­
szewicką konsekwencją.

3) J. W. S ta lin . D zie ła  w yd . ros. t .  12, -sir. 321.
4) J. W. S ta lin . Dzieła, w yd . ros. t. 12. a tr. 321
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Lu tow e  P lenum  C K  W KP(b) w  1947 r. po­
wzięło doniosłą uchwałę „O  środkach rozw o ju  
gospodarki ro lne j w  pow ojennym  okresie", k tó ­
ra  stała się w y jśc iow ym  punktem  powojenne­
go rozw o ju  w szystk ich  gałęzi ro ln ic tw a , co za­
pew n iło  w  następstw ie obecną obfitość podsta­
w ow ych środków  żywności.

W  g ru d n iu  1947 r. system reglam entowane­
go zaopatryw ania zastąpiono ro zw in ię tym  han­
d lem  radzieckim , co połączono z u jedno licen iem  
oraz zniżką cen. Reforma ta przyniosła narodom 
Z w iązku  Radzieckiego 86 m ild . rub . oszczęd­
ności w  ska li rocznej.

Druga zniżka cen, k tó ra  nastąpiła w  m arcu 
1948 r., spowodowała wzrost oszczędności w  w y­
datkach mas pracujących na a r ty k u ły  pow­
szechnego uży tku  o dalsze 71 m ild . rub. rocznie.

W  w y n ik u  obu pierw szych zniżek siła na­
bywcza rub la  radzieckiego wzrosła ca d w u k ro t­
nie.

W  m aju  1948 r. zatw ierdzono państw ow y plan 
e le k try f ik a c ji w si na lata 1948 —  1950, k tó re ­
go rezu lta tem  jest n ie  ty lk o  postęp techniczny 
w  pracy radzieckiego ro in ic tw a , ale też pośred­
nia poważna in tensy fikac ja  p ro d u kc ji ro lne j. 
N iezależnie od w ie lk ie j zn iżk i m arcowej, prze­
prowadzono jeszcze d w u k ro tn ie  częściowe zn iż­
k i cen w  1948 r., m ianow ic ie  we w rześniu 
i g rudn iu .

Wreszcie w  październ iku  tegoż 1948 r. Rada 
M in is tró w  ZSRR oraz C K  W KP(b) pod ję ły  h i­
storyczną uchwałę o rea lizac ji najw iększego 
w  dziejach p lanu  przekształcenia i  dostosowa­
n ia  do potrzeb człow ieka w a runków  p rzy ro d n i­
czych. Jest to plan ochronnych zalesień i in ­
nych prac terenowych, k tó re  zm ienia k lim a t 
po łudn iow e j europejskie j części ZSRR* podno­
sząc urodzajność tych  terenów  n a jm n ie j półtora 
a naw et dw ukro tn ie , pozwolą na upraw ę szere- 
ku  k u ltu r  wyższych typów  oraz zapewnią ró w ­
nomierność w ysokich urodzajów .

Poważne znaczenie dla w zrostu stopy życio­
w ej mas posiada wydana w  .kw ie tn iu  1949 r  
uchwała Rady M in is tró w  ZSRR i C K  W KP(b) 
o trz y le tn im  (1949 —  1951) p lan ie  rozw o ju  ho­
dow li w  kołchozach i  sowchozach. P lan ten 
p rzew idu je  wzrost pogłow ia stanowiącego w łas­
ność publiczną inw entarza żywego, bow iem  
w  n iezw yk le  szybkim  tem pie zakłada przeszło 
2 -kro tne  zwiększenie stanu byd ła  rogatego 
3 k ro tne  stanu św iń  i  4 -k ro tne  owiec.

Na tle  zarysowanych w yże j po lityczno  - gos­
podarczych przedsięwzięć, zm ierzających w  
skutkach swych do rea lizac ji zaplanowanego 
'wzrostu dobrobytu , jako  ko le jn y  etap rozw o jo ­
w y  wprowadzona została uchwała o ponownej, 
trzecie j w ie lk ie j zniżce cen.

Jak w yn ika  z kom un ika tu , k tó ry  w  obszer­
nym  streszczeniu podajem y na in n ym  miejscu, 
zniżka objęła ponad 230 grup tow arów  poczyna­
jąc^ od żywności i odzieży w szystk ich  typów , a 
kończąc na m ateria łach budow lanych i pojaz­
dach mechanicznych. Rozm iar zn iżk i waha się 
w  granicach od 10 do 50%, przeważnie jednak 
przekracza 20%.

i y r  aszkicowaliśm y w yże j ogólne w a ru n k i po li- 
’  tyczno - gospodarcze, k tó re  um oż liw ia ją  

ta k  szybki i  powszechny awans stopy życiowej 
mas w  Z w iązku  Radzieckim . Za trzym am y się 
obecnie na osiągnięciach ostatniego okresu, bę­
dących m ateria lną  bazą om aw ianej zn iżk i cen. 
Bazę tę stanow ią w  p ierw szym  rzędzie w y n ik i 
osiągnięte w przem yśle i  ro ln ic tw ie  radzieckim  
w  1949 r.

Jak w iadomo, radziecka produkc ja  p rzem y­
słowa przekroczyła  poziom p ro d u kc ji przedwo­
jennego 1940 r. o 53%. Należy tu  przypom nieć, 
że na ro k  obecny-wg p lanu  pięcio letn iego prze­
w idziano przekroczenie rozm iarów  p ro d u kc ji 
z 1940 r. ty lk o  o 48%.

W  ro ln ic tw ie  osiągnięto w  1949 r. znacznie 
większe zb io ry  w szystk ich  upraw , n iż  osiągano 
przed wojną. Z b io ry  zbóż w yn io s ły  7,6 m ild . pu ­
dów, co p raw ie  do rów nu je  zadaniom w y tk n ię ­
ty m  na ostatn i ro k  p lanu  pięcioletniego. W zro­
sła też znacznie towarowość p ro d u kc ji ro ln ic ­
twa. Ko łchozy i  sowchozy przekazały państwu 
w  1949 r. o 128 m iln . pudów  w ięcej zboża niż 
w  r. 1948. H odow la inw entarza w  kołchozach 
i  sowchozach wzrosła na przestrzeni 1949 r. ’ 
w  zakresie byd ła  rogatego o 20%, owiec —  
o 13%, n ierogacizny —  o 72%.

W yn ik ie m  ta k  w yda tnych  osiągnięć w  p ro ­
d u k c ji sta ł się odpow iedni wzrost dochodu na­
rodowego.

Już w  czasie przedw ojennych p ięc io la tek do­
chód narodow y w zrósł z 25 m ild . rub. w  1928 r. 
do 128 m ild . rub. w  r. 1940, a więc przeszło pię­
c iokro tn ie . W  1949 r. dochód narodow y wzrósł 
licząc w  cenach po rów nyw a lnych  o 36%  w zglę­
dem poziomu z 1940 r. Znam ienne też jest, że 
w  Z w iązku  Radzieckim  około 3/4 dochodu naro­
dowego przeznacza się na pokryc ie  in d y w id u a l­
nych i zb iorow ych potrzeb konsum cyjnych lu d ­
ności, a około 1/4 na cele rozszerzonej rep roduk­
c ji socjalistycznej.

W  zw iązku z powyższym pozostaje też wzrost 
w  1949 r. dochodów obliczony na jednego robo t­
n ika  (o 14%) oraz chłopa (o 30%) względem  po­
ziom u 1940 r.

Na stopę życiową ludności w p ływ a  n ie  ty lk o  
poziom je j in d yw id u a ln ych  dochodów, lecz ta k ­
że rozm ia ry  sum w yda tkow anych  przez pań­
stwo na pokryc ie  potrzeb spożycia zbiorowego. 
W zrost dob robytu  mas od te j s trony jest 
w  Z w iązku  Radzieckim  szczególnie szybki. W y ­
d a tk i państwa na oświatę, ochronę zdrow ia, 
ubezpieczenia społeczne i  inne cele społeczno- 
k u ltu ra ln e  s tanow iły  w  1949 r. sumę 110 m ild . 
rub., czy li p raw ie  trz y k ro tn ie  w ięcej n iż 
w  1940 r. A  przecież już  poprzednio w zrost tych  
w yda tków  b y ł ogrom ny, gdyż m iędzy r. 1928 
a 1940 zw iększy ły  się one 26-kro tn ie !

A b y  zdać sob:e sprawę z rozm ia ru  nakładów  
na powyższe cele w  Z w iązku  Radzieckim , w y ­
starczy choćby porównawczo ocenić osiągnięcia 
dokonane tam  w  zakresie powszechnego naucza­
nia.

Najobszerniejsze państwo kap ita lis tyczne 
S tany Zjednoczone A.P. w  czasie osta tn ie j w o j­
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n y  liczy ło  wśród poborowych ponad m ilio n  
analfabetów. Obecnie ogólną liczbę analfabetów 
ocenia się tam  na 20 m iln . dorosłych i 6 m iln . 
dzieci. Budżet państw ow y Stanów Zjednoczo- 
czonych przeznacza zaledwie l°/o w yda tków  na 
oświatę.

Natom iast Zw iązek Radziecki z likw id o w a ł 
ca łkow icie  analfabetyzm  i  obecnie (od 1949 r.) 
rea lizu je  obowiązek powszechnego nauczania 
w  zakresie pełnej podstawowej szkoły siedm io­
klasowej. A  przecież do R ew o luc ji Październ i­
kow ej Rosja carska liczy ła  około 80%  analfa­
betów, zaś we wszystkich szkołach ogólnokształ­
cących uczyło się ty lk o  7,8 m iln . m łodzieży, 
podczas gdy obecnie uczęszcza do tych  szkół po­
w yże j 36 m ilionów . Ilość słuchaczy wyższych 
uczelni jest dziś w  Z w iązku  Radzieckim  praw ie 
dziesięciokrotn ie w iększa n iż  w  R osji carskie j 
i  w ynosi w raz z uczestn ikam i kursów  korespon­
dency jnych  (t. zw. „zaoczn ik i“ ) 1,1 m iliona  
osób, czy li w ięcej n iż  we w szystk ich  państwach 
kap ita lis tycznych  E uropy razem.

W  ten sposób realizowane są słowa S talina 
wypow iedziane jeszcze przed w ojną, na X V I I I  
Zjeździe P a rt ii „Chcem y uczynić k u ltu ra ln y ­
m i i w yksz ta łconym i w szystk ich  robo tn ików  
i w szystkich ch łopów  i  z czasem tego dokona­
m y “ .

N ie  m n ie j znam ienny d la  w zrostu  dobrobytu  
mas jest rozw ój budow nictw a m ieszkaniowego 
i  urządzeń użyteczności publiczne j. Przedsię­
b io rs tw a państwowe oraz ins ty tuc je , a także 
m iejscowe organy w ładzy radzieckie j, odbudo­
w a ły  oraz w ybudow a ły  w  ciągu czterech la t 
p lanu pięcioletn iego b u d yn k i m ieszkalne o po­
w ie rzchn i 72 m iln . m 2. Nadto na w s i odbudowa 
i  budow n ic tw o  nowe d a ły  w  tym że czasie 2,3 
m iln . dom ów m ieszkalnych. W  ty m  czasie do­
konano w ie le  d la  przebudow y m iast, wzbogace­
n ia  ich  zieleńcam i i  urządzeniam i kom una lny­
m i. Tak np. po w o jn ie  185 m iast i  osad o trzy ­
m ało sieć wodociągową, w  27 m iastach zainsta­
lowano sieć kom un ikac ji tram w a jow e j bądź 
tro lleybusow e j.

Podstawowe znaczenie dla zaspokojenia po ­
trzeb by tow ych  ludności ma wzrost obrotów 
hand low ych w  zakresie przedm iotów  spożycia. 
O bro ty  te  w zrasta ją  po w o jn ie  w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  w  tem pie rosnącym, co w  zw iązku 
z coraz w iększym  absolutnym  ich  rozm iarem  
jest z jaw isk iem  bez precedensu. M iędzy r. 1943 
a 1949 obro ty  deta liczne w zros ły  o 20%, w  tym  
°b ró t żywnością o 17%, zaś a rty ku ła m i przem y­
s łow ym i o 25%. Jeśli by  to tem po n ie  u legło na­
w et przyśpieszeniu, a jedyn ie  u trzym ane zosta­
ło na obecnym poziomie, to co cztery la ta  zaku­
py ludności w zras ta łyby  z górą dw ukro tn ie .

Radzieckie tempo w zrostu  p rodukc ji, a wraz 
z _nim w zrostu  dobrobytu  —  to  w y n ik  nowego, 
n iem ożliwego p rzy  kap ita liźm ie , socjalistyczne- 
§° stosunku człow ieka do pracy. W yrazem  tego 
stosunku jest w spółzawodnictwo socjalistyczne 
we w szystkich jego postaciach. S tanow i ono — 
zgodn:e ze słowam i S ta lina —  kom unistyczną 
metodę budow y socja lizm u na podstawie m ak­

sym alnej aktyw nośc i m ilionow ych  mas pracu­
jących, k tó ra  wzbogaca się wciąż now ym i fo r ­
m am i i zna jdu je  w yraz  w  skutecznej walce 
o podniesienie rentowności przedsiębiorstw , 
o osiągnięcie ponadplanowych nagromadzeń, 
przyśpieszenie obiegu środków  obrotowych,
0 w y tw arzan ie  p ro d u kc ji p ierwszorzędnej ja ­
kości, o zaoszczędzenie surowców, m ateria łów
1 paliw a. D z ięk i socjalistycznem u stosunkow i 
mas radzieckich do pracy p rodukcja  radziecka 
sta je s;e me ty lk o  coraz obfitsza, ale też coraz 
oszczędniejsza i  coraz lepsza. W  1917 r. w y d a j­
ność pracy robo tn ików  przem ysłow ych wzrosła 
względem roku  poprzedniego o 13%; odpowie­
dn i wzrost w yda jności w 1948 r. w yn iós ł 15% 
i wreszcie w  1949 r. ponownie 13%. Systema­
tycznie zm niejszają się też w  radzieckie j p ro ­
d u kc ji koszty własne. W  r. 1948 p lan zm n ie j­
szenia kosztów w łasnych w  przem yśle -wykona­
no z nadwyżką wynoszącą 6 mTd. rb. W  1949 r. 
pomyślne w ykonanie  p lanu zmniejszenia kosz­
tów  w łasnych w  przem yśle sk łon iło  planujące 
organy ZSRR do zm iany p lanu w  toku  jego 
w ykonania i  wyznaczenia wyższych, tru d n ie j­
szych zadań. Ten now y p lan został również 
w  toku  w ykonania  przekroczony.

Oświadczenie C K  W K P (b) skierowane w  b.r. 
do w yborców  zaw iera słowa następujące: „P a r­
tia  Kom unistyczna rów nież w  przyszłości w a l­
czyć będzie o podniesienie stopy życiow ej lu d ­
ności radzieckie j. Będzie ona dążyć do dalszego 
w zrostu  dochodu narodowego, do dalszego 
zwiększenia płac rea lnych robo tn ików  i  pracow­
n ikó w  um ysłow ych, do dalszej zn iżk i cen przed­
m io tów  powszechnego u ży tku  w  drodze zm n ie j­
szenia kosztów w łasnych p ro d u k c ji“ .

N ieustanna troska p a r t ii i  rządu o masy staje 
się powszechnym bodźcem do osiągnięcia przez 
te masy coraz lepszych w yn ikó w  pracy, podej­
mowania coraz now ych zobowiązań p ro d u kcy j­
nych. W ie lka  fa la  tak ich  zobowiązań wzniosła 
wytwórczość radziecką na jeszcze w yższy po­
ziom w  okresie przedwyborczym , gdy m ilio n y  
pracujących d la  uczczenia w ybo rów  postana­
w ia ły  dać państwu dodatkową p rodukc ję  lub  
dodatkowe oszczędności. D rugą w ie lką  fa lę  spo­
wodowała ostatn ia zniżka cen.

Dowodem zupełnego i  entuzjastycznego po­
parcia, ja k im  p o lity ka  p a r t ii i  rządu cieszy się 
wśród radzieckich mas, są ostatnie w ybo ry , gdy 
ponad 99% w yborców  stanęło do u rn  opowiada­
jąc sią za lis tą  b loku  bezparty jnych  i  kom un i­
stów.

V® 7raz ze zniżką cen Rada M in is tró w  ZSRR 
*  *  uchw a liła  oparcie kursu  rub la  o bazę złota 

i podniesienie jego pa ry te tu  w stosunku do w a­
lu t obcych.

Już od czasu re fo rm y  w a lu ty  radzieckie j 
w g ru d n iu  1947 r., re fo rm y, k tó ra  z likw idow a ła  
s k u tk i w o jn y  w  zakresie obro tu  pieniężnego, 
rube l radziecki stał się ponownie pełnow artoś­
ciowy, a kurs jego zyskał trwałość.

S ku tk iem  systematycznego rozw o ju  gospo­
d a rk i radzieckie j oraz k ilk a k ro tn e j zn iżk i cen
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z jedne j s trony, z d ru g ie j zaś sku tk iem  niepo­
wodzenia re fo rm  finansow ych w  państwach ka­
p ita lis tycznych  oraz narastającego tam  kryzysu  
usta lony poprzednio stosunek m iędzy w a lu tą  ra ­
dziecką a w a lu ta m i obcym i n ie  odpowiadał już 
rzeczyw istym  proporc jom  s iły  nabywczej rub la  
względem obcych środków  p ła tn iczych i  w in ien  
b y ł ulec zm ianie m .in. w  in teresie  radzieckiego 
hand lu  zagranicznego.

Podstawą stosunków gospodarczych ZSRR 
z zagranicą jest będący monopolem państwo­
w ym  handei zagraniczny. M onopol hand lu  za­
granicznego określa też finansowe stosunki 
ZSRR z zagranicą. Jego następstwem jest cen­
tra lizac ja  stosunków p ła tn iczych  i  rozrachunko­
w ych  w  rękach B anku Państwowego.

W szystkie  radzieckie in s ty tu c je  im portow e 
i  eksportowe prowadzą rozliczenia za pośred­
n ic tw em  B anku Państwowego ZSRR lu b  pod 
jego nadzorem za pośrednictwem  Banku H and lu  
Zagranicznego. R ozrachunki z państwam i obcy­
m i oraz kredytow an ie  hand lu  zagranicą odbywa 
się w  w alu tach  obcych, natom iast obrót w a lu ­
tam i obcym i w  ZSRR nie jest dozwolony. Tak 
w ięc rozrachunk i Banku Państwowego z k ra jo ­
w ym i im porte ram i i  eksporteram i prowadzone 
są w  rub lach, a rozrachunki z zagranicą w  w a­
lu tach  zagranicznych. R ozrachunki te  muszą je ­
dnak m ieć i m ają  w  istocie łączność porów naw ­
czą w  postaci ustanowionego ku rsu  rub la  w zg lę­
dem innych  w a lu t.

Przed ostatn ią  w o jną  p rzy ję to  w  praktyce 
Banku Państwowego używ anie jako bazy dla 
kursu rub la  względem w a lu t obcych —- tych  w a­
lu t, k tó re  odznaczały się trwałością. Tak więc 29 
lutego 1936 r. ustalono stosunek rub la  do franka  
francuskiego na 3 fr .  za 1 rb. F ra n k  w ybrano 
z te j p rzyczyny, że by ła  to  wówczas jedyna w a­
lu ta  w iększych państw  kap ita lis tycznych , k tó ­
re j trw a ły  ku rs  op ie ra ł się na złocie. Jednak 
już  w  listopadzie 1936 r. po dew a luac ji franka  
okazała się niezbędna zmiana pa ry te tu  z 3 na 
4,25 fr .  za 1 rb. G dy w  1937 r. rząd francusk i 
pozbaw ił franka  oparcia o złoto i  ponownie go 
zdewaluował, w a lu ta  ta stała się n ieprzydatna 
jako  podstawa d la  ustanaw iania re la c ji rub la  do 
w a lu t obcych.

W  lip cu  1937 r. za podstawę re la c ji rub la  
p rzy ję to  do la r U S A  w  stosunku 1 d o la r =  5 rub. 
30 kop. Jednakże w  czasie w o jn y  św iatow ej, 
a szczególnie po je j zakończeniu, ro z w ija ły  się 
na zachodzie procesy dewaluacyjne, k tó re  poz­
b a w iły  ustanow iony ku rs  oparcia o rzeczyw istą 
siłę  nabywczą. D ewaluacja trw a jąca  od szeregu 
la t w  Stanach Zjednoczonych doprow adziła  do 
znacznego obniżenia ku rsu  dolara na rynkach  
św iata. I  tak, gdy o fic ja lna  re lac ja  do lara do zło­
ta w  U SA  w ynosiła  35 doi. za uncję, to już  
w  1948 r. na czarnych rynkach  notowano za un ­
cję: w  Paryżu 67 —  68 doi., w  Rzym ie 70 doi., 
w  L izbon ie  66 doi. Obok dolara spadło też zna­
cznie sku tk iem  in fa c ji 25 w a lu t zm arshallizow a- 
nych państw  zachodnio - europejskich.

Tak w ięc w  w y n ik u  pow ojennych w ie lk ich  
sukcesów gospodarki radzieckie j oraz skutk iem

obniżenia ku rsów  w a lu t państw  kap ita lis tycz ­
nych  siła nabywcza ru b la  radzieckiego stała się 
wyższa n iż  w skazyw ał jego ku rs  o fic ja ln y .

Z tych  p rzyczyn  Rada M in is tró w  ZSRR posta­
now iła  zaniechać istniejącego oparcia stosunku 
rub la  do w a lu t obcych o re lację  jego do dolara 
i  za podstawę przeliczeń rub la  Drzyjąć m ie rn ik  
bardzie j trw a ły , m ianow ic ie  z ło to  w  stosunku 
0,222168 grama czystego złota za 1 rub.

W  zw iązku z ustaloną obecnie zawartością 
złota w  ru b lu  ku rs  zdewaluowanego dolara oraz 
pozostałych w a lu t należało określić w  innych  
n iż  dotychczas proporcjach. Tak w ięc ustano­
w iono ku rs  względem dolara na 4 rub. zamiast 
5 rub. 30 kop. i ku rs  fun ta  szterl. na 11 rub. 20 
kop. zamiast 15 rub. 84 kop. Równocześnie Rada 
M in is tró w  upoważniła Bank Państw ow y do od­
pow iedn ie j zm iany ku rsu  rub la  względem in ­
nych w a lu t europejskich oraz do odpow iednie­
go ustalania ku rsu  rub la  względem ohcych w a­
lu t  w  przyszłości, w  m iarę  zachodzących zmian.

lyTLeustanny w zrost dobrobytu  mas ludow ych,
~  k tó ry  stanow i praw o rozw o ju  socjalizmu, 

zwraca ku  k ra jo w i rad oczy setek m ilio n ó w  p ra ­
cujących całego św iata, da je  na joczyw istszy do­
wód wyższości u s tro ju  socjalistycznego nad ka­
p ita lis tycznym . Toteż n ic  dziwnego, że w  obo­
zie im peria lizm u  czynione są w y s iłk i, by prze­
m ilczeć lu b  pom niejszyć znaczenie tego dowodu 
i odwrócić uwagę swych mas od praw dy.

S trusią p o lity k ę  wobec re fo rm  radzieckich, 
jaką  prowadzi o fic ja lna  opin ia pub liczna kap ita ­
lizm u, tłum aczy też niezdolność tego ustro ju , by 
coko lw iek osiągnięciom radzieckim  przeciw sta­
wić.

Z pom iędzy 45 m ilionów  m ie jsk ie j ludności 
pracującej Stanów Zjednoczonych około 20 m i­
lionów  ob ję ły  już  s k u tk i pełnego oraz częścio­
wego bezrobocia, a połowa ogólnej ilości gospo­
dars tw  farm erskich , czy li ca 3 m ilio n y , pracuje 
deficytow o. Ceny deta liczne żywności w zrosły 
w  U a A  względem poziomu przedwojennego 
p raw ie  trzyk ro tn ie .

Również w  innych  państwach obozu ka p ita ­
listycznego obserwuje się po w o jn ie  ogrom ny 
w zrost cen, w ie lo k ro tn ie  iwyższy n iż  w zrost płac 
nom inalnych . I  ta k  we F ra n c ji ceny żywności 
w zros ły  20-kro tn ie , a w e Włoszech 60-krotn ie. 
W  A n g lii,  p rzy  znacznie m nie jszych rozm iarach 
dew aluacji, ceny hu rtow e  żywności w zrosły 
o 17°/o, wśród n ich  zaś ceny zboża o 31%, mięsa 
ry b  i ja j o 23%. Jeśli się weźm ie pod uwagę, 
że płace zarobkowe n ie  w zros ły  w  A n g lii za­
sadniczo naw et w  wartości nom ina lne j, to ja ­
sne się staje, że rząd labourzystow ski prze­
rzuca ciężar swego im peria lis tycznego budżetu 
na klasy pracujące, gdyż w łaśnie na budżetach 
rodzinnych tych  klas w zrost cen żywności od­
b ija  się n a js iln ie j.

In fla c ja  n ie  zahacza oczywiście o in teresy 
burżuazji. P rzeciwnie, przeprowadzana bywa 
w  bezpośrednim lu b  pośrednim  bu rżuaz ji in te ­
resie. Jak w yn ika  z m a te ria łów  u jaw n ionych  na 
zakończonym niedawno kongresie p a r t ii progre­
syw nej w  USA, w  ciągu ostatn ich czterech la t
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po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej kap ita lis tyczne 
monopole osiągnęły zyski większe n iż  w  ciągu 
12 la t po p ierwszej w o jn ie  św iatow ej.

N ie  ty lk o  bezpośrednia zachłanność burżua- 
z ji powoduje, że zysk i je j rosną kosztem stopy 
życiow ej mas pracujących. Działa tu  też celowe 
m arnotraw stw o, stosowane d la  u trzym an ia  
sztucznie w ysok ich  cen.

P rzyk ładem  służyć może choćby niedawna 
propozycja am erykańskiego m in is tra  ro ln ic tw a  
B rennan‘a, k tó ry  podał p ro je k t zniszczenia ko­
sztem 50 m iln . do la rów  1,3 m iliona  ton ka rto fli.  
Dzie je się to wówczas, gdy prezydent T rum an 
zmuszony jest w  sw ym  orędziu do kongresu 
przyznać, że 3/4 ludności S tanów Zjednoczo­
nych ży je  w  w arunkach poniżej m in im u m  egzy­
stencji. Należy też tu  pow tórzyć słowa w yp o ­
w iedziane przez Józefa S ta lina jeszcze w  r. 1930, 
w  okresie w ie lk iego  kryzysu  m iędzywojennego 
dwudziestolecia, słowa, k tó rych  aktualności n ie 
naruszył u n ływ  dwudziestu la t ostatnich: ..Trze­
ba stw ierdzić, że system gospodarczy, k tó ry  nie 
w ie  co czynić z „n a d w yżka m i“  swej p ro d u kc ji 
i  zmuszony jest spalać je  wówczas, gdy wśród 
mas panuje nędza i  bezrobocie, głód i ru ina  —  
tak i system sam w yda je  na siebie w y ro k  śm ier­
c i“ . s) ' 1 tir

O PEŁNE W YKORZYSTANIE  
REZERW ŚRODKÓW TRW AŁYCH1)

S i e d e m d z i e s i ę c i o l e c i e  u rodzin  w ie l­
kiego wodza i nauczyciela mas p racu ją ­
cych to w. S ta lina i p rzygotow an ia do ogól­

nonarodowych uroczystości z te j okaz ji zazna­
czy ły  się now ym  potężnym  wzrostem  współza­
w odnictw a socj alistycznego.

Trzeciego listopada r. 1949 zespoły 88 przo­
du jących przedsiębiorstw  w  M oskw ie i  obwo­
dzie m oskiew skim  zobowiązały się w  piśm ie do 
J. W. S ta lina rozw inąć w a lkę  o lepsze w yko rzy ­
stanie środków trw a ły c h  W ytwarzania i  podały 
konkre tne  sposoby mające na celu osiągnięcie 
p ro d u kc ji dodatkowej, w ykonane j dz ięk i zmo­
b ilizow an iu  rezerw  środków  trw a łych , oraz w e­
zw a ły zespoły innych  przedsięb iorstw  przem y­
słowych, aby poszły za ich  przykładem .

W artość środków  trw a ły c h  w y tw arzan ia  w y ­
nosi obecnie w  ZSRR se tk i m ilia rd ó w  ru b li. 
Lepsze w ykorzys tan ie  tych  środków  o 10°/o da­
je  ta k i e fekt p ro d u kcy jn y  ja k  dz ies ią tk i m il ia r ­
dów in w e s tyc ji oraz pozwala z d w o i ć  tem ­
po w zrostu  p ro d u kc ji w  porów nan iu  z tym  tern-

l ) Przekład a rtyku łu  wstenneso t>t. „P otnostju  isool-
zowat rezerwy o=rownyeh fondow “  w  czasopiśmie
..Woprosy E konom ik i" n r  1. 1950.

Od tego ciemnego tła  jaskraw o odcina się 
sprawa dobrobytu  mas w  Zw iązku  Radzieckim, 
k tó ry  poświęca je j ty le  starań rea lizu jąc swe 
zamierzenia p lanowo i  skutecznie. S tarania te 
odbyw ają się pod hasłem najszerszego zaspoko­
jen ia  potrzeb mas ludow ych; ja k  uczy bowiem 
S ta lin : „współczesny robo tn ik , nasz robo tn ik  
radziecki, chce żyć w  w arunkach zaspokojenia 
w szystkich jego m a te ria lnych  i ku ltu ra ln ych  
potrzeb...“  i dlatego też ,,... jesteśmy obowiąza­
n i to jego żądanie spełn ić“ . 0j

Z tego też względu sorawa dobrobytu  mas 
ludow ych jest w  ZSRR przedm iotem  trosk i 
w ładz państwowych i  p a rty jn ych , ja k  również 
całego a k tyw u  pa rty jnego  i  radzieckiego. Jak 
bow iem  m ów i S ta lin : „Co się tyczy  nas, człon­
ków  Centralnego K o m ite tu  i  członków Rządu, 
to n ie  ma d la  nas innego życia poza życiem  dla 
naszej w ie lk ie j sprawy, poza życiem  d la  w a lk i 
o ogólny dobrobyt ludu , o radość dla w szystk ich  
pracujących, d la  m ilionow ych  mas“ .

Zw ycięstw a k ra ju  socja lizm u stanow ią drogo­
wskaz dla państw  dem okrac ji ludow e j, k tó re  
w s tą p iły  na drogę budow y socjalizmu. 5

5) J. W . S ta lin . Dzieła, w yd . ro« .. t .  12, s tr. 323.
®) J. W. S ta lin . Zagadn ien ia  leni-nizmu, w y d . 11 (ros.), 

s tr. 33fi. n

Z R A D Z I E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C Hu

pem, k tó re  zapewnia nowe budow n ic tw o kap i­
talne.

E fe k t lepszego w ykorzystan ia  posiadanych 
środków trw a ły c h  jest ty m  bardzie j cenny, że 
można go osiągnąć w  bardzo k ró tk im  term in ie , 
gdy natom iast inw estyc je  da ją  e fekt dopiero po 
u p ływ ie  pewnego okresu czasu, niezbędnego dla 
zbudowania i  uruchom ien ia now ych przedsię­
b iorstw . W ykorzystan ie  rezerw  środków trw a ­
łych  wym aga m in im a lnych  nakładów  m ateria ­
łow ych: konieczna jest ty llko in ic ja tyw a  tw ó r­
cza w  rac jona lizow an iu  p rodukc ji, natom iast 
dla stworzenia now ych m ocy p rodukcy jnych  
niezbędne są w ie lk ie  nak łady m ateria łowe. D la ­
tego uzyskanie dodatkow ej p ro d u kc ji dzięki 
lepszemu w yko rzys tan iu  środków  trw a łych  
i  ob lo tow ych  prow adzi do- szybkiego obniżenia 
kosztów w łasnych p rodukc ji, do jprzyspieszone- 
go w zrastania je j rentowności.

N ow y ruch  pa trio tyczn y  wśród robo tn ików  
przem ysłu radzieckiego stanow i dalszy wspa­
n ia ły  w yraz realizowania w ie lk ic h  ide i Lenina 
i S ta lina: ogólnonarodowego, socjalistycznego 
współzawodnictwa, systemu oszczędności, t ro ­
ski robo tn ików  o własność społeczną i  lepsze je j 
w ykorzystan ie .

Len in  i S ta lin  uczą, że dla pomyślnego bu­
dow n ic tw a  socjalistycznego niezbędne jest 
wprowadzenie bezwzględnego systemu oszczęd­



ności, „z likw id o w a n ie  niegospodarności, zm obi­
lizow anie  w ew nętrznych  zasobów przem ysłu, 
ugruntow anie  i  wzm ocnienie rozrachunku go­
spodarczego we w szystk ich  naszych przedsię­
b iorstwach, systematyczne obniżanie kosztów 
w łasnych, wzmożenie wewnętrznoprzem ysłow ej 
akum u lac ji we w szystk ich  bez w y ją tk u  gałę­
ziach przem ysłu “ .

Oszczędne i na jbardz ie j w yda jne  w y k o rz y ­
stanie środków trw a łych  stanow i in tegra lną  
część socjalistycznego systemu oszczędności 
i  radzieckiego rozrachunku gospodarczego. 
S rcdk i trw a łe  (tj. środk i w ytw arzan ia  w  posta­
ci budow li, budynków , urządzeń, środków  tra n ­
sportowych) stanow ią przeszło połowę społecz­
nego bogactwa m ateria lnego w  ZSRR. W  w ie lu  
gałęziach przem ysłu (hu tn ic tw o, przem ysł wę­
g low y, w ydobyw an ie  rud  żelaznych itp .) środ­
k i trw a łe  stanow ią przeszło 80%  łącznych środ­
ków  przedsiębiorstwa. W  w ydobyw czym  prze­
m yśle na ftow ym , w  e lektrow n iach  i w  tra n ­
sporcie _ środki trw a łe  stanow ią nawet 90;Vo 
w szystkich środków przedsiębiorstwa.

W  ostatnich latach ogólnonarodowe współza­
w odn ic tw o socjalistyczne ro zw ija ło  się w  k ie ­
ru n k u  coraz głębszego i wszechstronniejszego 
systemu oszczędzania w przedsiębiorstwach. 
W alka o rentowność przedsiębiorstw  i  ponad­
planowe akum ulacje, Retora nabrała szerokiego 
rozmachu w  r. 1948, została uzupełn iona w  r. 
1949 w a lką  o lepsze w ykorzystan ie  środków 
obro tow ych i  przyspieszenie ich obiegu, a także 
w alką o w y b itn ą  jakość p rodukc ji.

Ruch zm ierzający do lepszego w yzyskan ia  
środków  trw a łych  w  przedsiębiorstwach stano­
w i niezbędne uzupełn ien ie  i dalsze rozw in ięc ie  
w a lk i o przyspieszenie obiegu i lepsze w yko rzy ­
stanie środków  obrotowych, T y lko  j  e d n o -  
c z e s n e  realizowanie systemu oszczędności 
w  dziedzin ie w s z y s t k i c h  środków  w y ­
tw arzan ia  —  zarówno obro tow ych ja k  i  trw a ­
łych  —  daje pe łnow artościow y e fekt gospodar­
czy.^ W alka o jednoczesne lepsze w ykorzystan ie  
zarówno środków  trw a łych , ja k  i  środków  obro­
tow ych daje możność wszechstronnego, „kom-, 
pleksowecm“  w ykorzystan ia  rezerw  w ew nębz- 
no -p rodukcy jnych  i tym. samym zapewnia w y ­
konanie na jw iększe j p ro d u kc ji dodatkowej.

Ruch zm ierzający do lepszego w ykorzys tan ia  
środków  trw a ły c h  stanow i rea lizację  w ie lk ich  
ide i tow. S ta lina o ruchu  stachanowskim, o opa­
now aniu te ch n ik i przez robo tn ików , o metodach 
re p rodukc ji socjalistycznej. Reasumując w y n i­
k i p ierwszej p ię c io la tk i J. W. S ta lin  pow iedzia ł 
w  r. 1933: „W  okresie p ierw szej p ię c io la tk i po­
tra f il iś m y  zorganizować entuzjazm , patos n o ­
w e g o  b u d o w n i c t w a  i  osiągnęliśmy 
decydujące sukcesy. To bardzo dobrze. A le  
obecnie to n ie  wystarcza. Teraz m usim y to uzu­
pe łn ić  entuzjazmem, patosem o p a n o w  a- 
n i  a now ych fa b ry k  i  now ej techn ik i, poważ­
nym  zw inV zen iem  w ydajności pracy, poważ­
nym  zimniejszeniem kosztów p ro d u kc ji. T  o 
t e r a z  r z e c z  n a  j  w a ż n i e j  s z a“ 2)

2) J. S tadn. Zagadn ien ie  le n in iz m u  „K s ią żka ". W vd 
IV , s tr .  353.

W  m owie wygłoszonej na p rom oc ji akadem i­
ków  A rm ii Czerwonej w  r. 1935 tow . S ta lin  
wskazał, że w  k ra ju  rad usta ł głód w  dziedzi­
n ie  te ch n ik i i  że d la  zapewnienia sobie dalszych 
osiągnięć w  budow n ic tw ie  socja lis tycznym  lu ­
dzie radzieccy pow inn i „w ycisnąć z techn ik i 
m aksim um  tego, co można z n ie j wycisnąć“ , 
„w yko rzys tać  ją  do dna“ , „opanować i  w yko ­
rzystać technikę w ed ług  w szelk ich p raw ide ł 
sz tu k i“ , „osiodłać techn ikę “ .3) Tow. S ta lin  pod­
k re ś lił, że od c h w ili obecnej decydującym  czyn­
n ik ie m  w zrostu  p ro d u kc ji są ludzie, k tó rzy  
opanowali technikę, kad ry : „k a d ry  decydują 
o w szys tk im “ . „T o  teraz najważnie jsze“ .4 5)

Na wezwanie tow . S ta lina odpow iedzie li Sta- 
chanow, Busygin, Sm ietanin, Kriwomos, P ro- 
n in . W inogradow y, a po n ich  tysiące innych  
stachanowców. W alka o opanowanie techn ik i,
0 w ykorzys tan ie  je j do dna, o przewyższenie za­
pro jek tow anych  m ocy stała się celem nowego 
ruchu  stachanowskiego.

Ruch stachanowski jako  wyższa fo rm a w spół­
zawodnictwa socjalistycznego sta ł się jedną 
z decydujących s ił w  budow n ic tw ie  gospodar­
czym. Od p ierwszych c h w il ruch  stachanowski 
w iąże się nierozłącznie z w a lką  o lepsze w y k o ­
rzystanie techn ik i. Łam ie przestarzałe norm y 
techniczne i  zaprojektowane moce, w y k ry w a  
nowe rezerw y techn ik i. P lenum  C K  W KP(b) 
z grudn ia  r. 1935, określając w  zw iązku z tym  
zadania organizacji p a rty jn ych  i  gospodarczych, 
w skazywało: „Zadanie polega na tym , aby po­
s iłku ją c  się w szystk im i dyscyp linam i nauko­
w ym i oraz doświadczeniem technicznym  nagro­
madzonym przez przem ysł, zerwać z n ie w yko ­
rzystyw an iem  techn ik i, (które jest n ie u n ikn io ­
ne w  społeczeństwie kap ita lis tycznym , gdzie 
robo tn ik  n ie  pracu je  na siebie i na swój zespół, 
lecz na kap ita lis tę , gdzie gospodarka n ie  ro zw i­
ja  się planowo —  w  interesach całego narodu, 
ale żyw io łow o —- w  interesie poszczególnych 
kap ita lis tów . Zadanie polega na tym , aby iść ra ­
zem z ruchem  stachanowskim, stanąć na jego . 
czele i  pomóc m u w  tw orzen iu  nowej w yda jno ­
ści pracy, wyższej n iż  w  u s tro ju  kap ita lis tycz ­
n y m “ .5)

Pod k ie row n ic tw em  p a r t i i kom unistyczne j
1 towarzysza S ta lina ruch  stachanowski ro zw i­
ja ł się z n iebyw a łym  rozmachem i  ju ż  w  p ie rw ­
szych la tach osiągnął o lb rzym ie  sukcesy gospo­
darcze. W  szczególności w  dziedzinie w yko rzy ­
stania środków  trw a ły c h  Zw iązek Radziecki 
ju ż  pod koniec d ru g ie j p ięc io la tk i prześcignął 
najw iększe k ra je  kap ita lis tyczne. W  r. 1933 w  
ZSRR w ytop  z m etra sześć, objętości pieca h u t­
niczego b y ł w iększy o 30%  n iż w  najlepszych 
przedkryzysow ych la tach w  Stanach Zjednoczo­
nych; roczne w ydobycie  węgla przez jedną w rę ­
b ia rkę  by ło  o 58%  wyższe n iż  w  Stanach Z je d ­
noczonych; p rodukc ja  przędzy w ykonyw ana 
przez jedno wrzeciono by ła  w  Z w iązku  Radzie­

3) Tamże, s tr. 457.
4) Tamże, s tr. 453-454.
5) RezoIuc'e p lenum  C K  W K P (b) 21 —  25 g ru dn ia  

r. 1935. P a rtizd a t, r. 1935, s tr. 9.
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ck im  o 80°/o wyższa n iż  w  Stanach Zjednoczo­
nych. Moc e le k tro w n i w  ZSRR jest dwa razy 
in tensyw n ie j w yzyskiw ana n iż  w  k ra jach  ka p i­
ta lis tycznych. Ś rodk i trw a łe  l in i i  ko le jow ych  
w  ZSRR są p raw ie  trz y  razy in tensyw n ie j eks­
ploatowane n iż  w  Stanach Zjednoczonych, a 5 
razy in tensyw n ie j n iż  w  A n g lii i  F ranc ji.

Stachanowcy opanow yw a li techn ikę na swo­
ich stanowiskach pracy, ale n ie  m og li m ob ilizo ­
wać rezerw  tkw iących  we w s z y s t k i c h  
trw a ły c h  środkach przedsiębiorstwa jako  cało­
ści. Poza ty m  sami stachanowcy, ja k  wskazuje 
doświadczenie, stopniowo u ja w n ia ją  co raz to 
nowe rezerw y dalszego zwiększenia w ydajności 
pracy i  lepszego w ykorzys tan ia  urządzeń.

W  referacie o trzecim  p lan ie  p ięc io le tn im , 
wygłoszonym  na X V I I I  zjeździe W KP(b) tow . 
M o ło tow  podkreślił, że trzeba jeszcze b a r ­
d z i e j  n a l e g a ć  n a  o p a n o w y w a ­
n i e  i  w y k o r z y s t y w a n i e  t e c h ­
n i k i ,  k tó re j m am y bardzo dużo. „P raw dą  jest 
—  m ó w ił M o ło tow  —  że w  szeregu gałęzi prze­
m ysłu  w ykaza liśm y w  te j dziedzin ie znaczną 
przewagę gospodarki socja listycznej nad kap i­
ta listyczną... A le  ile  jeszcze m am y n ie w yko rzy ­
stanej techn ik i, ile  jeszcze w spania łych urzą­
dzeń sto i przez d łu g i czas napróżno, bez ko rzy ­
ści d la  państwa! N ie można o ty m  w  żaden spo­
sób zapominać, ta k  ja k  n ie  można zapominać 
o w ie lk ich  rezerwach tkw iących  w  lepszym w y ­
ko rzystan iu  w yna lazków  i  pom ysłów  ra c jo n a li­
zatorskich... Należy ak tyw n ie , środkam i m ate­
r ia ln y m i i społecznym i pobudzać i  posuwać tę 
sprawę naprzód, ja k  uczy tow. S ta lin “ .0)

X V I I I  wszechzwiązkowa p a rty jn a  kon fe ren­
cja zwołana w  początku r. 1941 zw róciła  szcze­
gólną uwagę na zagadnienie lepszego w yzysk i­
wania środków  trw a łych . W ystępując na ko n ­
fe re n c ji tow . G. M. M a lenkow  pcddał ostrej 
k ry ty c e  k ie ro w n ikó w  gospodarczych, n iew łaści­
w ie  w yko rzys tu jących  środki trw a łe . „Rozum ie 
się, towarzysze,— m ó w ił G. M . M a lenkow  —  że 
p raw id łow e  w ykorzys tan ie  urządzeń, narzędzi, 
m ateria łów , surowca, pa liw a decyduje o powo­
dzeniu p ro d u kcy jn ym  przedsiębiorstwa. T ym ­
czasem moc p rodukcy jna  urządzeń naszych 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych jest za mało 
w yzyskiw ana, gospodarowanie narzędziam i 
jest w  w ie lu  przedsiębiorstwach zaniedbane... 
W ie le  obrab iarek i  innych  urządzeń stoi w 
przedsiębiorstwach bezczynnie, a często po pro­
stu leży na składach tych  przedsięb iorstw  — 
gdy jednocześnie w  innych  przedsiębiorstwach 
odczuwa się os try  b rak  tak ich  urządzeń“ .?)

Tow. M a lenkow  w  sw ym  referacie przytoczy ł 
dane o is tn ien iu  w  przedsiębiorstwach dz ies ią t­
ków  tys ięcy n ie  ustaw ionych obrabiarek, 170 
tysięcy m otorów  o m ocy 2 m iln . kW h, dane 
o niedostatecznym w yko rzys tan iu  mocy p ro ­
du kcy jn ych  w  przem yśle cem entowym  i  drzew -

°) X V I I I  zjazd W K P lb ). S praw ozdan ie s tenogra ficz­
n y  G ospo litizda t, r .  1939, s ir . 304 —  305.

. *  M . M a len kow . O zadaniach p a r ty jn y c h  o rga- 
m zac ji w  dziedzin ie P rzem ysłu i  tra n s p o rtu . Gospo- 
h tlzda t, 1941 r. sfer. 18.

nym . K w a lif ik o w a ł on to jako  niedopuszczalną, 
rażącą niegospodarność. W  rezo luc ji X V I I I  
ko n fe re n c ji p a rty jn e j wskazano, że „czas już 
zdecydowanie skończyć z taką najszkodliwszą 
p rak tyką , p rzy  k tó re j w  przedsiębiorstwach 
i  na ko le jach is tn ie ją  postoje, a często po p ro ­
s tu  leży na składach n ie  m ało obrab iarek 
i  in n ych  urządzeń, gdy de ficy tow ych  k w a lif i­
kow anych urządzeń, skom plikow anych agre­
gatów p rodukcy jnych , w ie lk ic h  obrabiarek 
używa się nie w edług ich  przeznaczenia, albo 
z n iepe łnym  obciążeniem...“ * 8)

D ruga w o jna  św iatowa, przerw aw szy poko­
jo w y  rozw ój gospodarki radzieckie j, wym aga­
ła  szczególnie intensywnego w ykorzystan ia  
trw a ły c h  środków  przedsięb iorstw  radzieckich. 
W  latach W ie lk ie j W o jn y  Narodowej naród 
radziecki pod k ie ru n k ie m  p a r t i i bolszew ickie j, 
n ie  bacząc na niesłychane trudności, osiągnął 
w ydatne  ulepszenie w ykorzystan ia  środków 
trw a łych . Ilość p ro d u kc ji w y tw arzane j na każ­
de 1000 ru b li środków  trw a ły c h  np. w  prze­
m yśle m eta low ym  zw iększyła się w  czasie w o j­
n y  n ie  m n ie j n iż  o 403/o; u lepszyło się w  po­
rów nan iu  z la tam i pow o jennym i w yko rzys ta ­
n ie  objętości w ie lk ich  pieców i mocy e lek trow ­
n i. Jednocześnie w ojna spowodowała w ie lk ie  
s tra ty  w  środkach trw a łych  k ra ju . W iększa ich 
część została zniszczona lu b  w yw ieziona przez 
N iemców. W ie lu  budynków  i urządzeń n ie  w y ­
rem ontowano w  odpow iednim  czasie. P artia  
bolszewicka wysunęła jako  jedno z na jw ażn ie j­
szych zadań powojennego p lanu pięcioletn iego 
odbudowę środków  trw a łych  i ulepszenie ich 
w ykorzystan ia . Jednocześnie z realizowaniem  
olbrzym iego p lanu  w ie lk ic h  in w e s tyc ji ustawa 
o p ięc io le tn im  p lan ie  odbudowy i  rozw o ju  go­
spodarki narodowej ZSRR na lata 1946/1950 
nakazywała: „zw róc ić  w iększą uwagę organi- 
zacji gospodarczych na m ob ilizac ję  w ew nętrz ­
nych zasobów, na system oszczędności i  zde­
cydowaną lik w id a c ję  stra t, w yn ika jących  
z niegospodarności i  z n iep rodukcy jnych  w y ­
d a tkó w “ ...9)

D z ięk i budow n ic tw u  kap ita lnem u i  gw a łtow ­
nem u w zros tow i budow n ic tw a maszyn w szy­
s tk ie  gałęzie gospodarki narodowej o trzym u ją  
obecnie znacznie w ięcej now ych środików trw a ­
łych  n iż  przed W ojną  Narodową. P rzy  ty m  w 
n ie k tó rych  przedsiębiorstwach zaczęły się gro­
madzić rezerw y n ie  ustaw ionych urządzeń, dla 
k tó rych  n ie  przygotow ano pow ierzchn i p ro ­
d ukcy jne j.

W  tak  w ie lk ic h  ośrodkach przem ysłowych, 
ja k  Moskwa, Len ing rad  itp ., budowa w ie lk ie j 
ilości now ych przedsięb iorstw  jest n ie  celowa. 
S tw orzy łoby to nadm ierne skuoienie przedsię­
b io rs tw  n ie  sprzyja jące rozw o jow i m iast typ u  
socjalistycznego. P artia  bolszewicka i rząd ra ­
dziecki surowo ograniczają nowe budow n ic tw o

8) R ezobic ia X V I I I  wszechzw iązikowej ko n fe re n c ji 
W KP(b). G ospolitizdat, r. 1941, str. 8.

8) P a trz  ;np.: P. Iw a n o w  —  S redn ienroęressyw nyje  
n o rm y  w  p la ń .ro w a n ii rprom yszlennosti. G ospłanizdat,
1949 r., s tr . 25 — 26.
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przem ysłowe w  tak ich  ośrodkach i  zgodnie z so­
c ja lis tycznym i zasadami rozmieszczania sił 
p rodukcy jnych  fo rsu ją  budownictwo' kap ita lne  
w  repub likach  narodowych, a także w  daw n ie j 
słabo rozw in ię tych  pod względem ekonom icz­
nym  rejonach U ra lu , Syberii, Północy i  Dale­
kiego Wschodu. W  w ie lk ich  ośrodkach przem y­
słowych n a j w a ż n i e j s z y m  źródłem  
przyrostu  p ro d u kc ji jest lepsze w ykorzystan ie  
środków trw a łych . Moskiewska X I  obwodowa 
i V I I I  m ie jska zjednoczona konferencja  p a r­
ty jn a  podkreśliła , że przem ysł m oskiewski po­
w in ie n  da le j wzrastać n ie  w  w y n ik u  budowa­
nia nowych przedsiębiorstw , lecz przede wszy­
s tk im  dz ięk i zw iększeniu ilości p ro d u kc ji p rzy ­
padającej na is tn ie jące pow ierzchnie i  urządze­
nia p rodukcyjne .

K ie ru ją c  się ty m i wskazów kam i ko le k tyw y  
m oskiewskich przedsięb iorstw  zaczęły uważ­
n ie j badać rezerw y w ew nętrzno-zakładowe 

i uzyskiw ać nowe zasoby w ewnętrzne k ry ją ce  
się w  n iepe łnym  w yko rzys tan iu  budynków , 
budow li, warsztatów , maszyn i  urządzeń tra n ­
sportowych. Jak w skazuje doświadczenie, re ­
zerw y te są w  przodujących m oskiewskich 
przedsiębiorstwach bardzo duże, a le są one 
jeszcze większe w  tysiącach innych  przedsię­
b io rs tw  Z w iązku  Radzieckiego.

Rezerwy środków  trw a łych  można podzielić? 
na następujące rodzaje:

1) n ieustaw ione urządzenia;
2) n iew ykorzystane d la  celów p ro d u kc ji po­

w ie rzchn ie  budynków , budow li;
3) n iew ykorzys tany czas czynnych środków 

trw a łych ;

4) m ożliwości zwiększenia obciążenia na je d ­
nostkę czynnego urządzenia i  pow ierzchn i p ro ­
d u kcy jn e j oraz m ożliwości podniesienia szybko­
ści ich pracy.

R ozw ija jące się dz ięk i in ic ja ty w ie  ro b o tn i­
ków  M oskw y współzaw odnictw o socja listycz­
ne o najlepsze w ykorzystan ie  środków  .trw a­
łych  ma na celu zm obilizow anie tych  "wszyst­
k ich  rezerw. Już w  p ierwszych dniach rozw o ju  
nowego ruchu w y k ry to  setk i tysięcy m e trów  2 
pow ierzchn i d la  ustaw ienia now ych warsztatów  
i szybkiego „odm rożen ia“  n ieustaw ionych urzą­
dzeń. W  88 przedsiębiorstwach M oskw y i  ob­
wodu moskiewskiego u jaw n iono możliwość —  
bez uciekania się do budow y now ych budynków  
—  zwiększenia o 130 tys, m 2 pow ierzchn i p ro ­
d u kcy jn e j d la  ustaw ienia dodatkow ych urzą­
dzeń. W  ten sposób zaoszczędzi się se tk i m ilio ­
nów  ru b li z funduszu inw estycyjnego, w ie lką  
ilość m etalu, cementu, cegły i  innych  m ateria ­
łó w  budow lanych. In ic ja ty w a  lu d z i p racy w 
k ie ru n k u  w yk ryw a n ia  wciąż now ych sposobów 
un ikan ia  posto jów  i  zwiększenia p ro d u kc ji na 
.jednostkę środków  trw a łych  ro zw ija  się coraz 
bardziej, co da je  dodatkową p rodukc ję  o w a rto - 
sci m ilia rd ó w  ru b li. 88 przodujących m oskiew ­
skich przedsiębiorstw  zobowiązało się dz ięk i 
lepszemu w yko rzys tan iu  środków  trw a łych  w y -

tw orzvc dodatkową produkc ję  o wartości 1 
m ild . ru b li.

Rozpatrzm y d rog i lepszego w ykorzystan ia  
środków trw a łych , u jaw n ione  zwłaszcza w 
ostatn ich miasiącach przez ro zw ija ją cy  się ruch 
stachanowski w  radz ieck im  przem yśle i  tra n ­
sporcie. '

L e p s z e  w y k o r z y s t a n i e  b u d y n ­
k ó w ,  w  k t ó r y c h  o d b y w a  s i ę  

p r o d u k c j a ,  osiąga się w  d w o ja k i sposób, 
a) opróżnia się d la  ustaw ienia dodatkowych 
urządzeń p ro d u kcy jn ych  pow ierzchnię oddzia­
łó w  przeznaczoną na w ykonyw an ie  us ług po­
mocniczych, na sk łady i  środki transportowe, 
b) w yko rzys tu je  się w  rac jona ln ie jszy sposób 
pow ierzchnię oddziałów zajętą dla celów  p ro ­
dukcy jnych : lik w id u je  się zbyteczne przejścia; 
c iaśniej rozstaw ia się urządzenia, zastępuje się 
w arszta ty  i  agregaty in n ym i, bardzie j w y d a jn y ­
m i urządzeniam i, k tó re  jednocześnie za jm u ją  
mniejszą, pow ierzchnię.

W łaśnie w  ten sposób postępują załogi przo­
du jących  przedsiębiorstw  przem ysłu radzieckie­
go: rozp lanow ując inaczej oddzia ły i  rac jona l­
n ie j rozmieszczając urządzenia m oskiewska fa ­
b ryka  im . S ta lina opróżnia 10,4 tys. m 2 po­
w ie rzchn i p rodukcy jne j, ko łom enski zakład bu ­
dow y parowozów im . Ku jbyszew a —  2 tys. m 4 * * * 8, 
fa b ryka  łożysk im . Kaganowicza —  2,5 tys. m 2, 
fab ryka  „K a lib r “  —  1,5 tys. m 2, fab ryka  lam p 
e lek trycznych  —  1 tys. m 2, czeljabińska w a l­
cownia ru r  —  800 m 2, zaporoska fab ryka  „K o m - 
m una r“  —  600 m 2, krasnochołom ski kom b ina t—  
510 m 2, itp .

Znaczne ilości dodatkow ej pow ierzchn i p ro ­
d u kcy jn e j można uzyskać usuwając z oddzia­
łó w  pomocnicze s łużby oraz składy. Fabryka  
„U ra łch im m asz“  uw o ln iła  w  ten sposób 3.700 
m 2 pow ierzchni. W  fabryce te j usunięto z od­
dz ia łu  zbyteczne urządzenia, przez co zw o ln iło  
się 2 tys. m 2. W  gorkow skie j fabryce frezarek 
przeniesienie służb pom ocniczych i  sk ładów  da­
ło  k ilkase t m 2, w  z ła toustow skie j fabryce  „K o m - 
pressos“  i  k a lin iń sk ie j fabryce ekskawatorów 
służby pomocnicze przeniesiono na d ru g ie  p ię ­
tro , dz ięk i czemu pow ierzchn ia  p rodukcy jna  od­
dz ia łów  poszerzyła się odpow iednio o 600 i  120 
m 2. W  fabryce „U k rk a b e l“  znaczna część po­
w ie rzchn i jednego z g łów nych oddziałów zajęta 
by ła  na skład przechow ujący zapasy m etalu. 
Obecnie p rzygo tow u je  się pod budynk iem  od­
dz ia łu  pomieszczenie na skład i  jednocześnie 
m echanizuje się dostawę m eta lu  ze składu do 
oddziału.

Jedną ze skutecznych m etod uzyskania po­
w ie rzchn i p ro d u kcy jn e j jest p r z e c h o d z e ­
n i e  d o  l i n o w e g o  i  p o m o s t o w e ­
g o  t r a n s p o r t u  w e  w n ę t r z  n o - z a -  
k ł a d o w e g o .  Tak np. w  liube reck ie j fa b ry ­
ce maszyn ro ln iczych  urucham ia się lin o w y  
transporte r; w  b rja ń sk ie j fabryce  maszyn d ro ­
gowych zastępuje się bocznicę pom ostam i 
i  ustaw ia się dodatkow y dźw ig  itd .

Dużą oszczędność m iejsca osiąga się przez 
zm niejszanie zbyt obszernych przejść, tam
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gdzie to jest m ożliw e bez naruszenia zasad 
ochrony p racy i  te ch n ik i bezpieczeństwa. W  m o­
skiew skie j fabryce „K om pressor“  po przeplano- 
w an iu  oddzia łów  zmniejszono przejścia i  uzy­
skano około 400 m 2 pow ierzchn i na ustaw ienie 
40 dodatkowych obrabiarek. W  charkow skie j 
fabryce pończoszniczej zwężenie przejść po­
zw o liło  na ustaw ienie 96 autom atów  pończosz­
niczych.

Poważne w y n ik i w  dziedzin ie zdobywania 
nowej pow ierzchn i p rodukcy jne j uzysku je  się 
p r z e c h o d z ą c  d o  n a j n o w s z e j  
t e c h n o l o g i i  i  o r g a n i z a c j i  p r o ­
d u k c j i  —  d o  p r o d u k c j i  p o t o k o ­
w e j ,  a t a k ż e  p r z e z  m e c h a n i z a ­
c j ę  i  a u t o m a t  y  z a c j ę p r o c e s ó w ,  
e r a  z u s t a w i a n i e  w y s o k o  p r o ­
d u k c y j n y c h  u r z ą d z e ń .  Tak w ięc 
w  m oskiew skie j fabryce lam o e lektrycznych  w  
oddziale sztancowania zastąpiono jednotrzo łe - 
n iow e o b ra b ia rk i autom atam i w ie lo trzo ien io - 
w ym i, co przeszło sześciokrotnie zm niejszyło 
pow ierzchnię zajm owaną przez te ob rab ia rk i.

W  ko łom enskie j fabryce budow y parowozów 
przejście 150 obrab iarek na szybkościowe sy­
stemy skraw ania pozw oliło  zainstalować na 
zw oln ione j pow ierzchn i k ilk a  now ych odcinków  
p ro d u kcy jn ych  (oddział mechanicznej ob róbk i 
deta li, oddział ru r  m iedzianych itd.). W  k lin ce - 
w sk ie j fabryce  sukna (B rjańsk) mechanizacja 
przygotowania i  zalewania roz tw o ru  pozw oliła  
na ustaw ienie sześciu fo luszam i i  p łuczkarek. W  
fabryce „U ra lm asz“  w  w y n ik u  ustaw ienia no­
w ych  w ysokoprodukcy jnych  maszyn do fo rm o­
w ania  zw o ln iło  się 2 tys. m.2 pow ierzchni, na 
k tó re j zainstalowano now y oddzia ł —  modelo­
wania od lew ów  sta li. W  fabryce „Lengazap- 
pa ra t“  N r  1 zastosowanie transporterowego 
m ontażu gazom ierzy zw iększyło  p rodukc ję  
i  pozw o liło  obejść się bez. budow y nowego 
skrzyd ła  o pow ierzchn i 800 m 2. W  fabryce 
„Lengazapparat“  N r  3 wprowadzenie systemu 
potokowego przysporzy ło  300 m 2 pow ierzchni 
p rodukcy jne j.

M ob ilizow an ie  rezerw  pow ierzchn i w  bud yn ­
kach da je  możność w ykorzys tan ia  rów nież in ­
ne j reze rw y —  n i e  u s t a w i o n y c h  
u r z ą d z e ń .  W  w ie lu  w ypadkach zdobycie 
pow ierzchn i p rodukcy jne j pozwala n ie  ty lk o  na 
ustaw ienie dodatkow ych urządzeń, ale i  na zor­
ganizowanie nowych, w iększych oddziałów, no ­
wych rodza jów  p rodukc ji. M oskiewska fab ryka  
samochodów im . S ta lina  i  inne fa b ry k i mos­
k iew skie, a także gorkowska fab ryka  budow y 
maszyn, sta linow ska fa b ryka  maszyn ro ln i­
czych, fa b ryka  ekskaw atorów  im . K a lin ina , 
ku jbyszew skle  zakłady „A w to tra k to ro d ie ta l“ , 
zaporoska fa b ryka  im . M iko jana  i  w ie le  innych 
—  w  ty m  w łaśnie k ie ru n k u  w yko rzys tu ją  zw ol­
nioną powierzchnię.

Tak w ięc zw aln ian ie  pow ierzchn i p ro d u kcy j­
nej p rzy  jednoczesnym ins ta low an iu  urządzeń 
dotychczas n ie ustaw ionych pozwala na w yd a t­
ne rozszerzenie p ro d u kc ji bez w iększych inw e­
s tyc ji. Często dz ięk i m ob ilizac ji tych rezerw  
n ie  trzeba budować now ych gmachów. Tak np

dz ięk i zuży tkow an iu  w ew nętrznych  rezerw  uż- 
gorodzkie i  s try jsk ie  parowozownie, sw ie rd łow - 
skie zakłady budow y maszyn transportow ych, 
fab ryka  „K om una  paryska“  i  inne obeszły się 
bez budow y now ych gmachów.

L e p s z e  w y z y s k a n i e  u r z ą d z e ń  
można osiągnąć w  dwóch zasadniczych k ie ­

runkach: a) w  k ie ru n ku  in tensyw nym  —• przez 
lepsze w yzyskan ie  m o c y  urządzeń (zw ięk­
szenie obciążenia, w prowadzenie doskonalszych 
systemów p racy itd .) i  b) w  k ie ru n k u  eksten­
syw nym  —  przez lepsze w ykorzystan ie  c z a - 
s u  pracy urządzeń (skrócenie p rze rw  w  pracy, 
postojów’ itp.).

O bydwa k ie ru n k i gw aran tu ją  zwiększenie 
p ro d u kc ji na jednostkę środków trw a ły c h  i  z re­
gu ły  także przyspieszają obieg środków obroto­
w ych. N ie rzadko jedne i  te same zabiegi do­
prowadzają do lepszego w ykorzystan ia  urzą­
dzeń zarówno pod względem czasu ja k  i  mocy. 
Takie  zabiegi są szczególnie e fektyw ne, np. 
wprowadzenie m e t o d y  p o t o k o w e j  
zw yk le  ulepsza w yzyskan ie  mocy urządzeń oraz 
daje jednocześnie oszczędność na czasie i  p rzy ­
spiesza obró t środków. Zorganizowanie p roduk­
c j i  w ed ług zasady potokow e j usuwa p rze rw y w 
pracy, p rzy  ty m  urządzenie jest obciążone bar­
dziej rów nom iern ie , moc obrab iarek i  agrega­
tów  —  lep ie j wyzyskana, proces p ro d u kcy jn y  
—  w ie lok ro tn ie  przyspieszony.

Obciążenie urządzeń powiększa się znacznie 
z chw ilą  wprowadzenia m e t o d  s z y b k o ­
ś c i o w y c h  i w  ogóle d o s k o n a l s z y c h  
s y s t e m ó w  pracy. W łaśnie k o le k ty w  m o­
sk iew sk ie j fa b ry k i Samochodowej im . Stalina 
na drodze dalszej transporte ryzac ji, mechaniza­
c ji 1 wprowadzenia szybkościowych metod ob­
ró b k i postanow ił zw iększyć o 19% produkcję  
przypadającą na każde 1000 ru b li środków 
trw a ły c h  i  o 30°/o w  um ow nych maszynach p ro ­
dukcję  roczną przypadającą na jednostkę urzą­
dzeń p rodukcy jnych  w  dziedzin ie skrawania 
m eta li w  podstawowych oddziałach samocho­
dów ciężarowych „Z IS  - 150“ .

Załoga ko łom enskie j fa b ry k i budowy parowo­
zów im . K u jbyszew a w  celu lepszego w yzyska­
n ia  środków  trw a ły c h  zobowiązała się przez 
zastosowanie szybszego systemu skrawania 
zwiększyć w ydajność pa rku  obrab iarek o 15 — 
20%. Zastosowanie systemów szybkościowych 
odgryw a w ie lką  ro lę  w  m oskiew skie j fabryce 
„K om pressor“ , gdzie k ilkadz ies ią t obrabiarek 
zw iększyło  szybkość skrawania 2,5 —  3,5 raza; 
w  czkałowskie j fabryce im . K irow a , gdzie na 
system y szybkościowe przechodzi 30% obrabia­
re k  oraz w  w ie lu  innych  przedsiębiorstwach 
budow y maszyn.

M etody szybkościowe pozwala ją  na znacznie 
lepsze w ykorzystan ie  agregatów  m eta lu rg icz­
nych. Szybkościowe w y to p y  z zastosowaniem 
tle n u  —  ja k  wskazuje doświadczenie p rzodu ją ­
cych zakładów m eta lurg icznych —  da ją  moż­
ność powiększenia p ro d u kc ji na jednostkę środ­
ków  trw a ły c h  o 25 —  30% i  w ięcej. Poza tym  
stosowanie metod szybkościowych we wszyst­
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k ich  gałęziach przem ysłu przyspiesza obieg 
środków  obrotowych.

M etody szybkościowe m ają  szczególnie duże 
znaczenie w  dziedzin ie transportu , gdzie szyb­
kość decyduje o powodzeniu całej pracy. 
W  ostatn im  czasie w  transporcie ko le jow ym  co­
raz większego rozpędu nabiera ruch  szybkoś­
ciowców - maszynistów, p ięćsetn ików  walczą­
cych o 500 km  przebiegu na dobę i  o 15 tys. km  
—  na miesiąc. W  transporcie  rzecznym  szerzy 
s ię^ruch  „rus łanow ców “  organizujących na 
w zór s ta tku  „R us łan “  re jsy  szybkościowe ho­
lo w n ikó w  p rzy  jednoczesnym zw iększaniu ła ­
dunku  statków . W  r. 1949 „rus łanow cy“  zw ię k ­
szy li ładunek pó łto ra  raza, a szybkość sta tków
0 20 —  30%.

Lepsze w ykorzystan ie  mocy agregatów w  w ie ­
lu  gałęziach przem ysłu, zwłaszcza w  m e ta lu r­
gicznym , chem icznym, a także w  w ie lu  gałę­
ziach przem ysłu lekkiego, zależy od o r g a n i ­
z a c j i  p r o d u k c j i  p r z y g o t o w a w ­
c z e j  (przygotowanie ładunku  do w ie lk ich  
pieców, surowca w  przedsiębiorstwach chemicz­
nych, w  kom binatach spożywczych itp.).

Nader skuteczne w  dziedzinie w ykorzystan ia  
mocy urządzeń są różnorodne urządzenia za­
pewniające r ó w n o m i e r n e  i  n a t ę ­
ż o n e  o b c i ą ż e n i e  u r z ą d z e ń  la: 
automatyczne p rzyrządy kon tro lu jące - pom ia­
rowe, zmechanizowana dostawa m ate ria łów  Jo 
obrab iarek i  agregatorów, udoskonalone narzę- 
dzia itp . A pa ra tu ra  autom atyczna zna jdu je  
obecnie szerokie zastosowanie w  w ie lu  zakła­
dach. Cenny początek z rob ił technolog czela- 
b ińsk ie j fa b ry k i tra k to ró w  —  tow. S iem ionów
1 technolog in s ty tu tu  p ro je k tó w  ..O rgtrans- 
masz“ , tow . A k im ow . Przez zastosowanie zespo­
łu  środków  udoskonalających urządzenia tech­
niczne, przez zastosowanie urządzeń i  narzę­
dzi o w iększej wydajności, przez udoskonalenie 
systemu skrawania, celowe skoordynowanie 
operacji, a także przez zastąpienie m ało obcią­
żonych obrab ia rek ob rab ia rkam i m nie jszych 
rozm iarów  —  osiągnęli on i znacznie lepsze w y ­
korzystan ie  mocy obrabiarek. Zastosowanie 
m etody tow . S iem ionowa i  A k im ow a  na jed ­
nym  odcinku ,,ko le k to ra “  pozw oliło  na w yco fa ­
nie urządzeń o w artości 60 tys. ru b li i  zm n ie j­
szenie pracochłonności w ykonan ia  tra k to ra  —
0 5 m inu t.

W ydajność urządzenia zna jdu je  się w  stosun­
ku  odw ro tnym  do d ługo trw a łośc i poszczegól­
nych cyk lów  produkcy jnych . Im  cyk le  są k ró t­
sze, tym  w iększą ich ilość może w ykonać m a­
szyna w  ciągu zm iany i tym  samym dać odpo- 
w ien io  większą produkcję . Ilość czasu przezna­
czona na w ykonan ie  poszczególnych operacji 
zależy w  dużym  stopniu od doświadczenia
1 k w a lif ik a c ji robotn ika . W iadomo, że stacha­
now cy —- to przede w szystk im  m istrzow ie  cza- 
su —  liczą oni n ie  ty lk o  m in u ty , ale sekundy. 
D latego też u g r u n t o w a n i e  m e t o d  
p r a c y  s t a c h a n o w c ó w  w ś r ó d  
w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w ,  p o d ­
n i e s i e n i e  k w a l i f i k a c j i ,  m i ­
s t r z o s t w a  r o b o t n i c z e g o  — to j e­

den z decydujących w arunków  lepszego w yko ­
rzystania urządzeń, zaszczepienia metod szyb­
kościowych i  pracy w edług udoskonalonych sy­
stemów, p rzy  w iększym  obciążeniu.

N ierzadko obrab ia rk i, maszyny, agregaty w y ­
tw arza ją  b rak i, lu b  p racu ją  z niepełną mocą, 
ponieważ stan techniczny urządzeń n ie  pozwala 
na większe obciążenie. D la  pełniejszego w yko ­
rzystania mocy urządzenia konieczna jest o d- 
p  o W i e d n i a  o n i e  d b a ł o ś ć  i  
g r u n t o w n y  r e m o n t  w y k o n y w a ­
n y  w  o d p o w i e d n i m  c z a s i e .  Stan 
ta k i można osiągnąć ustalając w yraźn ie  
o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za 
ob rab ia rk i i  inne urządzenia oddane do dyspo­
zyc ji robo tn ików  i  personelu in żyn ie ry jno -te ch ­
nicznego.

Jednym  z na jba rdz ie j skutecznych środków 
zm ierzających do ekstensywnego w yko rzys ta ­
n ia  urządzeń jest z w i ę k s z a n i e  i l o ś ­
c i  z m i a n ,  t j.  przechodzenie od pracy je d ­
nozm ianowej do dw uzm ianow ej.

Zw iększenie ilości zm ian w  w ie lu  przedsię­
b iorstwach na tra fia  na przeszkody ze względu 
na niedostateczną ilość k w a lif iko w a n e j s iły  ro ­
boczej. W  tak ich  przedsiębiorstwach szczegól­
n ie  w ażny jest rozw ój pracy w  i  e 1 o w a r ­
s z t a t o w e j ,  t j .  przechodzenie robo tn ików  
do obsługiwania w iększej ilości warsztatów  
i  agregatów, a także ł ą c z e n i e  z a w o ­
d ó w .  D zięk i w ie lo  warsztatowej obsłudze 
i  łączeniu zawodów można k ierow ać zw o ln io ­
nych w  ten sposób robo tn ików  do zm iany dodat­
kow ej, co gw aran tu je  racjonaln ie jsze w yzyska­
n ie  czasu w  ciągu dn ia pracy.

W  n iek tó rych  przedsiębiorstwach n iem ożliw e 
jest zwiększenie ilości zm ian ze w zględu na m a­
łą  zdolność p rodukcy jną  oddziałów przygoto­
wawczych i  pomocniczych, lu b  poszczególnych 
oddzia łów  stanow iących tzw. „w ąsk ie  gard ła “ 
przedsiębiorstwa. W  tak ich  wypadkach d la  lep­
szego w ykorzystan ia  urządzeń konieczne jest 
z l i k w i d o w a n i e  „ w  ą s k l e g o  g a r -  
d ł  a“ .

Is tn ien ie  „wąskiego gard ła “ , t j .  p rze rw  w 
możliwościach p rodukcy jnych  różnych edzia- 
łó w  i  odcinków, doprowadza z re g u ły  do n ie - 
rów nom ierności w  pracy, do postojów  urządzeń. 
D latego też lik w id a c ja  „w ąsk ich  garde ł“  pro­
d u kc ji stanow i potężny środek w a lk i z postoja­
m i ca łodn iow ym i lu b  m iędzyzm ianow ym i 
i zwiększa czas pracy środków trw a łych .

Jedną z przyczyn posto jów  urządzeń jest 
opóźniające się zaopatryw an ie  przedsiębiorstw  
i oddzia łów  w  surow iec i  pó łfa b ryka ty . 
W  zw iązku z ty m  lepsze z a o p a t r y w a -  
n  i e przedsiębiorstw , p r z y s p i e s z e n i e  
o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c  h—  
stanow ią także is to tn y  czynn ik  lepszego w y k o ­
rzystyw an ia  środków  trw a łych .

D la z liK w idow an ia  posto jów  w  przem yśle i  w 
transporcie należy zwalczać ja k  na jenerg iczn ie j 
a w a r i e  i  d ą ż y ć  d o  p o l e p s z e ­
n i a  j a k o ś c i  r e m o n t u .
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W  w ie lu  przedsiębiorstwach poważną pozycję 
stanow i czas stracony na rem ont urządzeń. N ie ­
zw ykle  ważne dla lepszego w ykorzystan ia  czasu 
pracy urządzeń jest zwiększenie d ł u g o ­
w i e c z n o ś c i  m a s z y n ,  p r z e d ł u ż e ­
n i e  o k r e s u  m i ę d z y r e m o n t o w e -  
go,  s z y b k o ś c i o w a  m e t o d a  r e ­
m o n t u ,  a t a k ż e  r e m o n t o w a n i e  
u r z ą d z e ń  w  c z a s i e  i c h  e k s p l o ­
a t a c j i  (podczas k ró tk ic h  p rze rw  w  pracy, 
okresów m iędzy zm ianam i itp .).

Maszyniści ko le jo w i dają godny uw ag i p rzy ­
k ład  przedłużania okresu m iędzyremontowego. 
Znany maszynista z parowozowni W spolje to w. 
Papaw in doprow adził przebieg parowozu bez 
kapita lnego rem ontu  do 1,25 m iln . km , a maszy­
niści parowozowni U łan-U de tow. A s je jew  i  Ja- 
godzin do 1.5 m iln . km . R ozw ija jąc metody 
eksploatacji technicznej i  rem ontu  parowozu, 
stosowane przez tow. K riw onosa, Łun ina , Pa- 
paw ina i Korobkow a —  tow. Sołowiew, maszy­
nista parowozowni Z iłow o, obecnie, laurea t na­
grody s ta linow skie j, p rzed łuży ł okresy m iędzy 
średn im i rem ontam i przeszło dw ukro tn ie , 
a. m iędzy rem ontam i ka p ita ln ym i przeszło pó ł­
to ra  raza —  w  stosunku do obowiązującej n o r­
my. W  ciągu trzech la t zaoszczędził on państwu 
na samym remoncie ponad 200 tys. ru b li.

W spania ły p rzyk ład  organizacji rem ontu  ma­
szyn podczas ich  eksploatacji d a li laureaci na­
grody s ta linow skie j, m echanicy sta tków  rzecz­
nych, tow. B u rłaków , K is je lew , Czebotariew 
i  inn i. W łasnym i s iłam i, n ie  p rzeryw ając żeglu­
gi, p rzeprow adzili rem ont w szystk ich  urządzeń 
na statkach i  n ie  dopuścili do postojów.

W alka o zmniejszenie s tra ty  czasu na rem on­
ty  rozw ija  się także w  przemyśle. W" oddziale 
od lew niczym  m oskiewskie j fa b ry k i im . W o jko - 
wa zorganizowano rem ont urządzeń w yko n y ­
w any etapam i podczas przerw . Dało to możność 
z likw idow an ia  całorocznej p rze rw y  w  pracy 
oddzia łu podczas rem ontu  kapita lnego i  dzie­
sięciokrotnego skrócenia posto ju urządzeń.

Jedną z g łów nych przyczyn - posto jów  urzą­
dzeń jest potęoiona na X V I I I  wszechzwiązko- 
wej kon fe renc ji p a rty jn e j n ierównom ierność 
pracy przedsięb iorstw  („szturm owszczyzna“ ). 
A b y  to usunąć, należy przede w szystk im  zagwa­
rantow ać w szystk im  oddziałom  n o r m a l n e  
z a p a s y  w y r o b ó w  i  m a t e r i a ł ó w  
oraz zorganizować pracę ś c i ś l e  p o d ł u g  
h a r m o n o g r a m u .  Stachanowskie odcin­
k i stosując te m etody osiągają n iezw yk le  do­
datn ie  rezu lta ty . Np. laureatka nagrody s ta li­
now skie j tow . Chrisanowa w prow adziła  na 
swym  cdc inku  w  m oskiew skie j fabryce lam p 
e lektrycznych  n ie  ty lk o  dobowy, ale także go­
dz inow y harm onogram  i  dz ięk i tem u w  ciągu 
całej zm iany n ie ma prze rw  w  pracy, co pod­
niosło wydajność pracy odcinka o 22%. In ic ja ­
to ram i harm onogram u godzinowego b y ły  kopa l­
nie Zagłębia Donieckiego. P racując w ed ług  go­
dzinowego harm onogram u kom ba jn iśc i tow . Ż i-  
wotczenko, Safonow, B urie łom ow  zw iększyli 
wydajność swego odcinka o 27%.

N iekom pletne w ykorzys tan ie  urządzenia pod 
względem czasu w yn ika  w  n iek tó rych  przedsię­
b iorstw ach ze zbyt powolnego urucham iania 
w arsztatów  i  agregatów na początku zm iany, po 
p rzerw ie  obiadowej i  z przedwczesnego za trzy­
m yw an ia  urządzeń przed końcem zm iany. Chro- 
nom etraż przeprowadzony w  k i lk u  zakładach 
w ykazał, że każdy w arsztat tra c i z tego powodu 
10 —  15 i  w ięcej m in u t pracy podczas każdej 
zm iany. W  ska li całego zakładu s tra ty  te ró w ­
na ją  się pracy k i lk u  warsztatów . D latego też 
w y k o r z y s t a n i e  c a ł e g o  d n i a  
p r a c y  n a  u ż y t e c z n ą  p r a c ę  
u r z ą d z e n i a  stanow i najprostszy, ale za­
razem najskuteczn ie jszy środek zwiększenia je ­
go wydajności. Należy tu  wspomnieć o m e t o ­
d z i e  o d d a w a n i a  z m i a n y  w  r u ­
c h u  —  b e z  z a t r z y m y w a n i a  w a r ­
s z t a t ó w  i  a g r e g a t ó w .  Metoda ta w  
ostatn ich czasach rozpowszechnia się coraz ba r­
dz ie j w  przedsiębiorstwach w łókienn iczych  
i  budow y maszyn.

W  dziedzin ie  lepszego w ykorzystan ia  środków 
trw a łych  gospodarka radziecka p rzyp isu je  
w ie lką  ro lę  p lanowem u pow iązan iu pracy po­
szczególnych przedsiębiorstw  na zasadach 
w s p ó ł d z i a ł a n i a  socjalistycznego i  s p e ­
c j a l i z a c j i  przedsiębiorstw . P lanowe 
uzgodnienie m ożliwości p rodukcy jnych  wszyst­
k ich  ogn iw  p ro d u kc ji socja listycznej stwarza 
n o w ą  s i ł ę  p r o d u k c y j n ą , ,  nieznaną 
w  u s tro ju  kap ita lis tycznym .

W spółdzia łan ie przedsiębiorstw  pozwala na 
dodatkowe obciążenie środków  trw a ły c h  jed ­
nych1 fa b ry k  zam ów ieniam i dla innych  przed­
sięb iorstw , co sp rzy ja  lepszemu w ykorzys tan iu  
środków trw a łych , zarówno pod względem cza­
su, ja k  i  ich  mocy. Specjalizowanie się przed­
sięb iorstw , oddziałów, odcinków  w  w y tw a rza ­
n iu  określonej p ic d u k c ji gw aran tu je  większą 
rytm iczność procesów p rodukcy jnych , znacznie 
podnosi wydajność urządzeń i  lik w id u je  „w ą ­
skie ga rd ła “  p rodukc ji.

A b y  lep ie j w ykorzystać środk i trw a łe  pod 
względem czasu, trzeba przełamać w a h a ­
n i a  s e z o n o w e  i  p r z e r w y ,  w y ­
w oływ ane n ie te rm inow ym  zaopatrywaniem  
przedsiębiorstwa w  surow iec i  pa liw o, n isk im  
poziomem techn ik i, n ieprzygotow aniem  je j do 
p racy w  sezonie z im owym , b rakam i organizacji 
i  p lanowania p rodukc ji. Zw iązek Radziecki 
dz ięk i wyższości socjalistycznego systemu go­
spodarki osiągnął w ie lk ie  sukcesy w  dziedzinie 
opanowania sezonowości i  znacznie pod tym  
względem w yprzedz ił k ra je  kapita lis tyczne. 
Jednakże i  w  te j dziedzinie is tn ie ją  jeszcze w 
ZSRR poważne możliwości.

Takie  są w  ogólnych zarysach d rog i wiodące 
do lepszego w ykorzystan ia  środków  tnva łvch . 
N a jw ażn ie jszym  czynn ik iem  w a lk i w  te j dzie­
dzin ie  jest rozw ój ruchu  stachanowskiego, 
ugrun tow an ie  nowoczesnej te ch n ik i i  technolo­
g ii, racjonalizacja  p rodukc ji, podniesienie kw a ­
l i f ik a c j i  pracowników .
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T> uch m ający na celu lepsze w ykorzystan ie  
środków trw a łych  staw ia w iększe wym aga­

nia system owi p lanow ania i  sprawozdwaczości 
w  przedsiębiorstwach państwowych. Przesta­
rzałe lu b  błędne no rm y w ykorzystan ia  urządzeń 
załam ały się w  ostatnich czasach. Jest dzis ia j 
rzeczą niedopuszczalną, aby robo tn icy  p racu ją ­
cy p rzy  ty m  lu b  in n ym  warsztacie albo agrega­
cie n ie  zna li norm  ich  w ykorzystan ia . Robotnicy 
chcą znać m ie rn ik i w ykorzystan ia  maszyn, w a r­
sztatów, środków  transportu , p rzy  k tó rych  są 
zatrudn ien i. Chcą w iedzieć ja k ie  w y n ik i da je  
dbałość o urządzenia. M ie rn ik i tak ie  muszą być 
planowane i  objęte sprawozdawczością. Tak 
w ięc rozw ój współzawodnictwa socjalistycznego 
posuwa naprzód system planowania soc ja li­
stycznego i  rozrachunku gospodarczego.

Przede w szystk im  ważna jest kw estia  okreś­
lan ia  m o c y  p r o d u k c y j n y c h .  Moc 
p rodukcy jna  jest to norm a, do k tó re j osiągnię­
cia m usi dążyć robo tn ik , inżyn ie r, k ie ro w n ik  
gospodarczy, aby d o  d n a  w y k o r z y ­
s t a ć  urządzenia oddane do jego dyspozycji, 
do dna w ykorzystać wyższość systemu gospo­
d a rk i socjalistycznej. Is tn ie ją  różnorodne m eto­
d y  określania tego ważnego m ie rn ika . Lecz 
p ra k tyka  p lanow ania i  p ro jek tow an ia  mocy 
p rodukcy jnych  n ie  nadąża za życiem. Stacha­
nowcy łam ią  przestarzałe norm y, w y k ry w a ją  
wciąż nowe m ożliwości podniesienia w yda jno ­
ści urządzeń, rozw ija  się nieustannie nauka, 
doskona li się technika, a określan ie  p ro je k to ­
wanych i  p lanowanych mocy p rodukcy jnych  
pozostaje w  ty le  za ty m  postępem. N iek tó re  m i­
n is terstw a n ie  prowadzą w  te j dziedzin ie syste­
m atycznej pracy opera tyw ne j, dotychczas nie 
uzgodn iły  m iędzy sobą ja k  określać moce pro­
dukcy jne , i  ty lk o  pod w p ływ em  a larm u re w id u ­
ją  przestarzałe m ie rn ik i. W  ta k  ważnej sprawie 
na leży położyć kres opieszałości. Przedsiębior­
stwa, oddziały, odcinki, poszczególne stanow i­
ska pracy pow inny  o trzym yw ać dokładne i  ja ­
sne m ie rn ik i, wskazujące ja k ie  są m aksym alne 
m ożliwości urządzeń w  najlepszych socja listycz­
nych, p lanow ych w arunkach o rgan izac ji p ro ­
du kc ji. W y s iłk i organów usta la jących moc pro­
d u kcy jn ą  pow inny  być skierowane na wszech­
stronne, „kom pleksow e“  w y k ry w a n ie  w s z y ­
s t k i c h  r e z e r w  tkw iących  jeszcze w 
obecnej technice, na je j uzgodnienie z ca łym  sy­
stemem p ro d u kc ji społecznej. N ie w szystkie  m i­
n is terstw a zrozum ia ły ju ż  te elem entarne po­
s tu la ty . Często określa się moc p rodukcy jną  
ciasno —  nie wychodząc poza ram y poszczegól­
nego przedsiębiorstwa, bez uwzględn ien ia  jego 
zw iązku z ca łym  społecznym procesem produk­
c ji, bez obliczania m ożliwości, ja k ie  daje p la ­
nowe współdzia łan ie  przedsiębiorstw . P rzy  ob­
liczan iu  mocy rozpa tru je  się dotychczas jedyn ie  
poszczególne elem enty środków  trw a ły c h  przed­
siębiorstwa oraz jego obciążenie p rzy obecnym 
procesie technologicznym , a n ie  bierze się pod 
uwagę n iew yzyskanych rezerw  m ocy n roduk- 
cy jnych . Co w ięce j —  w  n ie k tó ry c h  m in is te r­
stwach (np. w  M in is te rs tw ie  B udow y O brabia­

rek  ZSRR) is tn ie ją  ins trukc je , w ed ług k tó rych  
określa się moce p rodukcy jne  z góry  i  bez pe ł­
nego uw zględn ienia w szystk ich  rezerw  przed­
siębiorstw . Z podobną p ra k tyką  trzeba na tych­
m iast skończyć.

Należy rów n ież w ykorzen ić  p róby w prow a­
dzania do p ra k ty k i radzieckie j tzw . „p ra k tycz ­
nych  mocy p ro d u kcy jn ych “ , k tó re  usp raw ied li­
w ia ją  w szelkie m ożliw e s tra ty  —: jako  rzeko­
mo n ieun ikn ione. W prowadzanie tego rodzaju 
m ie rn ikó w  jest u lub ioną  metodą burżuazy j- 
nych apologetów stara jących się zamaskować 
w y ją tko w o  n isk i poziom w ykorzystan ia  k a p ita ­
łu  trw a łego w  k ra jach  kap ita lis tycznych ; jest 
ono niedopuszczalne w  radzieckie j praktyce. 
W  na jb liższym  czasie pow inno być zakończone 
opracowywanie naukow ej m etody określania 
mocy p rodukcy jne j we w szystk ich  gałęziach 
przem ysłu.

N ie m n ie j ważną ro lę  w  m ob ilizac ji rezerw  
środków  trw a łych  odgryw a ją  p r o g r e s y w ­
n e  n o r m y  w ykorzys tan ia  urządzeń. M i­
mo że istota tych  norm  została dokładn ie  okre­
ślona przez Radę M in is tró w  ZSRR, is tn ie je  do­
tychczas w  szeregu m in is te rs tw a  i  urzędów n ie­
jasność w  metodyce ich  ustanaw iania. Rzeczo­
wą, żyw ą pracę norm ow ania n ie  rzadko za­
stępuje się fo rm a lno-m atem atycznym i założe­
n iam i, ograniczając się do obliczania przecięt­
nych danych o w yko rzys tan iu  urządzeń i  b io ­
rąc pod uwagę agregaty, w  k tó rych  przekro-- 
czono przecię tny poziom w ykorzystan ia  dane­
go rodza ju  urządzeń.10) Taka metoda jest b łę d ­
na, gdyż zamiast konkre tn ie  analizować m oż li­
wości zwiększenia przecię tnych no rm  —  o b li­
cza się je  z grubsza, czysto arytm etyczn ie . Jak 
wskazuje tow . S ta lin , no rm y techniczne p o w in ­
n y  się znajdować gdzieś po środku —  m iędzy 
ustanow ionym i norm am i a no rm am i osiągnię­
ty m i przez stachanowców. Stopień zaś p rz y b li­
żenia p lanow ych norm  technicznych i  technicz­
no-ekonom icznych do norm  osiągnię tych przez 
stachanowców zależy od t e m p a  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  ś r o d k ó w  o r g a n i ­
z a  c y  j n o- t  e c h n i c z n y c h ,  m ających na 
celu ug run tow an ie  now ej te ch n ik i i  technologii, 
rozpowszechnienie metod stachanowskich i pod­
wyższenie k w a lif ik a c ji robo tn ików . Jest rzeczą 
ważną ułożenie k o m p l e t n e g o  z e s p o -  
ł  u konkre tnych  środków  m ających na celu 
ulepszenie te ch n ik i i  o rgan izacji p ro d u kc ji, 
opanowanie metod stachanowskich na każdym  
odcinku, w  każdym  oddziale i  przedsięb ior­
stw ie, oraz przeanalizowanie w p ły w u  tych  
środków  na ogólny poziom w ykorzystan ia  u rzą ­
dzeń. Dopiero na ta k ie j podstawie należy usta­
now ić  norm y. Określona w  ten sposób norm a 
techniczno-ekonom iczna będzie rzeczyw is tym  
bodźcem do lepszego w ykorzystan ia  urządzeń. 
Rachunkowe no rm y średnio-progresyw ne po­
w in n y  służyć jako  ważny, ale nie decydujący 
drogowskaz w  norm ow aniu .

10) G. M . M a len kow . 32-ga roczn ica  W ie lk ie j! R ew o­
lu c ji  S oc ja lis tyczne j. G ospolitizdat,, 1949 r., sdr. 13.
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Ruch zm ierza jący do lepszego w ykorzystan ia  
środków trw a ły c h  p rzyczyn ił się do tego, że 
szerokie koła społeczeństwa radzieckiego zw ró­
c iły  uwagę na szereg m ie rn ików , k tó re  daw nie j 
mało się stosowało w  praktyce, k tó rych  n ie  p la ­
nowano i  n ie  obejm owano sprawozdawczością. 
Należy tu  przede w szystk im  m ie rn ik  określa ją­
cy i l o ś ć  p r o d u k c j i  p r z y p a d a ­
j ą c ą  n a  1000 r u b l i  ś r o d k ó w  
t r w a ł y c h .  K iedyś fig u ro w a ł on w  p la ­
nach państwowych i  zalecało się go w  lite ra tu ­
rze jako  m ie rn ik  e fektyw ności inw es tyc ji. Moż­
na z niego korzystać, chociaż posiada istotne 
b ra k i i  bardzo jednostronnie odzw ierciedla 
efektywność akum u lac ji socja listycznych.

W  radzieckie j gospodarce n ie  można efektu 
nakładów  charakteryzować za pomocą ty lk o  
m ie rn ika ; poza ty m  zm ien ia ją  się ceny p roduk­
c ji, je j s tru k tu ra  i  jakość, wartość urządzeń 
w y tw órczych  i  ich  s tru k tu ra , poziom techn ik i, 
techno log ii itp . K ażdy z tych  zm iennych czyn­
n ikó w  w p ływ a  odm iennie na m ie rn ik  m ający 
określić  ilość p ro d u kc ji przypadającą na 1000 
ru b li środków  trw a łych . N ierzadko w  w y n ik u  
gw a łtow ne j jakościowej zm iany p ro d u kc ji albo 
środków  trw a ły c h  m ie rn ik  ten obniżał się, m i­
mo że efektyw ność w ykorzystan ia  środków 
trw a ły c h  wzrastała. Zupe łn ie  n ie  można stoso­
wać tego m ie rn ika , gdy się porów nyw a poziom 
w ykorzystan ia  środków trw a ły c h  w  różnych ga­
łęziach i  w  różnych przedsiębiorstwach, a tym  
bardzie j w  różnych oddziałach i  na różnych od­
cinkach.

W  ten sposób m ie rn ik  określa jący ilość p ro ­
d u k c ji przynadającą na 1000 ru b li środków 
trw a ły c h  może m ieć stosunkowo ograniczone 
zastosowanie: po pierwsze —  w  sprawozdawczo­
ści i  p lanow an iu  w ykorzys tan ia  środków  trw a ­
łych  w  ciągu k ró tk ic h  odcinków  czasu, podczas 
k tó rych  s tru k tu ra  p ro d u kc ji i  środków  trw a łych  
oraz ich  ceny jeszcze n ie  zdążyły się zm ienić; 
po d rug ie  —  gdy porów nyw a się prace przed­
sięb iorstw a (oddziału, odcinka) z j e g o  w ł a ­
s n ą  pracą w  okresie poprzednim . W łaśnie 
d la  tych  dwóch celów stosuje się ten m ie rn ik  
w  przodujących przedsiębiorstwach m oskiew ­
skich. Jego wartość polega na tym , że ulepsze­
n ie  w ykorzys tan ia  środków  zna jdu je  w  n im  w y ­
raz uogóln iony i  bardzo prosty.

W  prak tyce  p lanow ania szeroko stosuje się 
we w szystk ich  gałęziach gospodarki narodowej 
m ie rn ik i określające i l o ś ć  p r o d u k c j i  
p r z y p a d a j ą c ą  n a  t e c h n i c z n ą  
j e d n o s t k ę  ś r o d k ó w  t r w a ł y c h  
(na jedną obrabiarkę, na jeden agregat, na je d ­
nostkę ich  mocy lu b  pow ierzchnię budow li), 
np. w  przem yśle m eta lu rg icznym  ilość surów ki 
na 1 m 3 pożytecznej objętości w ie lk iego  pieca, 
ilość s ta li na 1 m 2 paleniska pieca; w  przemyśle 
W ęglowym —  w ydobycie  węgla na jeden agre­
gat, w  przem yśle le k k im  —  ¡produkcja jednej 
ob rab ia rk i, w  transporcie  —  ilość tonok ilom e- 
tró w  pracy transportow e j na 1 konia parowego 
s iły  pociągowej lu b  na 1 t  pojemności ładunko­
w ej itd .

Słabą stroną tych  m ie rn ikó w  jest względność 
pojęcia jednostk i środków trw a łych . Jednostka 
objętości w ie lk iego  pieca, jedna obrabiarka, je ­
den ko ń  parow y s iły  pociągowej itd . —  są to 
pojęcia konkretne, lecz w  p lanow aniu  i  spra­
wozdawczości w ystępu ją  one jako  p r z e ­
c i ę t n e ,  k tó re  n ie  uw zg lędn ia ją  różnorodno­
ści poziomu techn ik i, rozm ia ru  i  w a runków  p ra ­
cy różnych pieców, obrab iarek i  agregatów 
transportow ych. Tak np. pod względem tech­
n icznym  i  ekonom icznym  1 m 3 objętości n ie ­
w ie lk iego pieca hutniczego pracującego na w ę­
g lu  drzew nym  jest n ieporów na lny z i m 3 obję- 
gotości gigantycznego pieca hutniczego, pracu­
jącego na koksie, n ieporów nalne są o b rab ia rk i 
itp . P rzy  określan iu  ilości p ro d u kc ji przypada­
jącej na techniczną jednostkę środków trw a łych  
nie bierze się tego pod uwagę; stąd n ieporów - 
nalność m ie rn ikó w  odnoszących się do różnych 
agregatów i  przedsiębiorstw .

D rugą słabą stroną tych  m ie rn ikó w  jest n ie ­
możność sprowadzenia ich  do wspólnego m ia ­
now n ika  w  ska li całego przedsiębiorstwa. N ie 
można na ich  podstawie u rob ić  sobie zdania 
o stanie w ykorzystan ia  środków  trw a ły c h  w 
przedsięb iorstw ie ja ko  całości. Pod ty m  wzglę­
dem w yże j stoi m ie rn ik  w artości określający 
p rodukc ję  przypadającą na 1000 ru b li środków 
trw a łych .

Trzecią grupę m ie rn ikó w  w ykorzys tyw an ia  
środków trw a łych , szeroko rozpowszechnioną 
w  p rak tyce  p lanowania i  sprawozdawczości, 
tw orzą  różnorodne m i e r n i k i  w y k o ­
r z y s t y w a n i a  a g r e g a t o w  i  o b r a -  
r  e k  —  a) w e d ł u g  c z a s u  i  b) w e ­
d ł u g  m o c y .  M ie rn ik i te, wszechstronnie 
charakteryzu jące poszczególne odrębne elemen­
ty  w ykorzys tan ia  środków  (procent czasu p ra ­
cy, postoje, obciążenie urządzenia, n iep roduk­
cy jne funkc jonow an ie  itd .) są niezastąpione w 
p rak tyce  p lanowania i  p ro jektow an ia . Jednakże 
n ie  da ją  one syntetycznego wyobrażenia o po­
ziom ie w ykorzystan ia  środków  i  można je  za­
stosować ty lk o  w  analiz ie poszczególnych, od­
rębnych jego elem entów składowych.

Zatem  każdy rozpatrzony w yże j m ie rn ik  
w z ię ty  oddzielnie cha rak te ryzu je  jednostronnie 
w ykorzys tan ie  środków  trw a łych , ale razem 
wzięte dają one ogólne wyobrażenie o w yko rzy ­
s tan iu  środków  trw a łych . Jednakże ułożony 
dzis ia j system m ie rn ikó w  można da le j ro zw i­
jać. W  szczególności należy zbadać zagadnienie 
syntetycznego wartościowego m ie rn ika  w yko ­
rzystan ia  środków trw a ły c h  i  uczynić go moż­
liw ie  na jba rdz ie j w yraz is tym . W iększą ro lę  

pow inno w  ty m  odegrać przeprowadzenie nowej 
w yceny środków trw a ły c h  i  uporządkowanie 
cen sprzedażnych, co przeprowadza się zgodnie 
z decyzją rządu.

W ięcej uwagi należy poświęcić m ie rn ikom  
charakte ryzu jącym  wszechstronny e fek t gospo­
darczy lepszego w ykorzys tan ia  środków trw a ­
łych. E fek t lepszego w ykorzystan ia  środków 
trw a ły c h  m ie rzy  się przede w szystk im  w  i  e 1-
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k o ś c i ą  o s i ą g n i ę t e j  w s k u t e k  t e ­
g o  p r o d u k c j i  d o d a t k o w e j .

Poza ty m  w ykorzystan ie  rezerw  środków 
trw a ły c h  zw aln ia  w  gospodarce narodowej na­
k ła d y  na środk i trw a łe . S u m a  s o c j a l i s ­
t y c z n y c h  a k u m u l a c j i  zw oln ionych 
w  w y n ik u  lepszego w ykorzys tan ia  środków  
trw a łych  równa się sumie nakładów  niezbęd­
nych d la  zapewnienia takiego e fektu  p roduk­
cyjnego, ja k i daje lepsze w ykorzystan ie  środ­
ków  trw a łych . Tak np. je ś li w  jak im ś przed­
s ięb iorstw ie  wyzyskano dodatkowo pow ierzch­
n ię  p rodukcy jną  oddzia łu  wynoszącą 1000 m 2. 
znaczy to,.że dla gospodarki narodowej zw o ln i­
ły  się nakłady niezbędne dla wzniesienia bu ­
dynku  o pow ierzchn i 1000 m 2. Jeżeli na te j 
pow ierzchn i ustaw iono ob rab ia rk i, k tó re  
przed tym  nie b y ły  ustawione, znaczy to, że 
d la  gospodarki narodowej z w o ln iły  się nak ła ­
d y  rów ne w artości tych  obrabiarek. Wreszcie 
jeże li w ykorzystan ie  danego agregatu popraw i­
ło się w  porów nan iu  z planem  dw ukro tn ie , to 
dla gospodarki narodowej agregat ten n ie jako 
zam ienia ł się w  dwa agregaty, albo in n y m i sło­
w y  —  zaoszczędzono nak łady równe w artości 
agregatu d r u g i e g o .

M ie rn ik  w  postaci sum y zw o ln ionych  in ­
w e s tyc ji w yraża syntetycznie i  w  u jęc iu  w a r­
tościowym  ekonom iczny e fekt lepszego w yko ­
rzystan ia  środków  trw a łych . P ow in ien on zna­
leźć szerokie zastosowanie w  m ierzen iu  tego 
efektu.

W reszcie bardzo w ażnym  w yn ik ie m  lepszego 
w ykorzystan ia  środków trw a ły c h  jest obniżka 
kosztów p rodukc ji. W  zw iązku z ty m  stosuje się 
m ie rn ik  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  w ł a ­
s n y c h  p ro d u kc ji osiąganego dz ięk i lepszemu 
w yko rzys tan iu  środków  trw a łych .

Takie oto m ie rn ik i są w  toku  rozw o ju  i  za j­
m u ją  centrum  uw agi robo tn ików  przem ysło­
w ych  i transportow ych w  zw iązku z now ym i 
fo rm am i współzawodnictwa socjalistycznego. 
Radzieccy ekonomiści—-praktycy i  naukow cy—  
p o w in n i systematycznie zajm ować się ich  opra­
cowaniem. P rzy  pomocy tych  m ie rn ikó w  i  przez 
nieustanne ich  udoskonalanie należy pobudzać 
i organizować dalszy rozw ó j ruchu  stachanow- 
skiego w  dziedzin ie m obilizow ania  rezerw  środ­
ków  trw a łych .

Równolegle z rozw in ięc iem  system u p lano­
w ych  m ie rn ikó w  należy dale j udoskonalić ta k ­
że system e k o n o m i c z n y c h  d ź w i g -  
n  i pobudzających do lepszego w ykorzystan ia  
środków  trw a łych . W  w ie lu  gałęziach p rzem y­
słu odpisy am ortyzacyjne stanow ią nieznaczną 
część kosztów w łasnych p rodukc ji. Ulepszenie 
w ykorzystan ia  środków  trw a ły c h  w  tak ich  
przedsiębiorstwach powoduje nieznaczne ty lk o  
obniżenie kosztów  w łasnych i  dlatego system 
odpisów am ortyzacy jnych  —  na ogół ważna 
ekonomiczna dźw ign ia  lepszego w ykorzystan ia  
środków  trw a ły c h  —  okazuje się w  w ie lu  w y ­
padkach mało e fek tyw ny. V / zw iązku z ty m  ra ­
dzieccy ekonomiści p o w in n i opracować zagad­
n ien ie  ulepszenia system u podn ie t ekonomicz­

nych, pobudzających do m obilizow ania  rezerw  
środków  trw a łych .

Na szczególną uwagę zasługuje system p  r  e- 
m  i o w  a n i  a robo tn ików  i  p racow n ików  in ­
żyn ie ry jno -techn icznych  za lepsze w yko rzys ta ­
n ie  środków  trw a łych . Jest rzeczą konieczną 
usta lić ta k i try b  postępowania, aby rozm iary 
p re m ii i innych  podnie t in d yw id u a ln ych  i  zbio­
row ych  określać także w  zależności od poziomu 
w ykorzystan ia  środków  trw a łych .

"O uch dążący do lepszego w ykorzys tan ia  środ- 
ków  trw a ły c h  św iadczy o ogrom nej w yż ­

szości radzieckiego u s tro ju  społecznego nad ka ­
p ita lis tycznym .

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym , gdy rozw ojem  
p ro d u kc ji k ie ru je  zasada pogoni za zyskiem, 
gdy stale wzrasta bezrobocie, robo tn icy  nie są 
zainteresowani w  lepszym w yko rzys tan iu  środ­
ków  trw a łych . K ryzysy  kap ita lis tyczne pocią­
gają za sobą nasilenie nędzy mas, wzrost bez­
robocia i  pogorszenie w ykorzystan ia  środków 
p rodukc ji. W  okresie ogólnego kryzysu  kap ita ­
lizm u  w ystępu je  —  jako  prawo rządzące go­
spodarką kap ita lis tyczną  —  c h r o n i c z n e ,  
w c i ą ż  w z r a s t a j ą c e  n i e w y  ko-  
r z y s t a n i e  k a p i t a ł u  t r w a ł  ego.
D latego też w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  n ie  m o­
że być m ow y o walce mas robotn iczych o lepsze 
w ykorzystan ie  środków trw a łych .

W  u s tro ju  socja lis tycznym  m obilizow anie  re ­
zerw  środków  trw a ły c h  —  to prawo w łaściwe 
gospodarce socja listycznej. Łączy się ono z in ­
teresem w szystkich ludz i p racy i  is tn ie ją  wszel­
k ie  w a ru n k i potrzebne d la  jego rea lizac ji: p la ­
now y system gospodarki, szybki postęp nauk i 
i  techn ik i, stałe podnoszenie się m ateria lnego 
i  ku ltu ra lnego  poziom u życia ludz i pracy, k ie ­
ro w n ic tw o  p a r t ii i  państwa, pomoc zw iązków  
zawodowych i  innych  organizacji społecznych.

Ta wyższość radzieckiego u s tro ju  społeczne­
go nad ustro jem  kap ita lis tycznym  szczególnie 
jaskraw o w ystępu je  w  okresie powojennym . 
W  ZSRR równocześnie z gw a łtow nym  rozwo­
jem  p ro d u kc ji i  s ta łym  podnoszeniem się dobro­
b y tu  mas pracujących ulepsza się bez p rze rw y 
w ykorzys tan ie  środków  trw a łych . W  r. 1949 
w ykorzys tan ie  objętości w ie lk ic h  pieców po­
lepszyło się w  stosunku do r. 1948 o 6°/o, a w 
stosunku do r. 1940 o 18%; w y top  s ta li z 1 m- 
pow ierzchn i paleniska pieców m artenow skich 
zw iększył się w  porów nan iu  z r. 1948 o 11%, 
a w  porów nan iu  z r. 1940 o 24%. W ykorzys ta ­
n ie  urządzeń ulepszyło się rów nież w  podsta­
w ow ych gałęziach przem ysłu: chemicznego, ce­
mentowego, szklanego, bawełnianego, drzew ne­
go itd . Tymczasem w  Stanach Zjednoczonych 
w raz z narastaniem  kryzysu  pogarsza się w y ­
ko rzystan ie  środków  trw a ły c h  i obecnie w  ca­
ły m  przem yśle nie w ynosi ono 70% poziomu r. 
1943. W  zachodnioeuropejskich k ra jach  kap ita ­
lis tycznych  nie osiągnięto nawet przedwojenne­
go poziomu w ykorzystan ia  środków' trw Tałych.

Ruch pa trio tyczny, zm ierzający do lepszego 
w ykorzystan ia  środków  trw a łych  w  ZSRR —

150



jest jednym  z p rze jaw ów  postępu i  rozw oju  
społeczeństwa radzieckiego na drodze do jesz­
cze doskonalszej organizacji gospodarki. Ruch 
ten ma przed sobą przyszłość, gdyż na wszy­
stk ich fron tach  naszego w ie lk iego  budownictwa 
socjalistycznego, we w szystk ich  gałęziach go­
spodarki narodowej, techn ik i i  nauk i —  ideą 
przewodnią jest to, co przoduje, co nowe i  po­
stępowe. W  tym  w yraża się o lb rzym ia  w yż­
szość naszego u s tro ju “ .11) Tow. G. M. M alen- 
kow , wskazując na tę naszą przewagę, podkre­
ś lił:  „Nasz obowiązek polega na tym , aby i  na­
dal opierać się na tym , co przcduje, pod trzy ­
m ywać je  w sze lk im i siłam i, pomnażać w sze lk i­
m i sposobami i rozpowszechniać postępowe po­
czynania i  dodatnie p rzyk ła d y  naszej pracy, 
prowadzić sprawę tak, abyśmy się wszyscy 
podciągali do w y n ik ó w  osiągniętych przez no­
w atorów , przodujących ludz i radzieckich“ .12) 
Te słowa tow. M alenkowa w  zupełności stosu­

ją  się do ruchu  zmierzającego do lepszego w y ­
korzystan ia  środków  trw a łych , do ruchu, k tó ­
ry  należy w sze lk im i s iłam i pod trzym yw ać i roz­
szerzać, rozpowszechniając doświadczenia przo­
dow n ików  i now atorów  te j ważnej pracy za­
równo w  przemyśle, ja k  i w  transporcie, w  ro l­
n ic tw ie , w e w szystk ich  gałęziach radzieckie j 
gospodarki.

W ie lką  ro lę  w  rozw o ju  nowego ruchu  pow in ­
na odegrać przeprowadzana w  przedsiębior­
stwach kon tro la  społeczna nad w ykorzystan iem  
urządzeń i praca rad technicznych, a także to ­
w arzys tw  naukow ych i rac jona liza to rów . P ra­
cownicy naukow i obowiązani są okazywać pra­
cownikom  p ro d u kc ji is to tną pomoc przenosząc 
do p ra k ty k i najnowsze osiągnięcia nauk i ra ­
dzieckiej.

J1)G. M. Malemkow. 32-sa rocznica W ie lk ie j R ew o lu ­
c ji S oc ja lis tyczne j. G ospo litizdat, 1949 r . s tr . 13.

W A G I OTAT KI
UCHW AŁA RADY M INISTRÓW

O KOLEGIACH M IN ISTER IA LN YC H
■- i -

¥  T chwała Rady M in is tró w  z dnia 3 lutego 
^  1950 r. w  spraw ie powołania ko leg iów  w 
naczelnych w ładzach państwowych, ogłoszona 
w  M onitorze P o lsk im  N r A  —  17, poz. 174, jest 
żywo komentowana. Jest ona jednym  z fra g ­
m entów  rew o lucy jnych  przem ian w  aparacie 
państwowym , zm ierzających do zapewnienia 
udzia łu  czynnika kolegialnego w  sprawowaniu 
w ładzy w  szerszym n iż dotychczas zakresie.

Zapytania, w ą tp liw ośc i i  uwagi, w ypow iada­
ne na tem at ko leg iów  w  m in isterstw ach, pozwa­
la ją  przypuszczać, że sprawa wym aga om ów ie­
n ia  i  p rzedyskutow ania  w  prasie fachowej. W  
szczególności w ypadałoby podjąć i  rozważyć 
najczęściej podnoszone kwestie, a w ięc ja k i jest 
cel kolegiów , ja k  m ają  funkcjonow ać, a przede 
w szystk im  czy wprowadzenie ko leg iów  oznacza 
osłabienie w  ja k ik o lw ie k  sposób w ładzy m in i­
stra.

Rozważania nad zanotowanym i kw estiam i 
rozpocząć należy od stw ierdzenia, że ins ty tuc ja  
ko leg iów  w  m in is te rs tw ach n ie  z jaw ia  się u nas 
jako nowa teoretyczna koncepcja, obmyślona 
przez p ra w n ikó w  czy p o litykó w . W prowadza­
m y bow iem  ins ty tuc ję , k tó ra  od w ie lu  la t is t­
n ie je  i  zdała egzamin w  Zw iązku  Radzieckim. 
O dpow iedzi na ew. py tan ia  oraz w yjaśn ien ia  
w ą tp liw ośc i szukać zatem należy w  prak tyce  
ko leg iów  w  m in is terstw ach Zw iązku  Radziec­
kiego.

Na p rzyk ładz ie  radzieckich  m in is te rs tw  ob­
serw u jem y współdzia łan ie w  państw ow ym  apa" 
racie wykonawczo - zarządzającym organów je ­

dnoosobowych i  ko leg ia lnych. O konieczności 
oparcia aparatu państwowego na czynnikach je ­
dnoosobowym i  ko leg ia lnym  L e n in  J) pow ie­
dzia ł: „ ja k  kolegialność  niezbędna jest do roz­
ważenia  podstawowych zadań, tak  niezbędna 
jest odpowiedzialność jednoosobowa i  jednooso­
bowe zarządzanie, żeby n ie by ło  przew lekania, 
żeby nie można się by ło  u chy lić  od odpow ie­
dzia lności“ . Znaczy to, że działalność w ykonaw ­
czo - zarządzająca pow inna być prowadzona 
przez jedną osobę, decydującą i  odpowiedzialną, 
rozważanie zaś podstawowych zagadnień nale­
ży oddać organom ko leg ia lnym . O rgan jedno­
osobowy ma dać gw arancję szybkich decyzji 
w ykonaw czych oraz zapewnić ścisłe um ie jsco­
w ien ie odpow iedzialności.. O rgan ko leg ia lny  
zaś ma wnieść rozwagę, wszechstronność, kon­
tro lę . W  rozm ow ie z pisarzem n iem ieckim  L u d ­
w ig iem  S ta lin  w y ra z ił następujący pogląd o ko­
legia lności: „Jednoosobowe decyzje zawsze a l­
bo p raw ie  zawsze są jednostronne. W  każdym  
koleg ium , w  każdej zbiorowości zna jdu ją  się 
ludzie, z k tó rych  zdaniem należy się liczyć. Każ­
dy ma możność popraw ien ia jednostronnego 
zdania, w niosku. Każdy ma możność wnieś e- 
nia swego doświadczenia. G dyby tego nie było, 
gdyby decyzje b y ły  podejmowane jednoosobo­
wo, m ie libyśm y w  naszej pracy poważne b łę ­
d y “ . 2)

W skazówki Len ina  i  S ta lina  o kolegia lności 
odnoszą się do całego aparatu państwowego. 
P raktyczne ich  urzeczyw istn ien ie  jest om awia-

>) Dzieła, t. X X IV ,  s tr. 623.

2) Sowietskoje A im in is tra tiw n o je  Prawo. Moskwa
1945, s tr. 19/20.
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ne przez naukę radziecką. S tuden ik in  3), bada­
jąc zagadnienie kolegialności w  adm in is trac ji 
państwowej, a w ięc w  aparacie w ykonawczo - 
zarządzającym, dochodzi do u jęc ia  swego po­
glądu w  następujących punktach:

1) kolegialność usuwa możliwość jednostron­
nych decyzji p rzy rozważaniu zagadnień bez 
naruszenia zasady osobistej odpowiedzialności 
za ich  podjęcie;

2) p rzy  om aw ianiu zagadnień kolegialność 
jest niezbędna, natom iast p rzy  w ykonan iu  po­
w z ię tych  decyzji m usi ustąpić m iejsca jednooso- 
bowości;

3) w  w ykonaw stw ie  kolegialność przynosi 
opóźnienie dz ia łan ia  i  osłabienie odpow iedzia l­
ności osobistej.

Po tych  uwagach o charakterze ogólnym  na­
leży dać odpowiedź na pytan ie , czy w p row a­
dzenie in s ty tu c ji ko leg ia lnych  w  m in is te rs tw ie  
nie osłabia pozyc ji m in is tra , a następnie omó­
w ić  organizację i  kom petencje radzieckich k o ­
leg iów  m in is te ria lnych .

Len in  4) ja k  na jw yraźn ie j podkreśla ł jedno- 
csobowość w ładzy i osobistą odpowiedzialność 
m in is tra . D ob itn ie  stw ierdza ją  to słowa: „T rze ­
ba, by  kom isarze lu d o w i odpow iadali za swoją 
pracę, a n ie  zw raca li się n a jp ie rw  do Rady K o ­
m isarzy Ludow ych, potem zaś do P o litb iu ra “ . 
Zasadę jednoosobowego k ie row n ic tw a  i  osobis­
te j odpow iedzialności radzieckiego m in is tra  za­
tw ierdzono i umocniono przez u jęcie  je j w  art. 
72 S ta linow skie j K o n s ty tu c ji, k tó ry  b rzm i: „M i­
n is trow ie  ZSRR k ie ru ją  dz ia łam i zarządu pań­
stwowego, podlegającym i kom petenc ji ZSRR“ . 
Analogiczne przepisy zna jdu jem y w  art. a rt. 84, 
87 i  88, określa jących sytuacje m in is tró w  repu­
b lik .

Tak u ję ta  zasada jednoosobowości stanowis­
ka m in is tra  radzieckiego jest podstawą osobis­
te j jego odpowiedzialności przed Radą N a jw yż ­
szą, P rezyd ium  Rady Najwyższej i  Radą M in i­
strów.

M in is te r radziecki, jako  k ie ro w n ik  dz ia łu  za­
rządu państwowego, dzia ła na podstaw ie p ra ­
wa w  ramach kom petencji, określonych s ta tu ­
tem  i  in n ym i przepisam i. Należy w ięc do m in i­
stra k ie row an ie  pod leg łym i m u urzędam i, in s ty ­
tu ta m i i  przedsiębiorstwam i, k ie row an ie  p ro ­
dukcją, w ykonan iem  planów, organizowaniem  
pomocy technicznej d la  urzędów  i  przedsię­
b io rs tw , w prowadzanie now ych zdobyczy w ie ­
dzy do p rodukc ji, zapewnianie ochrony w łasno­
ści socja listycznej. P rzy  ta k  u ję tych  upraw n ie ­
niach m in is tra  —  należy doń m. in. organizo­
wanie now ych urzędów, przedsięb iorstw  i  ich 
zjednoczeń, ce n tra li oraz oddzia łów  i  f i l i i ,  łą ­
czenie, rozdział, lik w id a c ja  o rgan izac ji gospo­
darczych z obow iązkiem  zaw iadam iania rządu 
post factum , decydowanie o przekazaniu przed­
s ięb iorstw om  budynkó w  i  wyposażenia, za­
tw ierdzan ie  s ta tu tów  d la  o rgan izac ji gospodar­
czych, rozdzia ł m a te ria łów  i  zasobów, dbanie o * *

3) S ow ie tsko je  A d m in is tra tiw n o je  P raw o, M oskw a 
1945 —  str. 19/20.

*1 Dzie ła  w yb rane , t .  I I ,  s tr. 951-

utrzym anie  dyscyp liny  finansowo - k redy to ­
wej. 5) M in is te r w yda je  zarządzenia, zaw iera­
jące polecenia skierowane do podleg łych urzęd­
n ików , organów  i  obyw a te li oraz ins trukc je , 
mające charakte r obow iązujących w ytycznych, 
skierow anych do podleg łych u rzędn ików  i  urzę­
dów, ale n ie do obyw ate li. Zarządzenia i  in ­
s trukc je  może zm ienić lu b  uchy lić  Rada M in i­
strów .

W idz im y z tego, że radziecki m in is te r ma za­
rów no w  K o n s ty tu c ji S ta linow skie j ja k  i  prze­
pisach organ izacyjnych w yraźn ie  określoną po­
zycję w ładzy jednoosobowej.

W  ja k ie j w ięc fo rm ie  w ystępu je  ohok m in i­
stra kolegialność? W eźm y na p rzyk ład  uchwa­
łę Rady Kom isarzy Ludow ych  RFSRR z dnia 
9 m aja 1938 r. w  spraw ie organ izacji Kom isa­
r ia tu  H andlu. Uchwała w ym ien ia  trz y  in s ty tu ­
cje kolegia lne: 1) koleg ium , 2) radę resortu  i  3) 
a k tyw  resortu.

K o leg ium  komisarza, obecnie m in is tra , sk ła ­
da się z m in is tra  jako przewodniczącego i  człon­
ków  m ianow anych na wniosek m in is tra  przez 
Radę M in is trów .

K o leg ium  odbywa regularne posiedzenia, na 
k tó rych  rozpa tru je  zagadnienia praktycznego 
k ie row n ic tw a , w ykonan ia  planu, doboru kadr, 
ja k  rów nież sprawozdania k ie ro w n ikó w  podle­
g łych  organów m iejscowych, ważniejsze zarzą­
dzenia i  ins trukc je .

U chw a ły  ko leg ium  wchodzą ty lk o  w te d y  w  
życie, jeże li m in is te r nada im  fo rm ę zarządzeń, 
bądź rea lizu je  je  przez w ydanie  zarządzeń. W  
przypadku różn icy zdań m iędzy m in is trem  i  ko ­
leg ium  —  m in is te r w prowadza w  życie swój 
sposób za ła tw ien ia , rea lizu je  swoje rozstrzyg­
nięcie, przedstaw iając w  ta k im  przypadku Ra­
dzie M in is tró w  sprawozdanie o powstałej ró żn i­
cy zdań. Członkom  ko leg ium  służy prawo ze 
swej s trony odwołan ia się do Rady M in is tró w . 
Rada M in is tró w  może zm ienić lu b  u chy lić  za­
rządzenie lu b  in s tru kc ję  czy in n y  ak t p raw ny, 
w ydany przez m in is tra .

Tak zorganizowana in s ty tu c ja  ko leg ium  nie 
narusza k ie row n ic tw a , pozostającego w  rękach 
m in is tra . Jest on bow iem  przewodniczącym  ko ­
leg ium  i ma prawo w ydaw ać zarządzenia sprze­
czne z uchw ałą ko leg ium . Jednocześnie ko le ­
g ium  ma zapewniony pew ien udz ia ł w  spra­
wach k ie row n ic tw a . D z ięk i bow iem  is tn ien iu  
ko leg ium  w  m in is te rs tw ie  i obow iązku cddania 
pewnych zagadnień do rozważenia —  zespól 
osób wchodzących do ko leg ium  może m. in .:

1) skontro low ać trafność po lityczne j treści 
zamierzonego zarządzenia czy przedstawionego 
sprawozdania;

2) przedstaw ić różne poglądy i  op in ie  co do 
s trony fachowej rozważanego zagadnienia;

3) przeprowadzić k ry ty k ę  i  sam okry tykę  k ie ­
row n iczych  pociągnięć;

4) stać się szkołą sam odzielnych k ie row n ików  
resortów  zarządu państwowego;

5) Sowietskoje Gcsudarstwiennoje Prawo, Moskwa
1948, str. 401 in ,
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5) przestrzec m in is tra  przed niepożądanymi 
sku tkam i pewnych kroków ;

6) spowodować przekazanie spraw y Radzie 
M in is tró w  i w  ten sposób poddać działanie m i­
n is tra  ko n tro li.

Ko leg ia  is tn ie ją  we w szystk ich  m in is te r­
stwach. D la ilu s tra c ji można by podać następu­
jące c y fry  dotyczące składu ko leg iów  w  n iek tó ­
rych  m in is terstw ach ZSRR (liczba członków 
w raz z przewodniczącym ):
M in is te rs tw o  K o n tro li P ańs tw a 11

„  S p raw  Zagran icznych 12
, „  P rzem yślu  T eksty lnego 14

„  P rzem yślu  Leśnego 13
„  P rzem ysłu  Chemicznego 12
„  P rzem ysłu  Samochodowego 12
„  B ud ow y  M aszyn 12

Należy zauważyć, że w  okresie la t 1934 —  38
kolegia p rzy  m in is trach  b y ły  zniesione. W yda­
w a ły  one bow iem  w  swoim  im ie n iu  postanow ie­
nia, co zmniejszało swobodę dzia łan ia  i odoo- 
w iedzialność m in is tra . Po p rzyw rócen iu  ko le ­
g iów  nie dano im  prawa samodzielnego w yda ­
w ania postanowień. W  ten soosób zachowano 
jednoosobowość stanowiska m in is tra . «)

Rada, o k tó re j mowa w  przyk ładow o oma­
w ianym  statucie M in is te rs tw a  H andlu, skhada 
się z osób pow ołanych przez Radę M in is tró w  
na wniosek m in is tra . M a ona służyć do u trz y ­
m yw ania  łączności z terenem  oraz w ym iany  
doświadczeń. Zb iera się co 2 miesiące.

A k tv w  —  zbiera się w  celu rozważenia ja k  
naileoszego w ykonyw an ia  doświadczeń przodu­
jących p racow n ików  resortu  oraz prowadzenia 
k r y ty k i  i  sam okry tyk i.

*
Uchwała Rady M in is tró w  z dn ia  3 lutego 1959 

r. w  spraw ie powołania ko leg iów  w  naczelnych 
władzach państw ow ych zorganizowała te in s ty ­
tuc ie  w  sposób zb liżony do ko leg iów  w  radzie­
ckich m in isterstw ach.

W  skład ko leg ium  wchodzi zawsze m in is te r 
jako  przewodniczący i  podsekretarze stanu, z 
k tó rych  jednego wyznacza Prezes Rady M in i­
s trów  na zastępcę przewodniczącego. Członków 
ko leg ium  m ianu ie  na wniosek m in is tra  — P re­
zes Rady M in is tró w . Tu w ystępu ie  równica z 
ko leg iam i radzieckim i, bow iem  w  ZSRR m ia­
nowanie członków należy do Rady M inis+rów.

Stosunek ko leg ium  do m in is tra  określa w y ­
raźnie § 3, m ów iący, że ko leg ium  jest orga­
num doradczvm  m in is tra , k tó ry  poddaje pod 
obrady ko leg ium :

11 p ro ie k ty  p lanów  pracy oraz sprawozdań z 
w ykonania ;

'2) p ro je k ty  zbiorczych p lanów  gospodar­
czych resortu  oraz sprawozdań o w ykonan iu ;

3) sprawozdania o p racy departam entów, 
b iu r  i  kom is ji, ia k  rów n ież cen tra lnych  urzę­
dów i  in s ty tu c ji;

4) p ro je k ty  p lanów  ł  metod sprawdzania p ra ­
cy jednostek organ izacyjnych;

”) Pow. Sowietskoje Gosudarstwiennoje Prawo.
Moskwa 1948, s tr. 402.

5) p lan pracy i  periodyczne w y n ik i ko n tro li;
6) p ro je k ty  ustaw, dekre tów  i  ważniejszych 

rozporządzeń, in ic jow anych  przez m in is te rstw o;
7) p ro je k ty  in s tru k c ji, okó ln ików  i zarządzeń 

uznanych przez m in is tra  za zasadnicze;
8) inne ważniejsze sprawy.
U chw a ły  m ają charakte r doradczy i  w ym a­

gają zatw ierdzenia m in is tra . Zatw ierdzone 
uchw a ły  stanow ią podstawę do zarządzeń i 
wprowadzane są w  życie ty lk o  w  drodze zarzą­
dzeń m in is tra .

W  razie n iezatw ierdzenia uchw a ły  ko leg ium  
—  m in is te r obowiązany jest zaw iadom ić o tym  
Prezesa Rady M in is trów . Członek ko leg ium  
może —  z zachowaniem drog i s łużbowej —  za­
w iadom ić Prezesa Rady M in is tró w  o uchwale 
zapadłej w b re w  jego zdaniu i  zatw ierdzonej 
przez m in is tra . W  ZSRR w  razie różn icy zdań 
sprawę przedstaw ia się Radzie M in is tró w .

Powołanie ko leg iów  w  naczelnych władzach 
państwowych jest szczególnie ważne w  resor­
tach gospodarczych, gdyż:

1) m in is te r zostaje zobowiązany do poddania 
ko leg ium  na jis to tn ie jszych  spraw z zakresu 
k ie row n ic tw a  gospodarczego, zwłaszcza plano­
wania i  k o n tro li w ykonan ia  planów.

2) pewna ilość osób, za jm ujących k ie ro w n i­
cze stanow iska w  resorcie i  reprezentu jących 
doświadczenie z różnych dziedzin życia gospo­
darczego, uzyskuje możność kolegialnego 
współobradowania pod przew odnictw em  m in i­
stra:

3) możliwość podjęcia szybkie j jednoosobowej 
decyz ji m in is tra , w  sprawach ta k ie j decyzji 
wym agających, nie jest w  n iczym  uszczuplona 
i  osobista odpowiedzialność k ie ro w n ika  resortu  
pozostaje nienaruszona;

4) spraw y, co do k tó rych  zarysowuje się róż­
nica poglądów, mogą być z obu stron przedsta­
w ione Prezesowi Rady M in is trów .

Jak to już  w yże j zanotowaliśm y, w p row a ­
dzona zostaje na naszym gruncie  ins ty tuc ja , 
k tó ra  w  ZSRR zdała p rak tyczny  egzamin. Aże­
by  mogła ona spełnić należycie sw oją ro lę  —  
należy od samego początku zapewnić je j ko rzy ­
stne w a ru n k i rozw oju.

W yda je  się, że w  ty m  względzie należałoby 
podkreślić następujące kwestie:

1) ko leg ium  w  m in is te rs tw ie  stanow i form ę 
współpracy czynn ika jednoosobowego i  ko le­
gialnego, p rak tyczn ie  jednak u tw orzenie ko le ­
g ium  w  n iczym  nie może osłabić pozyc ji m in i­
s tra  jako  w ładzy jednoosobowej;

2) skład ko leg ium  nie pow in ien być zby t l i ­
czny, zwłaszcza w  p ierw szym  okresie jego is t­
n ien ia ;

3) ko leg ium  nie pow inno być obarczone posz­
czególnym i sprawam i, w szystk ie  bow iem  jego 
m ożliwości należy w ykorzystać d la  zagadnień 
o charakterze ogólnym ;

4) m a te ria ły  przeznaczone do rozpatrzenia 
przez ko leg ium  pow inny być zawczasu, przed 
posiedzeniem, dostarczone członkom  ko leg ium  
w raz z przygotow anym i wnioskam i, uwagam i 
czy tezam i re ferenta ;
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5) ko leg ium  należy zapewnić fachową obsłu­
gę techniczną: rozsyłanie porządku posiedzena, 
doręczanie m ateria łów , sprawdzanie postu la­
tów, sporządzanie tekstów  uchwał, re jestrow a­
n ie  sprzeciwów, prowadzenie ew idencji, techn i­
czne w prowadzanie uchw ał w życie itp .;

6) posiedzenia k o ^ g iu m  p o w in n y  się odby­
wać regu la rn ie  w  określonych z góry  te rm i­
nach, co w yk lu czy ło b y  niepożądaną przypadko­
wość zebrań.

Prócz powyższych —  jeszcze w ie le  innych  
spraw  nasuwa się p rzy  tw o rzen iu  ko leg iów  w  
rm nisterstwach. Odpowiedź na py tan ia  i w ą t­
p liw ośc i będzie dawała p rak tyka . B ędze  ona 
różna w  poszczególnych resortach. Należałoby 
się zastanowić nad tym , w  ja k ie j fo rm ie  kolegia 
m og łyby  dzie lić  się ze sobą doświadczeń’ami. A  
jest to ważne zarówno ze względu na w zajem ­
ne in fo rm ow an ie  się o osiągnięciach, ja k  i  w  
ty m  celu, by  n :e doszło do różnic w  sprawach 
zasadniczvch. To bow iem  nie przyczyn ia łoby 
się do ugrun tow an ia  w łaściw e j ro l i  in s ty tu c ji 
ko leg ium  na naszym terenie.

Rzeczą ze wszech m ia r pożądaną by ło b y  om ó­
w ien ie  w  fachow ych pub likac jach  m ate ria łów  
o doświadczeniach poczynionych przez kolegia 
w  ZSRR.

D r L u d w ik  B ar

U C H W A Ł Y  K E R M  W  S PR AW IE  
W IO S E N N E J A K C J I S IEW N EJ

T  T C H W A Ł A  K E R M  z dn ia 17.11. br. stw ierdza, 
iż ro ln ic tw o  w ykona ło  zadania trz v le tn :ego 

P lanu O dbudowy Gospodarczej w  dziedzinie 
p ro d u kc ji roś linne j w  115,8%, a p rodukc ji 
zw ierzęcej —  w 122,4%.

Uchwała podkreśla, iż w  okresie w iosennej 
akc ji s iewnej 1949 r. m ia ły  m iejsce poważne 
b ra k i i niedociągnięcia, k tó rych  w  r. 1950 na le­
ży uniknąć, a m ianow icie :

1) P lany zasiewu poszczególnych upraw  nie 
zostały doprowadzone w  postaci zadań p roduk­
cy jnych  do gm iny  an i do gromady.

2) W  w ie lu  w ypadkach n ie  zabezpieczono te r­
m inow e j dostaw y m a te ria łu  siewnego i  sadze­
niakowego.

3) N ie  został należycie zabezpieczony zw ro t 
p lonu zasiewów wysokowartościowego m ateria ­
łu  nasion i sadzeniaków kw a lifiko w a n ych , przez 
co pewne ilośc i lego m a te ria łu  zostały zużyte 
na konsumeję, zmniejszając w  ten sposób ilość 
m ate ria łu  nasiennego.

4) N ie  by ło  te rm inow ego rozprowadzenia na­
wozów i k redytów .

5) N ie dopilnowano term inow ego i  jakościo­
wego w ykonania  p lanu  rem ontu  tra k to ró w  
i  maszyn ro ln iczych.

6) W  teren ie n ie by ło  dostatecznej w spó łp ra ­
cy organów Państwowej A d m in is tra c ji Rolnej, 
o rgan izac ji p a rty jn ych , spółdzielczych, zw iąz­
kow ych i m łodzieżowych p rzy  przeprowadzaniu 
w iosennej a k c ji siewnej.

W dalszym  ciągu uchw ała podkreśla bardzo 
poważne zadania ustanow ione w  6 -le tn im  p la ­
nie gospodarczym, t j .  podniesienie p rodukc ji 
roś linne j o co n a jm n ie j 33%  i  p ro d u kc ji zw ie­
rzęcej o 63%, stw ierdzając, iż cel ten może być 
osiągnięty drogą „ro zw o ju  i wzm ocnienia Pań­
stw ow ych Gospodarstw R olnych jako  przodu­
jących zespołów socja listycznej gospodarki w  
ro ln ic tw ie , systematycznego rozw o ju  spółdzie l­
czości p rodukcy jne j, jako fo rm y  dobrowolnego 
zespolenia się gospodarstw m ało- i średn ioro l­
nych dla w spólne j w a lk i o w ysokie  urodzaje 
i w zrost p ro d u kc ji zwierzęcej, o mechanizację 
pracy na ro li, rozszerzanie fo rm  pośredniego 
planowania in d yw id u a ln e j gospodarki d robno- 
tow arow e j i zdobycie szerokich mas chłopskich 
dla a k tyw ne j rea lizac ji zadań p rodukcy jnych  
i zaleceń państwowej s łużby agrotechn icznej“ .

D la rea lizac ji zakreślonych zadań w  6 -le tn im  
planie gospodarczym Państwo Ludow e staw ia 
ro ln ic tw u  do dyspozycji w ie lom ilia rdow e  k re ­
d y ty  inw estycy jne , średnio- i k ró tko te rm inow e, 
oraz dz ies ią tk i tys ięcy tra k to ró w , se tk i tysięcy 
maszyn ro ln iczych, se tk i tys ięcy ton m ate ria łu  
siewnego i nawozów sztucznych.

P ierwszą szeroko zakreśloną w  m yśl tego p la ­
nu 6-letniego akc ją  ro ln iczą jest wiosenna ak­
cja siewna 1950 r. A kc ja  ta ma doprowadzić do 
w ykonania zasiewów w  tegorocznym  sezonie 
w iosennym  na obszarze 9.004 tys. ha, do za­
pewnienia przem ysłow i dostatecznie w ysokie j 
bazy surowcowej i  l ik w id a c ji resztek is tn ie ją ­
cych cdłogów.

L ikw id a c ja  odłogów w inna  być dokonywana 
p rzy  m oż liw ie  najszerszym  zastosowaniu: a) u lg  
w yn ika jących  z zarządzenia M in is tró w  R o ln i­
ctwa i R eform  Rolnych, A d m in is tra c ji P ub licz­
nej i Z iem  Odzyskanych z dnia 16.X.1948 r. w  
spraw ie lik w id a c ji odłogów; b) pomocy sąsiedz­
k ie j,, zgodnie z przepisam i dekre tu  z dnia 
16.X.1947 r. o pomocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie ;
c) szarwarku.

D rugą uchw ałą z dn. 18.11. br. K E R M  okreś lił 
zasady wzmożenia p ro d u kc ji nasiennej w  chłop­
sk ie j gospodarce ro lne i.

Obie powyższe uchw a ły  K E R M  z 17 i  18 lu ­
tego 1950 r., dotyczące w iosenej a k c ji siewnej, 
stanow ią poważny k ro k  naprzód w  kszta łtow a­
n iu  w łaśc iw ych  fo rm  i  ram  dzia łan ia  w  plano­
w e j gospodarce Państwa Ludowego na odcinku 
ro ln ic tw a . W  oparciu o uchw a ły  K E R M  p lany 
gospodarcze w  ro ln ic tw ie  po raz p ie rw szy zo­
sta ły  w  pe łn i zharm onizowane w  poszczegól­
nych w ycinkach oraz wyznaczono konkre tne  za­
dania zainteresowanym  m in is te rs tw om  i  ich  
branżow ym  centralom .

P lany p rodukcy jne  oparte na potrzebach 
i m ożliwościach gospodarczych i  ekonom icznych 
terenu skoordynowane z potrzebam i Państwa 
zostały opracowane cen tra ln ie  d la  poszczegól­
nych w o jew ództw  i  ko le jno  przez w o jew ództw a 
d la  pow ia tów , k tó re  typ u ją c  zadania p roduk­
cy jne  d la  gm in  us ta la ły  konkre tne  zadania ob­
siewów dla poszczególnych gromad.
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Do w ykonania postanowień zaw artych w 
uchwałach K E R M  stanęły obok państwowej ad­
m in is tra c ji ro lne j pa rtie  polityczne, rady naro­
dowe, oddzia ły B anku Rolnego, gm inne organ i­
zacje Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j, Cen­
tra la  Rolnicza Spó łdzie ln i „Samopomoc Chłop­
ska“ , Zw iązek M łodzieży Po lskie j, L iga  K ob ie t, 
Służba Polsce oraz inne organizacje i  in s ty tuc je  
współdziałające na teren ie w ie jsk im .

Szczegółowe te rm inarze  prac związanych 
z w iosenną akc ją  siewną w y tyczy ły  lin ię  dz ia ła­
n ia  poszczególnym in s ty tu c jo m  i  orgamzacjom, 
pozostawiając ich  koordynację  w  rękacn Pań­
stw ow ej A d m in is tra c ji R olne j. Ściśle określone 
fu n kc je  kon tro lne  i  sorawozdawczo-sygnaliza- 
cy jne  pozwalają w łaśc iw ym  czynn ikom  na l i ­
kw idow an ie  zahamowań lu b  braków  i  n iedom a- 
gań w  a k c ji s iewnej. Zabezpieczenie odpo-^ 
w iedn ich pomieszczeń na nasiona zbóż i  nawozy 
sztuczne w  gm innych  spółdzieln iach „Samopo­
mocy C h łopsk ie j“  oraz wyznaczenie te rm inow e­
go za ła tw ian ia  podań ro ln ik ó w  w  ins ty tuc jach  
k redy tow ych  i  zaopatrzeniowych i  ich  op in io ­
w anie  przez oddzia ły Z w iązku  „Samopomocy 
C h łopsk ie j“  s tw arza ją  pełne m ożliwości rozpro­
wadzenia nasion, nawozów i  k re d y tó w  siew­
nych w  odpow iednim  czasie. Zapewnione do­
staw y nasion i  ziem niaków-sadzeniaków z Pań­
stw ow ych Gospodarstw Rolnych, B loków  na­
siennych CRS „Samopomoc Chłopaka“ , ze sku ­
pu kra jow ego oraz im p o rtu  p o k ryw a ją  zapo­
trzebowanie gospodarstw ro lnych .

W  szczególności zobowiązana została CRS 
„Samopomoc Chłopska“  do term inowego skupu 
m ate ria łu  siewnego w yprodukowanego w  r. 
1949 w ramach um ów p lan tacy jnych , k tó ry  to 
m ateria ł, jako  kw a lif iko w a n y , stanow ić będzie 
cenną pozycję w  zaooatrzeniu spółdzie ln i p ro ­
du kcy jn ych  i gospodarstw in d yw id u a ln ych  w 
nasiona siewne.

Analog iczn ie  Państwowe Gospodarstwa R ol­
ne m a ją  obowiązek postawić w  określonym  ter* 
m in ie  do dyspozycji CRS „Samopomoc Chłop­
ska“  d la  drobnego i  średniego ro ln ic tw a  wszel­
k ie  nadw yżk i nasienne w  celu uzupełn ienia n u li 
m a te ria łow e j wiosennej a k c ji s iewnej. ,

Dostawy m a te ria łów  siewnych dla chłopskiej 
gospodarki d robnotow arow e j w  w iosennej ak­
c ji s iewnej stanow ią w  procentach ogólnego za­
potrzebowania ro ln ic tw a :

w  pszenicy ja re j 22,9%
w  jęczm ien iu  18.6%
w  owsie 2,7%
w  ziem niakach 7,6%
w  roś linach  p rzem ys łow ych  79,6%
w  roś lina ch  pastew nych 1,2%
w  bu raka ch  c u k ro w ych  103,0%

Średnio 8,4% ogólnego zapotrzebowania ro l­
n ic tw a  stanow i państwową pomoc w  m ateria le  
siew nym . Zapewniona rezerwa siewna na w y ­
padek złego p rze trw an ia  oz im in  i  k ilk o m ilia r-  
dowa pomoc kredytow a uzupe łn ia ją  wszelkie 
b ra k i i  niedomagania drobnotow arow e j gospo­

d a rk i chłopskie j w zakresie wiosennej akc ji 
siewnej.

Szczegółowe zalecenia w  zakresie przeciw ­
dzia łania ew. u jem nym  sku tkom  n iezbyt po­
m yślnych w arunków  p rze trw an ia  oz im in  zna­
laz ły  rów nież w łaściwe podkreślenie w  u jęc iu  
zadań Państwowej A d m in is tra c ji R olne j i  go­
spodarstw ro lnych.

W  zadaniach p rodukcy jnych  d la  gromad 
i  g rup p rodukcy jnych  Z w iązku  Samopomocy 
Chłopskie j została podkreślona, konieczność: 
zwiększenia up raw y pszenicy ja re j i  jęczm ienia 
jarego, zwiększenia up raw y roś lin  pastewnych, 
oraz przeprowadzenia masowych szczepień 
ochronnych d rob iu  i trzody chlewnej.

Postawione do dyspozycji ro ln ic tw a  nawozy 
sztuczne w  ilości ca 1 m iliona  ton oraz 118.453 
ton wapna nawozowego p o k ryw a ją  potrzeby 
PGR, spółdzie ln i p rodukcy jnych  i gospodarstw 
drobnych, upraw ia jących  roś liny  na ko n tra k ty  
oraz inne ro ś lin y  pozostałe.

RezerwTa 10.000 ton nawozów saletrzanych 
pozwala na pokryc ie  ewent. potrzeb związanych 
ze z łym  p rze trw an iem  ozim in.

Zaopatrzenie służby ochrony roś lin  w środki 
grzybo- i  owadobójcze oraz w  środki do tęp ie­
n ia  innych  szkodników  roś lin  pozwolą na p ro ­
wadzenie szeroko zakro jone j p lanowej w a lk i za 
szkodnikam i i chorobam i roślin .

Równolegle z zaopatrzeniem m a te ria łow ym  
przeznaczone zostały k ilko m ilia rd o w e  k redy ty , 
k tó re  w  pe łn i zabezpieczają potrzeby ro ln i­
ctwa w  ty m  zakresie. Szeroko rozw in ię ta  kon­
tro la  nad zużyciem k redy tów  oraz uspraw nio­
na działalność B anku Rolnego i  Z w iązku  Sa­
mopomocy Chłopskie j gw aran tu ją  w łaściwe 
i  te rm inow e ich  zużycie.

Państwowe Gospodarstwa Rolne zostały zo' 
bowiązane do w ykorzystan ia  w  m oż liw ie  n a j­
wyższym  stopniu podczas wiosennej a kc ji s iew ­
nej żyw e j s iły  pociągowej i  mechanicznej dla 
skrócenia okresu robót w iosennych, oraz do 
podwyższenia je j w ydajności pracy drogą w ła ­
ściwej organizacji. Zwłaszcza zastosowanie p ra ­
cy p rzy  obsłudze tra k to ró w  na dw ie  zm iany 
i rozw in ięc ie  współzawodnictwa pow inno umoż­
l iw ić  te rm inow e w ykonan ie  zaplanowanych 
w iosennych zasiewów. Zagwarantowanie przy 
ty m  PGR-om  dostaw m a te ria łow ych  z odpo­
w iedn ich  centra l przem ysłowych pozw oli na 
sprawne uzupełn ienie is tn ie jących  b raków  w 
zakresie transportu  i  c iągników .

W  celu zapewnienia sprawnej pracy ośrod­
ków  trak to row o  maszynowych ustalono w łaści­
we ty p y  sta łych w arsztatów  rem ontow ych i plan 
ich  rozlokow ania oraz zobowiązano TO R dó 
uruchom ien ia 10 w arsztatów  ruchom ych dla 
p racy w  okręgach oddalonych od warsztatów  
sta łych. W szystkie w arszta ty  pow inny  być w y ­
posażone w  niezbędny sprzęt i  m a te ria ły  oraz 
m ieć zapewnioną dostateczną obsługę przed roz­
poczęciem a k c ji w iosennej. Poza ty m  każdy 
Państw ow y Ośrodek M aszynowy ma m ieć pod­
ręczny w arsztat w  stanie pe łne j gotowości. 
Uchwała K E R M  zobowiązuje ponadto TOR do
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dołożenia starań, aby p lany  z im ow ych rem on­
tów  zostały wykonane przedterm inowo, a to 
przez rozw in ięc ie  współzawodnictwa pracy oraz 
je j uspraw nien ie i  zracjonalizowanie. D la za­
pewnienia należytego zaopatrzenia u ży tko w n i­
ków  p a rku  maszynowego w  okresie w iosennej 
a k c ji siewnej Centra la zaopatrzenia TOR po­
w inna usta lić  no rm a tyw y  zapasowych części 
niezbędnych d la  poszczególnych typ ó w  w arszta­
tów  i rozprowadzić części i m a te ria ły  w g  tych  
norm atyw ów , proporc jona ln ie  do ilości maszyn 
i tra k to ró w  u poszczególnych uży tkow n ików .

Państwowe O środki Maszynowe zobowiązane 
zostały do należytego w ykonania  zadań związa­
nych z akcją siewną, a zwłaszcza: do pełnego 
pokryc ia  zgłoszonych zapotrzebowań spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  i  ew. PGR, do wyszkole­
n ia  trak to rzys tów  p rzy  w yko rzys tan iu  osiąg­
nięć i metod pracy czołowych trak to rzys tów  
ZSRR i  do zorganizowania brygad polowych na 
dw ie  zm iany oraz współzawodnictwa pracy.

Spółdzielczym  Ośrodkom M aszynowym  posta­
w iono zadania SDorządzenia w  każdym  ośrodku 
szczegółowego p lanu pracy, p rzy  uw zględn ien iu  
następującej kole jności obsługi gospodarstw: 
spółdzie ln ie produkcyjne , resztówki, członkow ie 
grom adzkich g rup  producentów . Spółdzieln ie 
Maszynowe zobowiązano ponadto do zaorania 
tra k to ra m i 188.800 ha i  doczyszczenia 40.600 
ton ziarna siewnego, w ype łn ien ia  i  przekrocze­
n ia  usta lonej no rm y 45 ha o rk i średnie j na 1 
tra k to r  używany, 70 ha na jeden tra k to r  now y 
30 ha na 1 s iew nik, 120 q na 1 czyszczalnię i  100 
q na 1 try je r . Jak i  na innych  ośrodkach, na 
Spółdzielczych Ośrodkach M aszynowych ciąży 
obowiązek przygotowania w  porę całego parku  
tra k to ro w o  maszynowego, przeprowadzenia 
d robnych i średnich rem ontów , oraz skom ple­
tow ania p e łn e j. ilości kad r w  dziale obsługi 
warsztatów , tra k to ró w  i  maszyn. W ypełn ien ie  
w szystkich tych  zadań zapewni dla szerokich 
mas gospodarstw drobnych i średnich poważną 
pomoc techn iczną w  a k c ji siewnej.

Zobowiązanie Państwowei A d m in is tra c ji R o l­
nej, s łużby agronom icznej PO M  oraz CRS „S a­
mopomoc Chłopska“  do szczególnej op iek i w  za­
kresie w ykonan ia  p lanów  obsiewów i  zaopa­
trzenia spółdzie ln i p rodukcy jnych , do pomocy 
w  dziedzinie zorganizowania robót, zawarcia 
um ów z ośrodkam i m aszynow ym i oraz zorgani­
zowania rachunkowości w  spółdzieln iach __
gw aran tu je  w łaściwe w ykonanie  prac w  ro ln i­
czych spółdzieln iach p rodukcy jnych .

Precyzując zadania M in is te rs tw a  R oln ic tw a 
i R eform  R olnych oraz podległego im  aparatu 
w  zakresie a kc ji s iewnej, usta la jąc te rm inarz  
ich w ykonania  oraz zapewniając współdziałan ie 
w  a k c ji w szystk ich zainteresowanych czynn i­
ków  —  om awiane uchw a ły  K E R M  stwarzają 
realne podstawy do w ykonyw an ia  p lanu  obsie­
w ów  1950 roku.

I n i .  Z. P.

PRZEOBRAŻENIA W PRODUKCJI 
ZWIERZĘCEJ

IT in E L K IE  s tra ty  w  pog łow iu  inw entarza ży* 
wego, poniesione w  w yn iku  w o jn y  i  oku­

pacji, sk ło n iły  Rząd już  w  r. 1945 do zniesienia 
niszczącego hodow lę systemu kontyngentow e­
go pobierania żywca d la  zaopatrzenia miast. 
Natom iast wprow adzony został system ochrony 
hodow li cd nadm iernego w yb ija n ia  przez zakaz 
ubo ju  sztuk nadających się do dalszego chowu, 
z w y ją tk ie m  nadm ierne j ilości jednostek rodza­
ju  męskiego, oraz wprowadzono ograniczenia 
w  spożyciu mięsa przez ustalenie tzw . d n i bez­
m ięsnych.

Te dwa niezbędne m om enty, w  połączeniu 
z w ew nętrzną prężnością naszego życia gospo­
darczego oraz w y trw a łośc ią  i  pracow itością po l­
skiego ro ln ika , ja k  rów nież szereg zarządzeń 
w ydanych  w  ramach a k c ji „ H “ , przede wszyst­
k im  uregulow anie cen żywca na poziom ie opła­
calności w stosunku do cen pasz —  znakom icie 
p rzyczyn iły  się do regeneracji stanu ilościowe­
go pogłow ia zw ierząt gospodarskich. Uniezależ­
n ien ie  cen od wahań (kon iunktu ra lne j spekula­
c ji pryw atnego ryn ku , m ożliw e jedyn ie  po prze­
jęc iu  przez państwową organizację obrotu mate­
ria łem  rzeźnym, p rzyczyn iło  się do zwiększenia 
p ro d u kc ji zwierzęcej, zwłaszcza w zakresie trz o ­
d y  chlewnej.

W szystkie te  czynn ik i łącznie d a ły  możność 
zniesienia n ie  ty lk o  dn i bezmięsnych, lecz ró w ­
nież ograniczeń w  obrocie m ateria łem  rzeźnym. 
Przepisy bow iem  dotyczące ochrony hodow li zo­
s ta ły  zwężone jedyn ie  do m a te ria łu  hodowlane­
go w  ścisłym  znaczeniu tego słowa (tj. zapisane­
go do ksiąg hodow lanych) oraz do p rzychów ku  
po n im .

Jednocześnie odbywa się szereg przeobrażeń 
w  zakresie podaży i  popytu  na pasze, zwłaszcza 
pasze treściwe. Znaczny odsetek tych  pasz, po. 
prze jęc iu  przez Państwo obro tu  zbożem, skupia 
się w  ins ty tuc jach  państw ow ych i  spółdzie l­
czych, pasze mogą być zatem k ierow ane na 
w łaściw e odc ink i p rodukc ji, m. in . d la  zasilenia 
chowu w  średnich i  m a łych  gospodarstwach 
chłopskich, k tó rych  w łasna baza paszowa jest 
niedostateczna d la  rozw in ięc ia  ich  p ro d u kc ji 
zw ierzęcej.

Poza tym  zwrócono specjalną uwagę na zw ię­
kszenie przem ysłowej p ro d u kc ji pasz w ysoko- 
b ia łkow ych  —  m akuchów, mączek rybnych  
t m ięsnych, drożdży pastewnych itp .

W szystko to znacznie zw iększyło  ilość pasz 
treściwych, przypadających przeciętn ie na je d ­
nostkę inw entarza  żywego, korzystającego 
z tych  pasz.

Jednocześnie jednak znaczne zwiększenie za­
potrzebowania na pasze treściw e ze s trony zor­
ganizowanej hodow li w  gospodarstwach w łada­
n ia  publicznego, ja k  rów nież akcja ko n tra k to ­
wania trzody ch lew nej (tuczn ików  i  trzody be­
konowej), akcja tuczu przemysłowego, akcja za­
opatrzenia w  pasze treściw e dostawców m leka 
do m leczarń spółdzielczych itp . —  powodują, że 
produkc ja  pasz treśc iw ych  pom im o znacznego



wzrostu n ie  podąża za szybciej wzrastającym 
zapotrzebowaniem. Niedostateczna jest zwłasz­
cza podaż tzw . pasz dyspozycyjnych, zna jdu ją ­
cych się w  ręku  in s ty tu c ji państw ow ych i  pań­
stwowo - spółdzielczych.

W szystkie dane dotyczące p ro d u kc ji zw ierzę­
cej świadczą o szybk im  je j wzroście.

Przed w o jną  średnia waga bydła dorosłego 
przeznaczonego na ubó j wahała się w  granicach 
od 254 kg w  r. 1932 do 288 kg, w  r. 1936 (w r. 
1938 —  279 kg). Po w o jn ie  waga ub ijanych  
sztuk dorosłego byd ła  w ynosi: w  r. 1946 —  314 
kg, w  r. 1947 —  318 kg w  r. 1949 —  319 kg.

Mleczność krów , k tó rych  użytkow anie  pozo­
staje pod kon tro lą , w  r. 1948 dorów nyw ała  już  
mleczności przedw ojennej, p rzy  czym ma ona 
dalsze znaczne tendencje rozwojowe; świadczy
0 tym  stale wzrastająca ilość m leka dostarcza­
nego do m leczarn i spółdzielczych, przeliczona na 
ilość k ró w  w pogłow iu.

Przed wojną, w  w arunkach spekulacyjnego 
ry n k u  kapita lis tycznego, p rzy  m ałe j chłonności 
ry n k u  wewnętrznego, zwłaszcza zubożałego ry n ­
ku  w ie jskiego, podaż ko n iunk tu ra lna  była  szyb­
ko ograniczana spadkiem  cen. W  obecnych w a­
runkach, p rzy  wzrasta jącej chłonności ry n k u
1 stałych cenach n ie  obniżanych przez spekula­
cję rynkow ą, osiąga się m aksym alne w yko rzy ­
stanie źródeł paszowych, co kom entowane jest 
często n iew łaściw ie  jako b ra k  paszy. C iekawe 
są też zm iany zachodzące w  podaży żywca. Od­
dz ia ływ an ie  regu low anych cen chw ilam i zupeł­
nie zm ienia s tru k tu rę  podaży i  je j sezonowość. 
Tak np. akcja kon trak tow a  i  ustanow ienie cen 
na trzodę chlewną różnej wagi, korzystne dla 
p ro d u kc ji m a te ria łu  cięższego, przesunęło znacz­
nie okres podaży jesiennej na późniejsze m ie­
siące.

Odsetek byd ła  przeznaczonego na rzeź ulegała 
zm ianie w  zależności od różnych etapów kom ­
p letow an ia stada po w ojn ie . Wobec o lbrzym ich 
zniszczeń w  pog łow iu  byd ła  zwiększenie ilości 
sztuk inw entarza b y ło  w  p ierw szym  okresie po­
w o jennym  kw estią  pierwszorzędnej wagi ze 
w zględu na nawożenie, zaopatrzenie w  nabiał, 
zużycie produkow anych pasz, p rodukc ję  na zbyt 
dla uzyskania niezbędnych środków pienięż­
nych. W  tych  w arunkach n ie  ty lk o  w ychow y­
wano ca ły przychówek, ale p rzetrzym yw ano np. 
k ro w y  ponad no rm a lny  w ie k  ich  w yko rzys ty ­
wania; zmniejszało to  oczywiście podaż żywca 
i ubój. Obecnie podaż m ate ria łu  rzeźnego w zra­
sta i  w raca do no rm y odpowiadającej p rzy ję te j 
u nas s truk tu rze  stada, co n ie  oznacza jednak, 
by w  pewnych okresach n ie  mogło nastąpić 
przejściowe zmniejszenie zaopatrzenia ry n k u  
w  p ro d u k ty  mięsne.

C harakterystyczne są rów n ież zm iany ilościo­
wego stanu pogłow ia trzody ch lew nej w  stosun­
ku  do ilościowego stanu bydła. W  r. 1938 stan 
pogłow ia trzody ch lew nej s tanow ił w  Polsce 
75°/o stanu pogłow ia bydła, t j .  na jedną sztukę 
statystyczną trzody  ch lew nej przypadało 1,4 
sztuk i statystycznej bydła. Obecnie przypada 
1>04, a w  p rzew idyw an iu  na przyszłość 1,0.

M. M.

UTW ORZENIE MINISTERSTW A  
FINANSÓW

'1117 D N IU  7.III.1950 uchwalona została przez 
*  *  Sejm  ustawa o przekształceniu urzędu 

M in is tra  Skarbu w  urząd M in is tra  Finansów. 
Szczegółowemu om ów ieniu zagadnienia pow yż­
szego poświęcony zostanie a r ty k u ł w  następ­
nym  numerze naszego czasopisma. W  c h w ili 
obecnej ograniczam y się do ogólnego om ówie­
nia powyższej ustaw y i  wydanego na je j pod­
stawie rozporządzenia Rady M in is tró w  w  spra­
w ie zakresu dzia łan ia  M in is tra  F inansów i 
zm iany zakresu dzia łan ia  Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego, ja k  rów nież pow ­
ziętej przez Radę M in is tró w  uchw a ły  w  spra­
w ie tymczasowej organ izac ji M in is te rs tw a  F i­
nansów.

U tw orzen ie  urzędu M in is tra  F inansów oraz 
związana z ty m  reorganizacja dawnego M in i­
sterstwa Skarbu pozostaje w. bezpośrednim 
zw iązku z procesem przekształcania naszej go­
spodarki w  gospodarkę socjalistyczną.

W  gospodarce socja listycznej Państwo szero­
ko  korzysta z pieniądza w  k ie row an iu  gospo­
darką po l in i i  ogólno - narodowych planów. 
Stąd podporządkowanie p rob lem a tyk i gospo­
d a rk i finansowej zadaniom sto jącym  przed 
ogólno -  narodow ym  planem  gospodarczym, co 
daje się u jąć w  s form ułow aniu , że podstawowym 
zadaniem gospodarki finansowej jest planowe 
gromadzenie środków pieniężnych, a następnie 
ich p lanowa dystrybuc ja .

Z zadaniem powyższym  wiąże się organicz­
nie kon tro la  całej gospodarki narodowej. K on-' 
tro lne  fu n kc je  finansów  w  stosunku do cało­
kszta łtu  gospodarki narodowej nadają fin a n ­
som charakte r koordynacy jny , co postu lu je  
koncentrację p rob lem a tyk i finansow ej w  je d ­
nym  resorcie. Toteż omawiana przez nas usta­
wa sta je na stanow isku, że „do  zakresu działa-, 
nia M in is tra  F inansów należy realizowanie po-; 
U tyk i finansow ej Rządu w  oparciu  o narodowy 
plan gospodarczy i  k ie row an ie  spraw am i fin a n ­
sow ym i gospodarstwa narodowego“ .

Należy tu  zaznaczyć, że w  pierw szych latach 
odbudowy gospodarki narodowej pewna ilość 
podstawowych elem entów gospodarki finanso­
w e j wchodziła w  zakres dzia łan ia  k i lk u  resor­
tów. D użym  k ro k ie m  naprzód w  k ie ru n ku  za­
pewnienia jedności gospodarki finasowej było, 
z chw ilą  u tw orzen ia  Państwowej K o m is ji P lano­
wania Gospodarczego w  lu ty m  1949 r., w łącze­
nie do zakresu je j dzia łan ia  zagadnień cen i 
płać finansów  przedsięb iorstw  i inw es tyc ji. Ró­
wnocześnie M in is te r Skarbu m ia ł zapewnione 
współdziałanie w  zakresie w szystk ich  elemen­
tów  gospodarki finansowej, zna jdu jących  się' 
poza jego aparatem.

Powyższy stan rzeczy nie oznaczał jednak 
koncen trac ji finansów  w  jednym  resorcie. W  
Szczególności nie by ła  objęta bezpośrednim  za­
rządem M in is tra  Skarbu p rob lem atyka  fin a n ­
sowa przedsiębiorstw  uspołecznionych, ja k  ró ­
wnież p rob lem atyka k o n tro li p rzy  pomocy p ie­
niądza ca łokszta łtu  gospodarki narodowej.
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D ynam ika  rozw ojow a przedsiębiorstw  uspo­
łecznionych spraw iła , że stanow ią one ju ż  w  
c h w ili obecnej g łówne źródło akum u lac ji środ­
ków  pieniężnych na finansowanie p lanu gos­
podarczego. Zasadnicze w ięc postu la ty  ekono­
miczno - finansowe, k tó re  stoją przed finansa­
m i, a m ianow icie  w yw ie ran ie  nacisku na stałe 
obniżanie kosztów w łasnych p ro d u kc ji oraz 
zm obilizowanie rezerw  gospodarki, m ają szcze­
gólne znaczenie w  odniesieniu do tych  przed­
siębiorstw .

Z ro li  i  zadań socja listycznej gospodarki f i ­
nansowej w yn ika  konieczność budow y budżetu 
socjalistycznego, k tó ry  obe jm ow ałby praw ie  
cały p ro d u k t dodatkow y i  b y ł opera tyw ny. 
Stąd zaś —  nie m n ie j is to tna potrzeba u tw o ­
rzenia socjalistycznego m in is te rs tw a  finansów.

Budżet socja listyczny s tanow i bazę finanso­
wą narodowego p lanu  gospodarczego. Budżet 
tak i oparty  być m usi na jedności systemu bu­
dżetowego i na dem okratyzm ie socja listycz­
nym . Budżet państw ow y łączy bow iem  nie ty l ­
ko p lany  finansowe poszczególnych gałęzi gos­
poda rk i narodowej, lecz rów nież łączy i  koor­
dynu je  budżet cen tra lny  i budżety terenowe. 
D em okratyzm  socja listyczny systemu budżeto­
wego pow in ien  wyrażać się w  tym , aby pań­
stwowe władze loka lne  w  ramach budżetów  te ­
renow ych m ogły w ykonyw ać ja k  na jlep ie j na­
łożone na n ie  zadania z ja k  najszerszym uw ­
zględnieniem  potrzeb i w a runków  loka lnych.

Konsekwencją budow y budżetu socja lis tycz­
nego jest zasadnicza przebudowa dotychczaso­
wego budżetu i dotychczasowego aparatu skar­
bowego. Zm iana charakte ru  urzędów i  izb 
skarbow ych polega na stw orzen iu  terenow ych 
organów  finansowych, k tó rych  przedm iotem  
dzia ła lności będzie ca łokszta łt finansów  dane­
go terenu, ob ję ty  te renow ym  budżetem. Zagad­
n ien ie  budżetów terenow ych oraz ich złącze­
n ie  z budżetem cen tra lnym  w  ramach budżetu 
państwowego pozostaje w  ścis łym  zw iązku z 
przebudową ad m in is tra c ji terenow ej, zakreślo­
ne j ustawą o terenow ych organach je d n o lite j 
w ładzy państwowej.

Ustawa o przekszta łceniu urzędu M in is tra  
Skarbu w  urząd M in is tra  F inansów stw ierdza 
konieczność rea lizac ji postu latów , o k tó rych  
by ła  w yżej mowa. „W ie lk ie  zadania 6-letniego 
Narodowego P lanu Gospodarczego w ym agają 
dokonania zasadniczych zm ian w  metodach f i ­
nansowania gospodarki narodowej. Finanse po­
siadają znaczenie istotnego elem entu k o n tro li 
całości gospodarki narodowej (kon tro la  p rzy  
pomocy pieniądza).... P lan 6 -le tn i i  związana z 
n im  konieczność wzmożenia k o n tro li finanso­
w ej wym aga stworzenia jedno litego budżetu 
państwowego, opartego na socja listycznych za­
sadach i  usta lenia odpow iednich fo rm  k o n tro li 
finansow e j.“

Nakreślone przesłanki u tw orzen ia  M in is te r­
stwa F inansów  zna idu ją  w yraz  w  usta lonym  
zakresie dzia łania M in is tra  Finansów. Spośród 
spraw, któ re  rozszerzają zakres dzia łania M i­
n is terstw a Finansów, należy w  szczególności 
w ym ien ić  następujące zagadnienia:

a) rozpa tryw an ie  p lanów  finansow ych przed­
sięb iorstw  uspołecznionych, kon tro low an ie  ich 
gospodarki finansow ej oraz w ykonan ia  przez 
nie: p lanów  rentowności, zobowiązań wobec 
budżetu, akum u lac ji środków  obrotowych, 
środków  na inw estyc je  i  kap ita lne  rem onty; 
kon tro low an ie  legalności i  celowości w yda tków  
oraz przestrzeganie dyscyp liny  finansowej, eta­
tów, płac i  w yda tków  zarządu:

b) norm owanie spraw  rachunkowości i  spra­
wozdawczości finansow ej urzędów  i  in s ty tu c ji 
ob ję tych  budżetem państw ow ym  oraz organ i­
zacji społecznych, korzysta jących z pomocy f i ­
nansowej państwa, ja k  rów nież norm owanie 
try b u  zatw ierdzania b ilansów  i  sprawozdań z 
w ykonania  budżetu z tym , że norm owanie 
sprawozdawczości finansow ej przedsiębiorstw  
uspołecznionych następuje w  porozum ien iu z 
Państwową K om is ją  P lanowania Gospodar­
czego; ; ; \

c) norm ow anie w  zakresie uk ładan ia  budże­
tów  terenowych;

d) opracow yw anie no rm  finansow ych;
e) spraw y rozliczeń w  gospodarce uspołecz­

nionej.
K o n tro ln y  charakte r gospodarki finansow ej 

w  stosunku do całej gospodarki narodowej 
zna jdu je  w yraz w  przyznanych M in is tro w i F i­
nansów upraw n ien iach  w  zakresie re w iz ji i 
k o n tro li finansow ej w  odniesieniu do wszyst­
k ich  urzędów, zakładów  i  in s ty tu c ji ob ję tych 
budżetem państwowym , przedsięb iorstw  uspo­
łecznionych i  o rgan izacji społecznych, korzys­
ta jących z pomocy finansow ej Państwa. W 
szczególności podkreślić należy upraw n ien ie  
M in is tra  F inansów  do w ydaw an ia  zarządzeń 
niezbędnych dla usunięcia uchyb ień w  zakre­
sie gospodarki finansow ej, w łącznie z możnoś­
cią zawieszenia finansow ania in s ty tu c ji n a ru ­
szających dyscyp linę  finansową.

W  zakresie zasad p o lity k i cen i  płac M in is te r 
F inansów, zgodnie z dotychczasowym stanem 
rzeczy, współdzia ła z Państwową K om is ją  P la ­
nowania Gospodarczego.

W yżej wspomniane rozporządzenie Rady M i­
n is tró w  precyzuje rów nież te e lem enty prob le ­
m a ty k i gospodarki finansow ej, k tó re  należą do 
zakresu dzia łania Państwowej K o m is ji P lano­
w ania Gospodarczego. K oo rdynacy jne  funkc je  
P K P G  kreślą ram y je j dzia ła lności w  powyż­
szej dziedzinie, a m ianow ic ie  do zakresu P K P G  
należy opin iow anie lu b  opracowywanie spraw, 
k tó re  w ym agają skoordynowania z gospodarką 
m ateria łow ą, z poszczególnymi e lem entam i Na­
rodowego P lanu Gospodarczego, lu b  k tó re  są 
bezpośrednio związane z planowaniem  poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki narodowej. Dotyczyć 
to będzie np. tak ich  spraw, ja k  opracowywanie 
w ie lo le tn ich  p lanów  finansowych, program u 
zadań finansow ych Narodowego P lanu Gospo­
darczego i  w yn ika jących  z tych  zadań ogól­
nych lim itó w  finansowych, kw a rta ln ych  i rocz­
nych b ilansów  p ieniężnych dochodów i w yd a t­
kó w  ludności, opracowywanie wzajemnego 
uK ładu kosztów w łasnych, cen i ta ry f  we wszy­
s tk ich  działach gospodarki narodowej, opm io-
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wanie zgodności p lanów  finansowych, p re lim i­
narza budżetowego i  innych  zamierzeń fin a n ­
sowych z N arodow ym  P lanem  Gospodarczym, 
op in iow anie podstawowych no rm  d la  planów 
finansowych.

Rozszerzony zakres dzia łan ia  jest podstawą 
uk ładu  organizacyjnego nowego M in is te rs tw a  
Finansów.

Z uw agi na ogó lny charak te r n in ie isze i no­
ta tk i należy ograniczyć się do podkreślenia 
fak tu , że dotychczasowy uk ład  organ izacyjny 
M in is te rs tw a  Skarbu (ustawa z dnia 2 lipca 
1949 r.) m ia ł charakte r podm iotow y, tzn. b y ł 
przystosowany do poszczególnych planów  f i ­
nansowych. U k ład  ta k i w y n ik a ł z różnej ska łi 
up raw n ień  M in is tra  Skarbu do zagadnień u ję ­
tych  p lanam i finansow ym i, wchodzących w  za­
kres dzia łan ia  innych  organów, oraz. z różnych 
system ów finansowych. N atom iast uk ład  orga­
n iza cy jn y  nowoutworzonego M in is te rs tw a  F i­
nansów ma w  zasadzie charak te r przedm ioto­
w y, t j .  dostosowany do p rzedm io tów  finanso­
wania.

Rozwiązanie uk ładu  organizacyjnego M in i­
sterstwa F inansów  po l in i i  przedm iotowe i um o­
ż liw ia  ścisłe zespolenie finansów  z całokształ­
tem  gospodarki narodowej, a ty m  sam ym  u ła ­
tw ia  i  zapewnia w ykonanie  zadań sto jących 
przed socjalistyczną gospodarka finansową. Po­
tw ie rdza ła  to doświadczenia Żw iązku  Radzie­
ckiego, gdzie ew olucja  s tru k tu ry  o rgan izacyj­
nej M in is te rs tw a  F inansów  poszła rów nież w  
podobnym  k ie runku .

J. K.

O W ŁAŚCIW Ą PRACĘ CZASOPISM  
POŚWIECONYCH PLANOW ANIU  

GOSPODARCZEMU

T> adzieckie pismo dekadowe „K u ltu ra  i  
■*-*- Ż iźń “  zamieściło niedawno a r ty k u ł A. 
O chotn ikowa i  W. Podkurkow a, k tó ry  stanow i 
k ry tyczn ą  ocenę pracy re d a kc ji dwum iesięcz­
n ika  „P łanow o je  C hozja js tw o“  wydawanego 
przez Państwową K om is ję  P lanow ania ZSRR.

„P łanow o je  C hozja js tw o“  jes t w  szerokim  
zakresie wzorem  dla pism  o analogicznym  za­
sięgu p rob lem a tyk i w  szeregu państw  demo­
k ra c ji ludow e j, a w  te j liczb ie  także i  d la  na­
szego pisma. Osiągnięcia i  doświadczenia ra ­
dzieckiego dwum iesięcznika poświęconego p la ­
now an iu  są in s tru k tyw n e  d la  znacznie m łod­
szych, m n ie i doświadczonych analogicznych 
pism  w  państwach, k tó re  k u  soc ja lizm ow i do­
p iero zm ierzają.

W  udoskonaleniu pracy organów p lanu ją ­
cych poważna rola. ja k  stw ierdza „K u ltu ra  i  
Ż iźń “ , w inna  przypaść po lityczno -  ekonom i­
cznemu pism u, ja k im  iest organ Państwowej 
K o m is ji P lanowania ZSRR „P łanow o je  Cho- 
z ja is tw o “ . Pismo to powołane jest, aby okazy­
wać pomoc w  skutecznym  k ie row an iu  gospo­
darką socja listyczną ekonomistom, p racow n i­

kom  in s ty tu c ji p lanu iących i  gospodarczych 
oraz pa rty jnem u, radzieckiem u i  gospodarcze­
m u ak tyw ow i.

Pismo pow inno podchw ytyw ać wszystko co 
nowe, przodujące, postępowe, rozpowszechniać 
bogate doświadczenia p lanowania bolszewic­
kiego, k ry tyko w a ć  b ra k i i  o m y łk i w  pracy m i­
n is te rs tw , cen tra lnych  zarządów, przedsię­
b io rs tw  i ko łchozów w  zakresie p lanow ania i  
w ykonan ia  planów.

Spoczywa na n im  też obowiązek w yjaśn ian ia  
i  opracowywania zagadnień len inow sko -sta li- 
now skie j ekonom ii po lityczne j socjalizm u, me­
todo log ii p lanow ania gospodarstwa narodowe­
go, szerokiego propagowania p lanu  państwowe­
go. Należy też w  piśm ie zamieszczać a r ty k u ły  
om awiające gospodarkę i  p lanowanie w  pań­
stwach dem okrac ji ludow e i, k tó re  weszły na 
drogę budow y socjalizm u. Pismo w inno  dema­
skować współczesne burżuazy jne  „te o rie “  eko­
nomiczne, system atycznie d rukow ać a r ty k u ły  
charakteryzu jące zaostrzanie się ogólnego k ry ­
zysu kap ita lizm u, sytuację gospodarczą państw  
kap ita lis tycznych , w ykazyw ać przewagę socja­
listycznego systemu gospodarczego nad kap ita ­
lis tycznym  i  demaskować agresywną po litykę  
państw  im peria lis tycznych.

Przechodząc do oceny w ykonan ia  tych  za­
dań przez „P łanow o je  C hozja js tw o“  autorzy 
om aw ianej k r y ty k i stw ierdzają, że w  ciągu os­
ta tn ich  dwóch la t w  piśm ie ty m  zamieszczono 
szereg in teresu jących a rty k u łó w  na tem at eko­
nom ii po lityczne j socjalizm u, o rezerwach h u t­
n ic tw a  żelaza i  przem ysłu maszynowego, o we­
w nę trznym  nagromadzeniu w  przemyśle. Za­
mieszczono k ilk a  k ry tyczn ych  a rty k u łó w  oce­
n ia jących  prace ekonom istów radzieckich. W y­
drukow ano też prace omawiające zaostrzanie 
się ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u.

Jednakże analiza prac zamieszczonych w  piś­
m ie w ykazu je , że pismo „P łanow oje  C hozia j- 
s tw o“  nie jest dostatecznie powiązane z p rak­
ty ką  budow n ic tw a  socjalistycznego, słabo upo­
wszechnia doświadczenia planowego k ie row a­
n ia  gospodarką socjalistyczną i  rozw ojem  sił 
w y tw ó rczych  k ra ju . A na liza  i  naukowa popu­
la ryzac ja  p ra k ty k i budow n ic tw a socja listycz­
nego są w  tych  a rtyku łach  zastępowane ab­
s tra k c y jn y m i rozw ażaniam i o znaczeniu plano­
w ania w  ogólności lu b  m ateria łam i, k tó re  sta­
now ią  m echaniczny w yk ła d  znanych naogół 
zasad i  n ic  nowego czy te ln iko w i nie dają.

Pismo „P łanow o je  C hozja js tw o“  uczyn iło  w  
ub. roku  próbę zorganizowania pokazu przodu­
jących doświadczeń z zakresu ekonom ik i przed­
sięb iorstw . A le  na przestrzeni ostatn ich ła t po­
dano zbyt mało m a te ria łów  z doświadczeń 
przodu jących fa b ryk , a p rzy ty m  nie omawiano 
pracy zakładów w  innych  re jonach k ra ju  poza 
m oskiewskim . N ie zna jdu ją  rów nież dostatecz­
nego ośw ietlen ia  tak ie  zagadnienia ja k  dochód 
narodowy, loka lizac ja  s ił w ytw órczych , w y d a j­
ność pracy, zmniejszenie kosztów  w łasnych, b i­
lans gospodarki narodowej, w ykorzystan ie  
urządzeń w ytw órczych . B ra k  w  piśm ie a r ty k u ­



łó w  z zakresu m etodo log ii p lanow ania gospo­
d a rk i narodowej i  organizacji p lanowania o r­
ganów gospodarczych. W  zw iązku z tym  za­
mieszczona w  piśm ie „K u ltu ra  i Ż iźń “  k ry ty k a  
staw ia  dw um iesięczn ikow i „P łanow o je  Cho­
z ja js tw o “  zarzut b raku  aktyw ności w  walce z 
zaniżaniem planów. N ie ulega w ątp liw ości, że 
bolszewicka k ry ty k a  konkre tnych  w ypadków  
n iepraw id łow ego planow ania i  kon tro la  w yko ­
nania p lanu pom ogłaby u ja w n ić  nowe rezerwy, 
zapobiec opóźnieniom  te j bądź inne j dziedziny 
gospodarstwa narodowego, sprecyzować i  u lep ­
szyć p lan w  toku  jego wykonania .

Państwa dem okrac ji ludow e j, budując pod­
staw y socja lizm u z w ykorzystan iem  bogatego 
doświadczenia i  pomocy ZSRR, osiągnęły po­
ważne sukcesy w  p lanow aniu  gospodarstwa na­
rodowego. C zyte ln icy  „P łanow o je  C hozja j- 
s tw o “  niedostatecznie są o tych  sukcesach in ­
form ow ani.

Ważna też jest sprawa k r y ty k i reakcy jnych  
te o r ii bu rżuazy jnych  ekonom istów, demasko­
w ania współczesnych te o r ii ekonom icznych 
im pe ria lis tów  am erykańskich i  angielskich. L i ­
czne a r ty k u ły  ogłaszane w  „P łanow o je  C hozja j­
s tw o“  na tem at p o lity k i i  gospodarki państw  
kap ita lis tycznych  m ają charakte r opisowy i 
n ie  posiadają dostatecznej ostrości po lityczne j.

P ism u „P łanow o je  C hozja js tw o“  staw iany 
też jest zarzut, że opiera się ono o zbyt szczu­
p łe  grono autorskiego ak tyw u . Pismo d ru ku je  
g łów n ie  a r ty k u ły  p racow n ików  Państwowej 
K o m is ji P lanowania ZSRR i  Centralnego U rzę­
du Statystycznego, n ie ogłaszając prac innych  
autorów .

O niedostatecznej w ięz i pisma z czy te ln ikam i 
św iadczy —  zdaniem au torów  a r ty k u łu  —  fak t, 
że w  ciągu ostatn ich dwóch la t redakcja  o trz y ­
mała od n ich  ty lk o  24 lis ty . N iedostateczna tro ­
ska o czyte ln ika  u ja w n ia  się też w  tym , że na 
przestrzeni w ie lu  la t trw a  opóźnianie num eru, 
czy te ln ik  n ie  o trzym u je  p ism  w  te rm in ie .

B ra k i i  b łędy  pisma „P łanow o je  C hozja j­
s tw o“  w  znacznym stopniu tłum aczy „K u ltu ra  
i  Ż iź ń “  tą okolicznością, że Państwowa K o m i­
sja P lanowania ZSRR poświęca swem u pism u 
niedość uwagi.

_ Przebudowa pracy pisma „P łanow o je  Cho­
z ja js tw o “  jest, zdaniem „K u ltu ra  i  Ż iźń “ , n ie­
zbędna w  zw iązku z p ra k tyczn ym i zadaniam i 
budow n ic tw a socjalistycznego i  w ym aganiam i 
naukow ej ana lizy te o r ii ekonom icznej, toteż 
au to rzy  k r y ty k i uważają, że Państwowa K o m i­
sja P lanow ania ZSRR i  ko leg ium  redakcyjne 
pow inny  znacznie rozszerzyć k rąg  autorów , 
wzm ocnić w ięź pisma z p racow n ikam i lo k a l­
nych organów planowania, przedsiębiorstw , 
cen tra lnych  zarządów i  m in is te rs tw .

*

„Sądzę —  uczy ł S ta lin  —  że sam okrytyka  
jest^ nam potrzebna ja k  pow ietrze, ja k  woda. 
M yślę, że bez n ie j, bez sa m o k ry tyk i p a rtia  na­

sza n ie m ogłaby postępować naprzód, nie by ła ­
by  w  stanie u jaw n iać  naszych bolączek, nie 
m ogłaby likw id o w a ć  naszych niedociągnięć“ , t)

Sam okrytyczna ocena w łasnej pracy jest rze­
czą niezbędną, s tanow i w arunek postępu, n ie­
odłączny w arunek socjalistycznego s ty lu  p ra ­
cy, bow iem  „n ie  re jes tru jąc  i  n ie u jaw n ia jąc  
o tw arcie  i  uczciw ie, ja k  p rzysto i bolszewikom, 
b raków  i  om yłek w  naszej pracy —  zam yka­
m y sobie drogę naprzód“ . * 2)

Z tych  względów  podstawowe tezy om ów io­
nego a r ty k u łu  p rzy jm u je m y  jako  p unk t w y j­
ścia i  jako  podstawę w niosków  sam okrytycz- 
nych. K ry ty k a  dw um iesięcznika „P łanow oje  
C hozja js tw o“ , je j isto ta  i  sens ogólny, dotyczy 
rów nież pracy naszego czasopisma.

Tak na p rzyk ład  n ie is tn ie je  dotychczas w  
praktyce  k o n ta k t naszego pisma z terenem; za 
pośrednictw em  „G ospodark i P lanow e j“  n ie 
przekazujem y dotąd doświadczeń z zakresu go­
spodarki, a przede w szystk im  planowania, zdo­
byw anych  przez k o le k ty w y  przodujących za­
k ładów  w ytw órczych  bądź m iejscowe organy 
p lanowania. Nasz ko n ta k t z czy te ln ikam i jest 
bardzo luźny. A k ty w  au to rsk i może i  pow in ien  
być rozszerzony. P rzyciąganie do w spółpracy z 
„Gospodarką P lanow ą“  auto rów  z poszczegól­
nych resortów  gospodarczych pow inno u trac ić  
cechy przypadkowości na rzecz planowego po­
rządku oraz odbywać się m usi w  p ro p o rc ji do 
w ag i i  p ilności prob lem ów  resortowych, w ym a­
gających om ów ienia i  popu la ryzacji.

Pismo nasze na sw ym  odcinku  stanow ić po­
w inno jedno z narzędzi w ie lk iego  zespołu środ­
ków  budow n ic tw a socja lizm u. N ieraz narzędzie 
to nie posiada na leżyte j ostrości po lityczne j. 
O pracowywana na naszych łamach p rob lem aty­
ka u ję ta  byw a  n iek iedy w  sposób b liższy raczej 
p rak tycyzm ow i.

Sprawa narasta jących sprzeczności pom iędzy 
obozem poko ju  i  postępu, a obozem im p e ria liz ­
m u i  szantażu atomowego n ie  jest przez nas 
dostatecznie ośw ietlana; w  szczególności w n ie ­
ś liśm y zbyt m a ły  w k ła d  do u jaw n ian ia  ekono­
micznego m echanizm u n iew o li, jaką  niesie na­
rodom  E uropy Zachodniej tzw . P lan M arshalla , 
bądź do stw ierdzenia rozw ija jących  się sprze­
czności k lasow ych w  państwach im p e ria lis ty ­
cznych, bądź wreszcie do ana lizy pogłębiające­
go się w  tych  państwach kryzysu .

Z da jem y sobie sprawę, że to, co w yże j na te ­
m at swej pracy m ów im y, nie stanow i jeszcze 
pełnej l is ty  naszych b raków  i  om yłek. S taw ia­
jąc przed sobą zadanie sta łe j sa m o k ry tyk i i  sa­
m o ko n tro li na przyszłość i  starać się będziemy 
przede w szystk im  wyciągnąć —  w  dostosowa­
n iu  do naszych w a runków  —  w n iosk i z omó­
w ione j przez nas k r y ty k i  czasopisma „P łano ­
w o je  C hozja js tw o“ .

') J. W. S ta lin . Dzie ła . W yd. ros. T. 11, s tr. 29.
2) J. W . S ta lin . Dzie ła . W yd. ros. T. 10, s tr. 331.
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NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 
W  W YK O N A N IU

T  U T Y  b. r. b y ł miesiącem dalszego rozw o ju  
socjalistycznego współzawodnictwa pracy, 

posiadającego decydujące znaczenie w  walce 
mas pracujących o w ykonanie i  przekroczenie 
Narodowego P lanu Gospodarczego. N ow y etap 
współzawodnictwa pracy —  współzawodnictwo 
długofa lowe, zapoczątkowane przez górn ika 
M ark iew kę , znalazło licznych  naśladowców 
wśród klasy robotniczej. W  ciągu lutego maso­
wo podejmowano nowe zobowiązania przedter­
m inowego w ykonan ia  p lanu na r. 1950.
D zięk i pom yślnem u rozw o jow i ruchu  współza­
w odn ic tw a pracy p lan p r o d u k c j i  p r z e ­
m y s ł o w e j  na lu ty  w  zakresie podstawo­
w ych a rty ku łó w  został przekroczony. W  porów ­
nan iu  z lu ty m  ub. r. dał się zauważyć znaczny 
wzrost p rodukc ji.

P rzem ysł energetyczny p rzekroczył p lan 
w  zakresie p ro d u kc ji ene rg ii e lektryczne j 
o 7%. P rzem ysł w ęglow y, k tó ry  ju ż  w  styczniu 
uzyskał 3°/o-we przekroczenie p lanu w ydobycia  
węgla kamiennego, w yko n a ł p lan na m iesiąc lu ­
ty  z 5°/o-wą nadwyżką. Jednocześnie uzyskano 
105°/o w ykopania  p lanu  w  zakresie węgla b ru ­
natnego, 109% w  zakresie b ryk ie tó w  z węgla 
kam iennego i  103% w  zakresie koksu.

Szczególnie duże znaczenie należy przypisać 
przekroczeniu p lanu  w  przem yśle hutn iczym , 
k tó ry  posiada podstawowe znaczenie dla rozwo­
ju  całej gospodarki narodowej. P lan p ro d u kc ji 
s ta li surowej na lu ty  został przekroczony o 4%, 
a p lan p ro d u kc ji cynku  o 2%.

D la  tegorocznej a k c ji siewnej ważne jest prze­
kroczenie p lanów  przem ysłu chemicznego w  za­
kresie p ro d u kc ji nawozów sztucznych. P lan p ro ­
d u k c ji azotn iaku wykonano w  108%, saletrza- 
ku  ‘ ) —  124%, sa le try  w apn iow e j —  103%, su- 
pertom asyny —  147%. Jedynie w  zakresie su- 
perfosfa tu  m ineralnego n ie  osiągnięto ca łkow i­
cie zadań planu, przekraczając jednak poziom 
p ro d u kc ji z lu tego ub. r. o 13%.

W  zakresie przem ysłu metalowego na uwagę 
zasługuje 10% -we przekroczenie p lanu p ro d u k ­
c ji obrabiarek do m e ta li i  drzewa. Również zna­
czne przekroczenie uzyskano w  zakresie p ro ­
d u k c ji łożysk ku lkow ych , c iągn ików , samocho­
dów ciężarowych, wagonów tow arow ych i tra m ­
w ajów . W  szczególności należy zw rócić uwagę 
na coraz szybszy rozw ój p ro d u kc ji łożysk k u lk o ­
wych, k tó ra  osiągnęła 177% w  porów nan iu  ze 
styczniem  br.

P lan  p ro d u kc ji podstawowych a rty ku łó w  
przem ysłu w łókienniczego przekroczono z w y ­
ją tk ie m  tka n in  ln ianych , gdzie osiągnięto 
w praw dzie  ty lk o  97% planu, ale p rzy  22% -w ym  
wzroście w  porów nan iu  z lu ty m  ub. r. P lan p ro ­
d u k c ji tk a n in  baw ełn ianych przekroczono o 4%, 
a tka n in  w e łn ianych  o 10%. Na podkreślenie 
zasługuje fa k t, że produkc ja  tka n in  baw ełn ia­
nych w  okresie styczeń —  lu ty  b.r. wzrosła 
w  porów nan iu  z analogicznym  okresem ub. r. 
o 12%, a tka n in  w e łn ianych  o ponad 30%.

Szczegółowe liczby  charakteryzu jące w yko ­
nanie p lanu p ro d u kc ji podstawowych a rty k u ­
łów  w ytw arzanych  przez przem ysł podstawowy 
oraz tempo w zrostu p ro d u kc ji w porów nan iu  
z lu ty m  ub r. przedstaw ia ją  się ja k  następuje 
(w  % % ):

w yko na n ie  w  po rów nan iu  
p la n u  z lu ty m  1949 r.

energ ia e lek tryczna 107 115
ropa na fto w a 103 103
w ęgie l kam ienny 105 109
koks 103 106
stal surow a 104 109
m yd ła  w sze lk ie 105 200
o b ra b ia rk i do m e ta li i  drzewa 110 121
tra k to ry 108 182
ro w e ry 100 106
ża ró w k i ośw ie tlen iow e 110 142
cegła pe łna i  dz iu ra w ka 100 112
cem ent 102 111
tk a n in y  baw e łn iane 104 106
tk a n in y  w e łn iane 110 130
tk a r in y  ln iane 97 122
tk a n in y  jedw abne 106 131
papier 103 110
obuw ie 104 145
papierosy 102 118

Produkc ja  n ie k tó rych  ważniejszych a rty k u -
łów  w g iloś-ci kszta łtow ała 
stępuje:

się w  lu ty m  ja k  na-

energia e lek tryczna  (CZE) M W h 437.109
w ęgie l kam ienny tys. ton 6,147
sta l su-ow a ii 196
c ią g n ik i ( tra k to ry ) szt. 259
ża ró w k i ośw ie tlen iow e tys. szt. 2.786
tk a n in y  baw e łn iane tys. m 31.878
obuw 'e  skórzane tys. p a r 659
m yd ła  w sze lk ie ton 4.857

W  ko m u n ika c ji u łan przewozów tow arow ych 
k o l e i  norm a lno to row ych przekroczono o 3%. 
W  porów nan iu  z lu ty m  ub. r. przewozy w zrosły *)

*) Z  sa le trą  am onową.

161



w  tonach o 21%. Również przekroczono plan 
o 3%  w  przewozach osobowych, p rzy  wzroście 
o 14% w  porów nan iu  z lu ty m  ub. r.

F l o t a  m o r s k a  przekroczyła  p lan prze­
wozów na lu ty  o 6%  p rzy  wzroście o 24% w  po­
rów nan iu  z analogicznym  okresem ub. r. W  za­
kresie przewozu osób p lan w ykonano w  96% 
uzyskując 109% w  porów nan iu  z lu ty m  1949 r.

W ykonanie p lanu w  zakresie usług poczto­
wych przedstaw iało się ja k  następuje (w  % % ):

w ykonan ie w  p o rów nan iu

p rze sy łk i lis to w e  z w yk łe
p lanu z lu ty m  ub. r.

97 106
„  ,, polecone 101 109

paczki i lis ty  w artośc iow e 104 108
czasopisma 92 151
przekazy pocztowe 103 113

P ie rw s z e  d w a  m ie s ią c e  p ie rw s z e g o  r o k u  p la n u
sześcioletniego przeszły pod znakiem  dalszego 
pomyślnego rozw o ju  .gospodarczego.

/ .  M .

W Y N IK I  P R A C Y  P K P  W  R. 1949

ę y  S T A T N I ro k  p lan u  trzy le tn ieg o  
w  k o le jn ic tw ie  p o ls k im  u p ły n ą ł 

pod znak iem  dalszego w zrostu  pracy 
przew ozow ej, odbyw ającego się ró w ­
nolegle z w zrostem  p ro d u k c ji w szyst­
k ic h  ga łęzi na rodow e j gospodarki.

Jeże li p rz y jm ie m y  p rzew ozy r. 
1947 za 100, wówczas p rzew ozy n a ­
stępnych la t p rze ds taw ia ją  s ię  w  
Sposób następu jący:

1948 1949
to w a ry  w  tonach 130 149

„  w  to n o -k m  132 159
liczba  osób 117 134

„  osobo-km  111 114

Powyższe lic z b y  św iadczą, że p rze ­
w óz to w a ró w  rośn ie  szybcie j n iż  
przew óz osób, zarów no w  stosunku 
do nadanych ton, ja k  do w y k o n a ­
nych  to n o -k ilo m e tró w . W  r. 1948 o - 
b ie  lic zb y  dotyczące przewozu to w a ­
ró w  rosną rów no leg le , co św iadczy, 
że p rzec ię tna  odległość przewozu 
je dn e j to n y  m e u le g ła  zm ianie. 
N a tom ias t w  1949 r. w z ro s t tono- 
k ilo m e tró w  je s t szybszy i  przecię tna 
odległość przew ozu rośn ie o ca 7%, 
wynosząc os ta tn io  257 km . T rudn o  
pow iedzieć, w  ja k ie j m ie rze  w zro s t 
p rzec ię tne j od ległości przew ozu je s t 
s k u tk ie m  zw iększen ia  się tra n z y to ­
w ych  przew ozów  na znaczną od leg­
łość, a w  ja k im  s topn iu  w p ły w a  nań 
pomoc in n ych  ś ro d kó w  tra n sp o rtu , 
w  szczególności samochodów, albo 
też zm iany  w e w za je m n ym  rozm ie ­
szczeniu ośrodków  p ro d u k c ji i  'spo­
życia . D op ie ro  dalsze la ta  wskażą, 
ja to  tendencja rozw o jo w a  u s ta li się, 
i  pozw olą d o k ła d n ie j iokreś.ić je j 
przyczyny.

Inaczej p rzedstaw ia  się obraz 
przew ozu osób. L iczba  p rze w ie z io ­
nych  podróżnych w zrasta  rów no­
m ie rn ie  w  ro z p a try w a n y m  trzech le - 
ciu, na tom iast w zrost w yko na nych  
oso bo k ilo m e trów  zostaje zaham ow a- 
ny , p ra w ie  us ta b ilizow an y . P rzec ię t­
na od.egłość przew ozu podróżnego 
obniża się w  c iągu 2 la t  o 15%, m ia ­
no w ic ie  spada z 54 Km do 46,1 km .

P rzyczyny  są jasne: zakończona 
pow o jenna m ig ra c ja  ludności, skoń­
czony ruch  przesiedleńczy, z lik w id o ­
w a n y  hande l pokątm y (szaber), a z 
d ru g ie j s tro n y  w zro s t za tru d n ie n ia

w  przem yśle, po łączony z  do jazdem  
do p racy, w z ro s t lic z b y  dz iec i uczę­
szczających do szkół. P rzew óz ro b o t­
n ik ó w  i  uczn iów  sta je  się naczelnym  
zadaniem  .przewozowym  k o le i w  
dz iedz in ie  ruch u  osobowego, zada­
n iem , k tó re  decydu je  o budow ie  ro z ­
k ła d ó w  jazdy, o  pow iększen iu lic zb y  
taboru , o poczynaniach z dz ied z iny  
e le k try f ik a c ji k o le i w  re jonach  w ie l­
k o m ie jsk ich , p rzem ysłow ych . P rze­
wóz ro b o tn ik ó w  i uczn iów  przyspa­
rza ko le jo m  w y d a tk ó w  przynosząc 
zn ikom e ty lk o  dochody, s tanow i 
w ie lk i s e rw itu t, obciąża jący k o le j­
n ic tw o  na rzecz społeczeństwa i  pa ń ­
stwa, zmusza do przenoszenia tego 
c iężaru  na inne  ka tego rie  przew o­
zów, s łow em  —  sta je  się pow ażnym  
prob lem em  ko m u n ik a c y jn y m .

Jeże li p o rów nam y w y n ik i r. 1949 ;z 
p lanem  na ten .sam ro-k, s tw ie rd z i­
m y , że przew óz to w a ró w  w  tonach 
w yko na no  w  101,3% w  to n o -k m  — 
w  103,3%, a przewóz osób w  113,4%, 
zaś w  osobo-km  w  112,1%. W idz im y , 
że p lan ow a n ie  przew ozów  to w a ro ­
w ych  osiągnęło w y b itn ą  pozycję, 
ty m  b a rdz 'e j zasługującą na p o d k re ­
ślenie, że P K P  p la n u ją  w  ty m  p rz y ­
padku  w ie lkość, na  k tó rą  n.ie m a ją  
p ra w ie  żadnego w p ły w u . N a tom ias t 
p lan  przew ozu osób b y ł opracow any 
dosyć ostrożn ie. P rzew ozy całego 
trzech lec ia , a ro k u  1949 w  szczegól­
ności, w y k o n a ły  ko le je  p rz y  m in i­
m a ln y m  ty lk o  w zroście  ś rod ków  
przew ozow ych —  pa row ozów  i  w a ­
gonów  •— k tó ry c h  d o p ły w  .pokryw a ł 
.przede w s z ys tk im  lik w id a c ję  zużyte­
go taboru , a zaś w  pozostałe j części 
pow iększa ł rozporządza lny stan i lo ­
ść.owy. D ru g im , jeszcze w y d a tn ie j - 
szym  źródłem , skąd czerpano ś rod ­
k i  przewozowe, by ło  system atyczne 
obn iżan ie  odsetka chorego taboru , 
dokonyw ane d z ię k i coraz to  w ię k ­
szemu p o te n c ja ło w i ko le jo w ych  w a r ­
szta tów  napraw czych i  usp ra w n ie n iu  
ich  pracy. W  szczególności w  r. 1949 
w ykonano p la n  g łów nych  n a p ra w  
parow ozów  w  111,5%, w agonów  o- 
sobow ych w  110% i  w agonów  to w a ­
ro w ych  w  188%.

Sam je dn ak  p rz y ro s t tab o ru  n ie  
p o z w o liłb y  ko le jo m  sprostać zada­
n io m  przew ozow ym , gdyby  n ie  od ­
b y w a ł się da lszy n ieus tanny  w zros t 
’Sprawności apa ra tu  przewozowego. 
W yko rzys tan ie  ta b o ru  popraw iło , się

w  ro zp a try w a n y m  3-<leciu w  nastę­
p u ją c y  sposób (p rzy  po ds taw ie  ir. 
1S47 =  100):

1948 1949
liczba  to n o -k m  n e tto  rocz­
n ie  na jeden zd ro w y  w a ­
gon to w a ro w y  133 144
liczba  osebo-fcm roczn ie  
na jeden zd ro w y  wagon 
osobowy 92 89
śred n i przebieg parow ozu 
na dobę n o  119

W idz im y, że liczba  to n o -k m  n e t­
to  p rzypada jąca  rocznie na jeden 
zd ro w y  w agon to w a ro w y  w zrasta  w  
c iągu dw óch la t o 44%, 00 w y w ie ­
ra  oczyw iście  rozs trzyga jący  w p ły w  
na .sprawność przew ozow ą ko le i. Je­
że li odpow iedn ia  liczba osobo-km , 
p rzypada jąca  na jeden zd ro w y  w a ­
gon osobowy, m e ty lk o  n ie  wzrasta, 
a le  na w e t zm nie jsza się  o 11%, n ie  
św iadczy to  b y n a jm n ie j o gorszym  
w y  ko rzy  s tan iu  ta b o ru  osobowego, 
k tó ry  je s t eksp loa tow any u m ie ję t­
n ie j i  le p ie j n iż  przed dw om a la ty , 
lecz je s t sk u tk ie m  p o w ro tu  do n o r ­
m a lnych  w a ru n k ó w  podróży, po 
n a d m ie rn ym  za lud n ie n iu  w agonów  
w  p ie rw szych  la tach  pow ojennych.

O bró t w agonów  tow a row ych  s k ra ­
ca się w  okresie la t  1947 —  1949 w  
s tosunku  8,4 dn i —  6,6 dn i— 5,94 dni, 
s k u tk ie m  czego w yda jn ość  wagonu 
w zrasta  w  stosunku 100 : 127 : 141. Je­
dnocześnie w zros ło  przecię tne obcią­
żenie w agonu oraz —  ja k  ju ż  zazna­
czy liśm y —  odległość przewozu 
ła du nków . W  w y k o rz y s ta n iu  pa ro ­
w ozów  da je się zauważyć rów n ież  
poważna popraw a.

W reszcie na podkreś len ie  zasługu­
je  s ta ły  w zros t .szybkości ha nd low e j 
pociągów , k tó ra  na .przełom ie la t 
1948 i  1949 — w  stosunku  do  poc ią­
gów  tow a ro w ych —  w zros ła  o 11,5%, 
zaś w  stosunKu do pociągów  .pasa­
żersk ich  o 8,5%. W zrost szybkości, 
ta k  ko rzys tn y  d la  ca łe j gospodark i 
na rodow e j, je s t w y n ik ie m  szeregu 
posunięć zarządu ko le jow ego, spoś­
ró d  k tó ry c h  na leży po dkre ś lić :

postępującą, w  m ia rę  posiadanych 
ś rod ków  w ym ianę  szyn na cięższe, 
dopuszczające szybszy ru ch  po c ią ­
gów;

energ iczną odbudow ę zniszczonych 
m ostów  i  zniesien ie  w  zw ią zku  z
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ty m  licznych  zw o ln ień  szybkości ja z ­
dy  na p row izo rycznych  m ostach;

szybką odbudow ę urządzeń zapew - 
n ia ją cych  bezpieczeństwo ruch u , 
k tó ry c h  b ra k  zm uszał do  os trożn ie j­
szej, a ty m  sam ym  w o ln ie jsze j ja z ­
dy ;

ogólne u lepszenie stanu to ró w  
i  ta b o ru  przez wzm ożoną bieżącą 
konserw ację ;

rac jon a lizac ję  rozk ład ów  ja zd y  i  
i  usuw an ie  z n ich  n iepo trzebnych  
lu b  z b y t d łu g ic h  po s to jó w  na sta­
cjach.

Wszczęta ju ż  w  poprzednich la ­
tach, a ro z w ija n a  w  1949 r . a k c ja  
oszczędnościowa, oparta  na ra c jo n a ­
liz a to rs tw ie  i  w sp ó łzaw odn ic tw ie  
pracy, da ła  bardzo korzys tne  w y n i­
k i.  U le g ły  znacznem u zm nie jszen iu  
liczne pozycje  k o le jo w y c h  rozcho­
dów. Jeże li chodzi o m a te ria ły , n a ­
leży przede w szys tk im  w y m ie n ić  p o ­
w ażny  sk ła d n ik  w yd a tkó w , ja k i s ta ­
n o w i pa liw o  parow ozow e. W  c iągu 
trzech lec ia  zużycie w ęg la  na 100 
to n o -k m  b ru tto  zm n ie jszy ło  się ja k  
następu je :

r . 1947 100
r. 1948 73
r 1949 66

Oszczędności os iągn ię to  rów n ie ż  w  
nak ładz ie  roboc izny p rz y  w yko n a n iu  
różnych robó t.

B om im o w zro s tu  przew ozów , p o ­
w iększonego p ro g ra m u  robó t, u trz y ­
m an ia  i  postępu jące j odbudow y l i ­
n i i  zniszczonych podczas w o jn y  —  
stan z a tru d n ie n ia  na P K P  p ra w ie  
n ie  u leg ł zm ian ie , a ty m  sam ym  p o ­
p ra w iło  się w yko rzys ta n ie  perso­
nelu.

Z am iast uzyskanego w  1948 r . o b ­
ciążen ia  jednego p ra co w n ika  eksp lo ­
atacyjnego, k .ó re  w y n o s  o 221,76 
b ru tto  ton o -km , oraz p lanow anego 
na r. 1949 :— 260,4 b ru tto  tono-km , 
rzeczyw .ste obciążenie w yn ios ło  266 
b ru tto  ton o -km , c z y li je s t o  2,2% 
w iększe w  po rów nan iu  z p lanem , a 
o 20% w iększe w  p o ró w n a n iu  z  r. 
1948.

K o le je  do jazdow e (g łów n ie  w ąs­
ko to row e) w y k o n a ły  p ian  przewozo­
w y  na r. 1949 ze znaczną nadw yżką  
(od 22 do 28%), pon iew aż w  sk ła d  
ich  weszły  n ie  ob ję te p lanem  po d ­
m ie jsk ie  ko le je  W arszawy.

R ozpa tru jąc  ro k  1949 ja k o  os ta tn i 
ro k  p^anu trzy le tn ieg o , na leży po d ­
k reś lić , że p la n  ten  w  zakresie  p rze ­

wozu to w a ró w  w yko na no  z na dw yż­
ką  10%, a w  stosunku do samych 
ty lk o  p rzesy łek hand low ych  z  na d ­
w yżką  20%. Powyższe lic z b y  d o ty ­
czą tonażu przesyłek, podczas gdy 
przew óz to w a ró w  w  to n o -k m  w y ­
n ió s ł m n ie j n iż  b y ło  zaplanowane, 
co św iadczy o w yg óro w an e j od leg­
łości przewozu p rz y ję te j w  p lan ie. 
W  zakresie przewozu osób p la n  3- 
■letni w ykonano w  stosunku do lic z ­
by  osób z nadw yżką  24%, a do licz * 
b y  o sobo-km  z nadw yżką  22%.

N ieus tanny  postęp naszego k o le j­
n ic tw a  w  dziedzin ie  odbudow y i  po ­
w iększen ia  wyposażenia techn iczne­
go, podn ies ien ie  poziom u zawodowe­
go personelu, i  jego rosnąca św ia ­
domość społeczna, w prow adzen ie  i 
rozpow szechn ienie w śród  p ra co w n i­
k ó w  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  pracy 
oraz p lan ow a  gospodarka s o c ja lis ty ­
czna s tanow ią rę ko jm ię , że nasze k o ­
le je  sp rosta ją  zadan iom  p lanu  6- 
łe tn iego  z ty m  sam ym  powodzeniem , 
z  ja k im  —  pom im o znacznie t r u d ­
nie jszego s ta rtu  i  cięższych w a ru n ­
k ó w  p ra cy  —  w y k o n a ły  one zadania 
p la n u  3-le tn iego.

B. C.

PBZEOIAI) ^SmPANICZNY
N O W A  O B N IŻ K A  CEN A R T Y K U Ł Ó W  Ż Y W N O Ś C IO ­
W Y C H  i  T O W A R Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  W  ZSRR

D  ada M in is tró w  ZSRR i  K o m ite t C e n tra ln y  W K P (b) 
po w z ię ły  wi d n iu  28 lu tego  1950 r. uchw a łę  „O  no­

w e j obniżce pa ńs tw ow ych  cen de ta licznych  na a r ty ­
k u ły  spożywcze i  to w a ry  p rzem ysłow e". U chw a ła  głosi:

W  zw iązku  z n o w y m i sukcesam i wi dz iedzin ie  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j i  ro ln e j os iągn ię tym i w  1949 r., 
w  zw iązku  ze w zrostem  w yd a jn ośc i p racy  i  obniże­
n iem  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji —  rząd radz ieck i 
i  K o m ite t C e n tra ln y  W K P (b) uzn a ły  za m oż liw e  do ­
konać z dn iem  1 m arca 1950 r. now e j —  trzec ie j 
z k o le i —  ob n iżk i pańs tw ow ych  cen de ta licznych  na 
a r ty k u ły  spożywcze i  to w a ry  p rzem ysłow e powszech­
nego uży tku .

Rada M in is tró w  ZSRR i  K C  W K P (b) uw aża ją , że 
w  w jyn iku  no w e j o b n iżk i cen w  h a n d lu  pa ńs tw o w ym  
ludność zyska w  s k a li rocznej co n a jm n ie j 80 m il ia r ­
d ó w  ru b li.

Ponadto , b io rą c  pod uwagę, że pod w p ły w e m  obn iż­
k i cen w  h a n d lu  pa ńs tw o w ym  nastąp i ta ka  sama 
m n ie j w ięce j obn iżka cen na ry n k u  ko łchozow ym  
i  w  ha nd lu  spó łdzie lczym  —  ludność zyska do da tko ­
w o co n a jm n ie j 30 m ilia rd ó w  ru b li.

T a k  w ięc ludność zyska łączn ie  w  w y n ik u  now e j 
o b n iżk i cen c o n a jm n ie j 110 m ilia rd ó w  ru b li.

N ie  u lega w ą tp liw pśc i, że w  w y n ik u  now e j obn iżk i 
cen; t

1) znow u w zrośn ie  w  znacznym  s topn iu  s iła  n a ­
byw cza ru b la ;

2) jeszcze ba rdz ie j w zrośn ie  ku rs  ru b la  radzieckiego 
w  p o rów nan iu  z ku rsem  w a lu t obcych;

3) nastąp i dalsza poważna po dw yżka  rea ln e j w a r­
tości p łac ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych ;

4) polepszy się znacznie sy tuac ja  e m e ry tó w  i  s ty ­
pendystów , ponieważ, m im o  ob n iżk i cen, wysokość 
e m e ry tu r i  s typend iów  pozostaje bez zm iany;

5) nastąp i dalszy, pow ażny w zro s t dochodu ch łopów  
w s k u te k  znacznego zm nie jszenia s'ę ich w y d a tk ó w  
na zakup to w a ró w  przem ysłow ych , k tó ry c h  ceny zo­
s ta ły  zniżone, oraz dz ięk i tem u, że państw ow e ceny 
skupu p ro d u k tó w  ro ln y c h  i  zw ierzęcych pozostają bez 
zm iany.

Rada M in is tró w  ZSRR i  K o m ite t C e n tra ln y  W K P (b) 
po s ta n o w iły  obm żyć z dn iem  1 m arca 1950 r. pa ń ­
s tw ow e  ceny de ta liczne  na a r ty k u ły  spożywcze i  to ­
w a ry  p rzem ysłow e w  następu jących rozm iarach :

Chleb ż y tn i —  o 25,9 proc., chleb z m ą k i pszennej 
i  w y ro b y  mączne z pszennej m ą k i I  ga tunku  —  30 
proc., m ąka  pszenna i  ży tn ia  rozm a itych  g a tu n kó w  —  
o 21 —  30 proc., kasza, ja g ły , ryż , ro ś lin y  strączkow e 
—  o 12— 20 proc., m aka ron y  —  o 25 proc., p rz e tw o ry  
spożywcze —  o 14,5 —  15,2 proc., zboże i  pasza —  o 
20— 25 proc., m ięso i  p rz e tw o ry  m ięsne: w o ło w m a  
w  zależności od ga tu n ku  —  o 24— 30 proc., ba ran ina  
w  zależności od ga tunku  — o 28— 35 proc., w ie p rz o w i­
na —  o 24 proc., d rób —  o 24 proc., k ie łbasa —  o 24 
proc., p a ró w k i i  se rde lk i o 30 proc., w ędzonka o 27
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proc., ry b y  różnych  ga tunkó w  o 10— 30 proc., czarny 
k a w  o r —  o 30 proc., czerw ony k a w io r  —  o 25 proc., 
kon se rw y  ryb n e  —  o 25— 35 proc., m asło —  o 30 proc., 
ser— o 20 proc., m leko  o 10 proc., śm ietana, tw a ró g  
i  inne  g a tu n k i na b ia łu  —  o 20 proc., tłuszcze ro ś lin ­
ne —  o 10 proc., m a rg a ryn a  —  o 35 proc., s łon ina — 
o 18 proc., ja jk a  —  o 15 proc., ja jk a  w  proszku —  o 20 
proc., c u k ie r —  o 15 proc., c u k ie r ra f in o w a n y  —  o 12 
proc., c u k ie rk i,  czekolada, m a rm o la d k i itd . —  o 20 
proc., kakao, c iastka  i  to r ty  —  ol6,7 proc., k o n f itu ry , 
dżemy, g a la re tk i i  p o w id ła  —  o 25 proc., w ita m in y  —  
o 20 proc., sól —  o 40— 50 proc., he rba ta  —  o 10 proc., 
w ódka  —  o 16,7 proc., l ik ie r y  i  kon  a k i —  o 25 proc., 
w in a  s to łow e —  49 proc., p iw o  —  o 30 proc., owoce 
o 15— 30 proc., z ie m n ia k i o 10 proc., kapusta  —  14,7 
proc., m archew  —  o 14,7 proc., groszek z ie lony  —  o 32 
proc., w a rzyw a  solone, kiszone, suszone i  m arynow ane
—  o 11,1— 35,7 proc., tk a n in y  baw e łn iane  i w e łn iane
—  o 12— 24 proc., ko n fekc ja , try k o ta ż e  i  kapelusze —
0 10— 35 proc., obuw ie  skórzane —  o 15 proc., obuw je  
gum ow e —  o 10— 15 proc., obuw ie  p łócienne i  suk ien ­
ne oraz kom b inow ane  —  o 20— 25 proc.

Znacznej obniżce u le g ły  ceny g a la n te r ii i  w y ro b ó w  
ju b ile rs k ic h . O d b io rn ik i rad iow e  s ta n ia ły  o 15 proc., 
ap a ra ty  fo tog ra ficzne  —  o 20 proc., pa te fony  —  o 25 
proc., m a te r ia ły  p iśm en ne , p rz y b o ry  szkolne oraz m a . 
te r ia ły  ka n ce la ry jn e  —  o 20 proc., w ieczne p ió ra  —  o 
30 proc., naczyn ia  —  o 15— 30 proc., zabaw k i —  o 10— 
20 proc., m y d ło  do p ra n ia  —  o 40 proc., m yd ło  toa le ­
to w e  —  o 50 proc.

M a te r ia ły  budow lane  s ta n ia ły  p rzec ię tn ie  o 20 proc., 
ro w e ry  o 20 proc., m o to cyk le  —  o 20— 25 proc., opony
1 d ę tk i row e row e  —  o 10 proc., zegary i  zegark i —  
o 11— 28,6 proc., papierosy —  o 20 proc., za p a łk i —  
o 25 proc.

O bniżone zosta ły  rów n ież  znacznie ceny in n ych  a r ­
ty k u łó w  spożywczych i  to w a ró w  przem ysłow ych . Od­
po w ie d n ie j obniżce u le g ły  także ceny wi restau rac jach , 
ja d ło d a jn ia ch  i  w  in n y c h  zakładach gastronom icz­
nych.

O P A R C IE  K U R S U  R U B L A  N A  B A Z IE  Z Ł O T A  
I  P O D W Y Ż K A  K U R S U  R U B L A  W  S TO S U N K U  

DO W A L U T  O B C Y C H

O  ada M in is tró w  ZSRR pow zię ła  w  d n iu  28 lu tego 
1950 ro k u  uchw a łę  „W  spraw ie  oparc ia  ku rsu  r u ­

b la  na bazie z ło ta  i  p o d w y ż k i k u rsu  ru b la  w  stosunku 
do w a lu t obcych“ . U ch w a ła  g łosi:

R e fo rm a  w a lu to w a  w  ZSRR, przeprow adzona w  g ru ­
d n iu  1947 ro ku , z l k w id o w a ła  następstw a d ru g ie j w o j­
n y  św ia tow e j w  dziedzin ie ob iegu pieniężnego i  p rz y -  
w ró c .ła  p e łn ow a rto śc io w y  m b o l radzieck i.

Z n ies ien ie  system u ka rtkow ego , zrea lizow ane ró w ­
nocześnie z re fo rm ą  w a lu to w ą  oraz dokonana 3 -k ro t-  
n ie  poważna obn iżka cen na to w a ry  powszechnego 
u ż y tk u  w  c iągu la t  1947 —  1950 do p ro w ad z iły  do je ­
szcze w iększego w zm ocn ien ia  ru b la , w zrostu  jego siły 
nabyw cze j i podwyższenia jego k u rs u  w  s tosunku do 
w a lu t obcych.

W  ty m  sam ym  czasie w  k ra ja c h  zachodnich nastą­
p iła  i  t rw a  nada l deprec jac ja  w a lu t, co dop row adz iło  
ju ż  do  d e w a lu a c ji w a lu t eu rope jsk ich . O ile  chodzi 
o S tany Z jednoczone A m e ry k i —  to  n iep rze rw ana  
zw yżka cen na a r ty k u ły  powszechnego u ż y tk u  i  t rw a ­
jąca  na te j podstawce in fla c ja , co n ie je d n o k ro tn ie  
s tw ie rd za li w  sw ych ośw 'adczeniach odpow iedz ia ln i 
p rzedstaw ic ie le  rządu U S A , d o p ro w a d z iły  rów n ie ż  do 
is to tnego spadku s iły  nabyw cze j do la ra .

W  zw iązku  z pow yższym i oko licznośc iam i s!ła  na­
byw cza ru b la  sta ła  się wyższa n iż  jego ku rs  o fic ja ln y .

W obec tego rząd  rad z ie ck i uzna ł za niezbędne pod­
wyższenie o fic ja lnego  ku rsu  ru b la  craz ob liczanie

ku rsu  ru b la  m e na bazie do la ra  —  ja k  to  ustanow io ­
no w  lip c u  1937 ro k u  —  lecz na ba rdz ie j t rw a le j po d ­
staw ie złota, stosow nie do zaw artośc i z ło ta  w  rub lu .

W ychou^ąc z ty c n  załozen, i,a a a  M b u s tro w  Z o iU i 
ffostanow .ia :

1. Zan echać z dn ie m  1 m arca 1950 ro k u  okreś lan ia  
ku rsu  ru b .a  w  s .osunku do w a lu t obcych na  bazie do ­
la ra  i  w p row a dz ić  okreś len ie  tego k u rs u  na bardzie j 
trw a łe j podstawce z ło ta  stosownie do zaw artośc i zło ta  
w  ru b lu .

2. U s ta lić  zaw artość z ło ta  w  ru b lu  na 0,222163 g ra ­
m a czystego złota.

3. Ustane z dn .em  1 m arca  1950 ro k u  cenę kupna  
z ło ta  przez B an k  P ań s tw ow y ZSRR na 4 ru b le  45 k o ­
p ie je k  za 1 g ra m  czystego złota.

4. U s ta lić  z dn ern 1 m arca  1950 ro k u  k u rs  ru b la  
w  stosunku do w a lu t obcych, op ie ra jąc się na zaw ar­
tośc i z ło ta  w  ru b lu , us ta lone j w  pu nkc ie  2, na:

4 ru b ie  za jeden d o la r am e rykań sk i, zam iast d o ty c h ­
czasowego k u rs u  —  5 r u b li 30 kop ie jek ;

11 ru b li 20 ko p ie je k  za jeden fu n t  sz te rling , zam iast 
dotychczasowego ku rsu  —  14 ru b li 84 kop ie jK i.

Z .ec ić  B a n k o w i P aństw ow em u ZSRR dokonan ie  od ­
p o w ie dn ie j z im a ny k u rs u  ru b la  w  stosunku do in n ych  
w a lu t obcych.

W  w y p a d k u  dalszych zm ian  zaw artośc i z ło ta  w  w a ­
lu ta ch  obcych lu b  zm .an ich  ku rsu , B a n k  P ań stw ow y 
ZSRR m a us ta lić  k u rs  ru b la  w  stosunku do w a lu t 
obcych z uw zg lędn ien em  ty c h  zm ian.

O Ś R O D K A C H  Z A P E W N IE N IA  R E A L IZ A C J I 
R U M U Ń S K IE G O  P L A N U  N A  R. 1953

D  A D A  M in is tró w  L u d o w e j R e p u b lik i R u m uń sk ie j na 
posiedzem u w  oin-u 11 lu te g o  1950 r .  u c h w a liła  sze­

reg zarządzeń o rgan izacy jnych ,, kon iecznych d la  z re ­
a lizow an ia  zadań p la n u  na ro k  1950.

Rada M in is tró w  p o d k re ś liła  w agę i  znaczenie dyscy­
p lin y  p lan ow a n ia  na w szystk .ch  stopniach życia gospo­
darczego. A p a ra t a d m in is tra cy jn o  -  gospodarczy w i ­
n ien  ściśle przestrzegać postanow ien ia  p lan u , walcząc 
stanowczo z b iu ro k ra tyzm e m , szkodn ic tw em  gospodar­
czym, oraz duchem  n iedba lośc i i  obojętności.

N a leży szeroko zakorzen ić przekonanie, że p la n  p a ń ­
s tw o w y  jes t pewną je d n o litą  całością i  że każde n ied ­
ba lstw o, m epuinktuainość lu b  opóźnienie jednego p rzed­
s ięb io rs tw a  pociąga za sobą tru d n o śc i i  opóźnienie 
w  in n ych  jednostkach , co s tan ow i przeszkodę w  re a li­
za c ji p lanu.

W  zakresie p ro d u k c ji p rzem ys łow e j Rada M in is tró w  
podkreś liła , że na leży  po łożyć nacisk na  jakość p ro ­
d u k c ji c raz na te rm in y  p rzew idz iane przez p la n  lu b  
k o n tra k ty  gospodarcze, u n ika ją c  opóźnień lu b  posto­
jó w  w  p ro d u k c ji.

Jednostk i gospodarcze zobow iązane są n a jd a le j do 
15 m arca b.r. przesłać m in is te rs tw o m  i  in s ty tu c jo m  cen­
tra ln y m  zam ów ien ia  na m aszyr.y, in s ta la c je  i  m o to ry  
e lek tryczne  w ra z  z o d po w ie dn im i da nym i kon ieczny­
m i d la  p lan ow a n ia  p ro d u k c ji ty c h  maszyn.

Odnośnie rozd z ia łu  surow ców  M b p ó łfa b ry k a tó w  in ­
s ty tu c je  cen tra lne  w in n y  ta k  k ie row a ć  p rzyd z ia ła m i by 
un ika ć  zbędnych przewozów.

W  zakresie re a liz a c ji p la n u  in w es tycy jn eg o  uchw a ła  
R ady M in is tró w  po lec iła  w szys tk im  m in is te rs tw o m  
i  c e n tra ln y m  organ izac jom  gospodarczym  po d ją ć  sze­
reg ś rod ków  dia  te rm in ow e go  p rzygo tow an ia  doku ­
m e n ta c ji technicznej oraz zaopatrzenia p rzeds ięb io rs tw  
bu do w la nych  w  odpow iedn ie  m a te ria ły .

K osz to rysy  p rac in w e s ty c y jn y c h  m a ją  być  p rze liczo­
ne na . ceny n iezm ienne, b y  u n ikn ąć  przekroczen ia  za­
p lanow anych  kosztów . P ro je k ty  techniczne w in n y  być 
poddaw ane ścisłej k o n tro l i  ze s tro n y  w ła d z  nadrzęd­

164



nych  zarów no z p u n k tu  w idzen ia  technicznego ja k  i  go­
spodarczego. N a leży p ro w a dz ić  stanowczą w a lk ę  z tzw. 
g igantom an ią . to  je s t dążeniem do budow an ia  oo-entów
0 o lb rzym ich  rozm iarach , kosztow nych  i  n -e ren tow - 
nych, lu b  m a ło  ren to w n ych . Zwalczać trzeba w szelk ie 
p rze ja w y  rozrzu tnośc i w  pracach in w es tycy jn ych .

P op .e ra jąc rac jon a liza to rs tw o , n o w a to rs tw o  o raz w y ­
ko rzys tu ją c  doświadczenia e lem entów  przodu jących  
na leży dążyć do obniżenia kosztów  in w e s ty c ji.

M in is te rs tw a  w in n y  zw róc ić  uwagę na to , czy k re ­
d y ty  in w es tycy jn e  są w yko rzys tyw an e  zgodnie z prze - 
znaczen.em.

U chw a ła  R ady M in is tró w  zobow iązu je  ca ły  apaTat 
ad m in is tra cy jn o  -  gospodarczy do w zm ocn ien ia  i  roz ­
powszechnien ia system u oszczędzania ja ko  soc ja lis tycz­
ne j m etody w  guspodarowan.u. P ańs tw ow a K o m  sja  
P lanow an ia  usia.ać będzie d la  przeds.ęb-orstw  k w a r ­
ta lne  n o rm y  funduszu obrotow ego. Celem usp raw n ie ­
n ia  system u oszczędzania na leży zw iększyć szybkość 
c y rk u la c ji fun d jiszów  ob ro tow ych .

P rzeds ięb io rs .w a w .n n y  zrew .dow ać dotychczasowe 
no rm y  i p rz y ję tą  zdolność p ro du kcy jną . Każde przed­
s ięb io rs tw o w in n o  podać d la  każdej m aszyny czas 
trw a n ia  rem ontu , p rzyg o to w u ją c  zawczasu ś ro d k i do 
tego potrzebne.

N a leży w prow adzić  surow ą dyscyp linę  p ra c y  połączo­
ną z da leko posun iętą odpow iedz alnością. Należy o to ­
czyć op ieką p rzo d o w n ikó w  p racy  i  rac jon a liza to ró w . 
P o w in n i on i być w ysu w a n i na k ie row n icze  stanow iska. 
Co n a jm n ie j raz  na k w a r ta ł m a ją  być zw o ływ ane  na ra ­
dy p ro d u kcy jn e  z udzia łem  całej załogi.

W ładze cen tra lne  w in n y  ja k  na jszybc ie j udoskona lić
1 rozszerzyć zakres sprawozdawczości i s ta ty s ty k i. P ań ­
s tw ow a K o m is ja  P la now an ia  w in n a  zorgan izow ać 
C e n tra lny  In s ty tu t  S ta tys tyczny, z uw zg lędn ien iem  po­
trzeb  gospodark i p lanow e j. Podaw anie danych b łęd ­
nych, n iezupe łnych lu b  z opóźnien iem  podlegać będzie 
su ro w ym  sankcjom .

K ońcow e postanow ien ia  u c h w a ły  R ady M in is tró w  
z dn ia  11 lu tego  1950 r . zobow iązu ją  m in is te rs tw a  
i  P aństw ow ą K o m is ję  P la now an ia  do ścisłej k o n tro li 
nad w yko na n ie m  postanow ień  te j uchw a ły .

A . S.

W Y N IK I  W Y K O N A N IA  T R Z Y L E T N IE G O  P L A N U
O D B U D O W Y  G O SPO D AR C ZEJ N A  W Ę G R ZE C H

ęg ie rsk i p la n  odbudow y gospodarczej zaczęto rea - 
* ł  lizow a ć  1 s ie rpn ia  r. 1947. P lan  b y ł ob liczony na 

3 la ta , tak , że jego w yko na n ie  m ia ło  być ukończone 34 
lip ca  r . 1950. W  rzeczyw is tośc i w ę g ie rsk i p lan  odbudo­
w y  zosta ł w yko n a n y  w  ciągu 2 la t  i 5 m  esięcy, t j 
w  okresie  od 1. s ie rpn ia  1947 r. do 31 g ru d n ia  1949 r.

W śród g łów n ych  zadań w ęg ie rsk iego  p lanu  odbudow y 
gospodarczej na leży wyszczegó ln ić: znaczny w zro s t p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j, szczególnie p ro d u k c ji ś rodków  
w y tw a rza n ia , m echan izację ro ln ic tw a , zw iększenie 
w r/da jnośc i z 1 ha, w zro s t u p ra w y  k u k u ry d z y , k a r to ­
f l i  i  pasz, zw iększenie pog łow ia , odbudow ę tra n s p o r­
tu , ulepszenie łączności, rozw ó j ha nd lu  zew nętrznego 
oraz podn iesien ie  stopy życ iow e j mas pracu jących .

P lan  p rz e w 'd y w a l in w es tyc je  na sumę oko ło 
6,6 m ild , fo r in tó w . W to k u  w y ko n yw a n ia  p la n u  sum y 
przeznaczone na in w es tyc je  znacznie przekroczono. 
I  ta k  w  ciągu pierwszego ro k u  w y k o n y w a n ia  p lanu  
in w e s tyc je  osiągnię ty sumę 2,5 m ild , fo r., gdy p lan  
p rz e w id y w a ł na ten  ro k  sumę 1,8 m 'ld . fo r. Łącznie 
za ca iy  okres 2 la t  i  5 m iesięcy in w es tyc je  osiągnęły 
sumę 9,6 m ild . fo r. w i ł cen bieżących. W ykona n ie  ta k  
dużych  in w e s ty c ji i  przyspieszone w v k o n a n :e p la n u  
zawdz ęczają W ęgry en tuz ja zm ow i mas p racu jących , 
k ie ro w a n ych  przez W ęgierską P a rt ię  P racu jących, 
energ icznem u m o b iliz o w a n iu  i  w yzyska n iu  w łasnych

zasobów oraz pom ocy uzyskane j od Z w ią zku  Radziec­
kiego.

W  dziedz n ie  przem ysłu  g łó w n ym  zadan iem  b y ło  
osiągnięcie na dzień 1 s e rpn ia  1950 r. poziom u prze­
kracza jącego o 27% poziom  osiągn ię ty w  r . 1938 
W  czasie uk ładan ia  p lanu  w yd aw a ło  się to  zadaniem 
bardzo śm a łym . poniew aż p ro d u kc ja  przem ysłow a 
W ęgier b y ła  wówczas o 35% niższa od p rzedw o jenne j. 
Już je dn ak  w  p ie rw szym  ro k u  w yko n yw a n ia  p lan u  
przekroczono zadania p lanow e Osiągając w ska źn ik  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 92 (p rzy  podstaw ie  ro ku  
1938 =  100) zam iast w skaźn ika  88,3 przew idzianego 
w  plan ie . W  d ru g im  ro k u  p lan u  p ro d u kc ja  p rzem ysło ­
w a p rzekroczy ła  p o z o m  p rze dw o je nn y  o 20%. 
W  c h w ili zakończenia w y k o n y w a n ia  p lanu, t j .  na dzień 
31 g ru dn ia  lo k u  1949, p ro d u k c ja  przem ysłow a W ęgier 
osiągnęła w ska źn ik  140 (p rzy  podstaw ie r. 1938^100).

P ro d u k c ja  p rzem ysłu  ciężkiego rozw inę ła  s:ę znacz­
n ie  ba rdz ie j an iże li p ro d u kc ja  in n y c h  ga łęzi p rzem y­
s łu  i  osiągnęła pod kon iec ub. ro k u  poziom  o  74% 
w yższy n iż  przed w o jną . S zybk i ro zw ó j c iężkiego 
p rzem ysłu  s tw o rz y ł trw a łą  bazę d la  dalszego rozw o ju  
w ę g ie rsk ie j gospodark i na rodow e j.

P rzygo tow u jąc  się do dalszego ro z w o ju  gospodark i 
na rodow e j W ęgry p rze p ro w a d z iły  pod kon iec r. 1949 
doda tkow ą  nac jona lizac ję  przem ysłu . Ja k  w iadom o, 
w  p ie rw szych  dw óch la tach  po w yzw o le n iu  państw o 
p rze ję ło  na w łasność kop a ln ie  i  p rzem ys ł energetycz­
ny , a w  ro k u  1948 —  w szys tk :e przeds ięb io rs tw a za­
tru d n ia ją ce  100 lu b  w ięce j ro b o tn ikó w . D oda tkow a  
nac jona lizac ja  i  końca ro k u  1943 ob ję ła  w szys tk ie  
p rzedsięb iorstw a przem ysłow e i  transp o rtow e  z a tru d ­
n ia jące 10 lu b  w ięce j ro b o tn ik ó w ; w szystk ie  d ru k a r­
n ie, e le k tro w n e  i  od lew n ie  za trudn ia jące  5 lu b  w ię ­
cej ro b o tn ik ó w ; m ły n y  ze zdolnością p ro d u k c y jn ą  
150 q  lu b  w ięce j dziennie ; w a rsz ta ty  samochodowe 
i  garaże o pow ie rzchn i ponad 100 m 2; s ta tk i i  b a rk i 
o m ocy  p rzekracza jące j 30 K M  i  o tonażu 100 ton.

W  w y n  k u  doda tkow e j na c jo n a liza c ji przeszło na 
w łasność w ęg ie rsk iego państw a ludow ego także 
60 przedsiębiorstw , zagran icznych, n ie  ob ję tych  nac jo ­
n a liza c ją  z ro k u  1948, a liczba p ra co w n ikó w  w  sekto­
rze soc ja lis tycznym  w zrosła  o 50 tys.

W ykonan ie  trzy le tn ie g o  p lanu  w ę g ie rsk :ego p rz y ­
n ios ło  rów n ież  w zro s t poziom u w ęgie rsk iego ro ln ic t­
wa, k tó re  m im o  w ie lk ic h  s tra t w o jen nych  i  n ieu rodza­
jó w  osiągnęło ogółem przedw o jenny  poziom  p ro d u k ­
c ji ,  a w  n ie k tó ry c h  gałęziach na w e t go przekroczyło ,

W  to k u  w y k o n y w a n ia  p la n u  trzy le tn ie g o  zapocząt­
kow ano  budow ę fun dam e n tów  soc ja lizm u w  ro ln ic t-  
w e  przez zak ładan ie  p ro d u k c y jn y c h  spó łdz ie ln i r o l­
n iczych. Z początk iem  ro k u  bieżącego spó łdzie ln ie  
p ro d u kcy jn e  o b ję ły  o k o ło  70 tys. chłopów , p rzy  ty m  
zaznaczył się n a p ły w  chlopówi średn ich  do spó łdz ie l­
n i. W  ciągu w y k o n y w a n ia  p lanu trzy le tn ie g o  po w ie rz - 
chn a pa ńs tw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  w zros ła  oś­
m io k ro tn ie . Podn ios ła  się rów n ież  bardzo poważnie 
m echan izacja  ro ln ic tw a : przeszło 220 ośrodków  m a­
szynow ych rozporządza 3300 tra k to ra m i i  du żym  p a r­
k ie m  m ło ca rn i, s ie w m ków  i  in n ych  m aszyn ro ln i­
czych; ośrodk i te okazu ją  znaczną pom oc chłopom .

O siągnięto rów n ież  poważne w y n ik i wi zw iększen iu 
ilośc i pog łow 'a .

T rz y le tn i p lan  odbudow y gospodarczej W ęg ie r p rze­
w id y w a ł na dzień 1 s ie rpn ia  ro k u  1950 w zro s t s topy 
życ iow e j o 8% w> p o rów nan iu  z poziom em  przedw o­
je nn ym . W  czasie uk ła d a n ia  p lanu, t j .  w  ro k u  1947, ta k  
znaczne podwyższenie stopy ż y c o w e j uw ażano za 
śm ia łe i op tym 's tyczn ie  pom yślane za la n ie , w o jn a  bo­
w ie m  i  in fla c ja  pow o jenna  o b n iż y ły  stopę życ iow ą 
mas w ę g ie rsk ich  o 5G% w  p o rów nan iu  z poz:omem 
przedw o jennym . W  rzeczyw is tośc i poziom  życ ia  mas



p racu jących  b y ł w  końcu  ro k u  1949 p rzecię tn ie  o 37°/o 
w yższy niż przed w o jną . Keaine płace ro b o tn ik ó w  w ę ­
g ie rsk ich  b y ły  w  końcu  ro k u  1949 o przeszło 40°/o w y ż ­
sze n iż  przed w o jn ą . Z osta ła  zniesiona ap row izac ja  re ­
g lam entow ana i  stw orzono niezbędne zapasy tow arów .

W yzonam e trzy ie m ie g o  p lanu  podniosło rów n ież 
poziom  k u l tu r y  w  m ieście  i  n a  w si.

W ykonan ie  trz y le tn ie g o  p lanu  odbudow y gospodar­
czej na W ęgrzech n  e odby ło  się bez w a lk i z zewnę­
trz n y m i i  w e w n ę trz n y m i w ro ga m i, k tó rzy , ja k  poka­
zał proces szpiegowsko- te rro ry s ty c z n y  bandy R a j­
ka  _ B ran kow a , p ró b o w a li p rz y w ró c ić  na  W ęgrzech 
ka p ita lis tyczne  „p o rz ą d k i“  i  oddać k ra j w  nieiAjoię 
cudzoziem skim  im p e ria lis to m .

R EC ENZJE K S IĄ Ż E K

P TzANO W AN IE  m i a s t , p o d s t a w y  t e c h n i c z ­
n o - e k o n o m i c z n e . —  P. Lew czenko. W y d a w ­

n ic tw o  M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  N r  20. P. I .  W. 
1949 r . S tr. 127. P rzek ład  z rosy jsk iego , ty tu ł o ry g i­
n a łu  „P ła n iro w k a  go rodow ". W yd. A k a d e m ii A rc h i­
te k tu ry  ZS R R  M oskw a 1947 r.

K s iążka  Lew czenk i je s t podręczn ik iem  d la  u rb a n is ­
tó w  i  p la n is tó w  oraz cz ło nkó w  m ie js k ic h  ra d  n a ­
rodow ych , ja k  rów n ież  i  d la  w szys tk ich  osób i  in s ty ­
tu c ji zw iązanych pośrednio z rozw o jem  m ias t i  go­
spodarką m ie jską . K s iążka  ta  jes t bo w iem  cennym  p o ­
m ocn ik ie m  i  in fo rm a to re m  d la  k ie ro w n ik ó w  p rze m y­
słu, k o m u n ik a c ji, sieci szko lne j, k u ltu ra ln e j i  zd ro ­
w o tn e j, sieci ob ro tu  tow arow ego, w ładz  a d m in is tra ­
c y jn y c h  i  gospodarczych.

M a ła  książeczka Lew czenk i, napisana w  1947 r. w  ra ­
m ach p rac A k a d e m ii A rc h ite k tu ry  ZSRR, opa rta  na 
boga tym  dośw iadczeniu budow y, rozbudow y a osta­
tn io  p rzebudow y i  odbudow y m ia s t w  Z w ią zku  R a­
dz ieck im  oraz na lite ra tu rz e  zarówno, ra d z ie ck ie j ja k  
i zachodn io -eu rope jsk ie j, je s t d z ię k i doskonałem u opa­
now a n iu  m a te ria łu  zw ięzła , p rzystępna, zrozum ia ła , a 
zarazem życ iow a i  kon kre tna . D o m in u je  w  n ie j m yś l, 
że m iasto m a , być ta k  zbudowane, aby zapew nia ło  
cz ło w ie kow i p racu jącem u op tym a ln e  w a ru n k i zd ro ­
w otne i  k u ltu ra ln e  w  m ie jscu  p ra cy , w  dom u i  w  b lis ­
k im  otoczeniu.

Zgodnie z obow iązu jącą w  ZSRR uchw a łą  S ow na r- 
kom u z 15.IX.1924 „do  k a te g o r ii os ied li m ie js k ic h  na ­
leżą osiedla, posiadające co n a jm n ie j 1000 do rosłych 
m ieszkańców, pod w a ru n k ie m , że ro ln ic tw o  je s t g łó w ­
nym  zajęciem  n a jw y ż e j 25% ty c h  m ieszkańców .“

Jednym  z zadań p lan o w a n ia  je s t us ta len ie  je d n o li­
tych  g ru p  dużych, ś redn ich  i  m a łych  m ias t d la  o p ra ­
cow an ia  odpow iedn ich  d la  n ic h  n o rm  i  w y tycznych , 
dotyczących urządzeń użyteczności pub liczne j.

Lew czenko poda je  następu jącą k la s y fik a c ję  m ia s t w  
zależności od lic zb y  ich  m ieszkańców :

I  g rupa  do 20 tys .
I I  g rupa  od 20 do 50 tys.

I I I  g rupa  od 50 do 100 tys.
IV  g rupa  od 100 do 300 tys.
V  g ru pa  od 300 do 500 tys.

O w iększych  m iastach a u to r m ó w i: „U s ta len ie  da ­
nych  i  w ska źn ikó w  d la  m ia s t w ie lk ic h  (od 500 lu b  
600 tys. m ieszk.) jes t n iece low e ze w zg lędu  na in d y ­
w id u a ln e  w łaśc iw ośc i w y n ik a ją c e  z ich  ro z m ia ró w '.

B y ło b y  pożądane, ażeby je d n o lita  k la s y fik a c ja  zo­
sta ła  p rz y ję ta  zarów no w  Z w ią zku  R adz ieck im  ja k  we 
w szystk ich  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j; u ła tw iło b y  to 
po rów nyw a lność  i  op raco w yw a n ie  w spó ln ych  n o rm  
d la  odpow iedn ie j g ru p y  m iasta.

W  Polsce spraw a ta  n ie  jes t dotychczas u jedno licona. 
D o je s ie n i 1949 r. ob ow iązyw a ła  jedna  ty lk o  zasada 
rozg ran icza jąca : m iasto , k tó re  w e d łu g  ostatn iego p o w ­
szechnego spisu ludnośc i lic z y ło  25 ty§. m ieszkańców  
o trz y m y w a ło  au tom atyczn ie  u p ra w n ie n ia  m ias ta  w y -  
dzieloneco. Rada M in is tró w  je s t upow ażniona do n a ­
daw an ia  ty c h  u p ra w n ie ń  n ie  ty lk o  w e d łu g  k ry te r iu m  
ludnościowego, lecz rów n ież  ze w zg lędu na znaczenie 
gospodarcze, k u ltu ra ln e  .ad m in is tra cy jne  itp . danego 
m iasta.

W yda je  się, że zarów no w  Z w ią zku  R adz ieck im  ja k  
i  u nas —  ze w zg lędu  na  szybką u rb an izac ję  k ra ju  
przez eregow anie now ych  ośrodków  przem ysłow ych  
i nadaw an ie  os ied lom  w ie js k im  c h a ra k te ru  m ie js k ie ­
go —  p ierw sza g rupa  pow inna  być ba rd z ie j zróżn ico­
wana. O to obraz w zro s tu  lic zb y  n ie  ty lk o  m ias t, ale 
i  osad p rzem ys łow ych , po w s ta łych  w s k u te k  in d u ­
s tr ia liz a c ji o raz o s ied li m ie jsk ich , pow sta jących  z d a w ­
nych w s i w  ZSRR (tabe la I).

T a b e l a  I

Rok Miasta

Osiedla o charakt. 
m ie jskim Ogółem

O s a d y
pr7emusł.

O s i e d l a  
m ie js k  ie Razem

1926 709 24 101 125 834
1939 920 876 558 1434 2354
1947 1380 — 1982 3362

T abe lka  powyższa, zosta ła u łożona r_a podstaw ie  d a ­
nych  Lew cze nk i o raz danych  zaczerpn iętych z prac: 
W ies je łow pkiego „K u rs  e k o n o m ik i i  p ła n iro w a n ia  ko_ 
m m una lnogo  ch o z ja js tw a “ , M oskw a  1945, oraz M as ła - 
kow a i  in n y c h  „F in a n s iro w a n ie  ż iliszczno -kom m u na l- 
nogo c h o z ja js tw a ", M oskw a  1948.

Przechodząc do  m etody us ta lan ia  p e rspe k tyw  w  ro z ­
w o ju  m ia s t Lew czenko podkreśla , że w  u s tro ju  socja­
lis tyczn ym  g łów na ro la  w  ty m  procesie na leży do 
p rzem ysłu , tworzącego ją d ro  organ izacyjne , w o k ó ł k tó ­
rego ro z w ija  się tra n sp o rt, różnorodne zak łady obs łu ­
gowe oraz in s ty tu c je  a d m in is tra cy jn e , a d m in is tra c y jn o - 
gospodarcze, ośw ia tow e  i  k u ltu ra ln e .

D o g ru p y  m ias to tw órcze j należą p racow m cy z a tru d ­
n ie n i w  przeds ięb iors tw ach i  zakładach, k tó ry c h  p ro ­
d u k c ja  i  us ług i p rzekracza ją  sw ym  zasięgiem  granice 
m iasta , do g ru p y  obsługow ej —  p ra cow n icy  z a tru d ­
n ie n i obsługą m ie jscow e j ludności, do  g ru p y  n iesam o­
dz ie lnych  —  n iep e łn o le tn i i  n iezd o ln i do  p racy, a w ięc 
zawodowo b ie rn i.

„L iczebność p ie rw sze j g ru p y  m ia s to tw órcze j n ie  jes t 
zależna cd w ie lko śc i m iasta , o d w ro tn ie , w a ru n k u je  je ­
go w ie lkość, gdy tym czasem  liczebność d ru g ie j g rupy,
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obsługow ej, je s t p ro po rc jon a lna  do w ie lko śc i m iasta, 
t j .  lic z b y  jego m ieszkańców .“

W  2 num erze czasopisma ..P rob lem y sowietskogo 
g ra d o s tro it ie ls tw a “  z 1949 r . Lew czenko na podstaw ie  
dośw iadczeń zebranych w  osta tn ich  la tach  ju ż  po na ­
p isan iu  ks ią żk i „P la no w an ie  m ia s t“  p recyzu je  do k ła d ­
n ie j stosunek w za jem n y  tych  g rup. %. w ięc  w  m ia ­
stach dużych na leży p rzy jm o w a ć  32%> d la  g ru p y  m ia - 
s to tw órcze j, w  średnich 34'1/o, a w  m a łych  36°/o ogółu 
m ieszkańców  m iasta , d la  g ru p y  obsługow ej 20— 25°/o, 
a resztę d la  n iesam odzie lnych. „O gó lną  liczbę lu d n o ­
ści m iasta  na leży p lanow ać na 20— 25 la t  n a jw y ż e j; 
p lanow anie  na dłuższe te rm in y  je s t n iece lowe, a w ięc 
pozbaw ione praktycznego znaczenia“ .

P rzy  w yborze  te renu  pod budow ę m ias ta  (dz ie ln icy) 
na le ży  uw zg lędn iać:

a) nośność g ru n tu  ze w zg lędu na zaplanow ane s tre ­
f y  zabudowy,

b) g ru n ty  n iepodm okłe  i  n ieza lew ane przez w ody 
zaskórne,

c) te ren  ze spadkam i dogodnym i d la  sp ływ u  w ód 
opadow ych i  urządzeń kana lizacy jnych ,

d) te reny  od s trony  na w ie trzn e j w  stosunku do ź ró ­
de ł zamieszczenia p o w Te trza  i  w  górę rzek  w  s to ­
sunku do źródeł ich  zanieczyszczenia,

e) b liskość źródeł zaopatrzenia w  w odę i  m ie jsca 
um oż liw ia jącego  odprow adzen ie w ód śc iekow ych,

f)  glebę odpow iedn ią  do  zadrzew ien ia,

g) dogodne połączenie z w ię k s z y m i a r te r ia m i k o m u ­
n ik a c y jn y m i,

h) dostateczną ilość m ie jsca d la  pasów z ie len i m ię ­
dzy zak ład am i p rze m ys ło w ym i a dz ie ln ica m i m ieszka l­
n ym i,

i) nieobecność p o k ła d ó w  kopa lnych,
j )  is tn ien ie  re ze rw y  te renow e j d la  p rzysz łe j ro zb u ­

dow y.

P ie rw szeństw o p rz y  .wyborze te renu  na leży dawać 
tem u w a ria n to w i, p rzy  k tó ry m  obok  odpow iedn ich  
w a ru n k ó w  zd row o tnych  is tn ie ją  dobre  w a ru n k i n a tu ­
ra lne : dogodna i  ładna rzeźba terenu, sąsiedztwo w ód, 
zw a rtych  p rzestrzen i z ie lonych i ochrona od w ia tró w . 
N ie  na leży rów n ież  p rzy  rozw ażan iu  w a r ia n tó w  p o ­
m ija ć  sp ra w y w ysokości p ie rw szych  na k ła dów  f in a n ­
sowych, zw iązanych z  opanow aniem  i  urządzeniem  
terenu.

Rozmieszczenie zakładów) p rze m jTs łow ych pow inno  
być rozw iązyw ane  z uw zg lędn ien iem  w za jem nych  in ­

teresów  przem ys łu  i  miasta-, na leży w ięc  b ra ć  -pod 
uw agę:

1) w y m ia ry  d z ia łk i n iezbędnej d la  danego zakładu,

2) m oż liw ośc i jego rozszerzenia w  przyszłości,

3) m oż liw ośc i tw o rzen ia  zespołów zakładów ,

4) po łożenie zak ładu  w  s tosunku do l i n i i  tra n s p o r­
tow ych ,

5) zapotrzebow anie zak ładu  na  w odę i  energię,

6) szkodliw ość zakładu d la  otoczenia, a w ięc  jego 
odległość od dz ie ln ic  m ieszkan iow ych,

7) lo ka liza c ję  w  do le  rz e k i i  po strom e po dw ie trzne j 
w  stosunku do d z ie ln ic  m ieszkan iow ych,

8) m ożliw ość dob re j k o m u n ik a c ji z dz ie ln ica m i m ie ­
szka lnym i,

9) w zg lędy obronne.

W ychodząc z -założenia, że w  p ra w ie  każdym  śred­
n im , a na w e t m a łym  m ieście zn a jd u ją  się zakłady 
przem ysłu  spożywczego, lekk iego , m etalow ego i  d rze ­
wnego, Lew czenko podaje n o rm y  w ie lko śc i d z ia łk i d la  
22 ro d za jó w  p ro d u k c ji w  zależności od lic zb y  z a tru ­
dn ionych  w  p rzeds ięb io rs tw ie  oraz szerokość s tre fy  
och ronne j w  s tosunku  do dz ie ln ic  m ieszka lnych; om a­
w ia  rów-ni-eż spraw ę lo k a liz a c ji urządzeń transp o rtu  
zewnętrznego.

C iekaw e w  om aw iane j książce są rozdz ia ły , a n a li­
zujące b ilan s  -pow ierzchni m iasta . A u to r  czyn i to do­
c ie k liw ie  i  w  konsekw en tnym  dążen iu do w yp ra co ­
w a n ia  odpow iedn ich  no rm , a równocześnie z w ie lk im  
rea lizm em  i uw zg lędn ien iem  różnorodnych czynn ików , 
g ra jących  tu  ro lę. Pisze on: „ te re n y  przem ysłow e, k tó ­
re  p o w in n y  być  umieszczone m iędzy poszczególnym i 
d z ie ln ica m i m iasta  lu b  naw et w  ob ręb ie  zabudowy 
m ieszkan iow e j (n ieszkod liw e d la  zdrow ia ), te reny u rzą ­
dzeń k o m u n ik a c ji zew nę trzne j, ja k  rów n ież  te reny  
o spec ja lnym  przeznaczeniu, ja k o  n ie  m ające bezpo­
średniego zw iązku  z w ie lko śc ią  m iasta  na leży obliczać 
osobno i  w yka zyw ać  poza b ilansem “ . W łaśc iw y  w ięc 

b ilans obe jm u je : a) te ren y  pod za-budową m ieszkan io­
wą, b) po-d b u d yn ka m i o b s łu gow ym i i  użyteczności p u ­
b liczne j, c) zie leń pub liczną , d) u lice  i  place.

U chw ycen ie  słusznych p ro p o rc ji m iędzy n im i jest 
je d n ym  z na jw a żn ie jszych  zadań p rz y  p lanow an iu .

Lew czenko zarówno w  książce ja k  i  we w sp om n ia ­
n ym  a rty k u le , -po p rze s tu d iow a n iu  k ilku d z ie s ię c iu  
os ta tn io  opracow anych p lan ów  m ias t dochodzi do 
no rm , k tó re  ja k o  pe łn ie jsze poda jem y w  postaci za­
w a rte j w  a r ty k u le  (tabe la I I) .

T a b e l a  I I

M i a s t a o l i c z b i e  1 u d n o ś 0 i
P r z e z n a c z e n i e 2 0 — 500 tysięcy 100 — 250 tysięcy 50 — 100 tysięcy

p o w i e r z c h n i m 2 na 
1 mieszkań.

\  ogólnej 
pom ierzchni

m 2 na 
1 mieszkań.

ogólnej
pou ie rzchn i

m 2 na 
1 mieszkań.

.% ogólnej 
pom ierzchni

Dzie ln ice m ie szka n io m e ................. 4 8 -4 4 4 8 -5 0 5 2 -4 8 5 3 -4 8 5 9 -5 2 6 1 -5 3

Budynki zakladóin obsługomych 
i  użyteczności publicznej . . . . 15 15— 16 15 15 1 3 -1 5 1 3 -1 5

Z ie leń p u b l ic z n a .............................. 15 1 5 -1 6 12— 15 12— 15 10-12 10-12
Ulice i  p la c e ...................................... 2 2 - 2 6 22—24 1 9 - 2 2 20-22 1 9 - 2 2 1 8 - 2 0

R A Z E M .  . . 100 -  95 100 98— 100 100 96 -10 1 100
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Stosunek po w ie rzch n i w y łączn ie  m ieszka lne j je s t 
o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do w ie lko śc i m iasta ; w y n i­
ka  to  z in tensyw nie jszego w yko rz y s ta n ia  przez zabu­

dow ę w ie lo p ię tro w ą  w  w iększych m iastach, co o b ra ­
zu je  tabe la  I I I .

T a b e l a  I I I

Miasta 
o liczb ie  
ludności

Zabudouia m ieszkalna m \  ogólnej pow ierzchn i

Zaludnien ie 
na 1 ha budoinnictm o

indyw idua lne
1 - 2

kondygnacji
2 - 3

kondygnacji
3 - 5

kondygnacji

50 tysięcy 160 osób 30 40 30 —

150 tysięcy 230 osób 20 20 30 30

300 tysięcy 290 osób 15 15 15 45

Obszernie ró w n ie ż  om a w ia  a u to r p ro b le m y zabu­
dow y dz e ln ic  m ieszka lnych w ra z  z budo w n ic tw em  
tow arzyszącym  oraz kw e s tię  s tre fy  po dm ie jsk ie j.

P raca Lew cze nk i porusza w  in te resu jący  sposób 
na podstaw ie bogatego dośw iadczenia Z w ią z k u  R a­
dzieckiego. sprawę kosztów  b u do w y  m iast. Schem at 
tych  kosztów  w a rto  p rzytoczyć, gdyż może on być 
bardzo pom ocny p rz y  p la n o w a n iu  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
cy jn ych  gospodark i m ie jsk ie j, ja k k o lw ie k  zaznaczyć na­
leży, że a u to r dane te tra k tu je  ja k o  o rien tacy jne . 
(„P ro b le m y  s-owietskego g ra d o s tro it ie ls tw a “ ). I lu s tru je  
to  tabela IV  (w  °/o0/»):

T a b e l a  I V

Miasta 
o liczbie 
ludności

B
ud

yn
ki

m
ie

sz
ka

ln
e

B
ud

yn
ki

pu
bl

ic
zn

e

U
zb

ro
je

ni
e

m
ia

st
a Razem

50 tysięcy 62 18 20 100
100 tysięcy 62 20 18 100
200 tysięcy 62 21 17 100
300 tysięcy 63 22 15 100
400 tysięcy 54 21 15 1O0
500 tysięcy 64 21 15 100

K osz ty  zaś u zb ro jen ia  m iasta  p rze ds taw ia ją  się n a ­
stępująco:

u lic e  i  m osty 35%
w o do c iąg i i  kan a lizac je 22%
ogrzew anie  dz ie ln icow e 13%
k o m u n ik a c ja  m ie jska 10%
zieleń 8%
m e lio ra c je 7%
te le fo n y  i  ra d io 5%

razem 106%
I  w reszcie  n iezm ie rn ie  pożyteczne są zarówno d la  

p ra co w n ikó w  te renow ych  ja k  i  d la  p ra c o w n ik ó w  cen­
t ra l różnych  reso rtów  podane w  książce Lew czenk i 
techniczno-ekonom iczne no rm y . N o rm y  te, dostosowa­
ne do  w ie lko śc i i fu n k c y j m iasta , ob liczone na  p o d ­
s taw ie  lic zb y  ludnośc i i  je j po trzeb, o b e jm u ją  w ie l­
kość, k u b a tu rę , pow ie rzchn ię  d z ia łk i i  inne  cechy każ­
dego zak ładu  i u rządzenia d la  całego- m iasta , d la  d z ie l­
n icy , osiedla, a na w e t b lo ku .-D o tyczą  one b u d yn kó w  
a d m in is tra c ji ogólne j i  gospodarczej, b u d y n k ó w  ośw ia­
to w ych  i  k u ltu ra ln y c h , s łużby zd ro w ia  i  op iek i, sieci 
o b ro tu  tow arow ego i  zak ładów  ż yw ie n ia  zbiorowego, 
urządzeń k o m u n ik a c y jn y c h  i  łączności, urządzeń s p o r­

tow ych  i  w ypoczynkow ych , w reszcie  ca łe j gospodar­
k i  kom una lne j.

N a zakończenie w a rto  p rzypom n ieć, że om aw iana 
ks iążka  lic z y  w szystkiego 127 s tron  m ałego fo rm a tu , 
że je j skondensowana, encyklopedyczna w artość -dla 
s tu d ió w  i  p ra k ty k i gospodark i m ie js k ie j w y n ik a  z 
um ie ję tnego, zw ięzłego i  przystępnego u jęc ia  tem atu , 
opartego na szerokim  dośw iadczeniu bu do w n ic tw a  ra ­
dzieckiego l  boga te j lite ra tu rz e . Już -bowiem po w o j­
n ie  ukazało się k ilk a s e t s tu d ió w  i  podręczn ików  z -róż­
nych  d z ia łó w  u rb a n is ty k i,  w yd an ych  przez A kadem ię  
A rc h ite k tu ry  ZSRR, A kadem ię  G ospodark i K o m u n a l­
ne j im . P a n fiłc w a  oraz M in is te rs tw o  G ospodark i K o ­
m u n a ln e j RFSRR, n ie  licząc in s ty tu tó w  po krew nych . 
N a na-sz ry n e k  ks ię ga rsk i do c ie ra ją  rów n ie ż  4 -czaso­
pism a pośw ięcone ty m  zagadnieniom .

W reszcie w spom nieć na leży o pew nych  n iedociągn ię­
ciach p rzek ładu . Uderza przede w szys tk im  b ra k  w stępu 
od w yd aw có w  po lsk ich , k tó ry  b y  o m a w ia ł znaczenie 
dośw iadczeń u rb a n is ty k i rad z ie ck ie j w  zastosow aniu 
do po lsk ie j rzeczyw istości.

W a rto  by rów n ież  zw róc ić  uw agę na b łą d  w  legen­
dzie ry s u n k u  n r  7 na str. 117, gdzie zam iast „obszar 
K ijo w a  w  daw nych  i now ych  g ran icach“  podano „p la ­
ce w  d a w n e j i now e j l i n i i “ , ja k o  zg rzy t w  s ką d n ą d  
d o b ry m  przekładzie .

M a ria n  G ajew ski

Z A R Y S  H IS T O R II R O L N IC T W A  K O L E K T Y W N E G O  
N A  P IE R W S Z Y M  E T A P IE  JEG O  R O ZW O JU  

I .  A . Koniukcw. M oskw a  1949. S tr. 192I *)

Badan ie  p ie rw szych  e tapów  ro z w o ju  ro ln ic tw a  k o ­
lek tyw ne go  w  ZSRR jest n ie w ą tp liw ie  nader in te re ­
sujące d la  ekonom is tów  -i h is to ry k ó w . Jednakże to  za­
gadn ien ie  n ie  zo-stalo na leżycie  naśw ie tlone  w  l i te ra ­
tu rze  spec ja lne j. O m aw iana ks iążka  -Stanowi jedną 
z licznych  p ró b  w y p e łn ie n ia  te j lu k i.  W ażne je s t p rzy  
tym , że a u to r p rzy to czy ł c -b fity  m a te r ia ł fa k tyczn y , 
k tó ry  b y l p u b lik o w a n y  je d y n ie  w .  p ie rw szych  la tach 
w ła d zy  rad z ie ck ie j lu b  je s t p u b lik o w a n y  dop iero  po 
raz p ierw szy.

I .  A . K o rd u k o w  p o s ta w ił sebie -za ce l ośw ie tlen ie  
„zasadn iczych m om entów  ro zw o ju  ro ln ic tw a  k o le k ty w ­
nego w  na jw cześn ie jsze j jego fazie  —  począwszy od 
W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j S oc ja lis tyczne j R e w o lu c ji do 
m om entu  w a lk i o soc ja lis tyczne up rzem ysłow ien ie  k r a ­
ju “  (str. U ). N azw an ie  ks ią żk i zarysem  b y n a jm n ie j n ie  
u w o ln iło  au to ra  od obow iązku  ro-zp-atrzenia podstaw o­

* )  I .  A . K o n iu k o w :  O e ze rk i o p - 'e rw y c h  e ta p a ch  razw U i-a  
k o lle k trw n o g o  z je m lie d ie lia  1917— 1925 g g .  M . S je lchozgi-z . 1949. 
P rz e k ła d ' re c e n z ji zam ieszczone j w  m ie s ię c z n ik u  „S o w ie c k a ja  
K n -ig a ”  n r  1, r .  1950.
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w ych m om entów  ro z w o ju  ro ln ic tw a  ko lek tyw nego . P i­
sze on sam na końcu  książka: „W  opisach p ie rw szych  
etapów  ro ln ic tw a  ko lek tyw n ego  s ta ra liśm y  się w y k a ­
zać, ja k  p rzo du jący  ch łop i od p ie rw szych  d n i z w y ­
cięstw a re w o .u c ji soc ja lis tyczne j, pokonu jąc o lb rzym ie  
trudnośc i, z ipomocą i  pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  i pań­
stwa radzieckiego b u d o w a li ro ln ic tw o  ko le k ty w n e  
i  os iąg a li sukcesy“  (str. 187). Lecz w łaśn ie  pomoc 
i  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  oraz pańs tw a  n ie  zosta ły  w  
książce na leżycie uw yda tn ione .

W ie lka  P aźdz ie rn ikow a R ew o luc ja  S oc ja lis tyczna  — 
ja k  uczy tow . S ta lin  —  mr.ała decydu jący  w p ły w  na 
rozw ó j ro ln ic tw a  ko lek tyw nego . B y ła  ona jego w a ru n ­
k ie m  p rzedw stępnym  i  konieczną przesłanką.

L e n in o w s k i de k re t o z ie m i zn iós ł p ry w a tn ą  w ła s ­
ność ziem i, w sku te k  czego pow sta ł ta k i u s tró j ro ln y , 
p rzy  k tó ry m  je d yn ie  m oż-iw e je s t prze jśc ie  do fo rm y  
ro ln ic tw a  socja listycznego. O dpad ły  w y d a tk i na  skup 
z iem i po trzebne j do zo rg a n iz o w a n ia .w ie lk ie j p ro d u k c ji 
ro ln icze j. D ro b n y  ch łop ju ż  n ie  b y ł zm uszony do c iu ­
ła n ia  p ien iędzy  na zakup k a w a łk a  z iem i. A  co n a jw a ż ­
niejsze — podważone zostało p rzyw ią za n ie  m a ło ro ln e ­
go ch łopa do tego nędznego gospodarstwa, ponieważ 
z iem ia —  podstaw a tego gospodarstwa —  s ta ła  s ię  
m a ją tk ie m  ogó lnonarodow ym . Ś m ia ło  m ożna p o w ie ­
dzieć, że d e k re t o  z iem i s tanow i jedno z n a jw a ż n ie j­
szych posunięć państw a radzieckiego, zm ie rza j ących do 
u ła tw ie n ia  i  przyspieszenia o rg a n iza c ji ro ln ic tw a  k o ­
lek tyw nego.

Jednakże K o n iu k o w  n ie  z rozu m ia ł pełnego znaczenia 
len inow sk iego  d e k re tu  o z iem i. Na s tr. 34 pisze, że 
de k re t d a ł je d yn ie  możność „o rgan izow an ia  gospo­
d a rs tw  k o le k ty w n y c h  na  bazie daw n ie jszych  m a ją t­
ków  obszarn iczych.“

N iedocen ian ie  po litycznego znaczenie d e k re tu  le n i­
nowskiego do p ro w ad z iło  au to ra  do  n iew łaśc iw e j oce­
n y  ekonom icznego znaczenia n a c jo n a liz a c ji z iem i. Jak  
powszechnie w iadom o M arks  uczył, że z iem ia  je s t w  
ro ln ic tw ie  środk iem  p ro d u k c ji. B ada jąc kw e s tię  uspo­
łecznien ia  ś rod ków  p ro d u k c ji w  k o le k ty w a c h  ro ln ych  
(pa trz  str. 52— 58 i  121— 131), K o n iu k o w  podciąga pod 
to po jęc ie  je d yn ie  ż y w y  i  m a r tw y  in w e n ta rz , a p o m ija  
ziem ię. Tego rod za ju  „s tu d iu m “  doprow adza au to ra  do 
k o n k lu z ji,  ja k o b y  w  la tach  1918 —  1920 pom oc pa ń ­
s tw ow a okazyw ana k o le k ty w o m  ro ln y m  b y ła  n iezna­
czna, gdyż „o d  państw a o trzym an o  n ie w ie le “  żywego 
i  m artw ego inw en ta rza .

L e n in  p rz y p is y w a ł w ie lk ie  znaczenie k w e s tii —  na 
czy je j z ie m i zorganizow ano ko,ek y w y  ro lne . O praco­
w u ją c  p lan  spółdzie lczy p isa ł: „P rz y  is tn ie ją c y m  dziś 
u s tro ju  p rzeds ięb io rs tw a  spółdzielcze różn ią  się ja ko  
przeds ięb io rs tw a k o le k ty w n e  od p rze ds ięb io rs tw  p ry -  
w a tn o -ka p ita lis tyczn ych , lecz n ie  różn ią  się cd  p rze d ­
s ię b io rs tw  soc ja lis tycznych , skoro  p o w s ta ły  na z iem i 
należącej do państw a i  ko rzys ta ją  z jego środkow i p ro ­
d u k c ji,  t j .  ś rod ków  należących do k la sy  rob o tn icze j1).

W  w a lce  p rze c iw  „ le w y m " i  p ra w y m  res tau ra to ro m  
k a p ita liz m u  tow . S ta lin  o b ro n ił i  ro z w in ą ł naukę  L e ­
n in a  o cha rak te rze  soc ja lnym  k o le k ty w ó w  ro lnych , 
op racow a ł w szechstronnie zagadnien ie  ko łchozow e j 
fo rm y  gospodark i soc ja lis tyczne j na  wsi.

I. A . K o n iu k o w  n ie  uw aża jąc z iem i za środek p ro ­
d u k c ji w  ro ln ic tw ie  s tra c ił możność m a rks is to w sko -le - 
len inow sk iego  uzasadnien ia  k o le k ty w ó w  ro ln y c h  ja k o  
jedne j z fo rm  gospoda rk i soc ja lis tyczne j. D o tyka ją c  
tego ważnego zagadnienia og ran icza się on je d y n ie  do 
rozw ażań n a tu ry  ogó lne j.

W  książce przytoczono w skazan ia  Engelsa: p ro le ­
ta r ia t, zdobyw szy w ładzę państw ow ą, n ie  będzie w  
żadnym  raz ie  gw a łtem  w yw łaszcza ! m a ło ro lnych  ch ło ­
pów  i  pomoże im , służąc p rzyk ła d e m  i  udz ie la jąc  po ­

i )  W . I .  L e n in :  D z ie ła , t .  X X V I I ,  s t r .  396.

m ocy społecznej, prze jść d o  ro ln ic tw a  uspołecznionego. 
M a ją c  na wzg.ędzie o rgan izac ję  ro ln ic tw a  k o le k ty w n e ­
go rozpoczętą w  k ra ju  po R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, 
V I I I  Z jazd  P a r t i i  (marzec r. 1919) w  naukow o s fo r­
m u ło w a n ym  p ro g ra m ie  RKP'(b) d a ł ca łk iem  w yra źne  
in s tru k c je  co do pode jm ow an ia  ś rodków  soc ja lis tycz­
nych  na w s i. W  pro-gram ie ty m  b y ło  m ow a, że „d ro b ­
na gospodarka chłopska jeszcze przez d łu g i czas bę ­
dzie istniieć“ 2). P o lity k a  p a r t i i  is to tn ie  po legała na 
s topn iow ym , p lan ow ym  o rg an izow an iu  ro ln ic tw a  k o ­
lek tyw nego . Jeszcze przed zjazdem  p a rty jn y m , w  g ru d ­
n iu  r .  1918, L e n in  podkreś la ł, że „d o  tego na jw iększe ­
go z przeobrażeń po w in n iśm y  .podchodzić stopniowo. 
N iezw łoczn ie  —  n ic  tu ta j n ie  m ożna z ro b ić “ * * 3).

A u to r  tw ie rd z i —  w  zupełne j sprzeczności z p rz y to ­
czonym i tu ta j zasadniczym i tendenc jam i p a r t i i,  że „b u ­
dow a kom un  i  ich  przew ażanie w  p ie rw szym  ro k u  po 
P aźdz ie rn ikow e j R e w o lu c ji S oc ja lis tyczne j b y ły  o b ja ­
w em  p o lity k i „sz tu rm u , a taku  czołowego“  (str. 45). 
I .  K o n iu k o w  p o w o łu je  się p rz y  ty m  na znaną w ska ­
zów kę zaw artą  w  „ K ró tk im  k u rs ie  h is to r ii W K P (b )“ : 
,¿komunizm w o je n n y  b y ł p róbą  zdobycia  szturm em , 
a ta k ie m  czo łow ym , tw ie rd z y  e lem entów  k a p ita lis ty c z ­
nych  w  m ieście i  na w s i“ 4 *). Lecz a u to r prze inacza to  
wskazanie. P rzep row adza jąc a ta k  czo łow y na e lem enty  
ka p ita lis tyczn e  miaista i  w s i, p a r t ia  podchodziła  do  te j 
sp raw y w  sposób ro z m a ity  — w  zależności od k o n ­
k re tn e j sy tua c ji. W  re fe rac ie  V I I I  Z jazd u  R K P (b) 
„O  p racy na w s i“  L e n in  m ó w ił:  „W  stosunku do o b ­
sza rn ikó w  i  k a p ita lis tó w  —  nasze zadania po lega na 
zupe łnym  w yw łaszczen iu . A l e  n i e  p o z w a l a ­
m y  n a  ż a d e n  p r z y m u s  w  s t o s u n k u  
d o  c h ł o p ó w  ś r e d n i o r o l n y c h .  N a w e t 
w  stosunku do bogatego ch łops tw a  n ie  m ó w im y  ta k  
stanowczo ja k  w  stosunku do b u rżu a z ji: zupełne w y ­
w łaszczenie bogatego ch łopstw a 4 k u ła kó w . To rozróż­
n ie n ie  przeprow adzono w  naszym  p rogram ie . M ó w im y : 
z łam an ie  sprzeciw u bogatego ch łopstw a, złam anie jego 
k o n trre w o lu c y jn y c h  zakusów . N ie  je s t to  zupełna eks- 
p rc p r ia c ja “ 6).

I. K o n iu k o w  b łędn ie  ocenia bu d o w n ic tw o  p ie rw szych  
kom u n  ja k o  w y n ik  p o lity k i „sz tu rm u , a taku  czołowe­
go“  pos ługu jąc się cy ta tą  z a r ty k u łu  3. „U s ta w y  
o u s tro ju  so c ja lis tyczn ym “ , głoszącego, że „n a  w szys t­
k ie  rodza je  in dyw idu a ln eg o  u ży tko w a n ia  z iem i na leży 
pa trzeć ja k o  na p rze m ija ją ce  i  p rzeb rzm ia łe “ . A le  au­
to r  p rzem ilcza następny 4 a r ty k u ł,  w  k tó ry m  m ó w i 
się, że u s tró j ro ln y  zm ierza do  stopniowego uspołecz­
n ie n ia  uży tko w a n ia  z ie m i“ 0). P rzeczy to  jego fa łs z y ­
w em u w y w o d o w i o p o lity c e  „s z tu rm u  i  a ta ku  czo ło­
wego“  w  budo w ie  kom un.

„U s taw a  o soc ja lis tycznym  u s tro ju  ro ln y m  i  o spo­
sobach przechodzenia do  ro ln ic tw a  socja lis tycznego“ 
( lu ty  r. 1919) stała się n o w ym  etapem  w » w a lce  p a rtii, 
bo lsze w ikó w  i  państw a radzieck iego o ro ln ic tw o  k o ­
le k tyw n e . Zgodnie z „U s ta w ą “  u s tró j ro ln y  zosta ł po d ­
po rząd kow a ny ce low i stopniow ego uspołecznien ia 
u p ra w y  ro l i.  „U s ta w a “  rozpow szechn ia ła  p ierwpze do­
św iadczenia o rg an izac ji ro ln ic tw a  ko lek tyw nego  i po d ­
k re ś la ła  konieczność prze jśc ia  do społecznej u p ra w y  
z ie m i (uspołecznionego uży tko w a n ia  z iem i) re n to w n e j, 
p rzys tępne j i  m o ż liw e j do p rz y ję c ia  n ie  ty lk o  przez 
b iedaków , a le  i  p rzez średniozam ożne ch łop s tw o  s ta ­
now iące trz o n  ro ln ic tw a .

N ieste ty , ten h is to ryczn y  dokum ent, uka zu jący  ro lę  
p a r t i i bo lszew ików  i  państw a radzieck iego w  o rgan izo­
w a n iu  ro ln ic tw a  ko lek tyw nego , n ie  zosta ł w  książce

=) „ W K P ( b )  w  re z o lu c ja c h  i  p o s ta n o w ie n ia c h  z ja z d ó w "
1940. Część 1, s t r .  2&2.

3) W . I .  L e n in :  D z ie ła , t .  X X I I I ,  s t r .  425
4) H is to r ia  W K P ( b )  K r a t k i )  k u rs ,  s t r .  245.
6)W . I .  L e n in :  D z ie ła , t .  X X IV .  s t r .  163.
°) „ P o l i t y k a  e k o n o m ic z n a  Z S R R ” . 1947, t .  I ,  s t r .  335.
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w y d o b y ty  na ja w . D la tego też badan ie  prowadzone 
jes t na  n is k im  ideow o-tec ire tycznym  poziom ie.

W eźm y cha p rz y k ła d u  ana lizę  ta k  ważnego zagad­
n ien ia , ja k  podzia ł dochodów w  k o le k ty w a c h  ro lnych . 
P rzeprow adza się go w ed ług  następującego schem atu.
1) w ed ług  spożywców, 2) w ed ług  spożywców i  w ed ług  
pracy, 3) w ed ług  spożywców i  ś rod ków  w y tw a rza n ia , 
4) w e d łu g  p racy i  ś rod ków  w y tw a rz a n ia , 5) w ed ług  
p ra cy  (pa trz  s tr. 173). A n a liza  ta  o m ija  zasadę klasow ą, 
k tó rą  je s t p rzesiąkn ęta „U s ta w a “ . W  ten  sposób au­
to r u c n y k ł się od ro z p a try w a n ia  bu rżuazy jnego  sposo­
bu  podz ia łu  dochodów  w  k o le k tyw a ch  ro lnycn , m o ty ­
w u ją c  to tym , że system  podz ia łu  „d la  op łacenia m ie ­
n ia  wniesionego przez cz łonków  b y ł stosowany bardzo 
rzad ko “  (str. 175). A le  je s t to u jęc ie  ilościow e, a  n ie  
ana liza  k lasowa.

P rzy  op raco w yw a n iu  „U s ta w y  o soc ja lis tycznym  
u s tro ju  ro ln y m “ k o m is ja  u s ta liła  początkow o je d n a ko ­
w ą  dla  w szys tk ich  zapłatę za w yw łaszczony in w e n ­
ta rz  i  jednakow ą  od w szys tk ich  op ła tę za pos iłkow an ie  
się społecznym  in w en ta rzem  d la  osobiste j po trzeby. 
W skazawszy, że ta k ie  zarządzenie k o m is ji pozostaw ia 
k u ła c tw u  „p e łn ą  w o lność“ 1), L e n in  zażądał zm iany 
p ro je k tu  „U s ta w y “ . Z osta ł on  p rze rob iony , a a r ty k u ł 
115 s fo rm u łow a no  w  ten sposób: „W yw łaszczan ie  in ­
w enta rza  będącego w  posiadan iu zam ożnych ro ln ik ó w  
w  try b ie  poprzedzającego a r ty k u łu  113 następu je  bez 
zap ła ty , a in w e n ta rz  w yw łaszczony p racu jących  śred ­
niozam ożnych i  b iednych  ro ln ik ó w  —  za zapłatę o k re ­
śloną przez zrzeszenie, jednakże n ie  wyższą od cen 
s ta łych , w yznaczonych na p rze dm io ty  wyw łaszczone. 
Czasowe pos ług iw an ie  się in w en ta rzem  na leżącym  do 
poszczególnych cz łonków  może być za zgodą zrzesze­
n ia  odpow iedn io  op łacane“  * 8). A u to r  o m in ą ł h is to r ię  za­
gadn ien ia  i  d la tego w  ty m  w yp a d k u  n ie  p o t ra f i ł w y ­
kazać k ie ro w n icze j r o l i  p a r t i i  i  państw a radzieck iego 
w  b u d o w n ic tw ie  k o le k ty w ó w  ro lnych .

W e w stęp ie  I. K c n iu k o w  c y tu je  słowa L e n in a  o k o ­
nieczności pom ocy m a te ria ln e j, okazyw anej przez -pań­
s tw o ro ln ic tw u  k o le k tyw n e m u : „n ie  b y lib y ś m y  ko m u ­
n is ta m i i  zw o le n n ika m i w prow adzen ia  gospodark i so­
c ja lis tyczn e j, gdybyśm y n ie  o ka zyw a li pom ocy p a ń ­
s tw o w e j wsze lk iego ro d za ju  k o le k ty w n y m  przedsię­
b io rs tw o m  ro ln y m 9).

L e n in  p rz y w ią z y w a ł w ie lk ą  wagę do s tw orzen ia  „ m i­
lia rdow ego funduszu ‘ pom ocy d la  gospodarstw  k o le k ­
ty w n y c h  i  tych  gospodarstw , k tó re  przechodzą do 
w spó lne j u p ra w y  z iem i. B y ło  to  jedno  z w ażn ie jszych 
przedsięwzięć pa ńs tw ow ych  i  w ym a ga ło  w szechstron­
ne j ana lizy, lecz a u to r ta k ie j an a lizy  n ie  p rzep row adz ił.

K o n iu k o w , ocenia jąc słusznie pomoc m a te ria ln ą  o k a ­
zyw aną m ło d ym  k o le k ty w e m  ro ln y m , ja k o  „w ie lk i a k t 
pa ń s tw o w y“ , p rzekonyw a, że s tw orzony fundusz w y n o ­
s ił „m il ia rd  r u b l i “  (str. 36). W  is toc ie  rzeczy na fu n ­

8) W . I .  L e n in :  D z ie ła , t .  X X IV .  s t r .  582.
8) ,,E k o n o tn ic z e s k a ja  p o l i t y k a  S SSR ” , t ,  I ,  s t r .  350.
?) L e n in s k ij  z b o rn ik ,  X X IV ,  s t r .  40.

dusz ten  w yasygnow ano w  la tach  1918 —  1920 ponad 
9 m i.d . ru b li.

A n a liz u ją c  uspołecznien ie ś rod ków  p ro d u k c ji w  k o ­
le k ty w a c h  ro ln y c h , a u to r pisze, że z „m i-ia rdo w eg o  
fun duszu “ : „n a  zdobycie środków  p ro d u k c ji w y d a tk o ­
w ano nader skrom ną sumę; na jpow ażn ie jszą część te ­
go funduszu obrócono na zaćpa ¡.-rżenie w  żywność n o ­
w o  pow sta jących k o le k ty w ó w  (str. 55). Do ś rod ków  
p ro d u k c ji K o n iu k o w  znów  zalicza je d y n ie  byd ło  ro ­
bocze i  p ro d u k tyw n e  oraz in w e n ta rz  m a rtw y . S tąd p o ­
chodzi jego wniosek, że z „m ilia rd o w e g o  fun duszu “ 
„w y d a tk o w a n o  na ś ro d k i p ro d u k c ji nader skro .nną  su­
m ę“ . Tym czasem  w .adom o, że nasiona są rów n ie ż  środ­
k a m i p ro d u k c ji, a pożyczka w  postaci n a do n , udzie lona 
przez państw o k o .e k ty w o m  ro ln y m  z „m ilia rd o w e g o  
fun duszu “  w ie .ckro tnae przewyższała pomoc okazaną 
w  .postaci in w en ta rza  żywego. Część środków  s ta n o w iły  
m a te r ia ły  budow lane. A u to r  n ie  b ierze tego w szys tk ie ­
go pod uwagę i  w  ten sposób obniża znaczenie pom ocy 
pa ńs tw ow e j, okazyw anej k o le k ty w o m  przez p rz y d z ia ł 
ś rod ków  p ro d u k c ji.

D laczego poważną część ś rod ków  „fu n d u szu  m i l ia r ­
dowego“  zużyto na zaopatrzenie k o le k ty w ó w  w  ż y w ­
ność? Tego a u to r n ie  w y ja ś n ia  i  pow sta je  w rażen ie , że 
w  ko le k ty w a c h  ro ln ych  b y ło  w ie lu  „d a rm o z ja d ó w “ , 
K o n iu k o w  zapom n ia ł dodać, że w  la tach  1918 —  1920 
po łow a k o le k ty w ó w  b y ła  zniszczona przez w o jska  cu ­
dzoziem skich in te rw e n tó w  i  „b ia ły c h “ , i  że w  r . 1920 
w  re jonach  oswobodzonych od w roga  każdem u k o le k ­
ty w o w i ro j ie m u  przyznano z „m ilia rd o w e g o  funduszu “  
p rze c ię tn ie  d w a  razy  wuęcej n iż  w  re jonach  n ieo kupo - 
w anych , I  ś ro d k i te n ie  poszły  na m arne.

W  r. 1930 w  „O dpo w iedz i tow arzyszom  ko łcho źn i­
k o m “ J. W. S ta lin  p isa ł: „N a  obszarach zbożowych 
ZSRR is tn ie je  w ie le  w span ia łych  kom un, k tó re  zasłu­
g u ją  na to, by  im  pom agać i  pod trzym yw ać. M am  na 
-m yśli stare kom u ny, k tó re  w y trz y m a ły  la ta  p ró b  i  za­
h a rto w a ły  s ię  w  w a lce, w  zupełności u s p ra w ie d liw ia ­
ją c  sw oje is tn ie n ie “ 10). Tow arzysz S ta lin  w skazyw a ł, 
że dośw iadczenia s ta rych  'ko le k tyw ó w  ro ln y c h  d a ły  
ch łopu  spraw dzian wyższości k o le k ty w n y c h  fo rm  go­
spodark i nad in d y w id u a ln y m i.

W reszcie za trzym am y s'ę na dw óch om y łkach  w y ­
kazu jących  niestaranneść au to ra  i  re d a k to ra  ks ią żk i. 
U staw ę o „s o c ja liz a c ji z ie m i“  nazw ano na s tro n ie  34 
„d e k re te m  o z ie m i“ . Jest to  b łąd . Jako  d e k re t o z iem i 
przeszedł d-o h is to r ii do kum e n t p rz y ję ty  po re ferac ie  
L e n in a  w  dn. 26 paźdz ie rn ika  (8 lis topada) r. 1917 przez 
IX w szechzw iązkow y z jazd rad. W yraz  „ko łcho z “  f i ­
g u ru je  w  książce w  odn ies ien iu  naw e t do  p ierw szych 
k o le k ty w ó w  ro ln ych , choć zaczęły się one, ja k  w ia d o ­
mo, nazyw ać ko łchozam i znacznie późn ie j.

O gó lny w n iosek: konieczna je s t dalsza poważna p ra ­
ca badawcza nad począ tkam i ro ln ic tw a  ko lek tyw nego  
w  ZSRR. Recenzowana ks iążka1 n ie  je s t taki-m  stud ium .

I .  I .  N ie s tie ro w

10) J . W . S ta l in :  D z ie ła , t .  X I I ,  s t r .  223.

Z P R A S Y  C Z E C H O S ŁO W A C K IE J

T T  K A Z A Ł  się num er 1 (styczeń 
^  1950 r . )  m iesięcznika P LA N O - 
V A N É  H O S P O D Á R S TW Í, k tó ry  
p rzynos i m iędzy in n y m i a r ty k u ł p re ­
zesa Państwowego U rzędu P lanow a­
nia  dra Ja ro m ira  D o lansky ‘ego pt. 
„ N i e k t ó r e  p r o b l e m y  p l a ­
n o w a n i a  i n w e s t y c y j n e g  o“ .

Czeski p lan p ięc io le tn i p rzew idu je  
w ie lk i ud z ia ł p rzem ysłu  w  in w es ty ­
cjach, szczególnie ud z ia ł p rzem ysłu  
maszynowego. T a k i k ie run ek  d z ia ła l­

ności in w e s tycy jn e j zabezpieczy ró w ­
nocześnie s ta ły  rozw ó j sektora uspo­
łecznionego w  gospodarce, zw iększy 
produkcję  m aszyn ro ln iczych  i  nawo­
zów sztucznych i  s tw o rzy  podstawy 
dla dalszego rozw o ju  w yższych fe rm  
p ro du kc ji ro ln e j na wsi. Przez roz­
budowę przem ysłu  maszynowego 
i  chemicznego, przew idzianą w  p la ­
nie p ięc io le tn im , un iezależni się go­
spodarkę k ra ju  od państw  k a p ita l i­
stycznych i  podniesie się obronność 
państwa.

O m aw iając w ykonanie in w e s tyc ji

a u to r podkreśla, że nas tąp iła  tu  
znaczna poprawa. P lan w  budow ni­
c tw ie  w  roku  ub ie g łym  wykonano w  
102%, gdy w  1947 r . zrea lizowano 
plan ty lk o  w  67,4%, a w  1948 r .  w  
84,4%. W y n ik  ten na leży przyp isać 
przede w szys tk im  unarodow ieniu bu­
dow nictw a, k tó re  dało podstaw y do 
socja listycznego współzaw odnictw a w  
te j dziedzinie, p ra cy , i usunięciu sa­
botażu sektora kap ita lis tycznego.

Specja lny nacisk po łożony być po­
w in ien na to , aby w  każdym  okresie 
p lanow ania oddawano do u ż y tk u  jaik
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na jw iększą część in w es tyc ji. Jedy­
nie wykończone i  oddane do uży tku  
inw estyc je  mogą p rzyczyn ić  się do 
rozw o ju  s ił p rodukcyjnych . D latego 
jes t rzeczą niezbędną skoncentrowa­
nie dzia ła lności in w es tycy jn e j na tych 
obiektach, k tó re  mogą być w ykoń­
czone w  obecnym okresie. P row a­
dzenie jednocześnie w ie lk ie j liczby 
a k c ji budow lanych powoduje roz­
proszenie m a te ria łó w  i  s iły  roboczej 
na w ie lu  m iejscach, co znów n ieko­
rzys tn ie  w p ływ a  na rozw ó j w yd a jn o ­
ści pracy.

A u to r  om aw ia rów nież stosunek 
m iędzy w ie lkością  przeprowadzanych 
in w es tyc ji a in w es tyc ja m i wykończo­
nym i i  oddanym i do użytku .

Doświadczenia Zw iązku Radziec­
kiego —  podkreśla au to r —  uczą, że 
okres p rze jśc iow y od ka p ita lizm u  do 
socja lizm u je s t okresem ciągle w zra ­
s ta jące j w a lk i k lasow ej, w  k tó re j 
s iły  wsteczne s ta ra ją  się hamować 
budowę gospodarczą podstaw socja­
lizm u. N a  odcinku więc dz ia ła lności 
in w es tycy jn e j należy walczyć nie 
ty lk o  z b iu rokra tyzm em  i  lo ka lnym  
pa trio tyzm em , ale rów nież z w ro ­
giem  klasow ym , s ta ra jącym  się szko­
dzić państw u ludowem u przez roz­
drabn ian ie  środków m ateria łow ych , 
pieniężnych i  przez zam rażanie ka ­
p ita łów .

N a odcinku więc p lanow ania inw e­
stycy jnego podstaw owym  zadaniem 
je s t w yłączenie ob iektów  m ało waż­
nych, zbytecznych, ęhociażby nawet 
rozpoczętych, i  w yko rzys tan ie  wszel­
k ich m ożliw ych sto jących do dyspo­
z y c ji środków.

K oncen trac ja  in w e s tyc ji i  skróce­
nie te rm in u  w ykonan ia  p lanu p rz y ­
niosą niezm ierne korzyści nie ty lk o  
ca łe j gospodarce narodowej, lecz 
również ty m  gałęziom  gospodarki, 
k tó rych  żądania inw estycy jne  zosta­
ły  zredukowane.

W  dalszym  a rty k u le  p t. „R  o z- 
w ó j  s e k t o r a  u s p o ł e c z n i o ­
n e g o  w  h a n d l u  d e t a l i c z -  
n y  m “  inż. V la d im ir  Lukes om awia 
rozw ó j tego sektora w  la tach  powo­
jennych. W  b ra ku  danych s ta tys tycz ­
nych ze S łow acji a u to r rozp a tru je  
jedyn ie  handel na z iem iach czeskich.

U d z ia ł sektora uspołecznionego 
(przedsięb iorstw a narodowe, spół­
dzie ln ie ) w  handlu deta licznym  po­
cząwszy od 1946 r . stale w zrasta . W  
1946 r . stanow i on zaledwie 9% 
W szystkich sklepów detalicznych, w 
1948 r . 12,5%, a w  lip cu  1949 osiąg­
ną ł 25%, czy li ud z ia ł sekto ra  p ry ­
watnego w  hand lu deta licznym  zm a­
la ł z 91% w  1946 r. do 75% w  lipcu 
1949. W  liczbach abso lu tnych w zrost 
ten w yra ża  się powiększeniem  sieci 
handlu uspołecznionego o 12.500 skle­
pów detalicznych, a zm niejszeniem  
sieci hand lu pryw atnego  o 16.600 
sklepów. N a odcinku zatrudn ien ia  
w zrost ten przedstaw ia się ja k  nastę­

pu je : w  r . 1946 w  handlu uspołecznio­
nym  pracow ało 14% ogólnej liczby 
zatrudnionych , w  1948 —  25%, a w 
lipcu  1949 r. 47%, czy li liczba za­
trudn ionych  w zrosła  o 56.000 osób. 
W  hand lu p ryw a tn ym  liczba z a tru d ­
nionych m aleje w  ty m  czasie o 67.000 
osób c zy li o 42%.

W  dalszej części a r ty k u łu  au tor 
p rzytacza dane dotyczące procento­
wego udz ia łu  handlu uspołecznionego 
w  ogólnych obrotach m iesięcznych.

Od 1946 r . do lipca 1949 r. udz ia ł 
detalicznego handlu uspołecznionego 
w  obrotach m iesięcznych w zrós ł z 
17%— 64,5%. x *

S ektor de ta liczny handlu uspołecz­
nionego o trz y m a ł w  I.  pó łroczu 1949 
roku  76% dostaw tow a rów  z h u r­
tow n i. U d z ia ł sektora p ryw atnego, 
k tó ry  o trz y m a ł zatem ty lk o  24»/0 do­
staw, w yn ió s ł w  ogólnych obrotach 
za I.  półrocze 48%, co dowodzi, że 
ob ro ty  te pochodzą nie ty lk o  z h u r­
tow n i, k tó re  ju ż  są uspołecznione, 
lecz i  z dostaw drobnych producen­
tów , rzem ieśln ików , często z „c z a r­
nego ry n k u “  i innych  źródeł.

Z k o le i o m ó w im y  a r ty k u ł pt. 
„ P i e r w s z y  r o k  p l a n o w a ­
n i a  r e g i o n a l n e g  o“ .

W ażną in ow a c ją  w  p lan ie  na r. 
1950 je s t ud z ia ł k ra jo w y c h  w y d z ia ­
łó w  na rodow ych  w  jego zestaw je - 
n iu . W  od różn ien iu  od la t  ub ieg łych  
zestaw iono po raz  p ie rw szy  zb io­
ro w y  p lan  S ło w a c ji i  zb io row e p la ­
n y  poszczególnych k ra jó w  (k ra j — 
jednos tka  a d m in is tra cy jn a  d ru g ie j 
in s ta nc ji) —  ja k o  uzupe łn ien ie  p la ­
nów  cen tra lnych .

P la no w an iu  przez k ra jo w e  w y ­
d z ia ły  pow ia tow e  poświęcono spe­
c ja ln ą  uwagę. M in is te r D r  D o la n . 
sky w  g łów n ych  zarysach o k re ś lił 
udz ia ł k ra jo w y c h  w y d z ia łó w  n a ro ­
do w ych  p rzy  op racow an iu  p lan u  
na r. 1950. Co do poszczególnych se­
k to ró w  p lanow an ia  m in is te r D o la n - 
sky zaznaczył:

W  sektorze p rzem ys łow ym  zacho­
d z iły  p ie rw o tn ie  w ą tp liw o śc i, czy 
k ra jo w e  w y d z ia ły  na rodow e m a ją  w . 
ogóle być w łączone w  te j dz iedz i­
n ie  do p lan ow a n ia  ze w zg lędu na 
niedostateczną obsadę re fe ra tó w  go­
spodarczych. Powyższe w ahan ia  
m ia ły  w  następstw ie opracow anie 
p lan ów  raczej fo rm a ln ie  i, ja k  do­
św iadczenie w ykaza ło , n ie  zawsze 
w łaśc iw ie . G łó w n ym  zadaniem  k ra ­
jo w y c h  w y d z ia łó w  narodow iowych 
w  te j dziedzin ie  b y ło b y  tłum ien ie , 
w yp ie ra n ie  p rzem ysłu  k a p ita lis ty c z ­
nego i  rozbudow a kom una lnego i 
spółdzielczego oraz rzem iosła . N ie ­
m n ie j w ażnym  zadaniem  je s t w sp ó ł­
praca w  ró w n o m ie rn y m  roz loko w a­
n iu  s ił pracow niczych .

W  ro ln ic tw ie , k tó re  przechodzi 
w ie lk ie  zm iany s tru k tu ra ln e  na 
drodze do socja lizm u, p lan  na r.

1950 rozdz ie lony b y ł na cen tra ln ie  
p lanow aną część sekto ra ’ s o c ja lis ty ­
cznego, t j .  pańs tw ow ych  m a ją tkó w  
ro lnych , s tac ji tra k to ro w y c h  itp ., i  
na część obe jm ującą p ry w a tn e  r o l­
n ic tw o , k tó rego  p la n y  zestaw iły  
k ra jo w e  w y d z ia ły  narodowe.

Większość k ra jó w  w y ka zyw a ła  w  
sw oich w n ioskach  n ie p o k ry te  za­
po trzebow an ie  na s iłę  roboczą, cho­
ciaż jasne jes t, że w łaśn ie  w  ro ln i­
c tw ie  na leży ich  szukać i  zdoby­
w ać reze rw y  p ra c o w n ik ó w  d la  ro z ­
w ija jącego  się przem ysłu. Powyższe 
zadanie je s t ściśle zw iązane z nową 
organ izacją  p racy na r o l i  i  z p e ł­
n ym  w yko rzys ta n ie m  m aszyn ze 
s ta c ji państw ow ych, ¡spółdzielczych i  
p ry w a tn y c h . W  ty m  celu zaplano­
wać na leży rozszerzenie w spó lnych  
p rac na ro l i  i  dążyć do tego, b y  s i­
ły  robocze d ro bn ych  i  ś rednich r o l­
n ik ó w  b y ły  ca łko w ic ie  w yko rzys tane  
i w szechstronnie dopomagać tw orze ­
n iu  poszczególnych spó łdz ie ln i r o l­
n iczych.

W  b u d o w n ic tw ie  je s t je d n ym  z 
na jw ażn ie jszych  zadań m ob ilizac ja  
i zapew nienie po trzebnych ilośc i 
p ra cow n ikó w . W  te j dziedzin ie po­
szczególne k ra je  muszą przyczyn ić  
się do w yko n a n ia  w ie lk ic h  p rze m y­
s łow ych b u d o w li o znaczeniu ogó l- 
no -pa ńs tw ow ym . R ów nież należy 
dążyć do stw orzen ia  przeds ięb iors tw  
kom una lnych , k tó re  b y  p rz y ję ły  na 
siebie część bu do w n ic tw a  celem  od­
ciążenia sekto ra  państwowego.

W  dziedzin ie  soc ja lnych  i  k u l tu ­
ra ln y c h  us ług poszczególne k ra je  
zap lanow a ły  w łaśc iw ie , p rz y jm u ją c  
na siebie w iększy  zakres dzia łan ia . 
N a leżyte  w yp e łn ie n ie  tego p lanu 
jes t n iezm ie rn ie  ważne, gdyż od te ­
go zależy w yko n a n ie  p lanu  pracy. 
U tw o rzen ie  żłobkówv i  rozszerzenie 
d o k a rm ia n ia  dz iec i w  szkołach s tw a­
rza  w iększe m ożliw ośc i za trud n ien ia  
kob ie t-m a te k .

Zestaw ien ie k ra jo w y c h  p lanów  
p ra cy  na leży uważać za n a jw a ż n ie j­
sze zadanie, k tó re  p rzyp ad ło  po­
szczególnym k ra jo m  p rzy  zestaw ia­
n iu  p lan u  na r. 1950. O gó lnopań- 
s tw ow y  p lan  p racy może b y ć  re a l­
n y  ty lk o  wówczas, je że li je s t op ra ­
cow any na zasadzie okręgow ych  b i­
lansów. M o b iliza c ję  p racu jących, 
konieczne przesun ięcia  m iędzy po­
szczególnym i zawodami, i  okręgam i, 
ś ro d k i zaradcze p rzec iw ko  absencji 
i  f lu k tu a c ji s ił roboczych na leży 
p row adz ić  z n iesłabnącą siłą.

Reasum ując m ożna s tw ie rdz ić , że 
pom im o począ tkow ych  trudnośc i, 
b ra k u  dośw iadczenia i  zupe łn ie  no ­
w ych  kad r, k ra jo w e  w y d z ia ły  n a ro ­
dow e osiągnęły dobre  w y n ik i w  
op racow an iu  p la n u  na r. 1950.

Obecnie przed k ra jo w y m i o rga­
nam i p lanow an ia  w y ła n ia  się sze­
reg now ych  zadań i  po trzeba sta łe­
go pog łęb ian ia  prac. D la  da lszych



czynności m ożna w ysunąć k ilk a  
g łów nych  zasad:

1) w  k ra jo w y c h  w yd z ia łach  na ro ­
dow ych konieczna je s t współpraca 
ypszystkich re fe ra tó w  w  p rze św ia d ­
czeniu, że zestaw ienie k ra jow e go  
p łanu  je s t p ie rw szym  zadaniem  ca­
łego zespołu;

2) m usi być  polepszona w sp ó łp ra ­
ca k ra jo w y c h  w yd z ia łó w  na rod o ­
w ych  z c e n tra ln y m i zarządam i 
upaństw ow ionego sekto ra ;

3) w  P aństw ow ym  Urzędzie P la ­
now a n ia  na leży p rzeprow adzić  zasa­
dę, że k ra jo w e  p lanow an ie  w y n ik a  z 
p racy  całego zespołu, a n ie  ty lk o  
zarządu okręgowego;

4) styczność p ra co w n ikó w  P ań­
stw ow ego U rzędu  P lanow an ia  z p o ­
szczególnym i je d n o s tka m i p la n u ją ­
c y m i w in n a  być  pogłębiona. T y m  
sam ym  m ożna u n ik n ą ć  zarzu tów , że 
cen tra ln a  służba p lan ow a n ia  n ie  ma 
bezpośrednie j styczności z m asam i.

Prócz tego num er zaw iera nastę­
pujące a r ty k u ły :

A r ty k u ł w stępny —  „W  drug im  
roku  p ięc io la tk i G o ttw a lda“ .

Lubosz K ru ż ik  —  „R ozw ó j p rzem y­
s łu  słowackiego w  la tach  1946 —  
1949“ .

M. F . M akarow a —  „L e n in  o okre­
sie prze jśc iow ym  od k a p ita liz m u  do, 
socja lizm u“  (p rzek ład  z j .  ro s y j­
skiego).

N . Puehlow —  „P rzebudow a ro ln i­
ctw a w  k ra ja ch  dem okracji ludow e j“ .

J. B aranów  —  „U m ow a gospodar­
cza —  narzędziem  w ykonan ia  p lanów  
państw ow ych“  (p rzek ład  z j. ro s y j­
skiego).

N um er zam yka k ro n ika  i  b ib lio  
g ra fia .

WYDAWNICTWA NADESŁANE:

T A J E M N IC A  M E G O  P O W O D ZE ­
N IA  —  Antoni Z aw o dn iak  —. B i­
b lio te ka  p rzo do w n ików  i ra c jo n a li­
za to rów  w  k o m u n ik a c ji -— G łów ny 
K o m ite t W spó łzaw odn ic tw a P racy 
p rzy  Zarządzie G łó w n ym  Z Z K  — 
W arszawa, 1949 ro k , str. 32.

M O JE  P O M Y S ŁY  I  O S IĄ G N IĘ ­
C IA  —  Stanisław Zep —  B ib lio te ­
k a  p rzo d o w n ikó w  i  ra c jo n a liz a to ró w  
w  k o m u n ik a c ji —  G łó w n y  K o m ite t 
W spó łzaw odn ic tw a P racy  p rzy  Z a­
rządzie G łó w n ym  Z Z K  —  W arsza­
w a 1950 rok , str. 28.

S Y S TE M  F IN A N S O W Y  I  K R E ­
D Y T O W Y  ZSRR —  W. M. Baty. 
riew i W. K. Sitnin —  P o lsk ie  W y ­
d a w n ic tw a  Gospodarcze -  W arsza­
w a  1950 ro k , str. 92.

O B N IŻ E N IE  K O S ZT Ó W  W Ł A S ­
N Y C H  W  P R Z E M Y Ś LE  B U D O W Y  
M A S Z Y N  —  N. S. Burmistrow —
P olsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze
—  W arszaw a 1950 ro k , str. 116.

S T A T Y S T Y K A  P R Z E M Y S Ł O W A
— J. Kantor i I. Wołyński —  P o l­

skie W y d a w n ic tw a  Gospodarcze —  
W arszawa 1950 ro k , str. 146.

W Y K O N Y W A N IE  P L A N Ó W  VI 
P O L S K IM  H A N D L U  Z A G R A N IC Z ­
N Y M  —- A dam  M azu rek  —  P olsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze —  W ar­
szawa 1950 rok , s tr. 80.

S P R O S T O W A N IE
Zam ieszczony w  poprzedn im  n u ­

merze „G ospo da rk i P la n o w e j“  a r ty ­
k u ł „ Spółdzielczość rzem ieśln icza w  
p lan ie  na ro k  1950“  p o w in ie n  nosić 
ty tu ł:  „ Spółdzielczość p racy i  spó ł­
dzielczość rzem ieśln icza w  p lan ie  na 
r. 1950“ .

„G o s p o d a rk a  P la n o w a ”  M ie s ię c z n ik .
C ena n u m e ru  p o je d y n c z e g o  250 zl.
O rg a n  P K P G .
W y d a w c a : P . P . W . „P o ls k ie  W y d a w ­

n ic tw a  G ospoda rcze ” .
R e d a g u je : K o le g iu m  R e d a k c y jn e .
R e d a k to r  n a c z e ln y  d r  S t. A . M a je w s k i.
A d re s  R e d a k c j i:  W a rs z a w a , P i. T rz e c h  

K r z y ż y  5.

R e d a k to r  n a c z e ln y  p rz y jm u je  w e  w to r k i ,  
ś ro d y  i  c z w a r tk i od giodz. 12— 14.

S e k re ta r ia t  R e d a k c ji c z y n n y  co dz ie n n ie  
od  g odz . 8 —  15. T e ł. R e d a k c j i : 8-50-74.

A d re s  A d m in is t r a c j i :  W a rs z a w a , u l.  M ło ­
d z ie ż y  J u g o s ło w ia ń s k ie j 15, te l.  8-20-22.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.
P re n u m e ra ta  W raz z p rz e s y łk ą  p ocz to w ą  

w yn ió s ł: n o rm a ln a  (d la  in s t y tu c j i ,  p rz e d ­
s ię b io rs tw , s a m o rz ą d ó w  i tp . )  k w a r ta ln ie  
z ł 750.— ; p ó łro c z n ie  z ł 1.500.—•; ro c z n ie  
z ł 3.000.— ; u lg o w a  (d la  p ra c o w n ik ó w  
i s tu d e n tó w ) k w a r ta ln ie  z ł 450.— ; za g ra ­
n ic a  k w a r ta ln ie  z ł 850.— .

O d b ito  w  d r u k a r n i R S W  „P ra s a ”  A L  J e ­
ro z o lim s k ie  125. N r .  zam . 001.9/111 50. 

B - 106835

Już j e s t  w  s p r z e d a ż y
»KOM ENTARZ D O  J E D N O L IT E G O  P LA N U  K O N T  
D L A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H «

jako  tom  I  B ib lio te k i B iu ra  O rg a n iz a c ji R acau n kow o śc i
K O M E N T A R Z  zamiera szczegółome opracomanie nomjjch zagadnień 
księgom ośti m form ie dokładnych opisórn.schcmatóm kont,mykresóm i tabel 

K O M E N T A R Z  jest niezbędną książką dla każdego finansisty i  księgomego zatrudnionego m przemyśle

1 C E N A  E G Z E M P L A R Z A  1 .2 0 0 . -  Z Ł  \

Z a m ó  m i e n i a  przyjm uje mydamca: POLSKIE W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE P. P. W . W ARSZAW A, 
Hoża 35, te le fo n  874-10, Ł Ó D Ź ,  22 L ip c a  7, te le fo n  114-79, K A T O W I C E ,  3 M a ja  23, te le fo h  317-71


